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GdZIE dIABEŁ NIE MOżE
Fakty są następujące. Prezes Rady Ministrów powołał 

27 marca Jolantę Orlińską na stanowisko głównego geodety 
kraju, w miejsce odwołanego dzień wcześniej Wiesława Po-
trapeluka. Nowa GGK (pierwsza kobieta na tym stanowisku) 
jest absolwentką Wydziału Geodezji i Kartografii Politechni-
ki Warszawskiej, przez kilka ostatnich lat była dyrektorem 
Departamentu Ewidencji Gospodarstw w ARiMR. 

Komentarze internautów do dawno oczekiwanej zmiany są 
w większości optymistyczne, ale ostrożne. Zadowolenie łą-
czy się z niepewnością, czy aby... baba da sobie radę. Dodajmy, 
że przyjdzie jej rozwiązywać problemy, z którymi mało który 
chłop by sobie poradził. Trzeba wyprowadzić na prostą rozgrze-
bane projekty, znaleźć pieniądze na rozwój, zlikwidować barie-
ry prawne blokujące biznes i irytujące obywateli. To wszystko 
pod presją czasu i patrzącej na ręce opinii publicznej.

Pierwszym krokiem musi być jednak zbudowanie od zera 
zespołu kompetentnych współpracowników. Po nominacjach 
na kluczowe stanowiska w GUGiK coś więcej będzie można 
powiedzieć o kierunku, w jakim zmierzamy.

Nowa prezes dała się już poznać jako osoba skuteczna. 
Zarządzała dużymi projektami i rozumie, jak działa rynek. 
A to, że baba, najmniej mnie martwi. Vanessa Lawrence sze-
fuje Ordnance Survey od siedmiu lat i jakoś się od tego służ-
ba geodezyjna Jej Królewskiej Mości nie zawaliła. Zresztą 
takich przebojowych kobiet i u nas nigdy nie brakowało. 
Wystarczy wspomnieć o Alicji Dorzak, która przez wiele lat 
kierowała wrocławskim OPGK, czy Anieli Pokorskiej, któ-
ra mając 28 lat, została w 1925 r. pierwszą w Polsce kobie-
tą mierniczym przysięgłym i otworzyła własną kancelarię. 
Można by jeszcze przypomnieć legendę o Nawojce, pierwszej 
polskiej studentce. Ale ponieważ miłość do nauki okupiła 
ona pobytem w klasztorze, nowej prezes należy życzyć ra-
czej, by zamiast tego zyskała szacunek i uznanie środowiska.

KATARZyNA PAKuŁA-KwIECIńSKA
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FALSTART PRAC NAd PRAwEM
w siedzibie GuGiK 10 marca odbyło się robocze spotka-

nie kierownictwa urzędu z wybranymi przedstawicielami 
środowiska. GGK wiesław Potrapeluk przedstawił koncepcję 
i kierunki nowelizacji ustawy Prawo geodezyjne i kartograficz-
ne. wymiana poglądów dotyczyła odpowiedzialności geodety 
za wykonaną pracę, administracji geodezyjnej i kartograficznej 
– za przetwarzane dane i za obsługę klientów, a także zadań 
służby geodezyjnej i kartograficznej na poszczególnych pozio-
mach. Na posiedzenie zaproszono: lwINGiK-ów lub osoby ich 
reprezentujące (Zofia wysocka-Puchała, danuta Paluch, Marek 
Świetlik, Lidia danielska); lgeodetę województwa mazowieckie-
go Krzysztofa Mączewskiego; lprzedstawicieli Forum Geode-
tów Powiatowych (wiesław Piątkowski, Alicja Kulka, Tomasz Myś-
liński – doradca GGK); lgeodetę miejskiego Łodzi wojciecha 
dyakowskiego; lprzedstawicieli SGP (Krzysztof Cisek, Janusz 
Łopaciuk i włodzimierz Kędziora) oraz lprezesa Polskiej Geo-
dezji Komercyjnej waldemara Klocka jako jedynego reprezentan-
ta wykonawstwa geodezyjnego. Ze strony GuGiK w spot kaniu 
uczestniczył także wiceprezes Adam Iwaniak oraz dyrektorzy: Ar-
leta Grzesik, Jerzy Zieliński i Adolf Jankowski. Jak poinformowano, 
będą organizowane kolejne spotkania nt. Pgik i nie jest wykluczo-
ny udział w nich innych osób. Powołano też zespoły robocze, któ-
rych ani skład, ani zadania nie zostały dotąd upublicznione.

w związku z zaistniałą sytuacją członkowie Polskiej Geode-
zji Komercyjnej 20 marca zawiadomili GGK, że ich obec-

ność w komisji ds. projektu Prawa geodezyjnego ma uzasad-
nienie tylko wówczas, kiedy uzyskają zgodę w kwestii przyjęcia 

do dalszych prac w komisji najważniejszych zagadnień wymie-
nionych w projekcie wykonawstwa geodezyjnego przekazanym 
GGK 7 lutego 2008    r.  do zagadnień tych zaliczyli: lutworze-
nie delegatur GuGiK na szczeblu powiatów w ramach admini-
stracji specjalnej, lwprowadzenie do służby geodezyjnej geo-
detów licencjonowanych, lutworzenie Krajowego Rejestru 
Geodezyjnego lub rejestru o innej nazwie zgodnie z funkcją 
opisaną we wspomnianym projekcie Prawa geodezyjnego, 
lprzekazanie uzbrojenia technicznego do prowadzenia właści-
cielom i zarządcom wraz z obowiązkiem udostępniania danych 
zarówno starostwu, jak i delegaturze, lrezygnację z dotychcza-
sowych zgłoszeń robót i poświadczeń, luproszczenie procedur 
dla geodetów przy podziałach i rozgraniczeniach. 

w kwestii prac nad prawem wypowiedziała się też 26 marca 
Rada Federacji Organizacji Przedsiębiorców Geodezyj-

nych. Na posiedzeniu w warszawie z ubolewaniem stwierdzono, 
że mimo upływu 6 tygodni GGK nie zajął żadnego stanowiska 
w sprawie przekazanego mu 7 lutego br. projektu Prawa geode-
zyjnego opracowanego przez Federację. w tej sytuacji Rada 
FOPG uznała za konieczne podjęcie samodzielnych działań zwią-
zanych z promocją projektu na forum rządowym i publicznym oraz 
włączenie do konsultacji innych branżowych organizacji pozarzą-
dowych. Z zadowoleniem przyjęto zaproszenie na posiedzenie 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich w celu 
prezentacji projektu i przeprowadzenia dyskusji nad nim. 

KATARZyNA PAKuŁA-KwIECIńSKA

JOLANTA 
ORLIńSKA  
GŁówNyM 
GEOdETą 
KRAJu
Prezes Rady Ministrów odwołał z dniem 

26 marca br. wiesława Potrapeluka z funkcji 
głównego geodety kraju i 27 marca powołał 
na to stanowisko Jolantę Orlińską. Nowa GGK 
(absolwentka wydziału Geodezji i Kartografii 
Politechniki warszawskiej, rocznik 1986) była 
do tej pory dyrektorem departamentu Ewidencji 
Gospodarstw w Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa. wcześniej pracowała jako 
asystentka na macierzystym wydziale. Jolanta 
Orlińska jest czternastym z kolei głównym geo-
detą kraju. Po raz pierwszy funkcję tę objęła 
w Polsce kobieta.FO
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Jolanta Orlińska z wiceprezesem GUGiK Adamem Iwaniakiam, spotkanie w GUGiK, 
maj 2007 r. JERZy PRZywARA
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SPOTKANIE EuROSTAT
Główny geodeta kraju wiesław 

Potrapeluk wziął udział w zaini-
cjowanym przez Komisję Europejską 
EuROSTAT spotkaniu organizacji geode-
zyjnych, kartograficznych i katastralnych 
oraz urzędów statystycznych (3-4 mar-
ca). Stronę polską z ramienia GuGiK 
reprezentowała również Stanisława 
Mogiłło-Suchowera, a z ramienia Głów-
nego urzędu Statystycznego – Janusz 
dygaszewicz. Tematem spotkania były 
zagadnienia związane z systemami in-
formacji geograficznej dla statystyki. 

w przerwie obrad GGK podpisał 
z przedstawicielem EuroGeo-

graphics umowę dotyczącą projektu 
EuroRegionalMap, którego celem jest 
tworzenie ogólnoeuropejskiej bazy da-
nych odpowiadającej szczegółowości 
skali mapy topograficznej 1:250 000 
oraz dystrybucja tych danych. w pro-
jekcie bierze udział 30 państw euro-
pejskich i każde z nich zobowiązuje 
się do dostarczania danych ze swoje-
go terytorium (w imieniu Polski robi to 
COdGiK). do opracowania, utrzyma-

nia i dystrybucji danych w ramach tego 
projektu poszczególne kraje zobligo-
wane są na podstawie umów podpisa-
nych z EuroGeographics. w załączniku 
do umowy dotyczącym zastrzeżeń kra-
jowych umieszczono zapis, iż zgodnie 
z obowiązującymi u nas przepisami, 
dane dotyczące obszaru Polski nie mo-
gą być wykorzystane do reprodukowa-
nia, rozpowszechniania i rozprowadza-
nia map we wszelkich postaciach, bez 
zgody GGK.

ŹRódŁO: GuGiK

Od 3 marca geodezję 
nadzoruje dr Marek 

Naglewski, nowo powołany 
zastępca dyrektora departa-
mentu Administracji Publicznej 
MSwiA. urodził się w 1946 r. 
w Tuliszkowie (pow. turecki). 
w 1973 roku uzys kał tytuł in-
żyniera, w 1981 r. mgr. inż. na wGiK Pw 
oraz mgr. inż. budownictwa na wydzia-
le Budownictwa Lądowego Politechniki 
Poznańskiej, a w 1997 roku tytuł dokto-
ra nauk technicznych na ART w Olszty-
nie. Z kolei w latach 1966-70 pracował 
w Powiatowym Biurze Geodezji w Turku, 
następnie (1970-72) był inspektorem od-
bioru robót w hucie aluminium w Koninie. 
w okresie 1972-75 pracował w tym mie-
ście w Powiatowym Zespole urbanistyki 
i Powiatowym Biurze Geodezji, od 1975 
do 1990 r. w wBGiTR, a następnie był 

ZMIANy w NAdZORZE GEOdEZJI
kierownikiem w wGiK urzę-
du wojewódzkiego. w latach 
1990-97 pełnił funkcję woje-
wody konińskiego, a w okresie 
1997-2001 podsekretarza stanu 
w MSwiA. w latach 2001-2005 
był starostą tureckim, a w latach 
2005-2007 r. głównym inspek-

torem nadzoru budowlanego. wykła-
dowca Politechniki Łódzkiej (1985-94), od 
1997 r. adiunkt na wydziale Architektury, 
Budownictwa i Inżynierii Środowiska PŁ, 
od 1998 r. wykładowca w wyższej Szko-
le Gospodarowania Nieruchomościa-
mi w warszawie, a od 1999 r. profesor 
w wyższej Szkole Zawodowej w Koninie 
(od 2007 r. jej prorektor). Posiada upraw-
nienia z dziedziny geodezji i kartografii, 
szacowania nieruchomości, jest biegłym 
sądowym. 

AB

TK o oBoWiązKu 
zasPoKajania Roszczeń
28 lutego br. Trybunał Konstytucyjny roz-
poznał połączone wnioski Rady Miejskiej 
w Brwinowie oraz Rady Miasta Podkowy Leś-
nej dotyczące nałożenia na gminę obowiąz-
ku zaspokajania roszczeń odszkodowaw-
czych kosztem majątku gminy. TK orzekł, że 
art. 73 ust. 2 pkt 1 w związku z art. 103 ust. 2 
ustawy z 13 października 1998 r. Przepisy 
wprowadzające ustawy reformujące admi-
nistrację publiczną jest zgodny z art. 2 oraz 
art. 167 ust. 1 i 4 Konstytucji. A zatem wszyst-
kie gminy władające 31 grudnia 1998 r. nieru-
chomościami niestanowiącymi ich własności, 
zajętymi pod gminne drogi publiczne, w tym 
drogi lokalne miejskie, mają obowiązek wy-
płaty odszkodowań za te nieruchomości. Za-
kres tego obowiązku wynika z ww. ustawy, 
która zaktualizowała niezmienioną po 1990 r. 
kategoryzację dróg publicznych, włączając 
kategorię dróg lokalnych miejskich, mającą już 
tylko historyczne znaczenie, do zbiorczej ka-
tegorii dróg gminnych. Niezasadny jest zatem 
zarzut naruszenia zasady rzetelnej legislacji, 
skoro możliwa jest jednolita wykładnia i stoso-
wanie zakwestionowanego przepisu.  
Trybunał stwierdził, że wnioskodawcy nie 
przedstawili żadnych argumentów, które po-
zwoliłyby na ustalenie, że obowiązek wypła-
ty odszkodowań uniemożliwia gminom reali-
zację innych zadań własnych. Naruszenie 
zasady adekwatności mogą stanowić tylko 
oczywiste dysproporcje między zakresem na-
kładanych na gminę obowiązków a jej udzia-
łem w dochodach publicznych, co musi zo-
stać wykazane przez stronę podnoszącą we 
wniosku do Trybunału zarzut niekonstytucyjno-
ści. Rozprawie przewodniczył sędzia TK Mi-
rosław Granat, a sprawozdawcą był sędzia 
TK Marek Kotlinowski. wyrok jest ostateczny, 
a jego sentencja została ogłoszona w dzu 
nr 40 (poz. 239). 

ŹRódŁO: TK

ASG-EuPOS NA FINISZu
Cykliczne posiedzenie Komitetu Sterującego projektu 
„wielofunkcyjny system precyzyjnego pozycjonowa-
nia satelitarnego ASG-EuPOS” odbyło się 11 marca 
w siedzibie GuGiK. Jego program obejmował m.in 
omówienie: stanu realizacji projektu ASG-EuPOS, prac 
związanych z uruchomieniem centrum zarządzające-
go w COdGiK oraz postępowań o udzielenie zamó-
wień publicznych na wykonanie kampanii kalibracyjnej, 
a także na testowanie infrastruktury i serwisów systemu. 
Podczas spotkania poinformowano o zakończeniu 
3. etapu części I umowy na realizację systemu. Zapo-
wiedziano też, że na początku kwietnia na stronach 
www.asgeupos.pl oraz www.gugik.gov.pl zostaną 
opublikowane wytyczne techniczne „Pomiary satelitar-
ne oparte na systemie precyzyjnego pozycjonowania 
ASG-EuPOS”, a w dniach 26-27 maja br. odbędzie 
się konferencja podsumowująca realizację projektu.

ŹRódŁO: GuGiK
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28 marca Sejm RP jednogło-
śnie przyjął ustawę o ratyfika-
cji Porozumienia o Europejskim 
Państwie współpracującym 
między rządem Rzeczypo-
spolitej Polskiej a Europejską 
Agencją Kosmiczną, podpisa-
nego w warszawie 27 kwiet-
nia 2007 r. ustawa upoważ-
nia prezydenta do podpisania 
umowy RP/ESA (ECS_PECS). 
Głosowanie poprzedziła de-
bata parlamentarna 27 mar-
ca. Podpisanie Planu dzia-
łań PECS nastąpi 25 kwietnia 
w warszawie.

ŹRódŁO: POLSKIE BIuRO 
dS. PRZESTRZENI KOSMICZNEJ 
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noWości PRaWne
lw dzu nr 47 z 19 marca opub-
likowano rozporządzenie ministra 
rolnictwa i rozwoju wsi z 14 marca 
2008 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie szczegółowych warun-
ków i trybu przyznawania pomo-
cy finansowej w ramach działania 
„Modernizacja gospodarstw rol-
nych” objętego Programem Roz-
woju obszarów Wiejskich na lata 
2007-2013 (poz. 279), weszło w ży-
cie 20 marca.
lw dzu nr 44 z 14 marca opubli-
kowano ustawę z 29 lutego 2008 r. 
o zmianie ustawy o płatnościach do 
gruntów rolnych i płatności cukro-
wej oraz ustawy o opłacie skar-
bowej (poz. 262), weszła w życie 
15 marca.
lw MP nr 20 z 11 marca opubli-
kowano obwieszczenie prezesa Pol-
skiego Komitetu Normalizacyjnego 
z 16 stycznia 2008 r. w sprawie 
wykazu norm zharmonizowanych 
(poz. 204).
lw dzu nr 40 z 10 marca opubli-
kowano wyrok Trybunału Konstytu-
cyjnego syg. akt K 43/07 z 28 lute-
go 2008 r. (poz. 239), obowiązuje 
od 10 marca (szczegóły na s. 5).
lw dzu nr 38 z 6 marca opubliko-
wano rozporządzenie ministra rolnic-
twa i rozwoju wsi z 14 lutego 2008 r. 
w sprawie szczegółowych warun-
ków i trybu przyznawania pomo-
cy finansowej w ramach działania 
„odnowa i rozwój wsi” objęte-
go Programem Rozwoju obsza-
rów Wiejskich na lata 2007-2013 
(poz. 220), weszło w życie 21 marca.
lw dzu nr 34 z 29 lutego opubliko-
wano rozporządzenie ministra rolnic-
twa i rozwoju wsi z 27 lutego 2008 r. 
w sprawie podziału środków Pro-
gramu Rozwoju obszarów Wiej-
skich na lata 2007-2013 (poz. 199), 
weszło w życie 29 lutego.
lw dzu nr 31 z 27 lutego opubli-
kowano rozporządzenia ministra in-
frastruktury: lz 15 lutego 2008 r. 
w sprawie nadawania uprawnień 
i licencji zawodowych w dziedzinie 
gospodarowania nieruchomościa-
mi (poz. 189), lz 25 lutego 2008 r. 
w sprawie opłaty za postępowanie 
kwalifikacyjne oraz wysokości wy-
nagrodzenia członków Państwowej 
Komisji Kwalifikacyjnej (poz. 190); 
oba weszły w życie 27 lutego.

Oprac. Aw

wzwiązku ze zmianami na kierow-
niczych stanowiskach w admi-

nistracji państwowej nastąpiły zmiany 
w składzie Rady Informatyzacji, dzia-
łającej przy ministrze spraw wewnętrz-
nych i administracji. 
Aktualny skład Rady: zdzisław szyjewski 
(przew.) – Polskie Towarzystwo Informa-
tyczne, jerzy Kisielnicki* (zast. przew.) 
– Naukowe Towarzystwo Informatyki 
Ekonomicznej, Maria elżbieta orłow-
ska* – Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa 
wyższego, Włodzimierz Marciński – 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, Da-
riusz Bogdan* – Ministerstwo Gospo-
darki, sidonia elżbieta jędrzejewska* 
– urząd Komitetu Integracji Europejskiej, 
andrzej Panasiuk* – Ministerstwo Infra-
struktury, nikodem Bończa Tomaszewski 
– Archiwa Państwowe, janusz sitkow-
ski i Tomasz schweitzer – Polski Komitet 

NOwI CZŁONKOwIE 
RAdy INFORMATyZACJI

Normalizacyjny, jan Maciej czajkowski 
– unia Metropolii Polskich, Krystyna no-
wak i sławomir Kopeć – Związek woje-
wództw RP, Rudolf Borusiewicz – Zwią-
zek Powiatów Polskich, Paweł Tomczak 
– Związek Gmin wiejskich RP, Henryk 
Krawczyk – Politechnika Gdańska, zbig-
niew nahorski – Instytut Badań Systemo-
wych PAN, Roman Wantoch-Rekowski 
– wojskowa Akademia Techniczna, Wa-
cław iszkowski – Polska Izba Informa-
tyki i Telekomunikacji, jarosław Tworóg 
– Krajowa Izba Gospodarcza Elektroniki 
i Telekomunikacji, Krzysztof Głomb – Sto-
warzyszenie „Miasta w Internecie”. Rada 
powstała w 2005 roku i jest organem opi-
niodawczym i doradczym ministra właści-
wego do spraw informatyzacji.
* nowi członkowie Rady

ŹRódŁO: MSwiA

Prof. płk wIKTOR GRyGORENKO (1927-2008)
w kościele św. Antoniego Padewskie-
go w Starej Miłosnej 4 marca odbyło 
się nabożeństwo żałobne za zmarłego 
25 lutego prof. płk. wiktora Grygoren-
kę, zasłużonego topografa i kartografa, 
nauczyciela akademickiego związanego 
z wydziałem Geografii i Studiów Regio-
nalnych uniwersytetu warszawskiego, 
Zakładem Kartografii uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie i wojsko-

wą Akademią Techniczną w warszawie, 
wychowawcę kilku pokoleń topografów, 
geodetów i geografów-kartografów, au-
tora licznych opracowań, rozpraw i pod-
ręczników. Był on twórcą odwzorowania 
Służby Topograficznej wojska Polskiego 
i współtwórcą odwzorowania dla map 
topograficznych Polski, zastosowanego 
w tzw. układzie GuGiK-1980. wspomnie-
nie o zmarłym publikujemy na s. 58.

Na początku marca sąd skazał Ryszar-
da Grobelnego (prezydenta Pozna-

nia i prezesa Związku Miast Polskich) na 
rok i 4 miesiące więzienia w zawieszeniu 
na 3 lata w procesie dotyczącym sprzeda-
ży miejskiego gruntu poniżej jego warto-
ści. według aktu oskarżenia urzędnicy nie 
dopełnili obowiązków, sprzedając grunt 
jako park, a nie jako działkę pod inwesty-
cje. Nieruchomość sprzedano za 6 mln 
zł, a jej wartość przekraczała – według 
prokuratury – 13 mln zł. Zdaniem człon-
ków ZMP przepisy dotyczące gospodaro-
wania nieruchomościami są niejasne i źle 
interpretowane, co powoduje niesprawie-

dliwe oskarżenia, a nawet wyroki. dele-
gaci podczas Zgromadzenia Ogólnego 
ZMP, które odbyło się w Jeleniej Gó-
rze w dniach 6-7 marca, zaapelowali 
o zmiany przepisów na takie, które umoż-
liwiałyby władzom lokalnym stymulowa-
nie rozwoju gospodarczego, tworzenie 
nowych miejsc pracy, wspieranie korzyst-
nych dla miast inwestycji sektora prywat-
nego itp. Swoje racje przedstawili w „sta-
nowisku w sprawie prawnych możliwości 
realizowania uprawnień prezydentów/
burmistrzów miast w zakresie gospodaro-
wania nieruchomościami”.

ŹRódŁO: SERwIS SAMORZądOwy PAP

O GOSPOdAROwANIu 
NIERuCHOMOŚCIAMI
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DWoje KanDyDaTóW na szeFa iGiK
Jak podało MSwiA, 17 marca br. odbyło się 
kolejne posiedzenie Komisji Konkursowej powo-
łanej do wyboru kandydata na stanowisko dy-
rektora Instytutu Geodezji i Kartografii. Podczas 
posiedzenia otwarto koperty z dokumentami 
złożonymi przez kandydatów oraz dokonano 
oceny dokumentów od strony formalnej. Oferty 
złożyli: dr Marek Baranowski (GRId/warsza-
wa) i dr ewa Wysocka (IGiK). Komisja dopuściła 
obydwoje kandydatów do 2. etapu konkursu.

ŹRódŁO: MSwiA

GuGiK PRzejMuje asG-PL
Od 1 kwietnia 2008 r. pracownia wOd-
GiK w Katowicach „Centrum Zarządzania 
ASG-PL” zostaje rozwiązana, a nadzór i za-
rządzanie nad pracą sieci obejmie GuGiK. 
usługi świadczone przez ASG-PL (postpro-
cessing oraz udostępnianie obserwacji ze sta-
cji referencyjnych) będą działały do 31 maja 
2008 r. Po tym terminie zostaną one zastąpio-
ne przez odpowiednie usługi ASG-EuPOS 
(POZGEO oraz POZGEO d).

ŹRódŁO: ASG-PL

W sPRaWie PRoW
Zgodnie z opublikowanym 14 lutego rozpo-
rządzeniem ministra rolnictwa i rozwoju wsi 
w sprawie szczegółowych warunków i trybu 
przyznawania pomocy finansowej w ramach 
działania „odnowa i rozwój wsi” objętego 
Programem Rozwoju obszarów Wiejskich na 
lata 2007-2013 (poz. 220) pomoc udzielana 
jest w formie refundacji części kosztów związa-
nych z realizacją operacji. do nich zalicza się 
m.in. koszty przygotowania dokumentacji tech-
nicznej operacji, w tym: wypisów i wyrysów 
z katastru nieruchomości, usług geodezyjno-kar-
tograficznych, usług rzeczoznawcy majątkowe-
go. Rozporządzenie weszło w życie 21 marca.

ŹRódŁO: dZIENNIK uSTAw

Główny geodeta kraju wydał zarządze-
nie w sprawie zasad rozpatrywania 
wniosków i rozliczania dofinansowa-
nia ze środków centralnego Fundu-
szu Gospodarki zasobem Geodezyj-
nym i Kartograficznym (weszło w życie 
26 lutego br.). dofinansowaniu podlegają 
zadania starostów (prezydentów miast) 
i marszałków dotyczące: lprzygotow-
ania infrastruktury teleinformatycznej 
oraz konwersji i dostosowania danych 
do obowiązujących standardów tech-
nicznych w ramach projektów koordy-
nowanych przez GuGiK, lzakładania 
i modernizacji katastru nieruchomości 
(w szczególności projektów „wektory-

GGK dOKŁAdA STAROSTOM
zacja map katastralnych”), lzakładania 
baz danych obiektów topograficznych, 
lwyposażenia OdGiK, lodnawiania 
szczegółowej osnowy poziomej i piono-
wej, lzakładania i modernizacji GESuT, 
lpromocji i prezentacji państwowego 
zasobu geodezyjnego i kartograficzne-
go. dofinansowania udziela się na wnio-
sek dysponenta funduszu powiatowego 
lub wojewódzkiego zaopiniowanego 
przez właściwego wINGIK-a. w przy-
padku przekroczenia terminu rozliczenia 
dofinansowania lub nierzetelnego wyko-
rzystania środków obowiązuje 2-letnia 
karencja. 

ŹRódŁO: GuGiK

A nachroniczne prawo geodezyjne i blo-
kowanie wszelkich jego zmian przez 

różne grupy interesów, bardzo słabe po-
stępy w zakresie transpozycji dyrektywy 
INSPIRE na grunt polskiego prawa oraz 
propozycja nowego Prawa geodezyjne-
go według wykonawstwa geodezyjnego 
to główne punkty konferencji, która odbyła 
się w Bytomiu (13-14 marca br.).
Ogólnikowa prezentacja GuGiK nie pozo-
stawiła wątpliwości, że urzędowi brakuje 
wizji rozwoju branży. Brak konkretów i brak 
odpowiedzi na główne problemy środowi-
ska – to stały repertuar konferencyjnych wy-
stępów urzędników z centrali. 
Pierwszy krok w kierunku nowelizacji pra-
wa geodezyjnego wykonali przedsiębior-
cy, którzy pod egidą Federacji Organizacji 
Przedsiębiorców Geodezyjnych przygo-
towali projekt nowej ustawy. Jak podkreślił 
wojciech Matela, prezes Federacji, z pro-
jektem tym można się zgadzać lub nie, 
ale trudno przejść obok niego obojętnie. 
dowodem była reakcja zebranych doma-
gających się podania bliższych szczegó-
łów bądź komentujących zaproponowane 
rozwiązania. w niewielkim stopniu projekt 
obchodzi jednak zarówno GuGiK, jak 
i Stowarzyszenie Geodetów Polskich, które 
po jego otrzymaniu od Federacji nabrały 
wody w usta.

F aktem jest, że jeśli do końca maja urząd 
nie przygotuje projektu Prawa geode-

zyjnego, to nie ma szansy na wprowa-
dzenie go pod obrady Sejmu w tym roku. 
Jednak zamiast integracji całej branży wo-
kół tych prac GGK wiesław Potrapeluk 
prowadzi politykę rozbijania środowiska. 
Gdyby GGK zjawił się w Bytomiu, miałby 

szansę usłyszeć mocne słowa. Nie tylko 
od geodetów. wystąpienie Macieja Rossy 
z Państwowego Instytutu Geologicznego 
na temat wdrażania w Polsce INSPIRE po-
winno być bowiem zimnym prysznicem dla 
geodezyjnego towarzystwa. Świadomość 
innych resortów co do znaczenia danych 
geoprzestrzennych wzrosła niepomier-
nie w ostatnich dwóch latach, w związku 
z czym mało który ma obecnie ochotę na 
przyznanie geodezji szczególnych kompe-
tencji w zakresie geoprzestrzeni. I to mimo 
tego, iż zaprezentowane przez Górnośląs-
kiego Operatora Systemu dystrybucyjnego 
doświadczenia z budowania GIS pokaza-
ły, że bez geodezji niewiele da się zrobić.
Organizatorami konferencji były urząd 
Miejski w Bytomiu i Stowarzyszenie Geo-
detów Polskich.

Tekst i zdjęcie JERZy PRZywARA

GuGiK SOBIE, FIRMy SOBIE
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ZdZISłAw SZAmbelAn

lPOcZąTkI łódZkIej Służby 
geOdeZyjnej

Ogólne plany budowy urządzeń wodo-
ciągowo-kanalizacyjnych, opracowane 
jeszcze w 1907 r. przez W. H. Lindleya i za-
legające magistrackie szuflady, wymagały 
weryfikacji oraz korekt. Jednak do opraco-
wania szczegółowych projektów potrzeb-
ne były przede wszystkim dokładne mapy 
sytuacyjno-wysokościowe w skali 1:250, 
opracowane na podstawie bezpośrednich 
pomiarów, opartych na poziomej i wyso-
kościowej osnowie geodezyjnej. Magistrat 
posiadał w owym czasie mapę Łodzi w 
skali 1:1680, w układzie sekcyjnym (54 ar-
kusze), sporządzoną w 1896 r. przez geo-
metrę Władysława Starzyńskiego, ale nie 
spełniała ona wymienionych wyżej wy-
mogów technicznych. W związku z tym 
Rada Miejska podjęła uchwałę o utworze-
niu w magistracie Oddziału Pomiarów. 
W wyniku konkursu ofert obowiązki na-
czelnika oddziału powierzono pochodzą-
cemu z Wilna inżynierowi geodecie Fran-
ciszkowi Walickiemu, którego zadaniem 
było zorganizowanie i przeprowadzenie 
robót pomiarowych. 

Franciszek Walicki był doświadczo-
nym geodetą, posiadającym dużą wiedzę 
w zakresie pomiarów miejskich. Studia 
miernicze ukończył w 1899 r. na Wydzia-
le Inżynierii Politechniki Lwowskiej. Od 
1900 r. kierował Wydziałem Pomiarów 
miasta Wilna, ujawniając duży talent or-
ganizacyjny i fachowość. Jego prace geo-
dezyjne o charakterze podstawowym 
wykonane w Wilnie uznane zostały – 

Pomiary miasta łodzi w latach 1918-1939, część I

lOkAlnA TRIAngulAcjA
Dziewięćdziesiąt lat temu, w styczniu 1918 r., magistrat m. Łodzi 
podjął zdecydowane działania zmierzające do przygotowania 
prac związanych z budową wodociągów i kanalizacji. Dla zanie-
dbanego pod względem sanitarnym miasta, liczącego wówczas 
ponad 500 tys. mieszkańców, była to inwestycja niecierpiąca 
zwłoki. Zaczęto od założenia lokalnej sieci triangulacyjnej.

ze względu na rozwiązania techniczne 
i uzyskane dokładności – za najlepsze 
z przeprowadzonych dotychczas na tere-
nie Cesarstwa Rosyjskiego. 

Oddział Pomiarów rozpoczął działal-
ność 1 lipca 1918 r. Do zakresu prac, co 
wynikało z podpisanej przez inż. Fran-
ciszka Walickiego umowy z magistra-
tem, wchodziło:

1. Założenie lokalnej sieci triangula-
cyjnej

a) sześciokrotny pomiar długości pod-
stawy (bazy) sieci triangulacyjnej,

b) pomiar kątów (w sieci podstawowej) 
metodą kierunkową w 12 seriach,

c) wyznaczenie południka, szerokości 
geograficznej oraz azymutu bezwzględne-
go jednego z boków sieci podstawowej.

2. Założenie sieci niwelacji precy-
zyjnej

a) zaprojektowanie sieci i stabilizacja 
reperów,

b) niwelacja reperów niwelatorem pre-
cyzyjnym o wartości libeli 5 ,̋

c) ścisłe wyrównanie sieci metodą po-
ligonów zamkniętych.

3. Założenie sieci poligonometrycz-
nej

a) stabilizacja punktów,
b) dwukrotny pomiar długości boków 

łatami drewnianymi,
c) trzykrotny pomiar kątów metodą 

kierunkową teodolitem 20 .̋ 
4. Obliczenie i wyrównanie opisa-

nych w punktach 1 i 2 pomiarów meto-
dą najmniejszych kwadratów.

5. Pomiar szczegółów terenowych.
6. Niwelacja techniczna.
7. Opracowanie mapy poszczególnych 

kwartałów miasta w skali 1:250. 

Poważnym problemem dla Oddzia-
łu Pomiarów był brak sprzętu mierni-
czego, szczególnie teodolitów i niwela-
torów, jak również niedostatek kadry 
technicznej. Był to przecież ostatni 
rok wyniszczającej światowej wojny. 
Franciszek Walicki postarał się jednak 
o „ściągnięcie” do Łodzi kilku doświad-
czonych techników mierniczych oraz 
młodego inżyniera Wacława Bobrow-
skiego, absolwenta Konstantynowskie-
go Instytutu Mierniczego w Moskwie, 
który powrócił do kraju ze Wschodu 
po rozwiązaniu I Korpusu Polskiego 
gen. Dowbór-Muśnickiego, w którym 
ochotniczo odbywał służbę. Naczelnik 
Walicki nie mógł wówczas wiedzieć, że 
po jego rezygnacji z tej funkcji i powro-
cie do Wilna w połowie 1922 r. inż. Bo-
browski przejmie kierownictwo Od-
działu Pomiarów i że wybór ten okaże 
się bardzo korzystny dla miasta. Wa-
cław Bobrowski kierował bowiem z po-
wodzeniem łódzką służbą geodezyjną 
aż do roku 1958, kiedy to przeszedł na 
zasłużoną emeryturę. 

 
lZAłOżenIe lOkAlnej SIecI 
TRIAngulAcyjnej – wybóR 
PunkTów

Oddział Pomiarów zajął się w pierw-
szym rzędzie projektem miejskiej sieci 
triangulacyjnej, który został opracowany 
przez inż. Franciszka Walickiego w sierp-
niu 1918 r. Sieć ta miała służyć nie tyl-
ko do wykonania pomiarów lokalnych, 
lecz także dla całego łódzkiego rejonu 
fabryczno-przemysłowego, w skład któ-
rego wchodziły okoliczne miasta i gmi-
ny: Aleksandrów, Andrespol, Brzeziny, 
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lOkAlnA TRIAngulAcjA

Koluszki, Konstantynów, Łask, Ozorków, 
Pabianice, Rzgów, Stryków, Tomaszów, 
Tuszyn i Zgierz. W związku z tym loka-
lizacja punktów triangulacyjnych w Ło-
dzi musiała być obrana pod kątem cało-
ści planowanych robót.

Bezpośrednie nawiązanie łódzkiej 
sieci do punktów triangulacyjnych za-
łożonych przez rosyjski Oddział Topo-
grafów Wojskowych nie było możliwe 
ze względu na brak jakichkolwiek da-
nych o tych punktach, choć były one 
uwidocznione na wojskowych mapach 
topograficznych. Teoretycznie możliwe 
było nawiązanie sieci do dwóch punk-
tów I rzędu triangulacji wykonanej przez 
gen. Tennera w 1839 r. (oznaczonych ja-
ko Wypychów i Wincentów), jednak za-
niechano tego rozwiązania ze względu 
na znaczne oddalenie tych punktów. 
Zdecydowano się zatem na lokalną sieć 
triangulacyjną, z własną podstawą (ba-
zą) i własną orientacją „względem stron 
świata”, jak to zapisano w sprawozdaniu 
technicznym.

Łódź w ówczesnych granicach admi-
nistracyjnych zajmowała obszar 5875 ha 
i położona była na równinie o małym na-
chyleniu w kierunku południowo-zachod-
nim. Przy projektowaniu sieci triangula-
cyjnej Walicki musiał zatem uwzględnić, 
że od strony wschodniej miasta wznosiły 
się wzgórza wsi Budy Stokowskie na wy-
sokość ok. 260 m nad poziom Morza Bał-
tyckiego, ku północy zaś, za Cmentarzem 
Żydowskim, wzgórza te obniżały się do 
poziomu 244 m. W okolicy Radogoszcza 
wysokość terenu nie przekraczała 220 m, 
natomiast od strony zachodniej, w oko-
licach cmentarza na Zarzewie, występo-
wały wzgórza o wysokości 234 m. Najni-
żej położone w starej Łodzi tereny leżały 
po południowej i wschodniej stronie mia-
sta. Były to grunty w dolinach rzek Jasień 
i Karolewka (170 m) oraz na obszarze wsi 

Kadra techniczna Oddziału Pomiarów w zimie 1919 r. Stoją od lewej: Henryk Karkowski, 
Bronisław Ciechanowicz, Stanisław Trochanowski, Wacław Filipczyński, Tadeusz Borowy, 
Wacław Bobrowski i Franciszek Walicki

Wykonany w Oddziale Pomiarów szkic 
łódzkiej sieci triangulacyjnej – sieć 
główna i punkty II i III rzędu w powiązaniu 
z punktami przyległego rejonu fabryczno- 
-przemysłowego
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Cyganka, Brus (190 m) i Retkinia (200 m). 
Najwyżej położonym terenem w centrum 
miasta był obszar o wysokości 218 m w re-
jonie skrzyżowania ulic Przejazd (Tuwi-
ma) i Sienkiewicza.

Wymienione wyżej warunki terenowe 
miały zasadniczy wpływ na lokalizację 
punktów sieci. Wybór punktów głów-
nych poprzedzony był szczegółowym 
wywiadem terenowym, w którym zasad-
niczym kryterium wyznaczenia miejsca 
osadzenia znaku była wysokość terenu 
oraz dobra widoczność na punkty sąsied-
nie i na punkt centralny. Ostatecznie sieć 
główną utworzyło osiem punktów poło-
żonych wokół miasta, na jego obrzeżach, 
oznaczonych jako:
lS „Radogoszcz” – sygnał na pra-

wym kominie szpitala miejskiego na Ra-
dogoszczu, gdzie zbudowano specjalne 
drewniane rusztowanie z drabiną, w ce-
lu umożliwienia wejścia na szczyt komi-
na i dokonania obserwacji.
lM „Marysin” – słup betonowy po-

sadowiony na głębokim fundamencie, 
osadzony za Cmentarzem Żydowskim na 
pagórku we wsi Marysin, 23 maja 1919 r. 
zabudowany drewnianą trzyramienną 
„piramidą” (sygnałem). 
lW „Wiatrak” – punkt położony na 

wzgórzu Budy Stokowskie, niedaleko 
ulicy Średniej (Pomorska), zabudowany 
26 września 1918 r. blokiem betonowym 
o wymiarach 1 x 1 x 1 m z żelazną pły-
tą, osadzonym 0,5 m poniżej poziomu 
gruntu, i oznaczony następnie drewnia-
nym trzyramiennym sygnałem o wyso-
kości 8 m. 
lZ „Zarzew” – punkt położony w pół-

nocno-zachodnim narożniku cmentarza 
na Zarzewie, zabudowany blokiem beto-
nowym jw. i podobnie oznaczony drew-
nianym sygnałem o wysokości 11 m, 
ustawionym 1 kwietnia 1919 r. 

lG „Górki” – punkt położony we wsi 
Górki Stare, zabudowany blokiem beto-
nowym jw., osadzonym 0,5 m pod po-
wierzchnią gruntu i oznaczony 20 wrześ-
nia 1918 r. drewnianą trzyramienną 
„piramidą” (sygnałem) o wysokości 8 m.
lPs „Sygnał Pabianicki” – sygnał 

ustawiony 11 kwietnia 1919 r. na komi-
nie jednopiętrowego murowanego domu 
mieszkalnego, położonego obok szosy pa-
bianickiej przy ul. Rokicie Nowe 11 (Lesz-
czowa), za wiaduktem kolei obwodowej. 
lR „Retkinia” (ekscentr) – punkt po-

łożony we wsi Retkinia, w pobliżu koś-
cioła, zabudowany słupem betonowym 
z żeliwną tablicą, osadzonym na głębo-
kim fundamencie, oznaczony 29 marca 
1919 r. drewnianym trzyramiennym syg-
nałem o wysokości 10 m.
lC „Cyganka” – punkt położony we 

wsi Cyganka, oznaczony opisanym już 
blokiem betonowym osadzonym płyt-
ko pod ziemią, zabudowany 11 wrześ-
nia 1918 r. podwójną drewnianą wie-
żą o wysokości 9 m, której wewnętrzna 
trzyramienna konstrukcja służyła do 
ustawienia teodolitu, zewnętrzna zaś, 
czteroramienna, przeznaczona była dla 
obserwatora. 
lDziewiątym i najważniejszym, cent-

ralnym punktem układu, był krzyż na 
wieży kościoła Św. Krzyża przy zbiegu 
ulic Przejazd (Tuwima) i Sienkiewicza. 
Na wieży kościoła zbudowano okalające 
krzyż specjalne drewniane rusztowanie, 
nad krzyżem zaś wykonano – również 
z drewna – stanowisko do ustawienia teo-
dolitu bądź sygnału. Podstawowym kry-
terium wyboru punktu centralnego była 
dobra widoczność na punkty triangula-
cyjne łódzkiego rejonu fabryczno-przemy-
słowego oraz na główne punkty łódzkiej 
sieci lokalnej. 

W ślad za tymi pracami wybrano 
8 punktów triangulacji II rzędu, który-
mi były:

lkrzyż na prawej wieży kościoła Naj-
świętszej Maryi Panny przy pl. Kościel-
nym (NMP),
lkopiec Filipczyńskiego, położony na 

północ od ul. Pomorskiej (KF),
liglica wieży wodociągowej fabryki 

nici przy ul. Niciarnianej (FN),
l iglica wieży wodociągowej fabry-

ki Ossera przy ul. Zarzewskiej (Przyby-
szewskiego) róg ul. Kilińskiego (FO),
lwieża kościoła św. Stanisława Kostki 

(katedra) przy ul. Piotrkowskiej (SK),
lsłup z piaskowca, osadzony w parku 

im. Józefa Poniatowskiego (PP), 
lsygnał na głównej balustradzie zbior-

nika gazu przy ul. Srebrzyńskiej (GS),
liglica wieży kaplicy Scheiblerów na 

cmentarzu ewangelickim przy ul. Sre-
brzyńskiej (KS).

Wybrano też 22 punkty triangula-
cyjne III rzędu, którymi były iglice na 
wieżach fabrycznych, wodociągowych 
i na wieżach znaczniejszych budynków 
w mieś cie oraz krzyże na wieżach koś-
ciołów i kaplic. 

 
lPOMIAR dŁuGOŚCI POdSTAwy 
(BAZy) ŁódZKIEJ SIECI 
TRIANGuLACyJNEJ

Podstawa (baza) sieci triangulacyjnej 
przebiegała ulicą Zagajnikową (Kopciń-
skiego) od skrzyżowania z ul. Rokicińską 
(al. Piłsudskiego) do ul. Średniej (Pomor-
ska). Krańcowe punkty bazy, oznaczo-
ne literami „Bn” (północny) i „Bs” (po-
łudniowy), nad którym ustawiono 
podwójną drewnianą wieżę o wysoko-
ści 9 m, w sposób naturalny uzupełniały 
lokalną sieć triangulacyjną. 

17 września 1918 r. oba końce podstawy 
(bazy) zabudowano osadzonymi w ziemi 
bliźniaczymi znakami betonowymi z że-
liwnymi trzpieniami, opatrzonymi beto-
nowymi pokrywami z dużym, wyżłobio-
nym napisem: „TRYANGULACJA – 17 IX 
1918 – PODSTAWA”. Dzień ten potrakto-

Jedyny, do dziś dobrze zachowany, znak 
podstawowej sieci triangulacyjnej na punkcie 
„W”– wiatrak na Stokach

Pomiar długości podstawy (bazy) łódzkiej sieci triangulacyjnej w listopadzie 1918 r.; dokładnie 
widoczne są drewniane łaty miernicze, leżące na drewnianych palach usytuowanych w dwóch 
poziomach
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wano wówczas jako datę faktycznego roz-
poczęcia prac polowych przy zakładaniu 
triangulacji miasta Łodzi.

Do pomiaru bazy użyto czterech łat 
mierniczych o długości 5 m każda. Dwie 
z nich sporządzono w zakładach miej-
skich z drewna sosnowego, dwie pozosta-
łe zaś, wykonane z drewna mahoniowego, 
zakupiono od geometry Trąbczyńskiego. 
Wszystkie łaty miały jednakową kon-
strukcję. Każda sklejona była z trzech 
listew, w których włókna biegły w prze-
ciwnych kierunkach, co nadawało łatom 
odpowiednią sztywność. Końce łat posia-
dały stalowe okucia zakończone klinami 
ustawionymi na obu końcach odmiennie: 
poziomo i pionowo. Łaty, zawieszone na 
swych końcach, dawały ugięcie rzędu 
3-4 mm, natomiast zawieszone bądź uło-
żone na podporach o rozpiętości 3 m, nie 
odkształcały się. Łaty ponumerowano ko-
lejno od 1 do 4, dodatkowo zaś ich prze-
ciwległe boki oznaczono symbolami: „••” 
(dwie kropki) i „→” (strzałka).

Do wyznaczenia długości łat inż. Wa-
licki zaprojektował komparator, który 
zbudowano w jego gabinecie, w budynku 
magistratu przy placu Wolności 14. Nie 
zachowały się, niestety, rysunki kompara-
tora, tylko jego opis. Urządzenie składało 
się z dwóch płyt marmurowych osadzo-
nych na połączonych ze sobą podwójnych 
żelaznych podporach. Podpory wmuro-
wano w ścianę na głębokość 20 cm i w od-
ległości 5,17 m jedna od drugiej. Na górnej 
powierzchni płyt umocowano końcówki 
komparatora, w kształcie zwróconych do 
siebie stalowych haków, zakończonych 
w formie klinów o ostrzach ustawionych 
poziomo i pionowo. Pomiędzy końców-
kami komparatora, na poziomie płyt, 
umieszczono dodatkowo 6 płytek mar-
murowych na żelaznych podporach osa-
dzonych w ścianie. 

Następnie przystąpiono do wyznacze-
nia długości komparatora, tj. ustalenia 
odległości pomiędzy krawędziami sta-
lowych klinów, oraz do wyznaczenia 
współczynnika jego rozszerzalności w za-
leżności od zmian temperatury. Do tego 
celu użyto dwóch wzorcowych „metrów” 
stalowych o przekroju 15 x 15 mm, z koń-
cówkami w kształcie klinów, wypożyczo-
nych od inż. M. Jeżowskiego, naczelnika 
Oddziału Pomiarów Magistratu m. War-
szawy. Zostały one kupione w 1883 r. od 
firmy Breithaupt & Sohn z Kassel, która 
ustaliła ich długość normalną przy tem-
peraturze 20°C, tj. że „metr” I = „metro-
wi” II = 1 m. Współczynnik ich linearne-
go wydłużenia firma podała na 0,011 mm 
na 1°C. W 1911 r. „metry” te zostały spraw-
dzone przez prof. T. Krasowskiego z Kon-
stantynowskiego Instytutu Mierniczego 
w Moskwie, który wyznaczył ich faktycz-
ną długość przy tej samej temperaturze 
na: „metr” I = 999,96 mm, „metr” II = 
1000,04 mm, z dokładnością ±0,01 mm. 
Dlatego też przy obliczaniu długości kom-
paratora przyjęto zweryfikowaną długość 
„metrów”. 

Pomiar długości komparatora wykona-
no w następujący sposób. Pomiędzy koń-
cówkami komparatora, na sześciu płyt-
kach marmurowych, których płaszczyzna 
była położona o 41 mm niżej od płaszczy-
zny wyznaczonej przez oś klinów kom-
paratora, ułożono gładką deskę sosno-
wą o długości 4,97 m, aby oś układanych 
„metrów” pokrywała się z osią klinów. 
Deska była solidnie przytwierdzona do 
wspomnianych płytek. Do deski przymo-
cowano 11 klocków drewnianych w od-
ległości 7,5 mm od osi komparatora, aby 
umożliwić mechaniczne wprowadzanie 
osi podłużnej „metrów” w oś kompara-
tora. Następnie ułożono pierwszy „metr” 
na desce przy lewym końcu komparato-

ra, w ten sposób, aby w przestrzeń po-
między ostrzem komparatora a ostrzem 
„metra” można było włożyć klin geode-
zyjny w celu dokonania odczytu. Do „me-
tra” pierwszego przyłożono bezpośrednio 
„metr” drugi, do końca tego „metra”, zdję-
ty wcześniej „metr” pierwszy, do niego 
drugi i znów pierwszy. Przestrzeń, która 
pozostała pomiędzy końcem ostatniego 
„metra” a prawym końcem komparatora, 
pomierzona była znów za pomocą klina 
geodezyjnego. W czasie pomiaru notowa-
no temperaturę pomieszczenia. 

Dwa kliny geodezyjne, sprowadzo-
ne z Wydziału Pomiarów m. Wilna, za-
kupione były w 1911 r. także od firmy 
Breithaupt & Sohn i posiadały na swej 
ściętej krawędzi podziałkę zawierającą 
100 działek. Dla klina I wartość średnia 
jednej działki wynosiła 0,0295 mm, zaś 
dla klina II 0,0301 mm. 

Pomiar komparatora wykonano w czte-
rech seriach. W każdej serii zmieniano 
kolejność układanych „metrów” i ich 
położenie. Pierwsza seria składała się 
z 32 pomiarów, druga z 46, trzecia z 45, 
czwarta zaś – z 32 pomiarów. Średnia 
arytmetyczna z tych wielokrotnych po-
miarów dała rzeczywistą długość kom-
paratora, a mianowicie:
lprzy temperaturze 15°C =

5017,19667 mm, z błędem ±0,00227 mm,
lprzy temperaturze 20°C =

5017,54690 mm, z takim samym błędem,
lwspółczynnik wydłużenia kompa-

ratora na 1°C = 0,070045 mm. 
Na podstawie powyższych wyników 

opracowano tabelę długości komparatora 
w zależności od jego temperatury, przyj-
mując wartości od 0°C do 23°C. 

W celu ułatwienia pomiaru długości 
bazy sieci triangulacyjnej oraz ze względu 
na różnicę wysokości rzędu 7,5 m pomię-
dzy jej punktami skrajnymi, została ona 
podzielona na 9 sekcji (odcinków). Sekcje 
pierwszą i drugą podzielono dodatkowo 
na dwie części, zaś trzecią na trzy części, 
ze względu na duże różnice w wysokości 
gruntu. W punktach stycznych sekcji osa-
dzono płyty betonowe, na których wyko-
nano znaki (wycięcia), wyznaczające ko-
niec poprzedzającej i początek następnej 
sekcji. W osi bazy, wyznaczonej za pomo-
cą teodolitu, wbito w ziemię szereg drew-
nianych pali o przekroju 15 x 10 cm, w od-
ległości jeden od drugiego (przemiennie) 
2 i 3 metry, których wierzchołki znajdo-
wały się na jednym poziomie w każdym 
z odcinków. W wierzchnią płaszczyznę 
pali wbito gwoździe, sytuując je w odleg-
łości połowy grubości łaty mierniczej od 
osi bazy. 

Ostatnie czynności przy pomiarze bazy 7 listopada 1918 r. na punkcie „Bn”. Obserwacje prowadzi 
inż. Bobrowski, po lewej (w kapeluszu) z dziennikiem w ręku – technik Jastrzębski. Doskonale 
widoczna betonowa pokrywa znaku z napisem: TRYANGULACJA – 17 IX 1918 – PODSTAWA
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Pomiar długości bazy rozpoczęto 
5 października 1918 r. od punktu „Bs” 
(południowego). Łaty układano kolejno 
na palach w porządku 1, 2, 3, 4, 1, 2, 3, 
4 itd., dosuwając je do gwoździ i tym sa-
mym wprowadzając mechanicznie oś 
podłużną łaty w oś bazy. Łat nie styka-
no ze sobą, pozostawiając pomiędzy ni-
mi wąską szczelinę, którą każdorazowo 
mierzono za pomocą klina geodezyjne-
go. Przestrzegano przy tym zasady, aby 
sąsiadujące ze sobą końcówki łat były 
ustawione do siebie pod kątem prostym. 
Wprowadzenie końcówek łat w punkty 
wyznaczające początek i koniec każdego 
odcinka, wykonywano z użyciem teodo-
litu ustawionego prostopadle do osi bazy. 
Jeśli zachodziła potrzeba, odległość po-
między końcem ostatniej łaty a końcem 
odcinka mierzono mosiężnym liniałem, 
posługując się teodolitem przy odczycie 
z podziałki.

Prace pomiarowe prowadzono odcin-
kami, dokonując w wyżej podany spo-
sób sześciokrotnego pomiaru każde-
go z nich. W czasie trzech pierwszych 
pomiarów łaty układano tak, aby na 
ich górnej powierzchni widoczny był 
znak „••”, natomiast w czasie kolejnych 
trzech pomiarów znak „→”. Bezwzględ-
nym był wymóg rozpoczęcia i zamknię-

cia pomiaru odcinka tego samego dnia. 
Codziennie też, przed i po zakończe-
niu pomiaru, dokonywano czterokrot-
nej komparacji łat mierniczych. Średnią 
arytmetyczną z tych czterech pomia-
rów przyjmowano jako właściwą dłu-
gość łat. Prowadzono dziennik pomia-
rowy, w którym notowano również czas, 
temperaturę oraz uwagi dotyczące wy-
konywanych czynności. Dotyczyły one 
w szczególności potrącania łat przez 
pracowników pomiarowych. W ta-
kich przypadkach odrzucano z regu-
ły wyniki całego pomiaru odcinka. Po-
miar długości bazy wykonano w czasie 
11 dni roboczych, kończąc prace polo-
we 7 lis topada 1918 r. Pomiar długości 
bazy wykonał inż. Wacław Bobrowski, 
mając do pomocy technika Włodzimie-
rza Jastrzębskiego i sześciu pracowni-
ków pomiarowych. Nadzór nad pracami 
sprawował nieustannie naczelnik Fran-
ciszek Walicki. 

Ostateczną długość podstawy (bazy), 
D = 1919,241739 m, otrzymano poprzez 
podsumowanie rezultatów pomiarów 
poszczególnych odcinków (sekcji). Na 
podstawie obliczonych różnic pomię-
dzy rzeczywistą długością każdego od-
cinka a długościami otrzymanymi z jego 
wielokrotnych pomiarów, obliczono błę-
dy średnie jednego pomiaru każdego od-
cinka, które wahały się od ±0,06428 do 
±0,60522 mm, oraz błędy średnie długo-
ści tych odcinków, mieszczące się w prze-
dziale od ±0,02624 do ±0,34942 mm. 
Obliczono również błąd średni pomia-
ru całej długości bazy, wyrażony poprzez 
błędy średnie poszczególnych pomiarów 
odcinków, M = ±0,696 mm, co mieści-
ło się w założonym błędzie 1:2 500 000 
długości bazy.

lPOMIAR KąTów ORAZ 
OBLICZENIE I ORIENTOwANIE 
LOKALNEJ SIECI TRIANGuLACyJNEJ

Szczególnie dotkliwy dla Oddziału Po-
miarów był niedostatek kadry technicz-
nej, liczącej wówczas tylko siedmiu inży-
nierów i techników. W celu rozwiązania 
tych trudności Franciszek Walicki zwró-
cił się z prośbą o pomoc do szefa Instytutu 
Wojskowo-Geograficznego w Warszawie. 
Apel naczelnika Oddziału Pomiarów zo-
stał życzliwie przyjęty przez prof. Stani-
sława Kluźniaka, który prowadził wów-
czas w Instytucie wykłady z triangulacji 
dla słuchaczy oficerskich kursów mier-
niczych. Szef Instytutu wyraził zgodę 
i 2 lipca 1919 r. przybyło do Łodzi sze-
ściu oficerów – triangulatorów, słucha-
czy tych kursów, oddelegowanych wraz 
z siedmioma szeregowcami do pomiaru 
kątów sieci triangulacyjnej. Byli to ofice-
rowie: dowódca grupy ppor. Bielobradek, 
ppor. Żmudzki, por. Michałowski, ppor. 
Sikorski, ppor. Bohuszewicz i ppor. Wy-
czałkowski. Dzięki ich pomocy i czterem 
teodolitom, które ze sobą przywieźli, jesz-
cze w tym samym roku udało się przepro-
wadzić obserwacje kątowe na punktach 
sieci podstawowej, a w następnych sezo-
nach letnich dokonać pomiaru kątów na 
punktach II i III rzędu.

Do pomiaru kątów sieci triangulacyjnej 
użyto dwóch repetycyjnych teodolitów 
sekundowych z mikroskopami –  mikro-
metrami o wartości odczytu 2˝ i 2˝ po-
dwójnie. Pierwszy z teodolitów, o otwar-
tym limbusie i powiększeniu lunety 40x, 
nie posiadał koła pionowego i do odczy-
tów w drugim położeniu luneta musiała 
być wyjmowana z łożyska i przekładana. 
Drugi teodolit – uniwersał firmy Max Hil-
debrand, Freiberg, miał osadzoną ekscen-

Obserwacje kątowe wykonywane w lecie 
1919 r. na punkcie „Bs”, zabudowanym 
drewnianą wieżą, położonym w ulicy 
Zagajnikowej (Kopcińskiego), niedaleko 
skrzyżowania z ul. Rokicińską (al.Piłsudskiego)

Pomiar kątów łódzkiej sieci triangulacyjnej latem 1919 r. Oficerowie z kursów mierniczych na 
punkcie „Ps”, usytuowanym na dachu domu przy ul. Pabianickiej, za wiaduktem kolejowym
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trycznie lunetę z kołem pionowym i dwo-
ma obiektywami o powiększeniu 26x 
i 30x. Opisane instrumenty są doskonale 
widoczne na fotografiach dokumentują-
cych opisywane prace.

Pomiar kątów odbywał się na podsta-
wie metody obserwowania kierunków 
seriami, przy czym obserwowane były 
zwykle nie więcej jak 3-4 sygnały. Kąty 
siatki podstawowej pomierzono w 12 se-
riach, kąty zaś na punktach drugorzęd-
nych w 6 seriach. Pomiary kątów sieci 
triangulacyjnej kontynuowano również 
w sezonie letnim 1920 r., równolegle 
z pracami przy poligonizacji.

Założono, że największa dopuszczal-
na różnica pomiędzy odczytami kąta nie 
powinna przekraczać 8 ,̋ tj. dwukrotnej 
wartości mikrometru, największa zaś od-
chyłka od średniej arytmetycznej różni-
cy w odczytach nie powinna być więk-
sza od 4̋ . Powyższe założenie – według 
zapisów w sprawozdaniu technicznym 
– osiągnięto.

W wyniku przeprowadzonych skru-
pulatnych i żmudnych obliczeń stwier-
dzono, że błąd średni jednokrotnego 
pomiaru kąta wyniósł ±2,18 ,̋ błąd praw-
dopodobny ±1,45 ,̋ błąd dwunastokrot-
nego pomiaru kąta ±0,64 ,̋ natomiast 
błąd sześciokrotnego pomiaru kąta wy-
niósł ±0,89 .̋

Obserwacje i obliczenia astronomiczno-
-geodezyjne, niezbędne do zorientowania 
łódzkiej sieci triangulacyjnej, miał prze-
prowadzić – według wstępnych ustaleń – 
prof. Jan Krassowski, dyrektor warszaw-
skiego obserwatorium astronomicznego, 
który odmówił jednak wykonania prac 
z powodu braku czasu. Franciszek Wa-

licki zwrócił się więc w sierpniu 1920 r. 
z propozycją wykonania tych obserwacji 
do prof. Eggerta z Gdańska, ale warunki, 
jakie postawił astronom, nie zostały zaak-
ceptowane przez magistrat Łodzi. Wystą-
piono też o pomoc w tej sprawie do ma-
gistratu Poznania, lecz nie dysponowano 
tam ani ludźmi, ani odpowiednim sprzę-
tem. Dopiero 18 września 1920 r. nadeszła 
pozytywna odpowiedź od prof. Tadeusza 
Banachiewicza z Uniwersytetu Jagielloń-
skiego w Krakowie, dyrektora tamtejszego 
obserwatorium astronomicznego, który 
wraz ze swym asystentem Józefem Wit-
kowskim podjął się przeprowadzić wy-
magane obserwacje i obliczenia.

Pomiary astronomiczno-geodezyjne, 
w których uczestniczył również naczel-
nik Oddziału Pomiarów Franciszek Wa-
licki, wykonane zostały w czasie dwóch 
nocy (pomiędzy 10 i 12 sierpnia 1921 r.) 
na punkcie „R” (Retkinia), położonym 
w pobliżu kościoła przy ul. Retkińskiej. 
Celem obserwacji było wyznaczenie 
azymutu kierunku na kościół św. Krzy-
ża oraz szerokości i długości geograficz-
nej. Do pomiaru służyło duże narzę-
dzie pasażowe firmy Starke&Kammerer 
z Wiednia, z lunetą złamaną w środku, 
o średnicy obiektywu 68 mm. Czas świa-
towy otrzymano, prowadząc za pomocą 
radiostacji zaopatrzonej w amplifikator 
(wzmacniacz) nasłuch zegara z wieży 
Eiffla w Paryżu. Wyznaczenie azymutu 
oraz szerokości geograficznej dokonano 
z pomiarów przejść gwiazd w wertykale 
kościoła, które obserwowano na pięciu 
nitkach. W rezultacie tych obserwacji 
i późniejszych obliczeń otrzymano war-
tość azymutu: 180° + 58° 06´ 15˝ oraz 

szerokość geograficzną 51° 44́  48 .̋ Dłu-
gość geograficzną prof. Banachiewicz 
miał zakomunikować inż. Walickiemu 
po otrzymaniu danych z Paryża dotyczą-
cych momentu sygnałów, lecz brak jest 
informacji na ten temat w koresponden-
cji, którą wówczas prowadzili między 
sobą. W listopadzie 1921 r. Franciszek 
Walicki mógł wreszcie obliczyć współ-
rzędne punktów głównego wieńca sieci 
triangulacyjnej.

Jak już wspomniano wyżej, łódzka sieć 
triangulacyjna była siecią lokalną. Jako 
punkt przyłożenia układu współrzędnych 
prostokątnych płaskich w sposób natu-
ralny przyjęto centralny punkt układu, 
czyli krzyż na wieży kościoła św. Krzyża, 
ustalając – podobnie jak w Warszawie – 
zerowe wartości współrzędnych x i y te-
go punktu. Ujemne wartości współrzęd-
nych x lub y w trzech ćwiartkach układu 
nie były wówczas wygodne dla geodetów 
przy prowadzeniu obliczeń, gdyż zwięk-
szały ryzyko pomyłek, ale w Łodzi nie 
zmieniano tego aż do 1935 r. W Warsza-
wie natomiast stan ten pozostał niezmie-
niony aż do dzisiaj. 

Ciąg dalszy za miesiąc

ZdZISŁAw SZAMBELAN
jest zastępcą dyrektora wydziału Geodezji, 

Katastru i Inwentaryzacji urzędu Miasta Łodzi

Literatura w odcinku majowym

Stanowisko teodolitu na będącej w budowie 
wieży kościoła św. Stanisława Kostki, podczas 
pomiaru kątów sieci triangulacyjnej w 1919 r.

Prof. Tadeusz Banachiewicz wraz ze swym asystentem Józefem Witkowskim na punkcie „R” 
na Retkini 10 sierpnia 1921 r.  Instrument widoczny na fotografii to narzędzie pasażowe firmy 
Starke & Kammerer w Wiedniu, z lunetą łamaną w środku, o średnicy obiektywu  68 mm, 
służące do obserwacji astronomicznych
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Komu jest potrzebny zasięg pomiaru bez 
lustra na 1200 m?

Przydaje się każdemu, i to częściej niż się 
wydaje. Ale zanim to pokażę, zwróćmy uwa-
gę: gdy w parametrach technicznych pojawia 
się informacja „zasięg pomiaru na 1 pryzmat 
wynosi 3500 m”, każdy to rozumie. Z jednej 
strony instrument, z drugiej  pryzmat, a wokół 
przeciętne warunki atmosferyczne. Ale co się 
stanie, gdy warunki atmosferyczne będą gor-
sze (np. deszcz, śnieg, mgła) albo gdy będzie-
my musieli mierzyć przez krzaki lub liście? 
Pomiar w tych warunkach też będzie możliwy, 
ale na krótszych odległościach – i może trwać 
trochę dłużej. O tym powszechnie wiadomo 
i raczej nikt nie wyraża wątpliwości, czy za-
sięg na 3,5 km jest do wykorzystania czy nie. 

A jak to wygląda przy pomiarze bezlu-
strowym?

Tu mamy zasadniczą różnicę – za każdym 
razem mierzymy do innego celu, o innym ko-
lorze lub strukturze, a sam pomiar odbywa 
się pod innym kątem. Z tego powodu rzadko 
uda nam się wykonać pomiar na maksymal-
ną odległość podawaną w parametrach tech-
nicznych. 

No właśnie, jak na zasięg pomiaru bezlu-
strowego wpływa kolor obiektu?

Im ciemniejszy kolor, tym zasięg pomiaru 
mniejszy. Różnice w zasięgu mogą być na-
wet wielokrotne. Typowy przykład to stalowa 
konstrukcja hali w kolorze szarym o współ-
czynniku odbicia ok. 18%. Kiedyś do takiego 
obiektu mogliśmy wykonać pomiar maksy-
malnie na 100 m, obecnie z dobrym sprzętem 
może to być nawet 500 m. Niestety, w terenie 
nie możemy wybrać sobie wyłącznie celów 
jasnych. Czasem musimy pomierzyć nawet 
coś czarnego.

A jak na zasięg wpływa faktura obiektu?
Faktura obiektu, do którego wykonujemy 

pomiar, jest drugim parametrem wpływają-
cym istotnie na zasięg. Tu zasada jest nastę-
pująca: im coś jest gładsze, tym zasięg będzie 
większy. Niestety, wymyślne elewacje obiek-
tów nie ułatwiają pomiarów bezlustrowych na 
większe odległości. Wykonywanie pomiarów 
do powierzchni silnie odbijających światło – 
np. szkła, powierzchni wody itp. – jest utrud-
nione.

Pozostaje trzeci parametr – kąt pod jakim 
wykonujemy pomiary...

Uczono nas w szkole, że kąt odbicia rów-
na się kątowi padania. Wykonując pomiary 
bezlustrowe, możemy odnieść wrażenie, że 
ta zasada nie obowiązuje. Tak oczywiście nie 
jest, bo zawsze jakaś część sygnału po odbi-
ciu powróci do instrumentu. Jeżeli oś celowa 
instrumentu jest prawie prostopadła do mie-
rzonego obiektu, to zasięg pomiaru bezlustro-
wego jest maksymalny. Pomiar pod każdym 
innym kątem powoduje zmniejszenie maksy-
malnego zasięgu.

Zasięg pomiaru bezlustrowego ograni-
cza też wielkość obiektu, do którego mie-
rzymy...

Oczywiście, typowy przykład to przewody 
linii energetycznych, gdzie najważniejszym 
parametrem – poza mocą – jest zbieżność 
wiązki. Jeśli obiekt jest mniejszy niż średnica 
wiązki dalmierczej, tylko część sygnału jest 
odbijana, i różnice w zasięgu mogą być nawet 
trzy lub czterokrotne.

Jeśli dobrze rozumiem, przekonuje Pan, 
że „katalogowy” zasięg pomiaru bezlustro-
wego to tylko teoria. Z tego, co Pan mówi, 
wynika, że z 1200 m zasięgu bezlustrowego 
możemy „wyciągnąć” 400-600 m!

Nawet dalekie pomiary można wykonywać samemu i bez pryzmatu

POMIAR BEZLuSTROwy 
- CZy wyKORZySTuJESZ 

MOżLIwOŚCI SwOJEGO 
TACHIMETRu?

Obecnie pomiar bezlustrowy jest dla większości geodetów czymś 
naturalnym, bez czego nie wyobrażają sobie pracy. W tachime-
trach elektronicznych funkcja ta pojawiła się około 10 lat temu. 
Kiedyś można było w taki sposób pomierzyć odległości do kilku-
dziesięciu metrów. Obecnie są to nawet 2 km, a już dziś większość 
geodetów w Polsce może pozwolić sobie na instrumenty o zasięgu 
1200 m. O tym, jak ważny jest to w rzeczywistości parametr, prze-
konuje Przemysław Wilbik, specjalista z firmy TPI.

TACHIMETRy TOPCON – NAJwIęKSZy ZASIęG BEZ LuSTRA

Tak, a z zasięgu teoretycznego 200 m mo-
żemy wyciągnąć tylko 65-100 m! Właśnie dla-
tego te 1200 m jest tak ważne: 300, 400 czy 
500 m praktycznego zasięgu pomiaru bez lu-
stra to nie tylko dużo – to się może przydać 
codziennie! I nie ma to nic wspólnego z „na-
ciąganiem” użytkownika sprzętu, to wynika 
z fizyki pomiaru.

Do czego właściwie jest potrzebny pomiar 
bezlustrowy? 

Po pierwsze, możemy pracować jedno-
osobowo. Po drugie, możemy np. pomierzyć 
obiekt na zamkniętej posesji – a to oznacza 
oszczędność czasu. Nie musimy drugi raz 
przyjeżdżać w teren i nie ryzykujemy spo-
tkania z psami broniącymi domu. W obu wy-
padkach to osoba wykonująca pomiar musi 
zdecydować, czy pomiar wykonać czy nie, 
zatem musi być w odległości co najwyżej kil-
kuset metrów od obiektu. Tylko wtedy może 
prawidłowo zinterpretować, do czego wyko-
nuje pomiar. Tak naprawdę będziemy więc 
mierzyli do kilkuset metrów. A żeby to było 
możliwe, instrument powinien mieć zasięg 
pomiaru bezlustrowego dwu- lub trzykrot-
nie większy. Wychodzi więc, że zasięg na po-
ziomie 1200 m (jak np. w instrumencie Top-
con GPT-3000LN) jest szalenie praktyczny, 
co tłumaczy powodzenie tego instrumentu 
wśród geodetów w Polsce.

Jaki zasięg bezlustrowy mają najlepsze 
instrumenty? Jaka jest dokładność?

Obecnie dostępne są klasyczne instrumen-
ty bezlustrowe o zasięgu trochę ponad 300 m 
i bezlustrowe instrumenty dalekiego zasięgu 
– o zasięgu ponad 1 km. Najbardziej zaawan-
sowane modele serii 9000 firmy Topcon mają 
zasięg nawet 2 km. Dokładność pomiaru bez-
lustrowego przy pomiarach w standardowym 
trybie wynosi kilka mm, a w trybie dalekiego 
zasięgu trochę ponad centymetr.

Zapytaj specjalistę! Jeśli chcesz 
dowiedzieć się więcej, 
zadzwoń lub napisz: 

pwilbik@topcon.com.pl,  
tel. (0 22) 632 91 40
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Katarzyna PaKuła-Kwieciń-
ska: w firmach ostatnio nie najlepiej 
się dzieje. 

Florian romanowsKi: Na pew
no w tych, które zorientowane są na kla
syczną produkcję geodezyjną. Wcześ
niej nie było tak dużej dziury na rynku. 
Skończyły się duże kontrakty w ARiMR. 
Pewniakiem było wojsko, które dawało 
roboty z zakresu fotogrametrii i kartogra
fii za 710 mln złotych rocznie. Regular
nie szła produkcja VMapy i ok. 10 firm 
w Polsce miało co robić. Od trzech lat 
w ogóle nie ma na rynku żadnych prac 
z wojska. 

co spowodowało tę zapaść? 
Ni stąd, ni zowąd Agencja Mienia Woj

skowego przejęła przetargi i kupuje mapy 
tak samo jak ziemniaki czy buty wojsko
we. Przy pierwszym przetargu na VMapę 
nie narzucono żadnych warunków doty
czących doświadczenia firmy. Wszystko 
wziął wówczas Techmex za 60% ceny 
i zdobył kompetencje. Od tamtej pory na 
rynku nie ma nic. 

Po prostu firmy informatyczne stały 
się konkurentem firm geodezyjnych.  

Nikt by nic nie mówił, gdyby SCOR 
[Satelitarne Centrum Operacji Regional
nych, spółka AMW i Techmeksu – red.], 
w którym Techmex ma udziały, zajął się 
tylko dostawą na rynek scen satelitar
nych i każda firma miałaby do nich jed
nakowy dostęp. Pozyskanie scen i ob
róbka powinny być objęte oddzielnymi 
przetargami (Polska Geodezja Komer
cyjna podpisała taką umowę z głównym 
geodetą kraju – tylko nikt jej nie honoru
je). Walczyliśmy o to od początku, bo już 
10 lat temu byliśmy wśród nielicznych 
przedsiębiorstw, które kupiły Image Sta
tion i rozpoczęły prace w zakresie foto
grametrii cyfrowej. 

Ale dostrzegam pewien paradoks 
w tym, że państwo z jednej strony bro
ni ODGiKów jak niepodległości, żeby 
przypadkiem nie poszły w outsourcing, 
a z drugiej powierza prywatnej firmie po
zyskiwanie zdjęć satelitarnych, czyli do
stęp do najbardziej aktualnej informacji. 

jAk W MoskWIe rAkIet 
outsourcing ośrodków to przecież za-

mach na polskość. 
W elbląskim ośrodku, którego część 

techniczną prowadzimy od 11 lat, nikt 
niczego nie sprzeniewierzył ani nie 
ukradł. Firma ma określone procedury, 
zależy nam na tym, żeby to dalej prowa
dzić. Przy takim podejrzliwym podejściu 
należałoby każdemu obywatelowi podłą
czyć chipa przy urodzeniu i stale go ob
serwować. Nie dajmy się zwariować. 

Propozycja Prawa geodezyjnego we-
dług przedsiębiorców zakłada rewolu-
cję w ośrodkach. co pan na to? 

Nowelizacja prawa jest jak najbardziej 
potrzebna, ale według mnie problem leży 
w ludziach. Żadna ustawa nie pomoże, 
jeżeli w administracji brakuje odpowied
nich ludzi, którzy umieliby zarządzać 
zasobem geodezyjnym. Prowadzimy el
bląski ośrodek w outsourcingu na pod
stawie istniejącego prawa. A urząd to 
urząd. W urzędzie się administruje, a nie 
tworzy technologie. Moim zdaniem błąd 
polega na tym, że geodezja nadaje się do 
administracji jak pięść do nosa. Jest nor
malną inżynierską działalnością gospo
darczą. Dlatego wszystko, co się rusza, 
trzeba sprywatyzować, puś cić w out
sourcing.

Najlepszym przykładem jest ARiMR, 
która pod presją wypłat dla rolników 
udowodniła, że możliwe jest skuteczne 
funkcjonowanie. Zgromadzili niezłych 
ludzi, potrafili im zapłacić, ale wszyst
ko robią w outsourcingu od menedżera 
projektu aż po nadzór, który odbiera osta
teczny produkt. Nauczyli się zarządzać 
projektami i stawiają firmom wysokie 
wymagania. Jestem z tego zadowolony, 
bo to jest szansa dla nas. Czyli na pod
stawie istniejącego prawa można robić 
wspaniałe rzeczy, tylko musi być świa
domość i wola. 

zaproponowane rozwiązania ograni-
czają możliwości korupcji. 

Ale nie popychają państwa do przo
du. Gdyby były jakieś nieprawidłowości 
w naszym ośrodku, to byśmy go już nie 
prowadzili. Geodeta, który tu przycho

dzi, zawsze ma rację. A tak naprawdę nie 
chodzi o ten ośrodek, tylko o zarządza
nie miastem. 

ale wprowadzenie instytucji geode-
ty licencjonowanego, pionowej struktu-
ry administracji i likwidacja ośrodków 
w dotychczasowej formie powinny unie-
zależnić geodezję od administracji. 

Wszystko dobrze, tylko dlaczego ma
my pozbawić się ośrodków? A cóż nam 
przeszkadza mapa zasadnicza? Wpraw
dzie nie jest ona należycie finansowana 
przez państwo, ale procedura wymusza
nia na inwestorach aktualizacji jakoś ją 
podtrzymuje. Dla miasta posiadanie ma
py zasadniczej jest bardzo ważne. De
legatury, struktury pionowe do prowa
dzenia katastru, pozbawienie starostów 
wpływu na geodetów powiatowych – to 
bardzo dobre pomysły. Ale sprawę ośrod
ków trzeba dobrze przemyśleć, żeby nie 
pozbyć się pochopnie kolejnego zakre
su zadań. 

Z drugiej strony nie możemy jako śro
dowisko ciągle zamykać się w ośrodku. 
Inni chwytają kolejne pola i robią pienią
dze. Niesprawna administracja publicz
na jest hamulcem dla rozwoju państwa. 
Weźmy takie zarządzanie administra
cją publiczną. Teraz nikt tego w sposób 
zorganizowany nie robi. Nie ma żadnej 
struktury w ramach państwa, która by 
pilnowała, jak ono funkcjonuje. Dlatego 
jest bałagan. Jako geodeta mogę powie
dzieć, że mapa jest tym medium, które 
jednoczy wszystkich, i za pomocą mapy 
można zarządzać nie tylko przestrzenią, 
ale każdą organizacją. Cała sztuka polega 
na tym, żeby tę „czarną skrzynkę” do ta
kiej organizacji dostarczyć i skonfiguro
wać odpowiednio do istniejącej struktury 
i obyczajów. I to jest, moim zdaniem, pod
stawowe zadanie geodezji w XXI wieku. 
Bo starosta nie patrzy na nas przez pryz
mat takiego czy innego standardu prowa
dzenia mapy, tylko czy zyskuje szansę za
rządzania powiatem, miastem. 

tylko że on nie dostaje takiego syg-
nału z centralnej administracji geode-
zyjnej.  

o prawie, ludziach, pieniądzach i zarządzaniu przez geodezję administracją publiczną  
mówi Florian romanowski, prezes oPeGIekA elbląg sp. z o.o.
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To jest oczywiste, że centrala nie na
dąża. 

a jaka powinna być rola GGK? czy 
ma dbać tylko o interesy państwa? czy 
powinien też generować zamówienia 
dla firm geodezyjnych? 

A dbanie o firmy, które wytworzą po
rządny produkt, to nie jest interes pań
stwa? Mam w tym zakresie skrajne poglą
dy. Mówiłem to zarówno prezydentowi 
Elbląga, jak i poprzedniemu GGK, że zo
stawiłbym w urzędach tylko dyrektorów 
departamentów, zastępców i sekretarki. 
Każdą inną czynność bym zlecił i miał 
prawie natychmiast efekt. Niech oni pra
cują tylko nad strategią, nad wizją. Po
trzeba standardów? To należy je zlecić 
profesjonalnej firmie, a nie mieć wiarę, 
że kolejny komitet coś zrobi! 

w GuGiK nie ma atmosfery do zle-
cania. 

Główny geodeta kraju ma zrobić po
rządek i kreować rynek. Powinien być 
również wizjonerem, umieć dobrać so
bie zespoły, umieć zlecać prace. On ma 
być kreatywny, bo premier nie będzie za 

niego myślał. Po pierwsze, 
powinien się zająć wypraco
waniem właściwej struktu
ry administracji. Po drugie, 
standardy, przepisy, instruk
cje. Przecież ich brak to dla 
nas silny hamulec w rozwo
ju systemów. Piszemy jakieś 
oprogramowanie, a klient 
pyta: czy to jest zgodne ze 
standardami ogólnoświato
wymi? Tak. Z krajowymi? 
Tak. Ale przecież na wiele 
rzeczy w ogóle nie ma stan
dardów! Można mieć wiele 
pretensji do Jerzego Albina 
[GGK w latach 20012006 – 
red.], ale tworząc Geoportal 
i IPE, miał jakąś wizję.  

i puścił te projekty 
w ruch. 

Oczywiście, uruchomił, 
znalazł pieniądze. I czas 
pokazał, że to były bardzo 
dobre posunięcia. Kolej
na rzecz, z którą nie mogę 
się zgodzić, to twierdzenie 
obecnych władz: Słuchaj
cie, my nie mamy pieniędzy. 

A ja mówię odwrotnie: Panowie, tych 
pieniędzy jest jak w Moskwie rakiet! 

Trzeba tylko mieć koncepcję i napisać 
jakikolwiek wniosek o fundusze unijne 
dotyczący choćby porządkowania zaso
bu. Bo co z tego, że będzie taki czy in
ny system informatyczny, takie czy inne 
prawo, skoro w zbiorach danych mamy 
śmieci? 

Dlatego najpierw powinien być kon
kurs na koncepcję (organizacja, logistyka 
i technologia, oczywiście internetowa), 
a następnie realizacja. Mające dzisiaj po 
10 czy 15 lat systemy do obsługi EGiB 
nie są na miarę czasów, w jakich żyje
my. Wybieranie czegokolwiek spośród 
nich nie ma najmniejszego sensu. Jedy
ny pożytek byłby taki, że z dwóch czy 
trzech systemów łatwiej byłoby to po
łączyć jednym docelowym narzędziem. 
Dzisiaj, kiedy w urzędzie mamy elektro
niczny obieg dokumentów i obowiązek 
przyjmowania tą drogą dokumentów, 
każdy obywatel ma prawo kupić mapę 
czy zgłosić robotę poprzez przesłanie za
mówienia do urzędu, a nie do ośrodka. 

W związku z tym wymyślanie jakichś 
odseparowanych systemów obiegu doku
mentów w ośrodku jest po prostu chore. 
Powtarzamy jako geodezja ten sam błąd 
– funkcjonujemy sami dla siebie. 

to jest powielanie tego, co istnieje. 
Właśnie, trzeba wydzielić wspólny dla 

całego urzędu blok obsługi komunikacji, 
elektroniczny obieg dokumentów, archi
wizowanie, aktualizowanie, repozyto
ria, fakturowanie. Ośrodek jest jednym 
z segmentów, który powinien się wpa
sować w ten system. Może np. naliczyć 
fakturę, ale już cały proces księgowania 
czy windykacji powinien być wydzie
lony w systemie finansowoksięgowym 
urzędu, będącym częścią całego systemu 
zarządzania starostwem lub miastem. Ja
ko firma wchodzimy właśnie w systemy 
zarządzania miastem. Zaczyna się to od 
stworzenia regulaminu i schematu funk
cjonowania urzędu. Dopiero wtedy oka
zuje się, że wiele baz jest powielanych. 
Czyli najpierw trzeba wymyślić, jak to 
starostwo ma funkcjonować, a dopiero 
do tego zbudować system. 

trzeba się pospieszyć, bo inni też 
o tym wiedzą. 

Geodezja ciągle się cofa i oddaje pola. 
12 lat temu telekomunikacja zaczęła di
gitalizować mapy, bo była jej potrzebna 
informacja cyfrowa. Jako państwo nie 
potrafiliśmy tego przewidzieć, zbudować 
na czas bazy referencyjnej i udostępniać 
jej odpłatnie branżom. Z punktu widze
nia gospodarki pieniądze zostały roz
trwonione na wielokrotne pozyskiwanie 
tych samych danych. Wraz z pojawie
niem się telefonii komórkowej powstało 
zapotrzebowanie na DTM. Była okazja 
przechwycenia tego rynku przez geode
zję, ale sytuacja się powtórzyła. Znów 
pieniądze poszły w błoto, bo byliśmy 
spóźnieni. Teraz jest podobna sytuacja 
z zarządzaniem państwem. Na razie nikt 
nie interesuje się tym, że urząd miejski to 
ma być porządne przedsiębiorstwo, do
brze zorganizowane, z racjonalnym bu
dżetem. Ale w końcu ktoś to weźmie. 

czy prawo geodezyjne nie jest barierą 
w budowie takich systemów? 

To wydumana przeszkoda. Owszem, są 
niezgodności EGiB z księgami wieczys
tymi, ale dopóki nie ma obrotu na nieru
chomości, to nie ma żadnego problemu. 
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Zarzuca się nam, że nie mamy uporząd-
kowanej części opisowej EGiB albo że za-
pisy są niezgodne z księgami wieczysty-
mi. Ale to nie nasza wina, że procedury 
nie zadziałały i księgi nie przekazały do 
nas informacji, choć mają taki sam obo-
wiązek jak my. Na podstawie doświad-
czeń, jakie zdobyłem na stażu w Land 
Terrier Register w Anglii, śmiem twier-
dzić, że dopóki KW nie będzie prowadzo-
na razem z katastrem, to nie będzie rewo-
lucyjnych zmian. Innych problemów nie 
widzę. Warto tylko dodać, że angielskie 
rejestry gwarantują bezpieczeństwo ob-
rotu i w przypadku fałszywej informacji 
państwo zapewnia odszkodowanie. To 
się opłaca, bo takie sprawy są 4 rocznie. 
I takie rozwiązanie ma dla mnie sens. 

W tym kierunku zmierzają zmiany 
w Pg, ale proponuje się tam też otwar-
cie dostępu do zawodu. 

W Polsce nie ma dostępu do zawodu 
geodety? Jest nas 2 razy za dużo! Za na-
sze pieniądze produkuje się tysiące geo-
detów, którzy nie pracują w wyuczo-
nym zawodzie. Niech uczelnie kształcą  
GIS-owców zamiast geodetów, bo wie-
dza obecnych absolwentów wyższych 
uczelni jest barierą rozwoju firm. Poza 
tym, co mi daje nauka polska w zakresie  
GIS-u? Niewiele. A pracownicy wyż-
szych uczelni zamiast rozwiązywać pro-
blemy firm, zajmują się „produkcją geo-
detów”, których rynek już nie potrzebuje. 
Toż to czysty socjalizm.

Czyli nie uczyć katastru, tylko infor-
matyki? 

Oczywiście! Ilu ludzi może się zajmo-
wać katastrem? Dla mnie problem kształ-
cenia jest kluczowy. Jako branża nie mo-
żemy sobie dać rady z informatykami, 
m.in. dlatego, że nie jesteśmy przygoto-
wani od tej strony. 

Nasza firma na lokalnym rynku drob-
nych robót geodezyjnych praktycznie nie 
funkcjonuje. Obsługujemy stację DGPS 
i raz na 10 lat robimy renowację osno-
wy. Ale żadnych mapek do celów projek-
towych, inwentaryzacji czy obsług. Nie 
jesteśmy w stanie konkurować z małymi 
firmami. Ale nie ma problemu z drobny-
mi pracami. Na to się nie czeka. 

Na usługę się nie czeka, ale cała pro-
cedura wykonania mapy do projektu 
trwa czasami kilka miesięcy. 

To ludzie o tym decydują. Jeżeli doku-
menty są w formie elektronicznej, to ich 
wysłanie, sprawdzenie przez inspektora 
i odesłanie zależy tylko od ludzi. Można 
to wszystko zrobić w godzinę. Ale jeśli 
ktoś buduje mur między urzędem a bizne-
sem, to żaden przepis tego nie zmieni. 

W naszym ośrodku się nie czeka. 
W ciągu godziny czy nawet pół dostaje 
się wszystkie materiały. Od 11 lat to jest 
jedyny w pełni cyfrowy ośrodek w Pol-
sce. Myśmy udowodnili, że to funkcjo-
nuje. Moja zasada brzmi: rób dobrze wo-
kół siebie. 

Za to w powiecie warszawskim za-
chodnim po informatyzacji czas obsłu-
gi klientów się wydłużył. 

W naszym mieście poprzez funkcjo-
nowanie obiektowego systemu zasilania 
mapy, który ma każdy geodeta, obiekto-
wa mapa zasadnicza została zbudowa-
na w 80% „za darmo” – w ramach po-
miarów aktualizacyjnych. Najpierw były 
opory geodetów, bo dostali więcej pracy. 
Ale kiedy się okazało, że mają obniżone 
opłaty w ośrodku i wszystko jest od ręki, 
godzili się na wiele rzeczy. Dzięki odpo-
wiedniej organizacji mapa zbudowała się 
właściwie sama. Gdyby Warszawa jakiś 
czas temu wprowadziła podobny system 
do zbierania informacji, to dziś można by 
to już wrzucić do systemu. Minęło kilka-
naście lat, a Warszawa nadal myśli. 

Od 10 lat na konferencje elbląskie 
przyjeżdżają nie tylko główni geode-
ci kraju, ale również geodeci marszał-
kowscy, powiatowi. i nic. to brzmi jak 
kiepski żart. 

Zgoda. Jeżeli kierujący miastem nie 
dorosną do tego, na czym polega zarzą-
dzanie miastem, to w geodezji niewie-
le się poprawi. Najlepsze prawo nic nie 
zmieni, jeśli ludzie się nie zmienią. 

Największym błędem ostatnich lat by-
ła reforma z 1999 roku. Powołując kil-
kaset powiatów, zafundowaliśmy sobie 
administrację, która ma 3% własnych 
dochodów, za nic nie odpowiada i ży-
je sama dla siebie. Gierek wprowadził 
w 1974 r. płaską strukturę dwustopnio-
wą. Ona wtedy była nieodpowiednia, ale 
jak ją likwidowano w 1999 roku, to by-
ła dobra. Czy ktoś rozsądny rozwala do-
brze funkcjonujący biznes dla własnego 
widzimisię? 

Właściwie na jakiej zasadzie powie-
rzono wam prowadzenie tego ośrodka? 
Organizowane są jakieś przetargi? 

W 1997 r. przekazaliśmy do urzędu 
wojewódzkiego gotowy numeryczny 
ośrodek dokumentacji, który przez pół-
tora roku urząd sam prowadził. W tym 
czasie dane nie były aktualizowane, roz-
szczelniono system, po prostu urzędo-
wano. Mieliśmy na szczęście mądrego 
geodetę wojewódzkiego, który po kontro-
li natychmiast kazał oddać zasób z po-
wrotem do firmy. Poprawialiśmy to 4 la-
ta i wtedy nie było przetargu. Obecnie 

obsługujemy część techniczną ośrodka, 
tzw. back office, na prawach organizowa-
nego co 3 lata przetargu, a część admi-
nistracyjną, tzw. front office, prowadzi 
Urząd Miejski.

Powtórkę z rozrywki mieliśmy po wpro-
wadzeniu systemu zarządzania miastem. 
Prezydent zadecydował, że będzie go pro-
wadził urząd, ale po roku nastąpiła sytu-
acja dokładnie taka jak z ośrodkiem. I od 
tego czasu nie ma żadnej dyskusji. Ob-
sługujemy cały GIS dla miasta, wprowa-
dzamy wszystkie aktualizacje, urzędnicy 
prowadzą tylko dane opisowe wynikają-
ce z bieżącej pracy urzędu. Wykonujemy 
prace inżynierskie, których urząd nie jest 
w stanie wykonywać, bo nie jest w stanie 
śledzić technologii, zatrudnić tak wyso-
ko wykwalifikowanych ludzi, ani dbać 
o rozwój systemu czy bezpieczeństwo 
baz danych. Tak samo jak nie jest w sta-
nie sam wyprodukować sobie samochodu 
czy go serwisować. 

Na IV konferencji w roku 2002 r. po-
wiedziane zostało wszystko na temat 
modelowego funkcjonowania ośrodków 
i do dzisiaj jest to aktualne. Dr Bogdan 
Szczechowski, kierujący wówczas ośrod-
kiem dokumentacji w Gdańsku, głosił te-
zę, z którą wtedy się nie zgadzałem, ale 
wyszło na jego. Mianowicie firma, która 
prowadzi ośrodek, nie powinna na ob-
sługiwanym terenie wykonywać usług 
geodezyjnych. I to się stało u nas w spo-
sób naturalny, bo wymusiły to warunki 
ekonomiczne. Na terenie jednego woje-
wództwa powinny funkcjonować dwie 
firmy prowadzące ośrodki powiatowe. 
Kto źle gra, źle obsługuje – traci rynek. 
Jedna firma, bez konkurencji, nie będzie 
generowała postępu.  

Dwie firmy, ale ośrodków tyle, co 
obecnie? 

Oczywiście. Dzisiaj wiele prac moż-
na wykonywać zdalnie. Opracowaliśmy 
ortofotomapę i mapę 2,5D Abu-Dhabi, 
nigdy tam nie będąc! Nasze oprogra-
mowanie Nobel (później Komunikator) 
pozwala geodecie samodzielnie kartować 
i sprawdzać elektroniczne mapy. Kiedy 
wykonawca przychodzi do ośrodka, ma 
pewność, że produkt będzie przyjęty do 
zasobu, bo kontrolowany jest tymi samy-
mi narzędziami. I na tym ta sztuka po-
lega, że w ośrodku nie ma już „podreda-
gowywania”, dopieszczania. Dlatego do 
obsługi technicznej ośrodka elbląskiego 
wystarczą u nas dwie osoby. 

Dlaczego GuGiK nie wyciąga z tego 
żadnych wniosków? 

I tu jest problem. Nasza konferencja 
i publikowane materiały pokazują, że 
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w ośrodkach, niestety, niewiele się działo. 
Jestem obywatelem tego państwa i chciał-
bym, żeby ono było konkurencyjne w Eu-
ropie. Nie mogę słuchać, że nie ma pie-
niędzy na reformowanie geodezji. W Unii 
są na to potężne pieniądze. Powtarzam: 
trzeba mieć sensowny plan i konsekwent-
nie pisać do niego kolejne wnioski unijne. 
Przecież IPE i Geoportal są najlepszym 
dowodem, że jest to realne. 

Jakoś nie bardzo się to naszemu urzę-
dowi udaje. 

Bo wskazanie ścieżki do tych fundu-
szy trzeba zlecić fachowcom, a nie spo-
łecznemu komitetowi! Myśl jest na po-
czątku i ona kosztuje. Powtórzę to, co 
powiedziałem poprzedniemu GGK: Jako 
geodezja mamy pomysł na zarządzanie 
państwem, wystarczy przekonać odpo-
wiedniego ministra, że wiemy, jak zarzą-
dzać administracją publiczną szczebla 
powiatowego. Nikt w państwie się tym 
nie zajmuje, my to możemy robić, tylko 
trzeba wykazać inicjatywę. 

ale to można zrobić tylko na szczeblu 
ministerialnym. 

Oczywiście, GUGiK plus MSWiA. Czy 
jednak rozsądny decydent, gdy usłyszy, 
że dostanie klucz do tego, żeby państwo 
sprawnie działało, to z niego nie skorzy-
sta? Na pewno skorzysta.  

Romanowski na głównego geodetę! 
Nic z tego. Moje miejsce jest w bizne-

sie. Ja nie mam praktyki w administracji, 
nawet na geodetę powiatowego się nie 
nadaję. Administracja zbudowała swój 
świat, do którego trudno przeniknąć. 

Pytanie, czy GuGiK skorzysta z pro-
pozycji prawa wykonawców. 

Problemem numer jeden tegorocz-
nej konferencji elbląskiej będzie właś-
nie zmiana organizacji służby geode-
zyjnej w Polsce i jej budżetowanie. Na 
wstępie główni geodeci z Anglii, Rosji, 
Szwecji, Norwegii, Ukrainy, Litwy, Sło-
wacji, Holandii i Hiszpanii pokażą orga-
nizację i finansowanie swoich służb geo-
dezyjno-kartograficzno-katastralnych. 
Następnie przedstawiciele GUGiK zapre-
zentują swoją wizję zmian. Taki jest też 
temat pierwszego forum dyskusyjnego, 
na które zaprosiliśmy i przedstawicieli 
wykonawstwa, i administracji geodezyj-
nej. Myślę, że wielu mądrych ludzi spo-
śród administracji geodezyjnej poprze 
pomysł wykonawców. 

ilu ludzi zatrudnia OPeGieKa? 
Blisko setkę. Zysk mamy rok w rok. 

W 2006 r. było 12 mln obrotów, zysk 
1,6 mln. Za 2007 r. mamy 14 mln obro-
tu i blisko 3 mln złotych zysku netto. Te 
wyniki w dużej części „zawdzięczamy” 

ARiMR-owi. Tam, gdzie inni się utopili, 
my – dzięki bardzo dobrej organizacji – 
zarobiliśmy.  

Zarobił pan już tyle, ile chciał? 
Teoretycznie jesteśmy bardzo bogaci, 

ale firma to jest ciągła inwestycja. Chce-
my wraz z moimi współpracownikami 
stworzyć organizację na miarę naszych 
marzeń. Wspiera mnie dwóch wicepre-
zesów – Sławomir Świderski odpowiada 
za produkcję, Adam Augustynowicz – za 
projekty innowacyjne. Jak GEODETA od-
wiedził nas w 2000 roku [patrz GEODETA 
2/2000], to w całym budynku tylko jed-
no pomieszczenie było wyremontowane, 
a dzisiaj tylko jedno zostało jeszcze nie-
gotowe. Przez 20 lat istnienia tej firmy ni-
gdy nie podzieliliśmy zysku. To dlatego 
z czterdziestu kilku udziałowców zostało 
zaledwie siedmiu. Kto chciał, to odebrał 
pieniądze. Następuje koncentracja kapi-
tału i dyskusja jest krótka. 

Co – poza budowaniem GiS – daje naj-
więcej pieniędzy? 

LPIS, ale ten się skończył. Natomiast 
Geoportal i IPE nie – ze względu na fa-
talnie przygotowane kontrakty. W Geo-
portalu wygraliśmy 40 lokalizacji, kon-
trakt już się kończył, a GUGiK przekazał 
nam tylko połowę danych! Jeżeli tę samą 
robotę robi się w czasie dwa razy dłuż-
szym, to pieniądze się rozchodzą. 

Nad aRiMR wisiał jednak bat, że jak 
nie zdążą na czas, to wszyscy polecą. 

To mógł być podstawowy czynnik suk-
cesu. A w GUGiK-u jaki bat? Że Geopor-
tal nie wejdzie? Jeszcze napuszczano 
geodetów powiatowych przeciwko sie-
ciowemu państwu. Przecież ten Geopor-
tal jest rewolucją, wszystkie powiaty mo-
głyby z niego korzystać. 

Nie rozumiem tej uprawianej przez 
niektórych polityki dezawuowania 
Geoportalu. 

To pokazuje, jak można działać w ra-
mach prawa. Można robić to, co my 
w Elblągu, gdzie prawo nie przeszkadza 
w funkcjonowaniu nowoczesnego ośrod-
ka. A można tłumaczyć się, że nic nie 
wolno i wszystko jest pod górkę. Przecież 
to człowiek stworzył głupie prawo. Jeże-
li ktoś jest rozsądnym szefem, to potrafi 
odróżnić, które prawo jest mądre, a które 
głupie, i znaleźć ścieżkę, żeby się poru-
szać w racjonalny sposób. Tylko trzeba 
mieć odwagę coś robić.  

i poparcie polityczne. 
Oczywiście, najmądrzejszy główny 

geodeta bez poparcia politycznego nie 
ma żadnych szans. Gdyby w geodezji by-
ła prowadzona rozsądna, spójna polityka, 
to byłoby wiadomo, ile będzie zamówień 

w najbliższych latach, jakiego potencjału 
potrzeba. Przecież jako prezes firmy też 
potrzebuję prowadzić jakąś politykę.  

Czy realizujecie obecnie prace za gra-
nicą? 

Niestety, musieliśmy zrezygnować ze 
Zjednoczonych Emiratów Arabskich 
z kilku przyczyn, m.in. tamtejszych 
zmian politycznych i spadku kursu do-
lara w stosunku do złotego. Propozycje 
mamy cały czas, ale to jest na poziomie 
1000 dolarów wynagrodzenia dla czło-
wieka. Kto pojedzie dzisiaj pracować za 
granicą za taką kwotę? 

Z kolei Europa Zachodnia jest za-
mknięta, podobnie jak Rosja. Dlatego 
naszym głównym celem jest funkcjono-
wanie na krajowym rynku zarządzania 
geoinformacją. W tej chwili w Polsce do 
zrobienia jest tyle, że wychodzenie za 
granicę nie jest konieczne. 

Kto wstrzymuje ten postęp? 
Bezwładna administracja publiczna 

wszystkich szczebli. Jeżeli władze mia-
sta chcą, żeby zbudować im e-miasto, to 
my to zrobimy. Ale – podobnie jak z tym 
ośrodkiem numerycznym – firmom in-
formatycznym nie zależy, żeby nagłaś-
niać takie rozwiązania. Nie interesuje 
ich propagowanie skończonych modeli, 
bo nikt by im już niczego nie zlecił. 

To, co działo się za prezesury Jerzego 
Albina, kiedy z impetem na rynek usług 
geodezyjnych wkroczyły firmy informa-
tyczne, powinno było otrzeźwić środo-
wisko geodezyjne. Jako jedyna polska fir-
ma geodezyjna wygraliśmy przetarg na 
IPE i jako jedyny polski lider jesteśmy 
w Geoportalu. Jeżeli ktoś w tym momen-
cie nie zrozumiał, że świat się zmienił, 
że firmę trzeba natychmiast modernizo-
wać, restrukturyzować, przeorientować 
z klasycznej geodezji, to jego problem. 

Ile spraw można by w geodezji załat-
wić zupełnie bezinwestycyjnie, tylko 
poprzez odpowiednią organizację! Na-
szym największym osiągnięciem i rewo-
lucją ekonomiczną okazało się proste na-
rzędzie do dostarczania informacji do 
ośrodka. Ta mapa kiedyś była kartowana 
przez geodetę. Teraz zmieniło się tylko 
narzędzie. Wykonawca nadal jest au-
torem tej mapy i nie jest odpychany od 
technologii. Geodeci są doskonale zin-
formatyzowani, wiele ośrodków rów-
nież, ale pomiędzy nimi jest rów, któ-
ry hamuje przepływ informacji. U nas, 
w Elblągu, tego rowu nie ma.

Rozmawiała  
KATARZyNA PAKuŁA-KwIECIńSKA 

Rozmowa odbyła się 18 lutego 2008 r.
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MAREK ZIEMAK

w iosenne spotkanie organiza-
cji geodetów europejskich 
CLGE koledzy z czeskiej Izby 

Geodetów i Kartografów zorganizowa-
li w pięknej Pradze. Obrady odbywały 
się w zabytkowym budynku na Starym 
Mieś cie z widokiem na Wełtawę, most 
Karola i Hradczany.   

Omawiano przede wszystkim spra-
wy związane z Europejskim Kongre-
sem Geodetów, który CLGE i francu-
scy koledzy organizują w Strasburgu 
(17-19 września br.) pod hasłem „Rola 
geodety w ekonomii i społeczeństwie 
Europy”.  Impreza ma być wydarzeniem 
roku dla środowiska geodezyjnego w Eu-
ropie. Zaproszono na nią parlamentarzy-
stów i innych oficjeli, ekspertów, praw-
ników oraz akademików. Kongres będzie 
próbował znaleźć m.in. odpowiedź na 
pytania:
lGeodeta i konsument – jakie usługi 

na jakie zapotrzebowanie?
lGeodeta a rozwój technologiczny – 

jaki wkład w zrównoważony rozwój?
lPrawo, geodeta oraz własność – jakie 

kwalifikacje, za jakie gwarancje?
Celem kongresu jest próba zdefiniowa-

nia naszego zawodu w zmieniającym się 
świecie i uznania jego roli w nowoczes-
nym społeczeństwie. Wymaga to zaan-
gażowania wszystkich geodetów, dlatego 
też w imieniu CLGE oraz GIG zapraszam 
na kongres (informacje: www.geometre-
strasbourg2008.eu). 

Spotkanie CLGE, Praga, 29 lutego-1 marca 2008 r.

NIKT NAM  
NIE BRONI

Praskie spotkanie CLGE zaczęło się od kon-
kretów, czyli od pieniędzy. Skarbnik (oczywiś-
cie Szwajcar) przedstawił dane o wykonaniu 
budżetu za rok 2007. Wydatki wyniosły 48 ty-
sięcy euro, a wpływy 42 tysiące. Deficyt sfi-
nansowano z oszczędności z lat poprzednich. 
Jednak nie było innego wyjścia niż uchwalenie 
10-procentowej podwyżki składki, pierwszej 
zresztą od kilku lat. Dalej było już milej. 

C zęścią praskiego spotkania była 
wizyta w ČÚZK (Český Úřad Ze-
měměřický a Katastrální), odpo-

wiedniku polskiego GUGiK. Nowy bu-
dynek urzędu położony jest z dala od 
centrum i ma wielkość trzech polskich 
ministerstw. Gospodarze przygotowali 
prezentację o organizacji urzędu i za-
kresie jego działania. Co mi szczegól-
nie utkwiło w pamięci? Czeski urząd 
łączy w sobie obowiązki wykonywania 
pomiarów podstawowych, zakładania 
osnów, opracowywania map oraz pro-
wadzenia katastru. Zakres przedmio-
towy katastru odpowiada polskiej ewi-
dencji gruntów i księgom wieczystym. 
Swego czasu Czesi mieli kataster na 
wzór austriacki, z mapą w skali 1:2880 
oraz księgi gruntowe. Połączyli jednak 
te rejestry w jedną informatyczną ba-
zę danych. 

Dodam, że w Czechach przy trans-
akcjach przeniesienia własności nie 
ma obowiązku sporządzania aktu no-
tarialnego. Umowę pomiędzy stronami 
po prostu przedstawia się urzędnikowi 
ČÚZK, który wpisuje ją do bazy katastru. 
Podziały i scalenia nieruchomości wy-
konują geodeci uprawnieni (licencjono-
wani), którzy dzielą lub scalają działkę 
według życzenia właściciela, bez żad-
nej procedury administracyjnej. Wyko-
nują oni szkice podziału, które zgłaszają 
do umieszczenia w bazie danych. ČÚZK 
rejestruje dane dotyczące podziału czy 
scalenia, a jeśli ma wątpliwości, to je od-
rzuca. Rozwiązanie to wydaje się szyb-
kie i proste. 

T eraz trochę cyfr. W Czechach jest 
14 mln działek. Obsługujący je 
ČÚZK składa się z urzędu central-

nego, 14 biur regionalnych oraz 107 sta-
nowisk obsługi katastralnej w powia-
tach. W tej strukturze zatrudnionych 
jest 5,5 tys. osób. W 2006 roku przyjęły 
one 626 948 wniosków o wpisy różnych 
praw do nieruchomości i zarejestrowa-
ły 126 746 szkiców z podziałami. Śred-
ni czas oczekiwania na wpis do rejestru 
wyniósł 1,1 miesiąca. Oczywiście ČÚZK 
udostępnia dane z rejestru w portalu in-
ternetowym. Rok temu miał on 8550 au-
toryzowanych użytkowników. Ogółem 
zanotowano 6,13 mln wejść. 

Z działalności stricte geodezyjnej go-
spodarze pochwalili się uruchomionym 
w 2006 roku płatnym systemem pozycjo-
nowania GPS o nazwie CZEPOS (Česká 
Síť Permanentních Stanic pro Určovan 
í Polohy), obejmującym obszar całych 
Czech. 

Bilans finansowy działalności ČÚZK 
za 2006 rok wykazał 157 mln koron po 
stronie wpływów oraz 2513 mln koron 
po stronie wydatków. Wszystkie te dane 
urząd publikuje w formie raportów rocz-
nych i stanowi to rozliczenie z efektów 
działalności.  

Organizatorzy zaproponowali też 
uczestnikom spotkania wizytę na targach 
budowlano-geodezyjnych GEOS 2008. 
Mimo dość szumnych zapowiedzi, stoisk 
geodezyjnych było tylko 10. Swoją ofertę 
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prezentowali sprzedawcy sprzętu pomia-
rowego, sprzętu do plotowania i repro-
dukcji. Były też dwa stoiska z mapami 
urzędowymi i zupełny brak oferty z za-
kresu oprogramowania CAD-owskiego 
i GIS-u. Nasze targi GEA prezentują się 
znacznie korzystniej, ale w obu przypad-
kach widać zdecydowane zmniejszenie 
się zainteresowania przedsiębiorców tą 
formą pozyskiwania informacji, a tym 
bardziej zawierania kontraktów.

w trakcie wiosennego posie-
dzenia CLGE główny geodeta 
Rumunii opowiedział o pra-

cach nad utworzeniem katastru w tym 
kraju. Rumunia dotychczas nie miała 
jednolitego systemu rejestracji nieru-
chomości i dopiero zaczyna go tworzyć. 
Jest tam ok. 40 mln działek, a budowa 
systemu katastralnego jest finansowana 
w dużej części z funduszy unijnych i ma 
być ukończona w ciągu 5 lat. 

Z kolei Szwajcarzy poinformowali, że 
chociaż ich kraj nie jest członkiem Unii 

Europejskiej, już dostosowali swoje pra-
wo i rozwiązania techniczne do dyrek-
tywy INSPIRE. Nie muszą, ale zależy im 
na tym, żeby bez problemu wymieniać 
dane z resztą Europy. Wszyscy obecni 
rozdziawili gęby ze zdumienia... 

Trzecia informacja została przedsta-
wiona przez Jean-Yves Pirlota, sekretarza 
CLGE z Belgii. Otóż prawo europejskie 
wymaga ponoć, żeby każda branża opra-
cowała swój „The Code of Conduct”, czy-
li Kodeks Etyki Zawodowej. Jeśli go nie 
opracuje, to się jej go narzuci. No i CLGE 
ma teraz nad nim pracować. Pamiętam, że 
w Polsce taki kodeks opracowało i uchwa-
liło Stowarzyszenie Geodetów Polskich. 
Nie słyszałem, co prawda, żeby się komuś 
do czegoś przydał albo żeby ktoś się na 
niego powoływał, ale jest.  

N iewątpliwie najciekawszym ele-
mentem dwudniowego spotka-
nia była wizyta w czeskim GU-

GiK-u. Moje wrażenia z niej są mieszane. 
Z jednej strony dobry pomysł jednolitej 
bazy danych, stworzenie dostępu inter-
netowego do niej, z drugiej – bizantyjska 
organizacja. A efekt jest taki, że średni 
czas wpisu wynosi ponad miesiąc. Do te-
go dochodzi zupełny brak bilansowania 
się systemu. Koledzy czescy zapewniali, 
co prawda, że parametry pracy ciągle się 
poprawiają, a jeśli chodzi o pieniądze, to 
znajdują zrozumienie u polityków. Pod 
tym względem szczęściarze z tych geo-
detów! 

Francuzi stwierdzili, że u nich sys-
tem katastralny obsługuje 1850 geode-
tów „ekspertów”, a Niemcy (bez Bawarii) 
w zakresie prac katastralnych – 3500 geo-
detów licencjonowanych. Danię obsługu-
je 400 geodetów.

Informacje te mają duże znaczenie 
w kontekście tego, co dzieje się w Pol-
sce. Mamy niewątpliwie najbardziej ar-
chaiczne prawo geodezyjne. Ewidencję 
gruntów na poziomie powiatu, księ-
gi wieczyste w innym resorcie (czytaj: 
świecie), patenty typu: mapa zasadnicza, 
ODGiK-i, ZUD-y, 7 rodzajów uprawnień, 
superbiurokratyczne procedury podzia-
łów, oddzielne ustawy do scaleń terenów 

rolnych, oddzielne do miejskich itd. Eu-
ropa nie bardzo może to wszystko zrozu-
mieć. I trudno się dziwić.

Cóż, za rok spotkanie CLGE odbędzie 
w Krakowie. Zastanawiam się tylko, co 
my tej Europie zaprezentujemy? Mamy 
dwie nietypowe dziedziny, w których je-
steśmy liderami:
lMuzea geodezyjne – są aż dwa, 

w Opatowie i Warszawie. A jakie mają 
perspektywy rozwoju!
lSzkolnictwo – tutaj zupełny para-

doks. Europa ma generalnie duże kłopoty 
z pozyskaniem chętnych na studia geo-
dezyjne, za to u nas szalony rozwój. Kil-
kanaście szkół wyższych, a co roku przy-
bywa nowa (rok temu Jarosław, w tym 
roku Bydgoszcz) i ponad 40 techników 
geodezyjnych! Tajemnicą pozostaje, skąd 
ten polski zapał do kształcenia akurat 
w tym zawodzie.

Czy takie liderowanie może być jed-
nak powodem do zadowolenia? 

S potkania CLGE dostarczają okazji 
do wielu porównań. Niewątpliwie 
w zakresie geodezji każdy kraj sam 

sobie rzepkę skrobie i nie jest zmuszony 
do konkurowania z innymi. Poziom or-
ganizacyjny geodezji nie jest więc zbyt 
wysoki. Dawałoby to Polsce ogromną 
szansę przedstawienia nowej organizacji 
geodezji, która mogłaby być najnowocześ-
niejsza w Europie. Podstawą tego musi 
być oczywiście nowe prawo geodezyjne. 
I nikt nam nie broni napisać go najlepiej 
w Europie. Wcześniej należy jednak roz-
stać się z niektórymi przyzwyczajeniami. 
Oddać do muzeów podziałki transwersal-
ne, węgielnice, mapy austriackie, pruskie 
i cholera wie jakie jeszcze. Na pewno się 
ucieszą. Propozycja nowego prawa przy-
gotowana przez przedsiębiorców już jest. 
Z pewnością można stworzyć wersję lep-
szą i bardziej odbiurokratyzowaną. Taką, 
żeby wszyscy zaniemówili. 

W końcu jak długo można konkuro-
wać i być porównywanym z Albanią? Ja 
mam tego dość!

MAREK ZIEMAK
wiceprezes GIG
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W Y P O Ż Y C Z A L N I A
SPECJALISTYCZNYCH ZESTAWÓW   3R-GPS
DO   INWENTARYZACJI   (GPS/GIS)
GPS.PL  ul.  Gdyńska 31,   31- 323 Kraków
tel./fax  (012)  637-71-49,  WWW.GPS.PL

V- RTK RT-20
(< 0,1 m) (< 0,2 m)

XT 5 Hz
(< 1 m)

Standard
(< 3 m)

NOWOść:
ExPORT/ImPORT
fORmATÓW
SHAPE mIf
GOOGLEod 275 zł/dzień od 175 zł/dzień od 125 zł/dzień od 75 zł/dzień
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lNiemiecka Agencja Kosmiczna rozpo-
częła testy dotyczące pozyskiwania infor-
macji o ruchu ulicznym za pomocą zdjęć 
satelitarnych; satelita TerraSAR-X będzie 
rejestrował dane z wybranych autostrad 
w Niemczech, Austrii, Szwajcarii i Kalifornii. 
lRosyjski Geokosmos International wkrót-
ce założy biuro w Delhi (Indie); według 
Petera Goellnera, wiceprezesa Geokos-
mosu, wykonywanie zdjęć lotniczych 
w Indiach jest ograniczone do instytucji 
rządowych, ale w związku z gwałtownym 
rozwojem infrastruktury regulacje prawne 
zostaną złagodzone i firmy prywatne do-
staną swoją szansę; Geokosmos specjali-
zuje się w zdjęciach lotniczych, skaningu 
laserowym (naziemnym i lotniczym), po-
miarach hydrograficznych i geodezyjnych, 
tworzeniem DTM i modeli 3D.

Landsat 5 ma 24 Lata
Satelita obrazowy Landsat 5 po przer-
wie związanej z awarią znowu reje-
struje dane. W październiku 2007 r. 
urządzenie wyłączono z powodu 
problemów z funkcjonowaniem jednej 
z dwóch baterii pokładowych. Inży-
nierowie ze Służby Geologicznej USA 
musieli dopasować funkcjonowanie 
satelity i pozyskiwanie przez niego da-
nych do mniejszych zasobów energii. 
Zmieniono ustawienia rejestrowania 
tak, aby Landsat w większym stopniu 
korzystał z baterii słonecznych. Zmniej-
szono również liczbę zdjęć wykony-
wanych w zimie. Dane obejmujące 
powierzchnię USA będą rejestrowane 
głównie między marcem a wrześniem. 
Ograniczono też liczbę zdjęć nad inny-
mi obszarami. 

ŹRóDłO: GIS DeveLOPMeNT

Zdjęcia stereo rosji
Rosyjski Scanex podpisał umowę z in-
dyjską firmą Antrix Corporation Ltd. 
na odbiór danych z satelity Carto-
sat-1 (czas transmisji 100 godzin) oraz 
na wyłączność ich dystrybucji. Kontrakt 
z 2006 r. zezwalał firmie Scanex tylko 
na 1 godzinę odbioru danych przez 
naziemne stacje UniScan w Samarze 
i Magadanie. Nowa umowa obejmuje 
również odbiór i prawa do dystrybucji 
przez spółkę Scanex danych z obszaru 
Rosji z satelity IRS-P6. Antrix Corpora-
tion Ltd. jest komercyjną częścią indyj-
skiej agencji kosmicznej i operatorem 
satelitów Cartosat-1 i IRS.

ŹRóDłO: SCANeX

D yrektor generalny eSA Jean-Jacques 
Dordan i komisarz Ue ds. przedsię-

biorstw i przemysłu Heinz Zourek, podpi-
sali w Brukseli porozumienie w sprawie 
przeznaczenia 624 mln euro z budżetu 
Unii dla europejskiej Agencji Kosmicznej 
na realizację komponentu kosmicznego 
programu GMeS. Kwota ta zostanie prze-
kazana w dwóch etapach: 419 mln euro 
na realizację Segmentu 1 i 205 mln na 
Segment 2 (który zostanie przedstawiony 
na listopadowym posiedzeniu ministrów 
państw Ue). Kraje należące do eSA wy-
asygnowały na Segment 1 kwotę 758 mln 
euro. Środki z budżetu Ue plus finansowy 
udział państw-członków eSA umożliwią 
zbudowanie i umieszczenie na orbicie 

BęDą TRZy SeNTINeLe
pierwszych trzech satelitów serii Sentinel 
oraz stworzenie naziemnego centrum od-
bioru danych, ich przetwarzania i dystry-
bucji do użytkowników oraz na rozwój in-
nych elementów systemu.
Według zamierzeń agencji, Sentinel-1 
ma być satelitą radarowym, rejestrującym 
dane z obszaru lądów i oceanów przez 
24 godziny na dobę bez względu na wa-
runki atmosferyczne. Sentinel-2 to wysoko-
rozdzielczy satelita obrazowy, rejestrują-
cy dane z obszaru lądów. Sentinel-3 zaś 
jest aparatem do monitorowania lądów 
i ocea nów, na pokładzie którego zamon-
towane mają być urządzenia do pomia-
rów altimetrycznych.

ŹRóDłO: eSA

P rzez następne dwa lata przewod-
niczącym Rady europejskiej Agen-

cji Kosmicznej będzie Maurici Lucena. 
Obecnie jest on szefem CDTI (Centro 
para el Desarrollo Tecnológico e Indu-
strial) – hiszpańskiego centrum zajmują-
cego się nowoczesnymi technologiami. 
Jego kadencja w Radzie eSA rozpocz-
nie się 1 lipca. Do tego czasu funkcję 
przewodniczącego pełni Per Tegnér 
ze Szwecji. Maurici Lucena urodził się 
w 1975 roku w Barcelonie (Hiszpania), 
ukończył ekonomię i zarządzanie na 
Uniwersytecie Pompeu Fabra w Barce-
lonie oraz ekonomię i finanse w CeMFI 
(Centro de estudios Monetarios y Finan-
cieros) w Madrycie. Dyrektorem gene-
ralnym CDTI został w 2004 roku i od 

NOWy SZeF RADy eSA

tego czasu jest też szefem hiszpańskiej 
delegacji w eSA.

ŹRóDłO: eSA

Nowy szczegółowy obraz Ziemi z kosmo-
su przedstawiła europejska Agencja Kos-
miczna. We współpracy z Organizacją 
ds. Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) opra-
cowała ona wstępną wersję mapy pokry-
cia Ziemi. Prezentacji dokonano podczas 
warsztatów GlobCover, które odbyły się 
w marcu w Rzymie.
Mapę pokrycia Ziemi sporządzano już 
wcześniej. Wersja, która jest na ukończe-
niu i od lipca br. będzie ogólnie dostęp-
na, ma dziesięciokrotnie wyższą rozdziel-
czość (300 m). Naukowcy, którzy będą 
wykorzystywać dane m.in. do prac nad 
modelem zmian klimatycznych, przy za-
rządzaniu ekosystemami czy opisywaniu 

MAPA POKRyCIA ZIeMI Z eNvISATA
trendów w pokryciu Ziemi, określili pro-
dukt eSA jako „kamień milowy”. Obraz 
Ziemi ma objętość 20 terabajtów i zo-
stał zarejestrowany w okresie od maja 
2005 r. do kwietnia 2006 r. spektrome-
trem średniej rozdzielczości (MeRIS) za-
instalowanym na satelicie  eNvISAT. Na 
mapie pokazano 22 różne typy pokrycia 
Ziemi, w tym: grunty orne, lasy, wody.

ŹRóDłO: eSA

K R Ó T K O
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GIOve-B WKRóTCe NA ORBICIe
W europejskim Centrum 

Badań i Technologii 
(eSA eSTeC) w Noordwijk 
w Holandii przedstawiciele 
mediów 6 marca mieli okazję 
zapoznać się z GIOve-B, dru-
gim satelitą testowym systemu 
Galileo. W spotkaniu uczestni-
czyło blisko 50 dziennikarzy. 
Paul verhoef, odpowiedzialny 
za Galileo z ramienia unijnej 
Komisji ds. energii i Transpor-
tu, przedstawił program Gali-
leo. Javier Benedicto, dyrektor 
projektu Galileo w eSA, po-
dał dane dotyczące satelity 
i omówił zadania związane 
z realizacją fazy walidacji na 
orbicie.
GIOve-B jest wyposażony 
w precyzyjny zegar atomo-
wy oparty na biernych mase-

rach wodorowych i potrój-
ny kanał transmisji sygnału 
nawigacyjnego. Na satelicie 
zamontowano także instru-
menty umożliwiające pomiar 
radiacji na pokładzie. Aparat 
będzie transmitował sygnał 
w standardzie MBOC (Multi-
plexed Binary Offset Carrier), 
zgodnie z porozumieniem 
zawartym kilka miesięcy temu 
pomiędzy Unią europejską 
i USA, a dotyczącym kom-
patybilności systemów GPS 
i Galileo. MBOC umożliwia 
śledzenie sygnałów zarów-
no z jednego, jak i drugiego 
systemu. Masa satelity wynosi 
530 kg. GIOve-B stworzyło 
konsorcjum: Astrium GmbH 
(Niemcy) – budowa satelity, 
Thales Alenia Space (Fran-

cja) – montaż aparatury, Te-
lespazio (Włochy) – prace 
na orbicie. 13 marca satelita 
dotarł na pokładzie samolo-
tu transportowego An-124 na 
kosmodrom w Bajkonurze (Ka-

zachstan). GIOve-B zostanie 
stamtąd wyniesiony na orbitę 
przez rakietę Sojuz. Start za-
planowano na 27 kwietnia 
(o 22.16 UTC).

ŹRóDłO: STARSeM, eSA, AB

dyrektywa w sprawie Gps
Departament Obrony USA wydał 
dyrektywę w sprawie „Lokalizacji, 
Nawigacji i Synchronizacji Czasu” 
(nr 4650.05, „Position, Navigation,  
Timing” z 19 lutego 2008 r.). Dokument 
określa m.in. kompetencje poszczegól-
nych ministerstw i agencji rządowych 
we wszystkich aspektach funkcjonowa-
nia amerykańskiego systemu nawigacji 
satelitarnej GPS. Treść nowej dyrekty-
wy wskazuje na przesunięcie w poli-
tyce rządu USA, dające większy głos 
w sprawach GPS sektorowi cywilnemu, 
reprezentowanemu przez Departament 
Transportu, oraz wojskowym spoza US 
Air Force. Wszystkie strategiczne decy-
zje podejmowane będą na najwyż-
szym połączonym szczeblu wojskowo-
-cywilnym.
Dyrektywa rozszerza i precyzuje za-
gadnienia dotyczące zwierzchnictwa 
i odpowiedzialności asystenta sekreta-
rza obrony USA w sprawach nadzoru 
nad polityką, rozwojem i koordynacją 
prac nad PNT, prowadzonymi przez 
Departament Obrony, i łącznością 
z instytucjami zewnętrznymi. W doku-
mencie napisano m.in., że system GPS 
ma mieć zapewnioną ochronę przed 
zakłóceniami (wywołanymi przez prze-
ciwnika), lecz jej działanie nie powinno 
nadmiernie zakłócać sygnału cywilne-
go poza rejonem operacji militarnych. 
Z kolei NGA (National Geospatial- 
-Intelligence Agency) ma być odpowie-
dzialna za zapewnienie standardów 
ziemskiego systemu odniesienia.

ŹRóDłO: GPSWORLD, AB

SZóSTy GPS BLOKU IIR-M
Z przylądka Canaveral na Florydzie 
15 marca br. rakieta Delta II wyniosła 
na orbitę amerykańskiego satelitę GPS. 
Po godzinie i ośmiu minutach lotu aparat 
zmodernizowanego bloku IIR-M odłą-
czył się od rakiety. Satelita dołączył do 
5 innych satelitów bloku IIR-M i 12 bloku 
IIR pracujących na orbicie. Konstelacja 
GPS liczy obecnie łącznie 31 aparatów. 
Zaplanowany czas pracy urządzenia na 
orbicie wynosi 10 lat.

ŹRóDłO: SPACe DAILy

1 MILIARD CHIPSeTóW GPS
Badania rynkowe amerykańskiej firmy ABI 
Research pokazują, że w 2013 r. produk-
cja chipsetów GPS osiągnie miliard sztuk 
rocznie. Ich przeciętne ceny będą nadal 
spadać, ale dochody handlowców zrów-
noważy zwiększenie liczby sprzedanych 
układów. Według Jamie Mossa, analityka 
ABI, przyszłość rynku GPS IC kształtować 
będzie spadek przeciętnych cen chipse-
tów do 3,5 dolara (lub poniżej) do końca 
2008 r. Spadek cen napędzają produ-
cenci urządzeń w sektorach charakteryzu-
jących się niską marżą (telefony komór-
kowe, ręczne urządzenia nawigacyjne). 
Według Mossa, widocznie wzrośnie licz-
ba przejęć – wielkie firmy będą kupować 
specjalistyczne spółki, w celu wykorzysta-
nia ich rozwiązań w produktach łączą-
cych GPS z technologiami bezprzewodo-
wymi, w szczególności Bluetooth.

ŹRóDłO: ABI ReSeARCH

GLonass-k w 2009 roku
Start pierwszego rosyjskiego satelity nawiga-
cyjnego serii GLONASS-K zaplanowano na 
przyszły rok. Aparaty mają pracować na orbi-
cie 10 lat (dotychczas – 7) i będą dysponowa-
ły trzecią częstotliwością w zakresie L, co pod-
wyższy dwukrotnie dokładność lokalizacji oraz 
zwiększy wiarygodność systemu. W porówna-
niu z serią GLONASS-M, znacznie zmniejszo-
no wagę satelity, co obniży koszty wysyłania 
urządzenia w kos mos. W przeciwieństwie do 
serii M, nowe aparaty budowane są na otwartej 
platformie projektowej, na której będzie można 
umieścić dodatkowy sprzęt dla systemu ratow-
nictwa. Ostatni GLONASS-M opuści orbitę 
w 2018 r. Poinformowano też, że docelowo sys-
tem będzie składał się z 30 satelitów, a nie 24 
(jak planowano wcześniej).

ŹRóDłO: ISS

Gps nad Zatoką Fińską
Podczas spotkania ekspertów lotnictwa woj-
skowego estonii, Finlandii i Rosji (6 marca br. 
w Helsinkach) zawarto porozumienie mówiące 
o wyposażeniu samolotów wojskowych w tym 
rejonie w odbiorniki GPS w celu uniknięcia błę-
dów w nawigacji. Porozumienie jest związane 
z zaniepokojeniem państw sąsiadujących z Ro-
sją częstymi ostatnio przypadkami naruszania 
przestrzeni powietrznej przez samoloty rosyj-
skie. W grudniu ub.r. TU-154 naruszył fińską 
przestrzeń powietrzną w rejonie Porvoo. Poro-
zumienie mówi, że samoloty wojskowe wykonu-
jące loty nad Zatoką Fińską będą prowadzone 
przez precyzyjny system nawigacyjny GPS. 

AB
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PAWeł TABęCKI, 
ROBeRT ZBySIŃSKI

I dea wykorzystania potencjału tkwiące-
go w nawigacji satelitarnej do uspraw-
nienia funkcjonowania Wojewódzkiej 

Stacji Pogotowia Ratunkowego i Trans-
portu Sanitarnego „Meditrans” w War-
szawie (WSPRiTS) pojawiła się w 2005 r. 
Ponieważ wpisywała się ona w długofa-
lową strategię rozwoju województwa ma-
zowieckiego oraz wychodziła naprzeciw 
oczekiwaniom społecznym, zarząd wo-
jewództwa podjął decyzję o przygoto-
waniu projektu „Budowa infrastruktury 
użytkowej systemu pozycjonowania sa-
telitarnego w województwie mazowiec-
kim” w ramach Zintegrowanego Progra-
mu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego 
(ZPORR).

lOD PROJeKTU DO ReALIZACJI
Po akceptacji projektu przez Minister-

stwo Rozwoju Regionalnego i podpisaniu 
21 września 2006 r. umowy z wojewodą 
mazowieckim o dofinansowaniu ze środ-
ków ZPORR, samorząd województwa ma-
zowieckiego powierzył realizację zadań 
wynikających z tej umowy oraz dokumen-

Budowa infrastruktury użytkowej systemu pozycjonowania satelitarnego 
w województwie mazowieckim

SZyBCIeJ  
DO CHOReGO

Nowoczesny system pozycjo-
nowania satelitarnego popra-
wi przede wszystkim szybkość 
funkcjonowania medyczne-
go łańcucha alarmowego od 
momentu zgłoszenia informa-
cji dyspozytorowi o potrzebie 
przysłania karetki przez poin-
formowanie najbliższego zespo-
łu ratowniczego, czas dojaz-
du na miejsce zdarzenia aż po 
przekazanie chorego do najbliż-
szego szpitala.

tacji projektu Biuru Geodety Wojewódz-
twa Mazowieckiego oraz Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego i Trans-
portu Sanitarnego „Meditrans”. Samo-
rząd województwa zrealizował powyższy 
projekt we współpracy z głównym geode-
tą kraju, powiatem nowodworskim, Cent
rum Badań Kosmicznych PAN, Instytu-
tem Geodezji i Kartografii, Politechniką 
Warszawską oraz Wojskową Akademią 
Techniczną. Jest to przykład właściwego 
współdziałania środowiska naukowego 
z administracją publiczną, odpowiednie-
go wykorzystania wiedzy oraz doświad-
czeń naukowych i badawczych w gospo-
darce i życiu publicznym. 

Koszt realizacji projektu wyniósł 
1,7 miliona złotych, 50% stanowiły środ-
ki ZPORR, który jest współfinansowany 
z dwóch funduszy strukturalnych: Euro-
pejskiego Funduszu Rozwoju Regionalne-
go i Europejskiego Funduszu Społeczne-
go. W wyniku przetargów publicznych 
wykonawcą systemu pozycjonowania sa-

telitarnego w WSPRiTS „Me-
ditrans” zostało konsorcjum, 
w skład którego wchodzą m.in. 
firma Polkart Sp. z o. o. i Inter-
graph Polska Sp. z o.o., budowę 
oraz modernizację stacji refe-
rencyjnych zrealizowała firma 
Geotronics Sp. z o.o. 

lDZIAłANIe SySTeMU
W praktyce działanie syste-

mu ma wyglądać, jak na sche-
macie na s. obok. Przez 24 go-
dziny na dobę dyspozytor 
będzie obserwował miejsca na 
mapie nawigacyjnej Warszawy 
i województwa mazowieckie-
go, w których aktualnie znaj-
dują się ambulanse medyczne 
wyposażone w system GPS. 

Dzięki zainstalowanemu w ambulansach 
modułowi transmisji danych, dyspozy-
tor w centrali będzie znał status poszcze-
gólnych karetek pogotowia; czy są w da-
nej chwili wolne, zajęte lub znajdują się 
w drodze do zgłoszonego wypadku. Tą 
samą drogą informacje o zdarzeniu będą 
przesyłane do ambulansu. Obecnie, gdy 
zespół ratunkowy znajduje się poza miej-
scem wyczekiwania, informacje przeka-
zywane są głosowo za pośrednictwem ra-
dia. Dzięki systemowi dyspozytor będzie 
w stanie określić lokalizacje ambulansów 
z dokładnością do kilku metrów, nieza-
leżnie od pory dnia i warunków pogodo-
wych. Po przyjęciu informacji o zdarze-
niu dyspozytor na mapie nawigacyjnej, 
będzie mógł zlokalizować miejsce wy-
padku, wskazać dokąd należy skierować 
ambulans, co przy występowaniu takich 
samych lub podobnych nazw miejsco-
wości, osiedli, ulic jest bardzo istotnym 
czynnikiem wpływającym na czas udzie-
lenia pomocy. 
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Przed wdrożeniem systemu nawigacji 
satelitarnej dyspozytor wysyłał do akcji 
ambulans z jednego z 16 punktów wy-
czekiwania (baz terenowych), znajdują-
cy się najbliżej miejsca wypadku. Dzięki 
zastosowaniu systemu będzie on mógł 
dysponować nie tylko ambulansami, 
które już dojechały do bazy terenowej, 
ale także tymi, które wracając z akcji, 
przejeżdżają najbliżej miejsca kolejnej 
interwencji. 

l INFRASTRUKTURA
Aby było to możliwe, 48 karetek pogo-

towia ratunkowego wyposażono w ter-
minale łączności, służące do przeka-
zywania informacji o statusie pojazdu, 
odbiorniki GPS określające pozycję po-
jazdu, drukarki (drukujące informacje 
o zdarzeniu) oraz moduł transmisji da-
nych wykorzystujący GPRS (General 

Packet Radio Ser vice), służący do obu-
stronnej komunikacji z centrum dys-
pozytorskim. Centrum dyspozytorskie 
zostało wyposażone w nowoczesne opro-
gramowanie zawierające moduł wizu-
alizacji pozycji zespołów ratowniczych 
i zdarzeń oraz funkcję optymalizacji tras 
przejazdów. 

Infrastruktura użytkowa systemu 
pozycjonowania satelitarnego korzy-
sta z systemu ASGEUPOS tworzonego 
przez Główny Urząd Geodezji i Karto-
grafii, opartego na naziemnych stacjach 
odniesienia i syg nałach amerykańskie-
go satelitarnego systemu GPS, a w przy-
szłości europejskiego Galileo. Jednostki 
WSPRiTS zostały wyposażone w sprzęt 
komputerowy i radiokomunikacyjny 
wraz z niezbędną infrastrukturą we-
wnętrzną. Dostarczono i zainstalowano 
m.in. serwery, komputery, drukarki, tele-

fony oraz radiotelefony. Między Centrum 
Dyspozytorskim a 16 bazami terenowy-
mi zestawiono połączenia informatycz-
ne, przy zastosowaniu technologii DSL 
(Digital Subscriber Line), tworząc wir-
tualny „tunel” poza internetem. 

Na potrzeby systemu nawi-
gacyjnego zmodernizowano 
systemy: teleinformatyczny 
(np. zainstalowano okablo-
wanie sieciowe), radiokomu-
nikacyjny (zainstalowano ra-
diotelefony wraz z modemami  
i instalacjami antenowy-
mi w 16 bazach terenowych 
i  cent rali) i telekomunika-
cyjny (rozbudowano centra-
lę telefoniczną o dodatkowe 
aparaty).

W ramach projektu powstała 
stacja referencyjna GPS w No-
wym Dworze Mazowieckim 
oraz zmodernizowano 2 stacje 
referencyjne, położone na te-
renie Warszawy, administro-
wane przez Centrum Badań 
Kosmicznych PAN oraz Woj-
skową Akademię Techniczną. 
Stacje te zostały włączone do 

o systemie
Podstawowymi celami projektu „Budowa 
infrastruktury użytkowej systemu pozycjono-
wania satelitarnego w województwie ma-
zowieckim” było:
lwdrożenie w WSPRiTS „Meditrans” syste-
mu pozycjonowania satelitarnego umożli-
wiającego lokalizację pojazdów zespołów 
ratowniczych techniką GPS na mapie na-
wigacyjnej województwa, która pozwala 
na zarządzanie ambulansami, kontrolę ich 
pozycji w czasie rzeczywistym metodą wi-
zualizacji z dokładnością do kilku metrów 
(2-3 m) oraz wymianę informacji między 
pojazdem a centralą przy użyciu systemów 
bezprzewodowej transmisji danych;
lprecyzyjne wyznaczanie w aglomera-
cji warszawskiej jednolitego układu odnie-
sień przestrzennych o dokładności kilku 
centymetrów do pomiarów geodezyjnych 
poprzez zagęszczenie sieci stacji referen-
cyjnych GPS na terenie aglomeracji war-
szawskiej.
Systemem pozycjonowania satelitarnego 
zostało objętych 16 baz terenowych – 
podstacji i miejsc wyczekiwania WSPRiTS 
„Meditrans” zlokalizowanych w rejonie 
operacyjnym Warszawy. Wprowadzenie 
systemu jest zgodne z ustawą z 8 września 
2006 roku o Państwowym Ratownictwie 
Medycznym.

scHemat systemu nawiGacyjneGo

LAN

Dyspozytorzy

Administratorzy

Serwery Systemu Nawigacyjnego

GSM/GPRS

Centrum dyspozytorskie
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ogólnopolskiej sieci ASGEUPOS budo-
wanej przez GUGiK. Zagęszczenie sie-
ci stacji referencyjnych GPS na terenie 
aglomeracji warszawskiej umożliwi geo-
dezyjne wyznaczanie położenia obiek-
tów terenowych z centymetrową dokład-
nością.

lMAPA NAWIGACyJNA
Ważną częścią projektu było opra-

cowanie i wdrożenie oprogramowania 
nawigacyjnego oraz opracowanie ma-
py nawigacyjnej, która jest ujednoliconą 
cyfrową mapą województwa mazowiec-
kiego zawierającą informacje wymaga-
ne przez system nawigacyjny. 
Do stworzenia takiej mapy wy-
korzystano dane z dwóch baz: 
Topograficznej Bazy Danych 
oraz VMap Level2. Zostały one 
uzupełnione o dane niezbędne 
do precyzyjnej nawigacji. Cyfro-
wa mapa nawigacyjna stanowi 
więc spójną bazę danych wraz 
z ich reprezentacją graficzną. 

lKORZyŚCI
Z punktu widzenia zarów-

no potrzebujących pomocy me-
dycznej, jak i komfortu pracy 
dyspozytorów karetek i zespo-
łów medycznych, korzyści 
z funkcjonowania systemu na-
wigacji satelitarnej są nieoce-
nione. System znacząco popra-
wi bezpieczeństwo obywateli, 
skróci czas reakcji na zgłosze-
nie i jego rejestracji, dojazdu na 
miejsce wypadku, zoptymali-

zuje dysponowanie zespołami medycz-
nymi, zwiększy skuteczność działania 
służb ratunkowych, pozwoli na monito-
rowanie położenia (dyslokacji) i dostęp-
ności (wolny, zajęty, w drodze) zespołów 
ratowniczych w czasie rzeczywistym 
(online). Dzięki temu WSPRiTS „Me-
ditrans” będzie mogła w większym za-
kresie wykorzystywać swój potencjał, 
kierując do akcji właściwe zespoły 
znajdujące się najbliżej miejsca zdarze-
nia. W przyszłoś ci system zbudowany 
w WSPRiTS będzie dysponować rów-
nież informacją o liczbie wolnych łóżek 
w poszczególnych szpitalach. 

lPLANy NA PRZySZłOŚć
System nawigacji satelitarnej wpro-

wadzony w WSPRiTS „Meditrans” jest 
pierwszym krokiem do stworzenia sys-
temu integrującego działania wszyst-
kich służb szybkiego reagowania. 
W przyszłości będzie można stworzyć 
Centrum Powiadamiania Ratunkowego 
skupiające wszystkie strategiczne służ-
by w jednym miejscu (pogotowie, poli-
cja, straż pożarna, straż miejska etc.). 
Wdrożenie takiego systemu umożliwi 
obywatelom dzwoniącym pod numer 
112 zgłoszenie wezwania, o którym 
informacja zostanie skierowana przez 
CPR do właś ciwych służb. Pozwoli to na 
płynne koordynowanie działania służb 
ratowniczych szczególnie w przypadku 
zaistnienia kataklizmu, klęsk żywioło-
wych lub aktów terrorystycznych. Moż-
liwość monitorowania statusów i czyn-
ności prowadzonych jednocześnie przez 
poszczególne zespoły na mapie nawiga-
cyjnej online ma kluczowe znaczenie, 
szczególnie podczas koordynowania 
działań w kilku miejscach miasta. 

System satelitarnego pozycjonowania 
daje nieograniczone możliwości, dlate-
go samorząd województwa mazowiec-
kiego, korzystając z doświadczeń z użyt-
kowania systemu nawigacji satelitarnej 
wdrożonego w WSPRiTS „Meditrans”, 
rozważy rozpowszechnienie idei pozy-
cjonowania satelitarnego w innych pod-
ległych jednostkach.

PAWeł TABęCKI, 
ROBeRT ZBySIŃSKI

Mapa wyświetlana w trybie nocnym

Dyslokacja zespołów ratowniczych
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S potkania z przedstawicielami służ-
by geograficznej Wojska Polskiego 
organizowane są cyklicznie przez 

dystrybutora produktów Leica Geosys-
tems Geospatial Imaging – firmę Geosys-
tems Polska z Warszawy. Są one okazją 
do przedstawienia najnowszych rozwią-
zań i trendów na światowym rynku geo-
informatycznym.

Podczas seminarium zaprezentowano 
m.in. funkcje najnowszej wersji oprogra-
mowania ERDAS Imagine (v. 9.2) służą-
cego do przetwarzania i analizowania 
obrazów satelitarnych oraz zintegro-
wanego pakietu Leica Photogrammetry 

O WINDZIe,
 CO PAMIęTA CZASy BIeRUTA
Dysproporcja rynków geoinfor-
matycznych: niemieckiego i pol-
skiego wynika nie tylko ze środ-
ków przeznaczanych na tego 
typu technologie tam i tutaj, ale 
także z poziomu świadomości 
użytkowników w obu krajach. 
To najkrótszy wniosek z semi-
narium poświęconego zastoso-
waniu najnowszych technolo-
gii informatycznych firmy Leica 
Geosystems w obronności, któ-
re pod koniec marca odbyło się 
w Wojskowym Centrum Geo-
graficznym w Warszawie.

Suite (LPS) do obróbki fotogrametrycz-
nej. W ERDASie, jak podaje producent, 
wprowadzono ponad 200 zmian i usunię-
to usterki, na które zwracali uwagę jego 
użytkownicy. W programie uwzględnio-
no  nowe sensory (satelity: Formosat, Geo-
Eye1, WorldView1), poprawiono formaty 
kompresji danych ECW i JPG2000 oraz 
mozaikowanie. Narzędzie Terrain Prep 
Tool umożliwia z kolei wygenerowanie 
obrazu powierzchni utworzonej z 50 mln 
punktów. Ogólnie postawiono na przy-
spieszenie działania wielu funkcji, a tym 
samym na zwiększenie wydajności opro-
gramowania. Także sztandarowy produkt 
Leiki, jakim jest zestaw LPS, doczekał się 
licznych zmian. Można teraz m.in. wpro-
wadzać więcej parametrów kamery, za-
stosowano nowe sensory (dla satelitów 
ALOS i GeoEye1), dodano możliwości 
orientacji wewnętrznej używanej przez 
firmę Applanix oraz usprawniono algo-
rytm triangulacji.

P odczas seminarium zaprezentowano 
także system Leica ADE, zapowiada-
jący nową filozofię firmy. W skrócie 

sprowadza się ona do przejścia na zapis/
edycję wszelkich danych w bazie Orac-
le Spatial i dystrybucję/korzystanie z da-
nych za pomocą sieci inter lub intrane-

towej. Rozwiązanie zapewnia dostęp do 
danych zarówno z poziomu urządzenia 
mobilnego (PDA, telefon komórkowy), 
jak i pojedynczego komputera (poprzez 
aplikacje w języku Java lub sieciową prze-
glądarkę). Według firmy Leica ADE jest 
dowodem na odchodzenie od GISu po-
strzeganego jako stanowisko komputera 
z aplikacjami GIS i danymi zapisanymi 
na jego twardym dysku. Przyszłością są 
rozwiązania sieciowe, w których wszyst-
kie dane znajdują się na serwerze, a użyt-
kownik może z nich w pełni korzystać, 
dysponując nawet niezbyt szybkim kom-
puterem z zainstalowanymi podstawo-
wymi funkcjami, takimi jak: edycja, dru-
kowanie, przeglądanie.

Oferta Leiki wzbogaciła się ostatnio 
także o produkty przejętej w maju ub.r. 
australijskiej firmy Earth Resource Map-
ping Ltd., której oprogramowanie Ima-
ge Web Serwer, służące do zarządzania 
i dystrybucji dużych plików rastrowych, 
przedstawił na seminarium Robert Wań-
czyk z krakowskiej firmy ProGea Con-
sulting. W najbliższych dwóch latach 
można się jednak spodziewać integracji 
oprogramowania spod znaków ER Map-
per i ERDAS, trudno bowiem sobie wy-
obrazić, by ta sam firma dystrybuowała 
konkurujące ze sobą oprogramowanie.

Leica Geosystem
GeospatiaL imaGinG
LGGI jest częścią szwedzkiej Grupy Hexa-
gon. Początki sięgają 1997 r., gdy szwajcar-
ska Leica Geosystems AG utworzyła w USA 
wraz z BAe Systems firmę LH Systems, zaj-
mującą się m.in. produkcją kamer lotniczych. 
W 2001 r. Leica kupiła za 30 mln dolarów 
producenta oprogramowania spółkę eRDAS 
Inc. z Atlanty, a za 15 mln udziały BAe w LH 
Systems, tworząc amerykański oddział firmy 
pod nazwą Leica Geosystems Geospatial 
Imaging. Oddział (ok. 200 osób) z siedzibą 
w Norcross k. Atlanty produkuje oprogramo-
wanie do przetwarzania i analizy obrazów 
satelitarnych, lotniczych itp.  W 2005 r. hol-
ding Leica Geosystems wykupiła Grupa He-
xagon. Jej sprzedaż w segmencie Technolo-
gie Pomiarowe, w którym operuje m.in. LGGI, 
wyniosła w 2007 r. ponad 1,1 mld euro.
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W spółpracę z niemieckim 
wojskiem przedstawiła Ir-
ma Runkel z firmy Geosys-

tems GmbH z Germering k. Monachium 
(siostrzanej do organizatora semina-
rium). Liczba instytucji sektora mili-
tarnego, które korzystają z oprogramo-
wania do obróbki danych obrazowych 
(w tym wypadku Leiki, dystrybuowane-
go m.in. przez Geosystems GmbH), może 
budzić niedowierzanie. Stosują je: nie-
miecka wojskowa agencja kartograficz-
na, centrum szkolenia sił powietrznych, 
niemiecka agencja kosmiczna, ośrodek 
ds. badania nowych typów uzbrojenia, 
dowództwo wywiadu strategicznego, 
a także Instytut Fraunhofera (skupiają-
cy 56 instytutów) i komercyjna firma 
IABG mbH (z nowo uruchomioną drez-
deńską Geodata Factory), zajmująca się 
przetwarzaniem danych na potrzeby 
wojska (program MGCP). A to tylko nie-
które z nich. 

Dysproporcja rynków geoinformatycz-
nych: niemieckiego i polskiego wynika 
nie tylko ze środków przeznaczanych na 
tego typu technologie tam i tutaj, ale tak-
że poziomu świadomości odbiorców in-
formacji/danych i pracowników instytu-
cji odpowiedzialnych za ten stan rzeczy 
w obu krajach. 

N asuwające się porównania do-
pełniają informacje o możliwo-
ściach obrazowych niemieckie-

go satelity radarowego TerraSarX, który 
od czerwca ub.r. przesyła wysokoroz-
dzielcze zdjęcia radarowe. Niemcy mają 
obecnie najnowocześniejszego komercyj-
nego satelitę tego typu na świecie, w przy-
szłym roku planują umieścić w kosmosie 
bliźniaczy aparat, tak by możliwa była re-
jestracja obrazów „stereo”. 

Geosystems Polska od kilku tygodni 
jest dystrybutorem zdjęć z TerraSarX 
i rozgląda się za możliwością ich zbytu, 
tak zresztą jak i oprogramowania. Wi-
doki na to są jednak marne. Nie mamy 
ani odpowiednika Instytutu Fraunhofe-
ra, ani wojskowej agencji kartograficznej, 
ani agencji kosmicznej. Nie słyszałem 
też, aby jakaś firma otworzyła ostatnio 
Fabrykę Geodanych. 

Ale nie ma się czemu dziwić. Dopóki 
bowiem w instytucji będącej spadkobier-
cą słynnego WIGu ludzi wozić się bę-
dzie trzeszczącą, pamiętającą czasy Bie-
ruta windą, a ściany budynku straszyć 
będą zaniedbaną elewacją, nie ma chyba 
szansy na zmianę na lepsze.

Tekst i zdjęcie JeRZy PRZyWARA

Z aawansowanie projektu sieci  
ASGEUPOS i sposób jej funk-
cjonowania w najbliższych mie-

siącach wzbudziły największe za-
interesowanie uczestników jednego 
z przystanków Trimb le Express w Tere-
sinie pod Warszawą (12 marca). GUGiK 
robi mało, by dotrzeć z in-
formacjami do wykonaw-
ców prac geodezyjnych. 
Choć ASGEUPOS jest już 
realizowana od dość długie-
go czasu, to jednak niewie-
le się zmieniło w kwestii 
zrozumienia tematu przez 
geodetów. I nie jest to, by-
najmniej, ich wina. Dzia-
łalność promocyjna urzędu 
skupiła się na samej admi-
nistracji i jej pracownikach. 
Jak na razie, przepisy praw-
ne dotyczące ASGEUPOS 
pozostają daleko w tyle za 
technologią pomiarową. 
Geodeci chcieliby wiedzieć 
przed nabyciem odbiorników GPS, jak ma 
wyglądać operat z pomiaru satelitarne-
go, co się stanie z zasobem i ich pracami 
po zniesieniu w 2009 roku układu współ-
rzędnych 1965, co z rozporządzeniem 
o systemach odniesień przestrzennych, 
jak administracja jest przygotowana do 
odbioru tego typu opracowań, jakie bę-
dą opłaty za korzystanie z serwisów ASG 
i kiedy w końcu on ruszy?

T ak się dobrze składa, że współorga-
nizator corocznej objazdowej im-
prezy Trimble Express (tym razem 

dotarła ona do pięciu miast) – Geotronics 
Sp. z o.o. z Krakowa – jest wykonawcą 
systemu ASG. O ile zagadnienia prawne 
to działka GUGiKu i firma wchodziła w 
nią niechętnie, o tyle wyjaśnianie kwe-
stii technicznych projektu leży w gestii 
Geotronicsa i odbywało się bez większych 
przeszkód. Przedstawiono np. technicz-
ne aspekty sieci, skupiając się na techno-
logii wirtualnych stacji VRS i sposobie 
działania obliczeniowego serwisu inter-
netowego systemu. Oferta Trimble’a z za-
kresu urządzeń ruchomych współpracu-
jących z ASGEUPOS jest bardzo szeroka. 
Począwszy od dwuczęstotliwościowych 

TRIMBLe eXPReSS 
I ASG-eUPOS

instrumentów serii 5700, a skończywszy 
na zintegrowanym R8 GNSS. Cała gama 
odbiorników przystosowana jest do od-
bioru sygnałów GPS, niektóre GLONASS, 
inne z kolei czekają na uruchomienie eu-
ropejskiego Galileo, a nawet chińskiego 
Beidou. Wszystkie modele można było 

sprawdzić podczas pomiaru w terenie 
i przekonać się o sprawności ich współ-
działania ze stacjami referencyjnymi.

T am, gdzie technologia satelitarna się 
nie sprawdzi, trzeba użyć tachime-
tru. Może to być np. zmotoryzowa-

ny Trimble S8. Jest to 1sekundowa wersja 
S6, która została wzbogacona o funkcje 
monitoringu. Oprogramowanie polowe 
Trimble Survey Controller rozbudowano 
też o narzędzia do zautomatyzowanego 
pomiaru charakterystycznych punktów 
konstrukcyjnych tuneli. Za ich pomocą 
można prowadzić prace na etapie budo-
wy (tyczenia) i monitorować obiekt pod 
kątem przemieszczeń. 

Z tachimetrem S8 współpracuje de-
sktopowa aplikacja Trimble 4D Con-
trol. Przeznaczona jest ona do postpro-
cessingu obserwacji tachimetrycznych 
w aspekcie monitoringu przemieszczeń. 
Oferuje narzędzia obliczające błędy sesji 
pomiarowych z generowaniem elips czy 
wykresów zmian dynamicznych, a także 
definiujące poziomy ostrzeżeń przekro-
czenia dopuszczalnych odchyłek itp.

Tekst i zdjęcie MAReK PUDłO
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AntOni MyłkA

n ie odnosząc się do 
przyczyn opieszało-
ści władz w tworze-

niu nowego prawa geodezyj-
nego i nie wnikając w treść 
rozdziałów projektu mówią-
cych o tworzeniu samorządu 
zawodowego, budowie no-
wego rejestru czy zmianach 
na linii inwestor-geodezja, 
chciałbym zwrócić uwagę na 
te artykuły, które wzbudzają 
wiele, nie tylko moich, wąt-
pliwości, oraz pokazać, że 
nie wszystkie istotne sprawy 
zostały w projekcie przedsię-
biorców uwzględnione.

L ektura działu „Prace geo-
dezyjne i geodezyjno-
prawne” nasuwa m.in. ta-

kie uwagi: 
lArt. 62 o osobach wy-

konujących prace geode-
zyjne i geodezyjno-prawne, 
w punkcie 3 mówi o okazy-
waniu na żądanie właści-
ciela lub innej osoby wła-
dającej terenem dokumentu 
potwierdzającego prawo 
wykonywania zawodu. Au-
torzy projektu nie sprecyzo-
wali jednak co to za doku-
ment. 

Prawo geodezyjne i kartograficzne 

DySkUSJĘ  
CZAS  
ZACZĄĆ
Kilka tygodni temu Federacja Przedsiębiorców Geodezyjnych (grupująca 
Geodezyjną Izbę Gospodarczą, Polską Geodezję Komercyjną i Zachodnio-
pomorską Geodezyjną Izbę Gospodarczą) przedstawiła własny projekt no-
wego Prawa geodezyjnego. 

lArt. 63 mówi, że właś
ciciel lub inna osoba wła
dająca terenem, na którym 
są prowadzone prace geode
zyjne, są obowiązani umoż
liwić wykonawcom prac 
geodezyjnych i geodezyj
noprawnych wykonanie 
czynności (...). Ale co robić 
w przypadku, gdy nie chcą 
oni wpuścić geodety na teren 
nieruchomości? Co w sytu-
acji, gdy właściciel dział-
ki przebywa np. za granicą, 
a osoby pilnujące działki od-
mawiają wpuszczenia geode-
ty na jej teren?
lArt. 64 dotyczący ochro-

ny znaków geodezyjnych nie 
mówi, jakimi konsekwencja-
mi skutkuje zniszczenie zna-
ków. Gdy z kolei mowa jest 
o wydzieleniu na gruncie, 
za słusznym odszkodowa
niem, obszaru niezbędnego 
do ochrony znaku, to auto-
rzy powinni zdefiniować to 
„słuszne odszkodowanie”. Po-
za tym nasuwa się pytanie: 
kto ma je wypłacać i kiedy?
lArt. 65 mówi o napra

wieniu szkód wyrządzonych 
w związku z wykonywaniem 
prac geodezyjnych. Ale pro-
jekt nie precyzuje, kto ma je 
naprawić (geodeta czy zlece-
niodawca) oraz kiedy.

lArt. 67 w punkcie 5 za-
wiera zdanie: Postępowanie 
o rozgraniczenie nieruchomo
ści przeprowadza się z urzę
du przy scaleniu gruntów, 
a także jeżeli jest brak wnio
sku strony, a potrzeby gospo
darki narodowej lub interes 
społeczny uzasadniają prze
prowadzenie rozgraniczenia. 
Autorzy mogli sobie podaro-
wać nic niemówiące sformu-
łowania z minionej epoki, ta-
kie jak „potrzeby gospodarki 
narodowej” czy „interes spo-
łeczny”. Proponuję, aby w tym 
punkcie zdanie brzmiało: „Po
stępowanie o rozgraniczenie 
nieruchomości przeprowa
dza się z urzędu przy scala
niu gruntów oraz przy wy
konywaniu innych zadań 
realizowanych ze środków 
publicznych”.
lArt. 68 mówi w punkcie 

1 o nienaruszonym poło
żeniu istniejących znaków 
granicznych, ale co to ozna-
cza? Poza tym w artykule 
brakuje rozwiązania opisu-
jącego, co robić w przypad-
ku, gdy nie dochodzi do ugo-
dy przed geodetą. 
lArt. 69. mówiący o sta

wieniu się stron na gruncie 
przy ustalaniu przebiegu 
granicy wymaga ponownej 

dla beneficjentów
funduszy ue
Minister rozwoju regionalnego Elż-
bieta Bieńkowska wydała 13 mar-
ca „Zalecenia dla beneficjentów 
funduszy UE dotyczące interpretacji 
ustawy Prawo zamówień publicz-
nych”. Działania te związane są 
z zarzutami komisji Europejskiej, któ-
ra w czerwcu 2007 roku wskazała 
na niezgodności polskiego ustawo-
dawstwa w dziedzinie zamówień 
publicznych z dyrektywami wspól-
notowymi oraz traktatem Wspól-
not Europejskich. Po uznaniu części 
argumentów kE rząd RP zobowią-
zał się do niezwłoczneJ nowelizacji 
ustawy Pzp. Uwzględniając proces 
legislacyjny, należy oczekiwać, że 
przepisy wejdą w życie za kilka mie-
sięcy. W tym czasie beneficjenci fun-
duszy udzielają nowych zamówień 
i, stosując obowiązującą ustawę, 
nieświadomie narażają się na na-
ruszanie prawa unijnego, co może 
skutkować uznaniem przez kE czę-
ści lub całości wydatków z budżetu 
UE za niekwalifikowalne. Aby zapo-
biec skutkom niezgodnych z pra-
wem UE działań beneficjentów, za 
które konsekwencje finansowe może 
ponieść Polska, wydano zalecenia 
pokazujące, jak stosować obowią-
zującą ustawę Pzp.

ŹRóDłO: MSWiA

Konferencja 
o ochronie gruntów
W Polanicy Zdroju w lutym odbyła 
się konferencja „Ochrona gruntów 
rolnych w województwie dolnoślą-
skim. Degradacja gleb na terenach 
rolniczej przestrzeni produkcyjnej 
i jej przeciwdziałanie”. Podsumowa-
no ostatnie siedem lat pracy samo-
rządów terytorialnych nad rekulty-
wacją gleb oraz zapobieganiem 
ich dewastacji. Omawiano przepisy 
prawne regulujące ochronę gruntów 
rolnych w Polsce, a także sposoby 
badania właściwości gleb i mo-
nitorowania ich zamian, wykorzy-
stywane ostatnio na Dolnym Ślą-
sku. Zaprezentowano też metody 
przeciwdziałania erozji gleb oraz 
źródła, z jakich dolnośląskie samo-
rządy terytorialne finansują ich rekul-
tywację. Organizatorem konferencji 
był Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Dolnośląskiego. 

ŹRóDłO: UMWD
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redakcji. Przy jego lekturze 
nasuwa się pytanie: co robić 
w przypadku, gdy na gruncie 
nie zjawi się żadna z wezwa-
nych stron?
lArt. 70 i kilka następnych 

mówią o rozstrzyganiu spo
rów granicznych przed są
dem. Ale co będzie, gdy sąd 
powoła swojego biegłego, któ-
ry ustali inny stan faktyczny? 
Kto będzie wówczas oceniał 
prace geodetów licencjonowa-
nych? W szczególności trud-
no zgodzić się z zapisem w art. 
71, według którego na obsza-
rach objętych postępowaniem 
scaleniowym sprawy sporne 
związane z ustaleniem prze-
biegu granicy rozstrzyga geo-
deta licencjonowany. 

Geodeta nie jest bowiem 
od rozstrzygania spraw spor-
nych, tylko od stosowania 
procedur określonych w prze-
pisach.

A by nie być posądzo-
nym o tak modne 
ostatnio narzekanie 

lub niekonstruktywną kry-
tykę, przedstawiam poniżej 
swoje propozycje do nowego 
prawa. 

Ustawa powinna zawierać 
m.in. zapisy:
lo obowiązku trwałej sta-

bilizacji granic gruntów nale-
żących do Skarbu Państwa;
l o bezwzględnym obo-

wiązku obecności przedsta-
wiciela Skarbu Państwa na 
gruncie przy ustalaniu gra-
nic i rozgraniczeniu nieru-
chomości;
lo rozbudowaniu admini-

stracji geodezyjnej do szczeb-
la gminy;
lo stworzeniu wydziałów 

(departamentów) ds. geodezji 
w instytucjach administru-
jących gruntami w imieniu 
Skarbu Państwa (Lasy Pań-
stwowe, RZGW, ANR itd.);
lże Główny Geodeta Kraju 

prowadzi kontrolę nad dzia-
łalnością wszystkich urzę-
dów, instytucji publicznych 
i przedsiębiorców w zakre-
sie przestrzegania przepisów 
dotyczących geodezji i karto-
grafii;

lże właściciel nieruchomo-
ści odpowiada za aktualizację 
danych w operacie ewidencji 
gruntów; powinno to doty-
czyć także podmiotów repre-
zentujących Skarb Państwa; 
w ustawie musi się znaleźć 
katalog kar za nieprzestrze-
ganie tego obowiązku (szcze-
gólnie, gdy ma to wpływ na 
wielkość zobowiązań podat-
kowych);
lże w operacie EGiB (wy-

pisach, wyrysach) ma się 
znaleźć stosowna informa-
cja, jeśli na działce znajdu-
ją się obszary chronione, po-
mniki przyrody lub działka 
znajduje się w obszarze strefy 
chronionej; każdy właściciel 
i ewentualny nabywca dział-
ki musi o tym wiedzieć;
lże Skarb Państwa nie mo-

że sprzedawać gruntów, jeże-
li dane geodezyjne dotyczące 
działki nie spełniają obowią-
zujących standardów;
lże każda transakcja kup-

na-sprzedaży winna być po-
przedzona okazaniem granic 
działki będącej przedmiotem 
transakcji i fakt ten powi-
nien być opisany w akcie no-
tarialnym; niedopuszczalne 
jest umieszczenie w ww. ak-
cie zapisu „strony ustaliły, że 
granice nabywanej nierucho-
mości ustali kupujący”, gdyż 
tym samym nie jest określony 
przedmiot transakcji;
lo dodaniu nowego zakre-

su uprawnień zawodowych 
obejmującego przeprowadza-
nie kontroli w geodezji;
lże geodeta, który dostar-

czył do państwowego zasobu 
geodezyjnego i kartograficz-
nego sfałszowane dane, traci 
dożywotnio uprawnienia za-
wodowe;
lże odznaczenie za zasługi 

dla geodezji i kartografii na-
daje Główny Geodeta Kraju.

O drębnej dyskusji 
wymaga sprawa 
kształcenia geode-

tów. Trwająca w ostatnich 
latach tendencja bezmyślne-
go obcinania programów na-
uczania na wszystkich po-
ziomach edukacji budzi mój 

R E k L A M A

najwyższy niepokój. Myślę, 
że Główny Geodeta Kraju wi-
nien zatwierdzać programy 
nauczania zawodu, a może 
nawet certyfikować jednost-
ki kształcące geodetów. 

Jeżeli taka propozycja nie 
znajdzie zrozumienia, to 
rozważyć trzeba, moim zda-
niem, problem stażu pracy 
dającego prawo ubiegania się 
o uprawnienia zawodowe. 
Biorąc powyższe pod uwagę, 
proponuję, aby niezbędny, 
udokumentowany staż pracy 
określić następująco:
l magister inżynier: 

6-8 lat,
linżynier: 10-12 lat,
l technik geodeta: min. 

15 lat.

n apisanie projektu 
ustawy jest zada-
niem niezmiernie 

trudnym i odpowiedzialnym. 
Mając na względzie zwłasz-
cza ten drugi aspekt, twórcy 
powinni wziąć pod uwagę 

wszelkie głosy krytyki oraz 
propozycje napływające ze 
środowiska. Z pewnością nie 
wszystkie będą mogły być 
uwzględnione, ale powinniś-
my wiedzieć dlaczego.

Sprawa ma fundamentalne 
znaczenie dla całego środo-
wiska geodezyjnego. Dlatego 
najwyższy czas zacząć po
ważną dyskusję na ten temat. 
Jej inspiratorem powinien 
być Główny Geodeta Kraju. 
Wnios ki, pomysły, propozycje 
powstałe w toku powszechnej 
debaty pomogą w przygotowa-
niu dobrego, oficjalnego i rzą
dowego projektu ustawy no-
welizującej Prawo geodezyjne 
i kartograficzne.

AntOni MyłkA
długoletni pracownik OPGk Szczecin  

(zastępca kierownika Zakładu 
terenowego Police), następnie 

właściciel prywatnej firmy,  
w latach 2002-2007 wojewódzki 
inspektor nadzoru geodezyjnego 
i kartograficznego w Szczecinie.
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DARIusZ Osuch

lTesTOwANIe bOjem
Już sam początek masowej produk-

cji danych TBD okazał się falstartem. 
W styczniu 2003 r. pierwotna wersja Wy-
tycznych Technicznych TBD trafiła do 
GUGiK, a dopiero we wrześniu tego sa-
mego roku ogłoszono pierwsze przetar-
gi. Gdy potencjalni oferenci wczytali się 
w szczegóły, wykryli sporo błędów, od 
literówek po niespójności merytorycz-
ne. Nie dziwi mnie, że w tak obszernym 
opracowaniu, definiującym ok. 250 klas 
obiektów, przygotowywanym przez po-
nad rok przez wąskie grono ludzi, takie 
błędy się pojawiły. Dziwi natomiast, że 
dokumentacja od stycznia do września, 
a więc dziewięć miesięcy, przeleżała 
w szafie w GUGiK i nikt nie zadał sobie 
trudu, by poddać ją szczegółowej ana-
lizie. Według notatki na temat historii 
TBD, zamieszczonej na stronie interne-
towej GUGiK, dopiero w lutym 2004 r. 
dokonano korekty dokumentacji. W tym 
czasie trwały już prace produkcyjne przy 
co najmniej czterech obiektach. Wytycz-
ne testowano więc „bojem”. Zaryzyko-
wałbym też twierdzenie, że większość 

RówNI I RówNIejsI
Baza Danych Topo-
graficznych (TBD) 
ma już cztery lata. 
Za rok pierwszy ju-
bileusz. Żeby nie 
psuć przyszłej uro-
czystej atmosfery, 
postanowiłem już 
teraz pokazać od 
kuchni niektóre ta-
jemnice jednego 
z kluczowych pro-
duktów GUGiK. 

poprawek wprowadzono na wniosek 
firm realizujących konkretne zadania 
przetargowe, a nie na skutek wnikliwych 
analiz ekspertów.

l jAk ZłApAć wykONAwcĘ 
NA błĘDAch

Kolejnym istotnym krokiem GUGiK 
było zaproszenie w lipcu 2006 r. kilku 
wybranych firm do składania ofert na 
opracowanie koncepcji Systemu Kont
roli Bazy Danych Topograficznych 
(SKBDT) i wdrożenie oprogramowania 
realizującego ten system. Najważniej-
sza sprawa, która zwróciła moją uwagę 
w dokumentacji przetargowej, to przyję-
te założenie, że powstaną dwie aplikacje 
kontrolne. Jedna, nazwana „R” – dostęp-
na zarówno dla wykonawców prac, jak 
i dla zamawiających, oraz druga nazwa-
na „O” – dostępna tylko dla zamawiają-
cych. W tej sytuacji nasuwa się zasad-
nicze pytanie, czy celem jest poprawne 
wykonanie prac i oddanie do zasobu do-

brze wykonanej roboty, czy też złapanie 
wykonawcy na błędach i wykazanie je-
go niekompetencji?

lmIAłO być TAk pIĘkNIe
Pozwolę sobie również przytoczyć 

kilka fragmentów ze Specyfikacji Istot-
nych Warunków Zamówienia. Wyma-
gano, między innymi, by proponowany 
System Kontroli nie narzucał stosowa-
nia konkretnej platformy komercyjnej 
„…zarówno przez jawne wskazanie ta-
kiej platformy, jak i przez wprowadzenie 
do koncepcji SKBDT rozwiązań charak-
terystycznych i unikalnych wyłącznie 
dla jednej platformy aplikacyjnej” (cytat 
z Warunków Technicznych – załącznika 
nr 3 do SIWZ). „Należy dążyć do przed-
stawienia koncepcji SKBDT, w której 
składowe aplikacji kontrolującej oparte 
będą na niekomercyjnych bibliotekach 
i składnikach oprogramowania, tak aby 
mogła ona być rozpowszechniana przez 
Zamawiającego bez ograniczeń bez po-
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noszenia dodatkowych opłat licencyj-
nych” – zapisano w dalszej części tego 
dokumentu. I ostatni cytat z Warunków 
Technicznych określający jedną z kon-
troli, jaką powinna przewidywać aplika-
cja: „…kontrole spójności danych między 
poszczególnymi komponentami TBD, 
w tym między innymi w zakresie repre-
zentacji geometrycznej oraz poprawno-
ści przypisania kodów kartograficznych 
w komponencie KARTO w zależności od 
atrybutów w komponencie TOPO”. 

lweDług 
NIeObOwIąZujących 
wyTycZNych

Przytoczyłem te właśnie fragmenty nie 
bez przyczyny. Aplikacja „R” faktycznie 
oparta jest na ogólnodostępnych kompo-
nentach. Jest jednak niczym innym jak 
kwerendami pisanymi w SQL, sprawdza-
jącymi formalną poprawność wypełnie-
nia atrybutów. Nie kontroluje żadnych 
relacji przestrzennych ani topologicz-
nych. Poprawność wypełnienia atrybu-
tów sprawdzana jest według kryteriów 
ustalonych przez autorów tej aplikacji, 
a nie zgodnie z Wytycznymi Technicz-
nymi obowiązującymi przy tworzeniu 
TBD. Autorzy aplikacji i urzędnicy kont
rolujący prace tłumaczą się, że aplikacja 
sprawdza już zależności według nowych 
Wytycznych Technicznych. Problem po-
lega na tym, że przez cały 2007 rok prace 
sprawdzane są według projektu Wytycz-
nych Technicznych w wersji 2.0, a te do 
dzisiaj nie obowiązują! Cały czas jedyny-
mi obowiązującymi są Wytyczne Tech-
niczne w wersji 1.0. 

lpODwójNA wysOkOść 
w wIelkIej TAbelI

W aplikacji „R” można znaleźć kilka 
ciekawostek. Sprawdza ona unikatowość 
pewnych atrybutów. Czyli wyłapuje błę-
dy, na przykład powtórzonych nazw 
włas nych obiektów. Znajdzie w związku 
z tym zdublowany numer punktu osno-
wy – wiadomo, że nie może być dwóch 
punktów o tej samej nazwie. Aplika-
cja idzie dalej. Sprawdza również, czy 
w kontrolowanym zbiorze danych TBD 
nie ma dwóch punktów osnowy o takiej 
samej wysokości, a jeśli takie punkty 
znajdzie, to umieszcza takie zdarzenie 
w raporcie jako błąd dyskwalifikujący 
opracowanie. Pytanie, co ma z tym zro-
bić wykonawca? Zmienić wysokość któ-
regoś z punktów? Może go troszeczkę 
podkopać, żeby osiadł? 

Interesujący jest również sposób pre-
zentacji tego „błędu” w raporcie. Mia-

nowicie umieszczona jest w nim tabe-
la objętości ok. 3 stron uwzględniająca 
wszystkie wartości atrybutu „wysokość 
punktu osnowy” oraz licznik występo-
wania wartości tego atrybutu. Lista ta 
uporządkowana jest według identyfika-
torów bazy danych. Wczytywałem się 
w taką tabelkę chyba z kwadrans, by 
znaleźć w jednym wierszu w kolumnie 
„liczba powtórzeń wartości atrybutu” cy-
ferkę 2. Czyżby pokazanie w raporcie tyl-
ko tych obiektów, dla których liczba po-
wtórzeń wartości atrybutu jest różna od 
1, byłoby zbytnim udogodnieniem dla 
wykonawcy? O oszczędności papieru nie 
wspominając. 

lAplIkAcjA spRAwDZAjącA 
NAjwAżNIejsZA

Warunki Techniczne SKBDT prze-
widywały kontrolę spójności pomiędzy 
komponentami TOPO i KARTO bazy 
danych. I tu napotykamy nowe prob-
lemy. Dokument „Zasady kompletowa-
nia, kont roli, raportowania i przyjmo-
wania do zasobu dokumentacji powstałej 
w wyniku opracowania Bazy Danych 
Topograficznych” przewiduje inny spo-
sób katalogowania zbiorów danych dla 
komponentu TOPO, a inny dla kompo-
nentu KARTO. Niestety, nie uwzględnia 
tego aplikacja sprawdzająca. Wszystko 
jest dobrze w większości przypadków, 
ale, niestety dla twórców aplikacji, zda-
rzają się wyjątki. Takim wyjątkiem jest 
przypadek, gdy na obszarze jednej mapy 
w skali 1:100 000 znajdą się dwa lub wię-
cej rozłączne bloki danych TBD. Apli-
kacja „R” zgłasza wtedy, że nie może 
znaleźć odpowiadających sobie bloków 
danych TOPO i KARTO, zamawiający 
nie może więc przeprowadzić kontroli. 
Dyskusja wykonawcy z autorami „Zasad 
kompletowania...”  kończy się konkluzją, 
że płyty zostały nagrane zgodnie z obo-
wiązującym dokumentem, a problem le-
ży po stronie oprogramowania spraw-
dzającego. Wykonawca w tej sytuacji 
prosi zamawiającego o pisemne stano-
wisko w tej sprawie. I jaką otrzymuje od-
powiedź odpowiedniego departamentu 
GUGiK? Zamawiający zezwala (sic!) na 
nagranie płyt komponentu KARTO nie-
zgodnie z zasadami kompletowania ma-
teriałów, ale tak, by pasowało to aplikacji 
sprawdzającej. 

l jesT błąD I gO NIe mA
Sprawdzanie powiązań między kom-

ponentami TOPO i KARTO sprawia apli-
kacji „R” także inne trudności. Oprogra-
mowanie pokazuje wielokrotne, liczone 

nieraz w tysiącach (zależy od liczby 
obiektów na sprawdzanym obszarze) 
niezgodności identyfikatorów pomię-
dzy tymi dwoma zbiorami. Taki raport 
otrzymuje oficjalnie wykonawca od 
urzędników kontrolujących opracowa-
nie. Sprawdza, gdzie popełnił błąd i oka-
zuje się, że błędu nie ma. To znaczy błąd 
jest, tylko że w aplikacji. Sprawdzający 
prace urzędnicy nie zadają sobie trudu, 
by zweryfikować działanie narzędzia, 
którym się posługują. Przecież zrobi to 
wykonawca, i to w dodatku za darmo. 

Oprogramowanie to ma też inną cieka-
wą cechę. Mianowicie nie zauważa błę-
dów, które faktycznie występują, ale są 
niewygodne dla autorów aplikacji spraw-
dzającej, ponieważ firma realizująca Sys-
tem Kontroli Danych jest jednocześnie 
jednym z dostawców technologii dla 
wykonawców TBD. Chodzi o opisywa-
nie w części kartograficznej obiektów po 
krzywych. Wyobraźmy sobie rzekę „Po-
kręconą”. Jeżeli chcemy ją opisać na ma-
pie wzdłuż linii jej przebiegu, we wspo-
mnianej technologii otrzymamy kilka 
różnych obiektów tekstowych, na przy-
kład takich: Pok – ręc – ona. W bazie TO-
PO oczywiście nazwa tej rzeczki brzmi 
„Pokręcona”. Nie ma tam trzech rzek 
o dziwacznych nazwach jak powyżej. 

lNIe DlA psA kIełbAsA
Wspominałem na wstępie, że założe-

nia przetargu na SKBDT przewidywały 
korzystanie z niekomercyjnych kompo-
nentów oprogramowania. I tu docho-
dzimy do aplikacji „O”. Ta już sprawdza 
zależności przestrzenne i topologicz-
ne w zbiorach danych. Jest tylko jedno 
„ale” – aplikacja działa na oprogramo-
waniu Geomedia. Dzięki temu wszystkie 
urzędy marszałkowskie i CODGiK, jeśli 
chcą sprawdzać opracowanie TBD, mu-
szą licencję tego oprogramowania kupić. 
Co więcej, wykonawcy, którzy korzysta-
ją z technologii opartej na Geomediach, 
informowani są przez twórców oprogra-
mowania, że zawiera ona wszystkie te 
kontrole, które wykonywane są za po-
mocą aplikacji „O”, oficjalnie dla nich 
niedostępnej. Rozumiem działanie twór-
ców aplikacji. Korzystają ze stworzonej 
im możliwości. Nie mogę zrozumieć 
działania urzędów, które takie możli-
wości, dla jednej tylko firmy, stwarzają. 
Udostępnienie wszystkim wykonawcom 
TBD aplikacji „O” (lub tylko dokumen-
tacji do niej) rozwiałoby wszelkie wąt-
pliwości.

DARIusZ Osuch
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W charakter yzowa-
niu przeszłości du-
żą rolę odgrywają 

m.in. czas i przestrzeń. Można 
więc śmiało stwierdzić, że hi-
storia to dziedzina jak najbar-
dziej „GIS-owa”. Wskazują na to 
choćby pierwsze doświadczenia 
oraz publikacje amerykańskie 
i angielskie, a nawet powstanie 
dziedziny określanej jako HGIS 
(historical GIS). Tematyce tej po-
święcona jest m.in. książka An-
ne Kelly Knowles „Past Time, 
Past Place: GIS for History” 
(Redlands, 2002) oraz obszerny 
wykład, którego autorem jest 
Ian N. Gregory „A Place in Hi-
story: A Guide to using GIS in 
Historical Research” (Londyn, 
2003). Zastosowaniem GIS-u 
w badaniach historycznych za-
jęto się również w „Placing Hi-
story: How Maps, Spatial Data 

GIS w historii
W ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat nastąpiło całkowite przemodelowanie sposobu analizy 
przestrzeni geograficznej (2D, 3D) i czasowej (4D). Główną przyczyną tych zmian jest rozwój 
specjalistycznego oprogramowania, w tym produktów ESRI. Proces ten jest tak dynamiczny, 
że już w tej chwili z GIS-u z powodzeniem korzystają humaniści, a szczególnie historycy.

and GIS Are Changing Histori-
cal Scholarship” (pod redakcją 
Anne Kelly Knowles) wydaw-
nictwa ESRI Press.
Zarówno powyższe publikacje, 
jak i pierwsze polskie doświad-
czenia pokazują szerokie za-
stosowanie GIS-u w badaniach 
i dydaktyce historycznej, głów-
nie w kartografii i geografii hi-
storycznej, gdzie mapa i dane są 
elementem kluczowym. Mapa 
przestaje być już tylko graficzną 
informacją, a staje się aplikacją 
komputerową (desktopową lub 
internetową) z pełną interaktyw-
nością, możliwościami analizy 
i zapytań, prezentacją 3D i 4D.

W yparcie geografii 
historycznej w jej 
tradycyjnym rozu-

mieniu przez GIS wydaje się 
być przesądzone. Warto zauwa-

żyć, że zastosowanie systemów 
i oprogramowania geoinforma-
cyjnego jest możliwe na wszyst-
kich etapach pracy historyka czy 
geografa historycznego. Na po-
czątku musi on jednak zmierzyć 
się z poważnymi trudnościami, 
wiążącymi się z koniecznością 
wytworzenia niemal od podstaw 
danych przestrzennych oraz opi-
sowych. Należy pamiętać, że 
mapy dawne nie są tak precy-
zyjne jak współczesne. Nie ist-
nieje podstawa źródłowa pozwa-
lająca na dokładne odtworzenie 
wszystkich elementów środowi-
ska naturalnego czy osadniczo-
kulturowego. 
Możliwość „przywiązania” do 
obiektów i elementów geogra-
ficznych danych historycznych 
w postaci atrybutów opisowych 
pozwala na prowadzenie dużej 
liczby analiz w krótkim czasie. 
I to poczynając od najprostszych 
obliczeń (powierzchnia daw-
nych jednostek administracji 
państwa) przez statystyki demo-
graficzne aż po skomplikowane 
systemy pokazujące rozwój róż-
nych zjawisk w czasie. Możliwa 
jest także ciągła aktualizacja 

gromadzonej bazy informacyj-
nej oraz wykorzystywanie tych 
samych danych do różnego ty-
pu zapytań. Wymierne korzy-
ści z zastosowania aplikacji GIS 
można odnieść także przy pre-
zentacji wyników badań szero-

Zmiany numerów telefonów ESRI Polska
Uprzejmie informujemy, że zmianie uległy numery  
telefonów ESRI Polska Sp. z o.o.
nSekretariat (0 22) 390-47-00
n Faks (0 22) 390-47-01
n Telefon wsparcia technicznego (0 22) 390-47-29

dokończenie na s. 38
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O suwiska to nagłe prze-
mieszczenia się mas 
ziemnych powierzch-

niowej zwietrzeliny i/lub mas 
skalnych podłoża spowodowa-
ne czynnikami naturalnymi lub 
antropogenicznymi. Obszary 
osuwiskowe ze względu na ich 
częstą odnawialność i destruk-
cyjny charakter są klasyfikowa-
ne jako szczególnie niekorzystne 
dla budownictwa i gospodarki. 
Najskuteczniejszym sposobem 
unikania zniszczeń, jakie wy-
nikają z rozwoju ruchów ma-
sowych, jest omijanie terenów 
predysponowanych do ich po-
wstawania i wykluczenie z ich 
zasięgu działalności gospodar-
czej. Aby zrobić to skutecznie, 
trzeba posiąść przede wszyst-
kim wiedzę o dokładnej lokali-
zacji osuwisk i terenów zagro-
żonych ruchami masowymi, 
o stopniu ich aktywności oraz 
o prognozowanej możliwości 
ich rozwoju w przyszłości. Ta-
kich informacji ma dostarczyć 
projekt „System Osłony Prze-
ciwOsuwiskowej (SOPO)” roz-
poczęty pod koniec 2006 roku 
w Państwowym Instytucie Geo-
logicznym (PIG).

Kto i dla kogo?
Aplikacja SOPO zrealizowana 
została przez firmę GISPart-
ner na zlecenie PIG w ramach 
ogólnokrajowego projektu pro-
wadzonego przez Ministerstwo 
Środowiska. Projekt zajmują-
cy się kompleksową inwenta-
ryzacją osuwisk występujących 
w Polsce podzielony został na 
trzy zasadnicze etapy, a jego za-
kończenie przewidziano na rok 
2016. Etap I projektu SOPO, 
w ramach którego wykonano 

System Osłony PrzeciwOsuwiskowej

Uwaga, osuwisko!
Na temat osuwisk i zagrożeń z nimi związanych słyszymy najczęściej przy okazji doniesień 
medialnych z odległych zakątków świata. Nie zdajemy sobie sprawy, że zagrożenie to wy-
stępuje, i to w niemałej skali, także w naszym kraju. 

aplikację, polegał na opracowa-
niu jednolitej metodyki doku-
mentacji osuwisk i terenów za-
grożonych ruchami masowymi 
w całej Polsce oraz określeniu 
jednolitego sposobu prezentacji 
wyników w formie tekstowej, ta-
belarycznej i graficznej w bazie 
danych. Docelowym zadaniem 
projektu SOPO jest wspomaga-
nie władz lokalnych w wypeł-
nianiu obowiązków dotyczących 
problematyki ruchów masowych 
wynikających z odpowiednich 
ustaw i rozporządzeń. Przed-
sięwzięcie finansowane jest ze 
środków Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej.

Założenia i technologia
Celem aplikacji jest gromadze-
nie, systematyzowanie i publi-
kowanie informacji dotyczących 
osuwisk i terenów zagrożonych 
ruchami masowymi, zaś jej za-
kres obejmuje zaawansowane 
funkcje narzędzi GIS, które 
są dostępne za pośrednictwem 
standardowej przeglądarki in-
ternetowej. Rozwiązanie bazuje 
na najnowszych technologiach 
firm ESRI (ArcGIS Server 9.2) 
oraz Oracle (SOA Suite). 

Aplikacja i portal mapowy
Architektura logiczna aplika-
cji powstała na podstawie wy-
tycznych zawartych w rozpo-
rządzeniu ministra środowiska 
z 20 czerwca 2007 r. w sprawie in-
formacji dotyczących ruchów ma-
sowych ziemi (DzU nr 121 z 6 lip-
ca 2007 r.), a w szczególności na 
wzorach karty rejestracyjnej 
osuwiska i karty rejestracyjnej 
terenów zagrożonych ruchami 
masowymi. Poszczególne za-

kładki karty rejestracyjnej osu-
wiska umożliwiają, a niekiedy 
wręcz obligują użytkownika do 
wprowadzania danych przewi-
dzianych dla danego punktu 
karty. Bezpośrednio z poziomu 
edycji karty rejestracyjnej moż-
na przejść do aplikacji mapowej. 
Użytkownik z uprawnieniami 
edycyjnymi może wprowadzać 
geometrię osuwiska na podsta-
wie mapy topograficznej w skali 
1:10 000 oraz wektorowej war-
stwy tematycznej (np. hydrogra-
fia). Przyjęty system zadaniowy 
uniemożliwia edycję geometrii 
przypadkowych osuwisk (jedy-
nie osuwisko, którego karta reje-
stracyjna była uprzednio otwar-
ta, może być edytowane).
Poruszanie się po systemie 
ułat wione jest dzięki wyszuki-
waniom prostym (kryterium 
jednostki administracyjnej) 
i zaawansowanym (kryterium 
zbudowane na bazie warunku 
logicznego wykorzystującego da-
ne atrybutowe osuwisk). Dodat-
kowym udogodnieniem SOPO 
jest możliwość wielokrotnego 
powrotu do konkretnego zada-
nia edycyjnego. Dzięki zakład-
ce „zadania w toku” użytkow-
nik ma możliwość ponownego 
uruchomienia karty 
rejestracyjnej i uzu-
pełnienia lub skory-
gowania danych.
Narzędzie pozwa-
la dodawać i prze-
chowywać w bazie 
szkice i mapy osu-
wiska, a także jego 
dokumentację foto-
graficzną (w formie 
plików graficznych).
Duża część danych 
w pr owad z a nych 

w części atrybutowej (karta re-
jestracyjna osuwiska) obsługi-
wana jest przez rozwijane listy 
wartości ze słowników stworzo-
nych przez pracowników PIG-u. 
Zapewnia to spójność używanej 
terminologii geologicznej (mi-
mo dużej liczby użytkowników 
edycyjnych) i eliminuje moż-
liwość wprowadzania innych 
(własnych) terminów.

Użytkownicy
Założenia dotyczące funkcjo-
nalności aplikacji i definicji 
zakresu uprawnień poszcze-
gólnych użytkowników SOPO 
są bardzo złożone. W zależno-
ści od przydzielonych w aplika-
cji uprawnień można wyróżnić 
5 grup jej użytkowników: pu-
blicznych, edycyjnych, weryfi-
katorów, koordynatorów oraz 
administratorów sprawujących 
nadzór nad całością funkcjono-
wania aplikacji.
Uprawnienia i role poszczegól-
nych grup są różne. Użytkow-
nicy publiczni mają dostęp do 
wyszukiwania osuwisk, dru-
kowania ich kart oraz sporzą-
dzania wydruków map. Rola 
użytkowników edycyjnych zo-
stała rozbudowana o możliwość 
wprowadzania nowych i mody-
fikację istniejących osuwisk, 
zarówno w zakresie danych 
atrybutowych, jak i przestrzen-
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W YDA R Z EN IA
ESRI Business GIS Summit 
2008 odbędzie się w dniach 

27-30 kwietnia w chicago (Illino-
is, USA). Jest to forum dające 
przedsiębiorcom i specjalistom 
w dziedzinie biznesu możliwość 
dzielenia się doświadczeniami 
i narzędziami wspomagającymi 
działalność firm w różnych sekto-
rach gospodarki. Informacje na 
www.esri.com/bizsummit

28. Międzynarodowa Kon-
ferencja Użytkowników 

Oprogramowania ESRI odbędzie 
się w dniach 4-8 sierpnia 2008 r. 
w San Diego (USA). Poprzedzą 
ją: Międzynarodowa Konferencja 
Użytkowników Edukacyjnych oraz 
spotkanie poświęcone wykorzy-
staniu GIS przez geodetów i inży-
nierów (obie imprezy w dniach 
2-5 sierpnia). Informacje na 
www.esri.com/uc

23. Europejska Konferen-
cja Użytkowników Opro-

gramowania ESRI odbędzie się 
w Londynie w centrum Kon -
ferencyjnym QEII (28-30 paź-
dziernika 2008 r.). Informacje na 
www.esriuk.com/emea2008

8. Krajowa Konferencja 
Użytkowników Oprogramo-

wania ESRI planowana jest na 
26-27 listopada 2008 roku 
w Warszawie. Szczegóły już 
wkrótce na stronach interneto-
wych ESRI Polska i konferencji 

nych. Weryfikatorzy natomiast 
sprawdzają poprawność wyko-
nania zadania powierzonego 
użytkownikowi edycyjnemu 
przez koordynatora. Taka ar-
chitektura uprawnień wynika 
z założenia istnienia pośred-
niej bazy danych (tzw. pocze-
kalni), której zawartość zostaje 
przeniesiona do zasobów bazy 
produkcyjnej dopiero po po-
zytywnej weryfikacji i akcep-
tacji. System przydzielania za-
dań przez koordynatorów ma 
na celu utrzymanie porządku 
w strukturze bazy danych i hie-
rarchii przyznawania zadań, 
w której znajdzie się docelowo 
kilkadziesiąt tysięcy obiektów 

edytowanych przez kilkudzie-
sięciu (lub nawet więcej) użyt-
kowników.
Dodatkowym wymogiem zre-
alizowanym w ramach aplika-
cji SOPO jest ścisłe przypisa-
nie jednego zadania edycyjnego 
osuwiska do konkretnego użyt-
kownika. Ten mechanizm zapo-
biega sytuacji, w której materiał 
dotyczący tego samego osuwiska 
mógłby ulec powieleniu na sku-
tek równoległej edycji prowa-
dzonej przez dwóch lub więcej 
użytkowników.

Przyszłość
Już w trakcie prac testowych 
nad systemem użytkownicy 

zgłosili wiele pomysłów doty-
czących wdrożenia mechani-
zmów obsługi procedur wy-
kraczających zakresem poza 
funkcjonalność przewidzianą 
na tym etapie realizacji pro-
jektu. Jednym z nich jest stwo-
rzenie narzędzia do bezpośred-
niego importowania danych 
z monitoringu osuwisk i przed-
stawiania ich za pomocą wy-
kresów. Otwarta architektura 
aplikacji umożliwia rozbudowę 
systemu o nowe funkcje i kolej-
ne warstwy informacyjne.

GISPartner Sp. z o.o.
www.gispartner.pl
info@gispartner.pl

Ś wiatowa firma Arup – sku-
piająca projektantów, inży-

nierów, planistów i doradców 
biznesowych – wybrała GIS 
oparty na rozwiązaniach serwe-
rowych ESRI. Jego zadaniem 
będzie wsparcie zarządzania 
ponad 10 tys. projektów inży-
nierskich, które Arup prowadzi 
na całym świecie. Umowa licen-
cyjna typu enterprise (enterprise 
license agreement – ELA) pozwo-
li na połączenie zlokalizowa-
nych na 5 kontynentach 86 biur 

ArcGIS Server w firmie Arup
Arup, jej klientów oraz współ-
udziałowców.
Samo oprogramowanie ArcGIS 
Desktop dostarczane przez 
ESRI wykorzystywane jest 
w firmie Arup od ponad 10 lat. 
Jednak konieczność zarządzania 
coraz szerszym wachlarzem pro-
jektów inżynierskich (projekto-
wanie autostrad i innych roz-
wiązań transportowych, plany 
rewitalizacji i rozwoju terenów, 
czy zarządzanie środowiskiem), 
zwróciła uwagę decydentów fir-

my na oprogramowanie ArcGIS 
Server.
ArcGIS Server jest kompletnym, 
zintegrowanym, opartym na roz-
wiązaniach serwerowych syste-
mem informacji przestrzennej. 
W połączeniu z aplikacjami 
użytkowników oraz usługami, 
pozwala na zarządzanie dany-
mi przestrzennymi, tworzenie 
wizualizacji oraz prowadzenie 
analiz przestrzennych. Wyko-
rzystując najnowsze technologie 
informatyczne, umożliwia inte-

grację i usprawnia wspólne wy-
korzystywanie zasobów danych, 
map, modeli, analiz itp. Oferu-
jąc zaawansowaną funkcjonal-
ność uwzględniającą standardy, 
ArcGIS Server umożliwia dostęp 
do aplikacji GIS użytkownikom 
korzystającym z przeglądarek, 
rozwiązań mobilnych oraz apli-
kacji typu desktop.
Szczegółowe informacje o fir-
mie Arup na świecie i w Polsce 
na stronie www.arup.com.

Źródło: ESRI Press
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kiemu kręgowi odbiorców, za-
równo w celach naukowych, jak 
i dydaktycznych (np. w kształ-
ceniu dzieci i młodzieży). Po-
kazywanie zjawisk i procesów 
historycznych w formie dyna-
micznej wizualizacji jest wy-
mogiem współczesnej cywiliza-
cji informacyjno-telewizyjnej. 
Ułatwiają to gotowe narzędzia 
(np. rozszerzenie czasowe ESRI 
Tracking Analyst).

Ś wiadomość praktycznych 
korzyści z zastosowań GIS 
w naukach historycznych 

wzrasta także na wyższych uczel-
niach w Polsce. Choćby w roku 
akademickim 2008/2009 studen-
ci historii Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego będą zapo-
znawać się z zastosowaniem tych 
technologii oraz – dzięki współ-
pracy z firmą ESRI Polska – po-
znawać doskonałe oprogramowa-
nie geoinformacyjne.
Autor artykułu swoje zainte-
resowania badawcze skoncent-
rował wokół historii wyznań 
i religii, historii społeczno-re-
ligijnej Rzeczypospolitej nowo-
żytnej oraz geografii historycz-
nej. Aktualnie wykorzystuje 
GIS do przygotowania „Atla-
su wyznań Rzeczypospolitej 
w II połowie XVIII w.” (pro-
jekt we współpracy z Zofią Żu-
chowską, pod kierunkiem prof. 
Stanisława Litaka). Docelowo 
będzie to aplikacja desktopowa 
i internetowa przedstawiająca 
wszystkie gminy wyznaniowe: 
chrześcijańskie (katolickie, 
protestanckie, prawosławne) 
i niechrześcijańskie (żydow-
skie, muzułmańskie i karaim-
skie) na terenie Rzeczypospo-
litej przed I rozbiorem. Jest to 
początek szerszej inicjatywy 
„Geoportal Historyczny”, która 
będzie realizowana we współ-
pracy z Instytutem Geografii 
Historycznej Kościoła w Polsce. 
W jej ramach studenci historii 
KUL będą mogli przystąpić do 
nowej specjalizacji geoinforma-
cyjnej i brać aktywny udział 
w pracach nad portalem.

dr Bogumił Szady  
Instytut Historii KUL 

dokończenie ze s. 35

A rcGIS Online to bezpłatna 
oferta usług GIS w inter-

necie, zapewniająca użytkow-
nikom ArcGIS Desktop dostęp 
m.in. do bezpłatnych aplikacji 
ArcGIS Explorer i ArcReader. 
Przede wszystkim jednak w ser-
wisie umieszczono zobrazowa-
nia, które pochodzą nie tylko 
z baz ESRI, lecz także od po-
szczególnych użytkowników 
zainteresowanych publikacją 
swoich zasobów w „Programie 
Wymiany Danych ArcGIS On-
line”. Rastry w technologii cache 
są udostępniane przez ArcGIS 
Server. W serwisie godne pole-
cenia są zobrazowania świata 
o rozdzielczości 2,5-15 m oraz 
dwu- i trójwymiarowa rzeźba 
terenu wraz z cieniowaniem, 
a także mapa drogowa i ma-
pa polityczna świata. Udostęp-
niono również mapę obszarów 
chronionych, mapę historyczną 
świata z 1912 roku, a nawet ma-
pę... Marsa.
Dane z serwisu ArcGIS On-
line można zapisywać w róż-
nych formatach i wykorzysty-

ArcGIS Online – bezpłatny GIS dla każdego

wać nie tylko jako podkłady dla 
innych warstw, ale również ja-
ko obrazy w prezentacjach i do-
kumentach. Część zasobów jest 
regularnie aktualizowana przez 
ESRI – w metadanych znajdują 
się informacje o częstotliwości 
aktualizacji i pochodzeniu zo-
brazowań.
Ponadto przy wykorzystaniu 
bezpłatnych aplikacji klasy desk-
top ArcGIS Online może służyć 
studentom i uczniom w pozna-

waniu funkcji i możliwości wy-
korzystania GIS (np. w wyszu-
kiwaniu adresów, miejsc, tras 
dojazdu czy tworzeniu trójwy-
miarowych map).
Aby zacząć korzystać z serwisu, 
wystarczy zalogować się na ESRI 
Global Account https://webac-
counts.esri.com/CAS, a następ-
nie zarejestrować w programie 
ArcGIS Online.

Źródło: ESRI Press
Opracowanie: ESRI Polska

Tracking Server to oprogra-
mowanie służące do śle-

dzenia tras statków, samolotów, 
pojazdów dostawczych i innych 
obiektów ruchomych. Aplikacja 
w wersji 1.1 oferuje usprawnie-
nia obsługi historii zmian po-
łożenia obserwowanych obiek-
tów oraz poprawki w zakładce  
Tracking Viewer. Zawiera także 
obsługę nowych konfiguracji.
Obsługa danych historycznych, 
wprowadzona w nowej wersji na-
rzędzia, pozwala na pełniejszą 
kontrolę nadzorowanych obiek-

Nowa wersja Tracking Server
tów. Aby zachować dane archi-
walne, należy wybrać ostatnie 
znane zdarzenie, które ma być za-
pamiętane dla wybranego obiek-
tu, ustawić ostatnie n sekund 
wszystkich zdarzeń lub ostatnie 
n zdarzeń dla wybranego obiek-
tu. Konfigurację można zdefinio-
wać z wykorzystaniem interfejsu 
Connector Data Link. Natomiast 
sprawdzenie ustawień obsługi 
danych historycznych i wielkości 
kolejki można dokonać z użyciem 
panelu konfiguracyjnego w apli-
kacji internetowej.

Aplet Tracking Viewer obsługu-
je przeglądarki Internet Explo-
rer, Mozilla Firefox, Netscape 
i Opera, a także interfejs Java-
doc. W nowej wersji oferuje on 
m.in.:
nmożliwość wyświetlania współ-
rzędnych,
n narzędzia nawigacji na mapie,
n obsługę statusu połączenia do 
serwera Tracking Server i statu-
su wiadomości,
nponowne połączenie ze źród-
łem danych, gdy zostanie ono 
tymczasowo zerwane.
Oprogramowanie obsługuje też 
serwery aplikacyjne BEA Web-
Logic i IBM WebSphere. Dodat-
kowo wprowadzono możliwość 
zdefiniowania połączenia z wie-
loma źródłami danych oraz moż-
liwość symbolizowania obiektów 
poligonowych bez wypełnienia.

Źródło: ESRI Press

Specjalna oferta cenowa na ArcView
Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom naszych Klientów z dniem 1 mar-
ca 2008 r. wprowadziliśmy specjalną ofertę cenową na komercyjne 
licencje ArcView Single Use. Wszystkie osoby zainteresowane zaku-
pem tego produktu zapraszamy do korzystania z promocji, która trwać 
będzie do końca września 2008 r. W przypadku jakichkolwiek pytań pro-
simy o kontakt z pracownikami Działu Obsługi Klienta ESRI Polska. 
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USA koNtRA 
GooGle
D epartament obrony Stanów Zjednoczonych za

bronił pokazywania w serwisie Google Maps 
szczegółowych zdjęć bazy wojskowej w teksasie. 
Gary Ross, rzecznik Północnego Dowództwa wojsk 
amerykańskich, powiedział, że armia otrzymała raport, 
iż Google zbiera zdjęcia i widoki 360° (tzw. street 
view), przedstawiające m.in. szczegółowe obrazy in
stalacji wojskowych w bazie Fort Sam Houston w San 
Antonio. Jak powiedział generał Gene Renuart z Air 
Force, decyzja o zakazie została wydana już po tym, 
jak zespół Google dostał zezwolenie na wjazd na te

ren bazy. Niedawno zespół zapisujący dane wjechał 
pomyłkowo samochodem rejestrującym na teren bazy 
w teksasie. Poprosił o zezwolenie i je otrzymał, ale 
złamano zakaz rejestrowania obszarów prywatnych 
i niedostępnych publicznie. Według dziennika „los An
geles times”, Departament obrony rozesłał ostatnio do 
wszystkich baz wojskowych pismo, w którym przestrze
ga przed wpuszczaniem samochodów rejestrujących 
Google. Firma Google usunęła „wrażliwe” zdjęcia na
tychmiast po otrzymaniu informacji od wojskowych.

ŹRóDło: P2P, AFP

eSRI W WAlce Z oGNIeM
P odczas regionalnego spot

kania grupy użytkowników 
oprogramowania eSRI w kali
fornii (eSRI california Regional 
User Group Meeting) przed
stawicielom hrabstwa San 
Diego zaprezentowano rolę 
oprogramowania GIS w wal
ce z pożarami, które minio
nej jesieni strawiły dziesiątki 
tysięcy akrów południowej 
części tego stanu. Spotkanie 
było też okazją do przeka
zania reprezentantowi Biura 

Reagowania kryzysowego 
specjalnej nagrody dla osób 
i organizacji, które wykorzy
stują GIS w takich szcze
gólnych okolicznościach. 
W zeszłym roku oprogra
mowanie eSRI wspomogło 
kalifornijskich urzędników 
w monitorowaniu kierunków 
rozprzestrzeniania się ognia, 
a następnie w przekazywa
niu informacji do biur odpo
wiedzialnych za podejmo
wanie strategicznych działań 

kryzysowych. Momentem, 
w którym udoskonalony zo
stał system komunikacji po
między departamentami 
i organizacjami biorącymi 
udział w walce z żywiołem, 
było zintegrowanie w jednym 
systemie różnych technolo
gii, a tym samym zapewnie
nie spójności danych. Było to 
możliwe właśnie dzięki zasto
sowaniu systemów informacji 
geograficznej (GIS).

ŹRóDło: eSRI PReSS

ArcGIS 9.3 I plIkI cOllADA
Już wkrótce na rynku pojawi się wer
sja 9.3 oprogramowania ArcGIS firmy 
eSRI obsługująca format plików col
lADA (the collaborative Design Activi
ty). Użytkownicy ArcGIS będą mogli 
zastosować te pliki do wykonywania 
zadań w ArcGIS Desktop i ArcGIS Ser
ver. Format ten pomaga również pro
fesjonalistom z branży GIS wyświet
lać modele 3D w bardziej realistyczny 
sposób. oprogramowanie eSRI już 
teraz współpracuje z różnymi formata
mi modeli trójwymiarowych, takich jak 
Google Sketchup, 3D studio, open
flight i VRMl (język modelowania rze
czywistości wirtualnej). Poszerzenie 
oferty o wsparcie dla plików collADA 
zwiększy możliwość współdziałania 
z Google earth i Google Sketchup, któ
re spopularyzowały użycie tego forma
tu. Pliki te mogą być używane jako sym
bolizacja punktów trójwymiarowych 
w ArcGlobe i ArcScene – dwóch apli
kacjach desktopowych w rozszerzeniu 
ArcGIS 3D Analyst. 

ŹRóDło: eSRI PolSkA

VIrtuAl EArth Off-lInE
Należąca do Microsoftu firma Vexcel 
corp. udostępniła narzędzia Virtual 
earth Appliance. Platforma Virtual 
earth łączy w przeglądarce interneto
wej funkcje serwisu mapowego, wy
szukiwanie i dostarczanie obrazów 
oraz danych 2D i 3D, a także prowa
dzenie analiz. Produkt Vexcela oferu
je te same możliwości użytkownikowi 
działającemu w trybie offline. Narzę
dzie Virtual earth Appliance dostępne 
jest zarówno w wersji dla użytkowni
ków dysponujących potężnymi serwe
rami i obsługujących wielu klientów, 
jak i w wersji na laptopa.

ŹRóDło: Vexcel coRP.

K R Ó T K O
lFirma Pitney Bowes MapIn
fo poinformowała, że opro
gramowanie MapInfo Profes
sional do wykonywania map 
i analiz przestrzennych bę
dzie korzystać z bazy danych 
Microsoft SQl Server 2008; 
rozwiązanie będzie dostępne 
w wersji MapInfo Professional 
v. 9.5, której wypuszczenie na 
rynek zaplanowano na lato 
tego roku; światowa premie
ra SQl Servera 2008 odbyła 
się 27 lutego w los Ange
les; na rynku produkt Micro
softu ma się pojawić dopiero 
w trzecim kwartale tego roku.
ltrimble zakończył wdraża
nie bazującego na techno
logii GIS modułu Utilitycen
ter uaFM dla dostawcy gazu 
na Florydzie – teco People 
Gas; firma ta obsługuje po
nad 320 tys. odbiorców indy
widualnych i komercyjnych; 
oprogramowanie Utilitycen
ter usprawni jej działalność 
i zapewni lepsze wykorzysta
nie danych GIS w oddziałach 
w orlando i lakeland. 

ADmInIStrAcjA 
AnGIElSkA On-lInE
okręg Uttlesford w hrabstwie essex 
(Wlk. Brytania) uruchomił stronę inter
netową, na której po wprowadzeniu 
kodu pocztowego, adresu lub tematu 
mieszkańcy mogą wyszukać interesu
jące ich informacje. Zapytania mogą 
dotyczyć np. planowania przestrzen
nego i podatków, statystyki, bizne
su czy turystyki. Portal uruchomiony 
przez firmę GGP Systems ltd., na
zwany eGaz, wykorzystuje xMl do 
integracji danych, którymi zarządza 
Rada Uttlesford, oraz do generowa
nia połączeń z zewnętrznymi za
sobami. kod lub adres jest identyfi
kowany z danymi z local land and 
Property Gazetter (słownika nazw) 
w celu zlokalizowania nieruchomo
ści. korzystając z unikalnego numeru 
każdej nieruchomości, eGaz gene
ruje odpowiedzi. Połączenie z ze
wnętrznymi serwisami prowadzo
nymi przez administrację Uttlesford 
pozwala m.in. na dostęp do map 
i zdjęć lotniczych tego rejonu. 

AB
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s ystemy paszportyzacji nie zwięk-
szają wprost obrotów i zysków, 
jednak to dzięki nim operatorzy 

osiągają sprawność operacyjną, której 
oczekują od nich klienci i udziałowcy. 
Odwzorowanie sieci w systemie umoż-
liwia automatyczną realizację procesów, 
które w innym przypadku zajęłyby du-
żo więcej czasu. Rejestracja klientów, 
przydzielanie im dostępu do poszczegól-
nych usług, szybkie wprowadzanie no-
wych usług, planowanie rozwoju sieci, 
skuteczna windykacja, analiza skutków 
awarii – wszystko to dzieje się „z pasz-
portyzacją w tle”. Korzyści z wdroże-
nia systemu paszportyzacji zależą od 
tego, jak wiernie system odzwierciedla 
fizyczną sieć oraz jakie procesy bizne-
sowe wykorzystują te dane. Ze względu 
na aspekty technologiczne paszporty-
zacja sieci HFC (Hybrid Fibre-Coaxial, 
sieć hybrydowa wykorzystująca jako me-
dium światłowody i kable koncentrycz-
ne) jest znacznie bardziej skomplikowa-
na niż w przypadku tradycyjnych sieci 
miedzianych i optycznych. Wdrożenie 
systemu paszportyzacji dla miedzianej 
sieci współosiowej i szkieletu optyczne-
go firma ASTER zleciła partnerowi biz-
nesowemu ESRI Polska – firmie Suntech, 
która zaproponowała rozwiązanie oparte 
na platformie GIS firmy ESRI. 

lsyTuacJa
Firma ASTER była pierwszym opera-

torem w Polsce i jednym z pierwszych 
w Europie, który wprowadził telewizję 
cyfrową i rozpoczął świadczenie potrój-
nej usługi: telewizji, internetu i telefonu 
(Triple-Play). Firma ma 368 tys. abonen-
tów analogowej telewizji kablowej, 48 tys. 
– telewizji cyfrowej, 118 tys. – internetu 
oraz 44 tys. – telefonii stacjonarnej.

system paszportyzacji w asTER

sunTEch@nETinvEnTORy
ASTER – jeden z głównych dostawców usług: telewizji, internetu 
i telefonu – wdrożył system paszportyzacji Suntech@NetInvento-
ry zbudowany na platformie ArcSDE firmy ESRI. Natychmiastowy 
dostęp do informacji o sieci i jej elementach, parametrach zainsta-
lowanych urządzeń, stopniu ich wykorzystania oraz szczegółowej 
konfiguracji jest we współczesnej telekomunikacji na wagę złota.

Utrudnieniem w realizacji zamie-
rzeń firmy był brak jednolitego systemu 
paszportyzacji, który stanowi funda-
ment sprawnego zarządzania na pozio-
mie operacyjnym: uruchamiania usług, 
zmiany ich parametrów, a także plano-
wania rozwoju sieci. Bez niego trudno 
byłoby zrealizować kluczowe zdanie, 
jakim jest uzyskanie długofalowej ren-
towności operatora. Dlatego, poszukując 
dostawcy, firma ASTER postawiła nie-
zwykle wysokie wymagania.

Według Bogdana Klaty, kierownika 
paszportyzacji w ASTER, import i ujed-
nolicenie danych ze starych systemów 
były co najmniej tak samo dużym wy-
zwaniem, jak zaprojektowanie nowego 
rozwiązania. Zadanie polegało na ana-
lizie i sprowadzeniu do wspólnego mia-
nownika informacji przechowywanych 
w plikach CAD i MicroStation, bazach 
Access i arkuszach Excel, eksportu da-
nych z różnych aplikacji. W trakcie pi-
lotażu firma Suntech dowiodła, że dys-
ponuje sprawdzoną technologią oraz 
specjalistami zdolnymi udźwignąć pro-
jekt o takiej skali.

Dodatkowym wyzwaniem był zakres 
zadania. ASTER chciała mieć w systemie 
informacje zarówno o miedzianej sieci, 
jak i o szkielecie optycznym. Co więcej 
firma życzyła sobie, aby z systemu ko-
rzystać mogli jednocześnie pracownicy: 
działu paszportyzacji, działów projekto-
wania sieci (oddzielnie zajmujących się 
rozwojem sieci miedzianej i optycznej), 
działów serwisowych, centrum nadzoru 
sieci, a także – przy wykorzystaniu zbu-
dowanych w trakcie projektu interfejsów 
– pracownicy działu obsługi klienta. Od 
początku zakładano też jego integrację 
z systemami SAP i nadzoru sieci.

lROzwiązaniE
Sercem stworzonego rozwiązania jest 

wydajny i skalowalny serwer grafiki ESRI 

ArcSDE na platformie Microsoft SQL Ser-
ver. System paszportyzacji w ASTER prze-
chowuje informacje o całej sieci (mie-
dzianej i optycznej). Każdy jej element 
(prawie milion obiektów) został odwzo-
rowany wraz z opisem miejsca instalacji 
(na cyfrowych podkładach rastrowych 
i wektorowych opracowanych w narzę-
dziu ArcInfo), listą parametrów i bieżącą 
konfiguracją. Opisane są także parametry 
brzegowe poprawnego działania, jak np. 
poziomy sygnału w poszczególnych gałę-
ziach czy poziom zasilania. Dane te moż-
na wykorzystywać do zarządzania siecią, 
np. do śledzenia skutków awarii. W syste-
mie paszportyzacji operatora przechowuje 
się także dokumentację techniczną, w któ-
rej opisany jest sposób dostępu do urzą-
dzeń, zasady ich serwisowania, rozbudo-
wy, terminy gwarancji itp. Na podstawie 

Korzyści z paszportyzacji
Główne korzyści, jakie firma asTER 
odniosła z dzięki wdrożeniu systemu 
paszportyzacji suntech@netinven
tory:
luporządkowanie i scalenie danych 
na temat topologii i logicznej struktury 
sieci koncentrycznej i optycznej;
lmożliwość kompleksowego wyko
nania projektu rozbudowy lub moder
nizacji sieci;
l łatwość sprawdzenia dostępności 
usług w określonych punktach sieci;
lsprawność zarządzania siecią dzię
ki dostępowi do kompleksowej infor
macji o jej konfiguracji;
ldostęp do narzędzi analitycznych 
pozwalających na wyliczenie para
metrów sieci we wskazanym punkcie;
lmożliwość szybkiej analizy skutków 
awarii, lokalizowania potencjalnych 
miejsc ich wystąpienia oraz urucha
miania precyzyjnych działań zarad
czych, skoordynowanych z akcją infor
macyjną dla klientów;
lmożliwość analizy awaryjności 
urządzeń i dostosowywania polityki 
zakupowej;
l łatwe i oparte na przesłankach biz
nesowych planowanie sieci współ
osiowej i optycznej.
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sunTEch@nETinvEnTORy
informacji zawartych w systemie można 
bardzo szybko ustalić, czy dla klienta zlo-
kalizowanego w danym budynku usługa 
dostępna jest natychmiast, czy też wyma-
ga wprowadzenia zmian w sieci. Z kolei 
działy planowania sieci mogą projektować 
kolejne węzły nie na bazie domysłów, lecz 
rzeczowej analizy. 

lzasTOsOwania
Wspomniana rozbudowa sieci ASTER 

jest wspierana przez moduły przeznaczo-
ne dla działów planowania. Możliwe jest 
np. wskazywanie za ich pomocą obszaru, 
który będzie podlegać rozbudowie, a na-
stępnie nanoszenie nowych obiektów i ba-
danie parametrów sieci w nowym ukła-
dzie. W system wbudowano niezbędne 
w takiej sytuacji mechanizmy do pracy 
grupowej (projektowanie sieci telekomu-
nikacyjnej nie odbywa się jednoosobowo), 
jak również mechanizmy umożliwiające 
jednoczesne tworzenie różnych projek-
tów obejmujących ten sam obszar. Sieć 
projektuje się wizualnie, wstawiając na 
mapie i schematach budynków obiekty 
z gotowej biblioteki zsynchronizowanej 
z systemem ERP (SAP). Z góry wiadomo, 
które urządzenia są dostępne, które i na 
jakich zasadach można ze sobą połączyć 
oraz jakie są parametry postawionych 
obiektów. Dla jednego projektu może po-
wstać wiele wersji, a po wyborze ostatecz-
nej – można modelować poszczególne eta-
py realizacji i uwzględniać już wykonane 
prace w scalonym planie sieci. Dzięki sys-

temowi paszportyzacji operator ma możli-
wość koordynacji rozwoju sieci (zarówno 
optycznej, jak i miedzianej), cały proces 
odbywa się w jednym systemie.

Dokładna informacja o strukturze 
sieci jest istotna z punktu widzenia fi-
nansów. System upraszcza proces wery-
fikacji i przypisywania zasobów do po-
szczególnych środków trwałych. Dzięki 
temu ASTER może znacznie szybciej we-
ryfikować możliwość dołączenia klienta 
do sieci. Szybsze uruchamianie usług to 
możliwość szybszego wystawienia fak-
tur, a więc szybszy zwrot z inwestycji. 
Posiadając dane o tempie rozbudowy sie-

ci, można z dość dużą dokładnością pla-
nować zakupy urządzeń oraz wykorzy-
stać te informacje do negocjowania cen 
zakupu.

– Im większą wiedzę gromadzimy 
w systemie, tym więcej korzyści może-
my uzyskać w dłuższym okresie. Jeśli wi-
dzimy, że pewne urządzenia psują się czę-
ściej lub że awarie zdarzają się częściej po 
interwencjach określonej firmy podwyko-
nawczej, możemy zapobiegać kolejnym 
problemom i unikać związanych z nimi 
kosztów. Dzięki integracji z systemem fi-
nansowym jak na dłoni widać, ile kosztu-
ją nas naprawy – mówi Bogdan Klata.

System paszportyzacyjny 
pozwala także optymalizo-
wać zarządzanie sytuacjami 
awaryjnymi, zarówno od stro-
ny technicznej (ustalenie rze-
czywistego obszaru awarii, 
zlecenia dla odpowiednich 
służb lub podwykonawców), 
jak i pod względem obsługi 
klientów.

– Paszportyzacja była dla 
nas strategicznym projek-
tem. Opłaciło się, mamy bo-
wiem rozwiązanie, o któ-
rym wielu operatorów może 
tylko pomarzyć – podsu-
mowuje Bogdan Klata. n 
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Implementacja dyrektywy INSPIRe do polskiego porządku prawnego 
w zakresie udostępniania danych z zasobu geodezyjnego i kartograficznego

BeZ ZBĘDNycH 
oGRANIcZeń
Z wprowadzeniem dyrektywy INSPIRE wiąże się koniecz-
ność dokonania przeglądu istniejącego prawa określającego 
zasady gromadzenia, prowadzenia i udostępniania informacji 
z rejestrów publicznych, w tym baz georeferencyjnych, i do-
stosowania ich do wymogów określonych w dyrektywie.

DARIUSZ FelceNloBeN

P rzyjęcie przez Parlament Euro-
pejski dyrektywy INSPIRE1 zo-
bowiązuje Polskę do terminowe-

go (15 maja 2009 r.) wprowadzenia do 
krajowego prawa przepisów ustanawia-
jących Polską Infrastrukturę Informacji 
Przestrzennej (PIIP). Podkreślić wypa-
da, że zobowiązanie do implementa-
cji dyrektywy do porządku prawnego 
państw członkowskich wynika z art. 
249 ust. 3 Traktatu ustanawiające-
go Wspólnotę Europejską, z zastrzeże-
niem, że poszczególne kraje dysponują 
pewną swobodą w zakresie wyboru for-
my i środków (w szczególności wyboru 
organu, formy aktu, procedury prawo-
dawczej), co do wprowadzenia dyrek-
tywy do krajowego systemu prawnego. 
Ustanowione dyrektywy UE wiążą za-
tem państwa członkowskie w odniesie-
niu do końcowego rezultatu, jaki ma być 
osiągnięty. 

Dokonując przeglądu istniejących 
przepisów określających zasady prowa-
dzenia baz georeferencyjnych, przyjąć 
należy, że celem wdrożenia dyrekty-
wy INSPIRE jest ustanowienie takiego 
zespołu środków prawnych, organiza-
cyjnych i technicznych, które zapew-
niłyby powszechny dostęp do danych 

przestrzennych, o których mowa w za-
łącznikach nr 1, 2 i 3 do dyrektywy 
(patrz ramka poniżej), i związanych 
z nimi usług niezbędnych do realiza-
cji polityki Wspólnoty dotyczącej śro-
dowiska. Przyjęcie takiego założenia 

pozwoli bowiem na wypracowanie od-
powiednich regulacji prawnych, które 
uwzględniać winny charakter poszcze-
gólnych informacji udostępnianych 
z zasobu geodezyjnego i kartograficz-
nego (zgik), a także stosować się do 
ograniczeń okreś lonych innymi prze-
pisami prawa krajowego czy też wspól-
notowego. 

l IStNIeJące PRZePISy 
DotycZące ReJeStRóW 
PUBlIcZNycH

Analiza istniejących przepisów okreś-
lających zasady prowadzenia geore-
ferencyjnych baz danych (rejestrów 
pub licznych) przez służbę geodezyjną 
i kartograficzną w kontekście konieczno-
ści budowy PIIP winna także uwzględ-
niać istniejące polskie przepisy prawne 
już ustalające zasady gromadzenia, pro-
wadzenia i udostępniania rejestrów pub-
licznych, m.in.:
lustawę z 6 września 2001 r. o dostę-

pie do informacji publicznej (DzU nr 112, 
poz. 1198 ze zm.),
lustawę z 27 lipca 2001 r. o ochronie 

baz danych (DzU nr 128, poz. 1402),
lustawę z 17 lutego 2005 r. o infor-

matyzacji działalności podmiotów reali-
zujących zadania publiczne (DzU nr 64, 
poz. 656 ze zm.),

zAłącznIkI 
DyrEktywy InSpIrE
W załączniku I dyrektywy INSPIRe 
zdefiniowane zostały dane podsta
wowe, które stanowią główny zasób 
systemu i umożliwiają jednocześnie 
identyfikowanie innych danych, stano
wiąc dla nich system odniesienia (me
tadane). Należą do nich m.in.: syste
my odniesień przestrzennych, nazwy 
geograficzne, jednostki administracyj
nego podziału kraju, adresy, działki 
katastralne, sieci transportowe, hydro
grafia, obszary chronione. W załącz-
niku II wymienione zostały tematy 
danych dotyczące: ukształtowania te
renu, użytkowania terenu, sporządza
nia ortoobrazów oraz geologii. W za-
łączniku III znalazły się natomiast 
m.in. zbiory zawierające: dane o jed
nostkach podziału statystycznego, bu
dynki, gleby, zagospodarowanie prze
strzenne, dane dotyczące zdrowia 
i bezpieczeństwa, demografia itd. 
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lustawę z 29 sierpnia 1997 r. o ochro-
nie danych osobowych (DzU z 2002 r., 
nr 101, poz. 926 ze zm.),
lustawę z 18 lipca 2002 r. o świad-

czeniu usług drogą elektroniczną (DzU 
nr 144, poz. 1204 ze zm.),
lustawę z 22 stycznia 1999 r. o ochro-

nie informacji niejawnych (DzU z 2005 r., 
nr 196, poz. 163 ze zm.),
lustawę z 16 lipca 2004 r. Prawo tele-

komunikacyjne (DzU nr 171, poz. 1800 
ze zm.),
l rozporządzenie Rady Ministrów 

z 27 września 2005 r. w sprawie sposo-
bu, zakresu i trybu udostępniania danych 
zgromadzonych w rejestrze publicznym 
(DzU nr 205, poz. 1692),
l rozporządzenie Rady Ministrów 

z 11 października 2005 r. w sprawie mi-
nimalnych wymagań dla rejestrów pub
licznych i wymiany informacji w formie 
elektronicznej (DzU nr 214, poz. 178),
l inne przepisy, w tym definiujące 

podstawowe pojęcia, jakimi posługu-
ją się rejestry publiczne na swój uży-
tek w zakresie informacji przestrzennej 
(np. Prawo budowlane, ustawa o zagos
podarowaniu przestrzennym, o drogach 
publicznych, o gospodarce nieruchomo-
ściami, o księgach wieczystych i hipote-
ce itd.).

Przeprowadzona analiza wymienio-
nych aktów w kontekście rozpatrywa-
nej problematyki nie daje jednak jedno-
znacznej odpowiedzi na pytanie, czy 
istniejące uregulowania prawne (zapi-
sane w innych aktach niż Pgik) w do-
statecznym stopniu regulują te kwestie 
i prowadzą tym samym do realizacji za-
sadniczych celów określonych w dyrek-
tywie INSPIRE, z uwagi na fakt, że:
lanalizowane akty prawne powsta-

wały w różnym czasie i opracowane były 
przez różne zespoły, nie zawsze w związ-
ku z realizacją celu określonego w dy-
rektywie,
lzdefiniowane w nich pojęcia od-

noszą się zazwyczaj do zakresu okre-
ślonego w treści poszczególnych aktów 
prawnych.

lWyMoGI DlA INFRAStRUktURy 
INFoRMAcJI PRZeStRZeNNeJ

Zapisy dyrektywy INSPIRE nakłada-
ją na poszczególne państwa członkow-
skie obowiązek budowy infrastruktury 
informacji przestrzennej w taki sposób, 
aby:
lzapewnić przechowywanie, udo-

stępnianie oraz utrzymywanie danych 
przestrzennych na odpowiednim szcze-
blu,

lumożliwić łączenie w jednolity spo-
sób danych przestrzennych pochodzą-
cych z różnych źródeł we Wspólnocie 
i wspólne korzystanie z nich przez wielu 
użytkowników i wiele aplikacji,
lumożliwić wspólne korzystanie z da-

nych przestrzennych zgromadzonych na 
jednym szczeblu organów publicznych 
przez inne organy publiczne,
ludostępniać dane przestrzenne na 

warunkach, które nie ograniczają bezza-
sadnie ich szerokiego wykorzystania,
lumożliwić łatwe wyszukanie do-

stępnych danych przestrzennych, oce-
nę ich przydatności dla określonego celu 
oraz poznanie warunków dotyczących 
ich wykorzystania.

W tym celu należy pilnie podjąć pra-
ce analityczne dotyczące przeglądu ist-
niejącego krajowego prawa określające-
go zasady gromadzenia, prowadzenia 
i udostępniania informacji z rejestrów 
prowadzonych przez służbę geodezyjną 
i kartograficzną, w szczególności w za-
kresie potrzeby ujednolicenia definio-
wania wspólnych z innymi rejestrami 
tożsamych terminów i pojęć oraz zasad 
udostępniania z zasobu geodezyjnego 
i kartograficznego tych danych, o któ-
rych mowa w dyrektywie.

lSPRZecZNoścI 
I NIeJeDNoZNAcZNoścI 
W oBoWIąZUJącyM PRAWIe

Przyjmując zatem jako zasadę wyra-
żoną w dyrektywie normę, iż dane prze-
strzenne z rejestrów publicznych winny 
być udostępniane na warunkach, które 
nie ograniczają bezzasadnie ich szero-
kiego wykorzystania, a także kierując 
się potrzebą ujednolicenia krajowych re-
gulacji prawnych określających zasady 
udostępniania zgromadzonych w nich 
informacji, zauważyć należy, że:

1. Określone w art. 24 ust. 2 ustawy 
Pgik zawężenie jawności danych uwi-
docznionych w katastrze nieruchomo-
ści jedynie do informacji o gruntach, 
budynkach i lokalach, o których mo-
wa w art. 20 ust. 1 Pgik, stoi w sprzecz-
ności z wyrażoną w art. 2 i 36 ust. 3 
ustawy o księgach wieczystych i hipo-
tece (ukwh) zasadą jawności ksiąg wie-
czystych (w części dotyczącej wpisów) 
obejmującej również dane o osobach, 
w zakresie okreś lonym w § 41 rozpo-
rządzenia ministra sprawied liwości 
z 17 września 2001 r. w sprawie prowa-
dzenia ksiąg wieczystych i zbioru doku-
mentów (DzU nr 102, poz. 1122), którym 
przysługują prawa rzeczowe do nieru-
chomości.

2. Określona w art. 24 ust. 2 ustawy 
Pgik zasada jawności informacji o grun-
tach, budynkach i lokalach rozciągnię-
ta również na rejestry i dokumenty 
uzasadniające wpisy do tych rejestrów 
(np. decyzje administracyjne, doku-
mentacja geodezyjna i kartograficzna, 
a w tym szkice polowe, dzienniki itp.) 
stoi w sprzeczności z:
lUstaloną w postępowaniu wieczys-

toksięgowym zasadą jawności jedynie 
wpisów w księdze wieczystej. Doku-
menty uzasadniające wpisy w księdze 
wieczystej z zasady tej są bowiem wy-
łączone, a ich udostępnianie odbywa 
się na zasadach określonych w art. 36 
ukwh – „Odpisy dokumentów znajdu-
jących się w aktach ksiąg wieczystych 
wydaje się na żądanie osób zaintereso-
wanych lub na żądanie sądu, prokura-
tora, notariusza, organu administracji 
rządowej oraz jednostki samorządu te-
rytorialnego”. Zgodnie z art. 36 ust. 3 
ukwh akta księgi wieczystej (w tym do-
kumenty uzasadniające wpisy) „może 
przeglądać w obecności pracownika są-
du jedynie osoba mająca interes prawny3 
oraz notariusz”.
lWyrażoną w § 10 pkt 1.2) rozpo-

rządzenia ministra spraw wewnętrz-
nych i administracji z 17 maja 1989 r. 
w sprawie określania rodzajów mate-
riałów stanowiących państwowy zasób 
geodezyjny i kartograficzny, sposobu 
i trybu ich gromadzenia i wyłączania 
z zasobu oraz udostępniania zasobu 
(DzU z 1999 r., nr 49, poz. 493) zasadą 
zawężającą możliwość udostępniania 
informacji jedynie do materiałów za-
kwalifikowanych do zasobu użytkowe-
go. Dokumenty stanowiące podstawę 
wpisów do rejestru gruntów i budyn-
ków dotyczące informacji o gruntach, 
budynkach i lokalach, o których mo-
wa w art. 20 ust. 1 Pgik, kwalifikowane 
są natomiast zgodnie z instrukcją O-3 
w przeważającej części do zasobu ba-
zowego EGiB i jako takie nie powinny 
być udostępniane jako jawne (np. szki-
ce polowe, protokoły graniczne, decy-
zje administracyjne zatwierdzające po-
działy nieruchomości).

3. Określona w art. 24 ust. 2 ustawy 
Pgik zasada odpłatności za informacje 
o gruntach, budynkach i lokalach stoi 
w sprzeczności z zasadą jawności księgi 
wieczystej i nieodpłatności za udziela-
ne informacje.

4. Ustalona w art. 24 ust. 3 Pgik zasa-
da wydawania zaświadczeń (wypisów 
i wyrysów) z operatu EGiB określająca 
krąg osób fizycznych i prawnych, a tak-
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że jednostek organizacyjnych upraw-
nionych do ich otrzymania, winna być 
odpowiednio zgodna z treścią art. 36 
ukwh, w brzmieniu „odpisy z ksiąg wie-
czystych wydaje się na żądanie osób za-
interesowanych lub na żądanie sądu, 
prokuratora, notariusza, organu admi-
nistracji rządowej oraz jednostki samo-
rządu terytorialnego, a w określonych 
przypadkach, również na żądanie oso-
by, której wykreślony wpis dotyczył”. 
Dokonując zmiany istniejącego zapisu, 
należałoby na użytek ustawy, ale także 
dla unifikacji stosowanych pojęć, zde-
finiować samo pojęcie „osoby zaintere-
sowanej” w celu wyeliminowania ewen-
tualnych rozbieżnych jego interpretacji. 
Pojęcie „osoby zainteresowanej” uzys-
kaniem zaświadczenia z operatu EGiB 
mogłoby zostać zdefiniowane poprzez 
odesłanie do art. 510 § 1 kpc, zawiera-
jącego ustawową definicję osoby zain-
teresowanej. Według tego przepisu za-
interesowanym w sprawie jest każdy, 
czyich praw dotyczy wynik postępo-
wania. Brak w tym przepisie jakiego-
kolwiek ograniczenia oraz dyrektywy 
interpretacyjnej wskazuje na szerokie 
ujęcie tego terminu w tym rozumieniu, 
że – lege non distinguen4 – zaintereso-
wanym jest nie tylko ten, czyich praw 
wynik postępowania dotyczy w sposób 
bezpośredni; do wzięcia udziału w spra-
wie uprawnia także interes pośredni, 
czyli taki, jaki istnieje przy interwencji 
ubocznej niesamoistnej5. 

Interes w żądaniu dostępu do doku-
mentów uzasadniających wpisy w ope-
racie EGiB, a także uzyskania zaświad-

czenia miałby zatem: notariusz jako 
osoba zaufania publicznego oraz każdy, 
czyje prawo jest wpisane w katastrze 
nieruchomości lub księdze wieczystej, 
a więc również wierzyciel właściciela 
nieruchomości, bank, w którym właści-
ciel stara się o kredyt (osoby te korzysta-
ją z domniemania faktycznego, że mają 
interes prawny w przejrzeniu doku-
mentów i uzyskania wypisów i wyry-
sów z katastru nieruchomości), a także: 
pośrednik zajmujący się sprzedażą nie-
ruchomości, zarządca nieruchomości, 
rzeczoznawca majątkowy (na zasadach 
określonych w uogn) oraz przedstawi-
ciele innych zawodów, przy wykonywa-
niu których dane tego rodzaju są nie-
zbędne (architekt, projektant itp.).

Zasada odpłatności za wydane dane 
z operatu EGiB nie powinna dotyczyć 
tych przypadków, kiedy wydawane są 
one na żądanie zainteresowanych orga-
nów administracji publicznej (rządowej 
i samorządowej) w celu wykonania ich 
zadań statutowych.

5. Określone w art. 24 ust. 4 Pgik pra-
wo dostępu gmin do baz danych EGiB 
wyłącznie „w celu prowadzenia ewiden-
cji wód, urządzeń melioracji wodnych 
i zmeliorowanych gruntów” jest nie-
zgodne z ustawą Prawo wodne – gminy 
nie mają bowiem żadnych kompetencji 
w tym zakresie. 

Zgodnie z art. 70 ust. 3 ustawy z 18 lip-
ca 2002 r. Prawo wodne (DzU z 2005 r., 
nr 239, poz. 2019 ze zm.) „ewidencję 
wód, o których mowa w art. 11 ust. 2 
pkt 2, urządzeń melioracji wodnych oraz 
zmeliorowanych gruntów prowadzi mar-

szałek województwa; ewidencja jest udo-
stępniana do wglądu nieodpłatnie”.

Zapis ustawowy warunkujący moż-
liwość udostępniania baz danych EGiB 
gminom staje się w takiej sytuacji praw-
ną przeszkodą uniemożliwiającą ich 
przekazanie jednostkom samorządu te-
rytorialnego realizującym podstawowe 
funkcje katastru nieruchomości określo-
ne w art. 21 ust. 1 Pgik związane z pla-
nowaniem przestrzennym, wymiarem 
podatków czy gospodarowaniem nieru-
chomościami.

6. Określając krąg podmiotów upraw-
nionych do bezpośredniego dostępu do 
baz danych EGiB, należy uwzględnić 
treść art. 15 ustawy z 17 lutego 2005 r. 
o informatyzacji podmiotów... w brzmie-
niu:

„Art. 15. 1. Podmiot prowadzący re-
jestr publiczny zapewnia podmiotowi 
publicznemu albo podmiotowi niebę-
dącemu podmiotem publicznym, reali-
zującym zadania publiczne na podsta-
wie odrębnych przepisów albo na skutek 
powierzenia lub zlecenia przez podmiot 
publiczny ich realizacji, nieodpłatny do-
stęp do danych zgromadzonych w pro-
wadzonym rejestrze, w zakresie niezbęd-
nym do realizacji tych zadań.

2. Dane, o których mowa w ust. 1, po-
winny być udostępniane drogą elek-
troniczną i mogą być wykorzystane 
wyłącznie przez podmiot, któremu udo-
stępniono dane do realizacji zadań pub-
licznych”.

Przywołany artykuł 15 nakłada zatem 
na każdy podmiot prowadzący rejestr 
pub liczny obowiązek zapewnienia pod-

R e k l A M A
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miotom realizującym zadania publiczne 
z mocy prawa, na podstawie porozumie-
nia lub umowy administracyjnej, nieod-
płatny dostęp do danych zgromadzonych 
w prowadzonym rejestrze, w zakresie nie-
zbędnym do realizacji tych zadań. Wa-
runek nieodpłatnego dostępu do danych 
rejestrowych stanowi realizacja zadań 
publicznych. Tym samym dalsze rozróż-
nienie podmiotów publicznych i niepu-
blicznych, w kontekście możliwości udo-
stępniania im nieodpłatnie baz danych, 
wydaje się w takiej sytuacji zbędne i nie-
zgodne z zasadami legislacji.

Ponadto zgodnie z art. 14 ww. ustawy 
podmiot publiczny prowadzący rejestr 
publiczny jest obowiązany:
lprowadzić ten rejestr w sposób za-

pewniający spełnianie minimalnych 
wymagań dla systemów teleinforma-
tycznych, w przypadku, gdy ten rejestr 
działa przy użyciu systemów teleinfor-
matycznych,
lprowadzić ten rejestr zgodnie z mi-

nimalnymi wymaganiami dla rejestrów 
publicznych i wymiany informacji w for-
mie elektronicznej,
lumożliwić dostarczanie informacji 

do tego rejestru oraz udostępnianie in-
formacji z tego rejestru drogą elektro-
niczną, w przypadku, gdy ten rejestr 
działa przy użyciu systemów teleinfor-
matycznych.

Stwierdzić zatem należy, że polskie 
prawo dostosowane (w tej części) do 
wymagań UE zobowiązuje służbę geo-
dezyjną i kartograficzną do udostępnia-
nia informacji wytwarzanych w ramach 
jej kompetencji (np. baz georeferencyj-
nych) wszelkim podmiotom publicznym 
realizującym zadania publiczne za po-
mocą publicznych sieci telekomunika-
cyjnych.

7. Występuje niespójność, co do zakre-
su i rodzaju danych zawartych w kata-
strze nieruchomości i księgach wieczys-
tych – art. 20 Pgik i art. 25 ukwh.

8. Przepisy rozporządzenia mini-
stra rozwoju regionalnego i budownic-
twa z 29 marca 2001 r. w sprawie ewi-
dencji gruntów i budynków (DzU nr 38, 
poz. 454) definiujące zasady oznacza-
nia użytków gruntowych „Bp” oraz „B”, 
są niezgodne z ustawą o ochronie grun-
tów rolnych i leśnych w części dotyczą-
cej zasad wyłączania gruntów z produk-
cji rolnej.

 Podane przykłady świadczące o nie-
spójności polskiego prawa określającego 
zakres i zasady udostępniania danych 
z rejestrów publicznych potwierdzają 
po raz kolejny tezę o konieczności pil-

nego podjęcia prac legislacyjnych zmie-
rzających do nowelizacji „archaicznego” 
Prawa geodezyjnego i kartograficznego 
m.in. i w tym zakresie, dostosowując go 
jednocześnie do wymogów dyrektywy 
INSPIRE.

lWNIoSkI Do NoWeGo 
PRAWA ZWIąZANeGo 
Z BUDoWą PIIP

Analiza przepisów Pgik określających 
zasady udostępniania danych z rejestrów 
publicznych prowadzonych przez służ-
bę geodezyjną i kartograficzną w kon-
tekście ich zgodności z innymi aktami 
prawa krajowego oraz potrzebą dostoso-
wania do wymagań dyrektywy INSPIRE 
wskazuje, iż na etapie tworzenia nowych 
uregulowań prawnych związanych z bu-
dową PIIP należy zwrócić szczególną 
uwagę na:
lKonieczność odrębnego traktowa-

nia prawa do informacji publicznej oraz 
prawa do wtórnego komercyjnego wyko-
rzystania uzyskanych danych, czy też 
prawa do uzyskania dokumentów urzę-
dowych (zaświadczenia), jakie właści-
wy organ wydaje osobie zainteresowa-
nej w celu poświadczenia faktów albo 
stanu prawnego, wynikających z prowa-
dzonych przez ten organ ewidencji, reje-
strów bądź innych danych znajdujących 
się w jego posiadaniu. 
lKonieczność uregulowania pro-

blematyki dotyczącej własności in-
telektualnej w zakresie udostępnia-
nych informacji z zasobu geodezyjnego 
i kartograficznego w kontekście ustawy 
z 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim 
i prawach pokrewnych (DzU z 2000 r., 
nr 80, poz. 904 ze  zm.), ustawy o ochro-
nie baz danych oraz przepisów UE 
w tym zakresie.
lKonieczność uregulowania zasad 

udostępniania danych z zasobu, w tym 
płatności za udostępnienie i wykorzysta-
nie informacji oraz dokumenty wydawa-
ne z zasobu.
lKonieczność wprowadzenia wspól-

nych i jednolitych terminów i pojęć doty-
czących danych przestrzennych w celu 
doprowadzenia obiektów do porówny-
walności.
lKonieczność określenia usług sie-

ciowych umożliwiających wyszukiwa-
nie, przetwarzanie, przeglądanie i po-
bieranie danych przestrzennych oraz 
wykorzystywanie danych przestrzen-
nych i usług świadczonych drogą elek-
troniczną z jednoczesnym zapewnie-
niem interoperacyjności utworzonej 
infrastruktury (PIIP).

lPotrzebę stworzenia warunków 
prawnych do prowadzenia baz danych 
przestrzennych w jednym miejscu przez 
jeden organ (lub inną jednostkę) na zasa-
dach zapewniających możliwość łącze-
nia baz danych pochodzących z różnych 
źródeł z jednoczesną gwarancją ich udo-
stępniania wielu użytkownikom.
lPotrzebę nieodpłatnego udostęp-

nienia społeczeństwu (jako minimum) 
usług wyszukiwania i przeglądania zbio-
rów danych przestrzennych (z ewentu-
alnymi ograniczeniami, co do zakresu 
i stopnia generalizacji). Zbiory danych 
przestrzennych znajdujące się w zgik, 
o których mowa w dyrektywie INSPI-
RE, oraz usługi sieciowe z tym związane 
powinny zostać opisane w formie meta-
danych dla ułatwienia zrozumienia za-
kresu informacyjnego oferowanych za-
sobów, jak również ich wyszukiwania 
i dokonywania ich ocen. Usługi wyszu-
kiwania oraz usługi przeglądania win-
ny być udostępniane bezpłatnie. Usłu-
ga wyszukiwania powinna umożliwiać 
szybkie dotarcie do zbiorów oraz usług 
danych przestrzennych na podstawie 
zawartości odpowiadających im meta-
danych, a także pozwalać na wyświe-
tlanie zawartości metadanych. Usługa 
przeglądania powinna natomiast ze-
zwalać na (minimum): wyświetlanie, 
powiększanie i pomniejszanie, przesu-
wanie lub nakładanie na siebie zbiorów 
danych przestrzennych oraz wyświetla-
nie wszelkiego rodzaju istotnych infor-
macji.
lPotrzebę zapewnienia organom pub-

licznym nieodpłatnego dostępu do odpo-
wiednich baz danych georeferencyjnych 
i usług przy wykonywaniu ich zadań – 
bez żadnych warunków ograniczających 
ich użycie. 

 
Dr inż. Dariusz Felcenloben  

jest geodetą powiatowym w kłodzku

Przypisy:
l1. Dyrektywa 2007/2/We Parlamentu europejskiego 
i Rady z 14 marca 2007 r. ustanawiająca infrastrukturę 
informacji przestrzennej we Wspólnocie europejskiej 
(INSPIRe), DzUrz Ue 25.4.27 Pl.
l2. Ustawa z 17 maja 1989 r. Prawo geodezyjne 
i kartograficzne (DzU z 2005 r., nr 240, poz. 2027 ze zm.).
l3. Interes prawny strony postępowania winien wynikać 
z normy prawnej (prawa materialnego) przyznającej 
ochronę danemu podmiotowi. „o interesie prawnym 
można mówić wówczas, gdy wykazać można istniejący 
związek pomiędzy  obowiązującą normą prawa 
materialnego a sytuacją prawną określonego podmiotu 
prawa poprzez wskazanie, iż  stosowanie tej normy 
może mieć wpływ na sytuację tego podmiotu w zakresie 
prawa materialnego” – wyrok NSA z 2 czerwca 
1998 r., IV S.A. 2164/97 – lex nr 43262.
l4. czego prawo nie rozróżnia, nie należy rozróżniać.
l5. W polskim prawie procesowym instytucja interwencji 
ubocznej uregulowana jest przepisami art. 7683  
i 107 kpc.
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O dznaki Gryfa Zachodniopomor-
skiego przyznaje się za zasługi 
na rzecz regionu zachodniopo-

morskiego. Zgodnie z uchwałą sejmiku 
województwa otrzymali je: lOddział Sto-
warzyszenia Geodetów Polskich w Szcze-
cinie, lRomuald Maksymowicz, lAn-
toni Myłka, lBolesław Wolny (wywiad 
na s. 48). Jak powiedział Norbert Obrycki 
(marszałek województwa): „odznaka jest 
świadectwem wysokiej oceny aktywno-
ści Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
i zasług dla kształtowania porządku prze-
strzennego w regionie”. 

Historia stowarzyszenia w Szczeci-
nie sięga 4 czerwca 1946 roku, kiedy 
to w mieście zawiązano oddział woje-
wódzki Związku Mierniczych Rzeczy-
pospolitej. W 1952 roku przekształcono 
go w oddział SGP. Znany jest on z du-
żej aktywności, m.in. z organizowa-
nych od wielu lat konferencji (Pogorze-
lica), licznych imprez integracyjnych 
czy też zainaugurowanej w 2002 ro-
ku szczecińskiej Akademii Geodetów. 
Jak zaznaczył marszałek, „Akademia jest 
przykładem aktywnego kształtowania 
potrzeby stałego podnoszenia kwalifika-
cji zawodowych wśród członków stowa-
rzyszenia”. Także z inicjatywy oddziału 
ukazała się w ubiegłym roku monogra-
fia opisująca początki polskiej geodezji 
na ziemi szczecińskiej i ludzi z tym okre-
sem związanych. 

O dnosząc się do roli geodezji, mar-
szałek Obrycki stwierdził, że 
dziedzina ta odgrywa niezwy-

kłą rolę w kształtowaniu ładu przestrzen-
nego. Przykładem współpracy samorzą-

GRYfY  
dla GEOdEtów
W Sali Anny Jagiellonki na 
Zamku Książąt Pomorskich 
w Szczecinie odbyła się 6 mar-
ca uroczystość wręczenia Zło-
tych Odznak Honorowych 
Gryfa Zachodniopomorskiego. 
Spotkanie zainaugurowało ko-
lejny rok działalności szczeciń-
skiej Akademii Geodetów. 

du z GUGiK są m.in. zrealizowane dotąd 
prace, takie jak: baza danych map tema-
tycznych (SOZO i HYDRO), mapa topo-
graficzna (1:10 000) dla większości miast 
i terenów nadmorskich, cyfrowa mapa 
granic kompleksów rolniczej przydat-
ności, granice regionów statystycznych 
oraz pilotaż Zachodniopomorskiego SIP. 
W związku z realizacją zadań wynikają-
cych z informatyzacji państwa i budową 
społeczeństwa informacyjnego na naj-
bliższe lata priorytetem dla geodezji jest 
– według marszałka – budowa jednoli-
tych baz georeferencyjnych.

d ziałalność Akademii Geodetów 
zainaugurował w tym roku wy-
kład głównego geodety kraju, 

w którym przedstawił on projekty reali-
zowane obecnie przez GUGIK oraz  kie-
runkowe działania urzędu. Wśród prio-
rytetów znajduje się napisanie ustawy 
Prawo geodezyjne i kartograficzne, któ-
rej projekt powinien do połowy roku tra-
fić do uzgodnień międzyresortowych. 
W czasie pobytu w Szczecinie Wiesław 
Potrapeluk odbył rozmowy m.in. z Mar-
cinem Zydorowiczem, wojewodą zachod-
niopomorskim oraz z marszałkiem wo-
jewództwa. Podczas drugiego spotkania 
parafowano umowę na temat współpracy 

przy tworzeniu krajowej infrastruktury 
danych przestrzennych w ramach pro-
jektu Geoportal.gov.pl. 

Podczas spotkania  na zamku sekre-
tarz SGP Włodzimierz Kędziora wręczył 
Złote i Srebrne Odznaki SGP zasłużo-
nym członkom organizacji. Otrzymali je: 
l Jerzy Małek (złota), lKazimierz Wy-
sokrocki (złota), lJacek Borzymowicz, 
lLongina Malinowska, lAnna Modrze-
jewska, lHenryk Poznaniak, lKrystyna 
Zaworska, lMaciej Zięba. 

tekst i zdjęcia JERZY PRZYwaRa

W imieniu Oddziału SGP w Szczecinie honorową odznakę odebrał jego przewodniczący 
Henryk Musiatowicz (w środku)

Antoni Myłka, jeden z odznaczonych
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Jerzy Przywara: O szczecińskiej 
geodezji mówi się, że najpierw jest Wol-
ny, potem długo, długo nic i dopiero 
reszta. Jak zdobywa się autorytet, sza-
cunek środowiska?

BOlesłaW WOlny: Przede wszyst-
kim trzeba robić swoje (śmiech). A po-
ważnie rzecz biorąc, każdy szef – to jest 
moja podstawowa zasada – jest mądry 
mądrością swoich pracowników. Bo lu-
dzie są mądrzy, potrafią rozwiązywać 
najrozmaitsze problemy. Trzeba ich 
tylko słuchać, choć oczywiście nieko-
niecznie za każdym razem się z nimi 
zgadzać. 

Poza tym istotne było dla mnie wy-
chowanie wyniesione z domu i to, że 
trafiłem na bardzo dobrych nauczycie-
li. Pierwszym z nich był dr Władysław 
Drozgowski, który przyjmował mnie 
do pracy w wydziale szczecińskim Po-
znańskiego Okręgowego Przedsiębior-
stwa Mierniczego. To był fanatyk geo-
dezji, niesłychanie pracowity, rzetelny 
i uczciwy. Pełen werwy, parł do przo-
du, robił fantastyczne rzeczy, m.in. za-
łożył średnie szkolnictwo geodezyjne 
w Szczecinie. Był dla mnie wzorem. Po-
kazał, jak działać, nie patrząc na inte-
res własny, który z perspektywy moich 
70 lat jest zupełnie nieważny. 

ale dobra pensja, mieszkanie, samo-
chód też się w życiu liczą.

Na początku rzeczywiście tak myśli-
my, że urządzenie się jest ważne, ale póź-
niej staje się to nieistotne. Ważne jest to, 
co się daje innym, a nie to, co się samemu 
weźmie. Chociaż czasami bywa i tak, że 
nie chcą tego brać (śmiech).

Drugim moim nauczycielem był inż. 
Henryk Wokulski, kierownik delega-
tury GUGiK, do której przeniosłem się 
w 1962 roku, po pięciu latach pracy 
w przedsiębiorstwie. Był on przeciwień-
stwem Drozgowskiego. Rozważny, dopeł-
niający wszelkich formalności, nauczył 
mnie porządku prawnego w pracach geo-
dezyjnych i ostrożności w działaniu. 

RObIć swOJE
Rozmowa z Bolesławem wolnym, nestorem szczecińskich 
geodetów, odznaczonym ostatnio Złotą Odznaką Honorową 
Gryfa Zachodniopomorskiego

I wreszcie Andrzej Grabski, wicewoje-
woda szczeciński. Zetknąłem się z nim 
na początku lat 70., kiedy już byłem 
kierownikiem delegatury. Był człowie-
kiem wielkiego serca, rozsądku i dużej 
życzliwości dla geodezji. Jak wiadomo, 
w czasach geodezji resortowej każde mi-
nisterstwo miało swoją służbę geodezyj-
ną. GUGiK miał OPM-y, gospodarka ko-
munalna – WPGGK-i, rolnictwo – swoje 
biura, PKP – swoje itd. Kiedyś wyrazi-
łem się przy nim, że dziwny system pa-
nuje w tej geodezji i że coś powinno się 
z tym zrobić. Odpowiedział: Proszę pa-
na, niech pan będzie ojcem dla wszyst-
kich geodetów. Oczywiście, takie nauki 
trzeba umieć przyjąć.

Czy wybór zawodu geodety był świa-
domą decyzją?

Zdecydował o tym zupełny przypadek, 
bo zawsze interesowałem się archeolo-
gią. Tato mi jednak mówił: Co ty, synu, 
zarobisz jako archeolog? Wybierz sobie 
zawód, który da ci coś w życiu. 

Drugim moim hobby była kartografia. 
Miałem 5 lat, gdy zjechaliśmy w czasie 
wojny do posiadłości mojego dziadka pod 
Krakowem. Znalazłem tam wspaniały, 
niemiecki Wielki Atlas Świata. Werto-
wałem go, oglądałem mapy, poznawałem 
świat. A potem zacząłem własną „działal-
ność” kartograficzną, rysując na każdych 
wakacjach plany miejscowości, w któ-
rych byłem. Gdy przyszło zdecydować 
o kierunku studiów, wybór był pomiędzy 
geologią i geodezją. Stanęło na geodezji, 
ponieważ miała więcej wspólnego z ma-
pami. Tym sposobem znalazłem się na 
Wydziale Geodezji Górniczej Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie.

Po studiach powrócił pan jednak do 
szczecina.

Jesteśmy tutaj od samego początku. Oj-
ciec już w kwietniu 1945 roku był w pio-
nierskiej ekipie szczecińskiej dyrekcji ko-
lejowej, która zawiązała się w Krakowie. 
Na Odrze trwały jeszcze walki, a oni już 
czekali na wjazd do miasta. Dopiero po 

roku ściągnął rodzinę. Moja mama to jest 
ród lwowski, ojciec studiował we Lwo-
wie, ja sam jestem rodowitym lwowia-
ninem. Ale skoro nie można było wrócić 
do Lwowa, to tato zapytał mamę, dokąd 
chce jechać: do Rzeszowa czy do Szcze-
cina? Mama wybrała Szczecin, bo to nad 
morzem. Zacząłem w moim atlasie szu-
kać, gdzież jest ten Szczecin. Narysowa-
łem piękną mapę i pokazałem rodzicom, 
jak daleko miasto leży od morza.

Jacy geodeci zjawiali się tutaj po woj-
nie?

Nazbierało się sporo rozmaitych, nieraz 
przypadkowych ludzi. Niektórzy pocho-
dzili z Wileńszczyzny, część z nakaza-
mi mobilizacyjnymi, inni z Łodzi, kolejni 
z Kielecczyzny, z tamtejszej spółdzielni 
geodezyjnej. W ciężkich bólach się to na-
sze środowisko rodziło i do dzisiaj jest 
ono w dużym stopniu zatomizowane.

Poza mierniczymi przysięgłymi by-
li także mierniczy pracujący w insty-
tucjach państwowych: w Wydziale Po-
miarów przy Urzędzie Wojewódzkim 
Szczecińskim i w Urzędzie Ziemskim. 
Wykonywali oni prace do celów urzędo-
wych. Na początku Wydział Pomiarów 
właściwie nie zajmował się pomiarami. 
Dopiero, gdy w 1947 roku przyszło do 
wykonania mapy portu szczecińskiego, 
prezes Głównego Urzędu Pomiarów Kra-
ju zobowiązał się na posiedzeniu Rady 
Ministrów, że w ciągu kilku miesięcy 
takie mapy dostarczy. Ściągnął wtedy 
z Kielc Ignacego Rabczuka, który zrobił 
pomiary i już tutaj został. Między inny-
mi w ramach Wydziału Pomiarów utwo-
rzył Grupę Portową, a w 1949 roku, gdy 
powstało Państwowe Przedsiębiorstwo 
Miernicze w Warszawie i jego filie wo-
jewódzkie, został szefem szczecińskiego 
biura oddziału OPM w Gdańsku. Opi-
sałem to w książce „Opowieści i wspo-
minki o geodetach i geodezji” i łapię się 
w myś lach na tym, że znałem praktycz-
nie wszystkich tych ludzi. Czasy niby 
zamierzchłe, ale jakże bliskie.



w Y wIad

MAGAZYN GeoiNforMAcYJNY Nr 4 (155) kwiecień 2008

49

Jakie były pana pierwsze kroki w za-
wodzie?

Pracę zacząłem w bezpośrednim wy-
konawstwie i z miejsca zostałem rzucony 
na głęboką wodę. Przedsiębiorstwo wy-
konywało pomiar wybrzeża. Przyszed-
łem tam pracować 1 sierpnia 1957 roku 
i od razu powiedziano mi: Za dwa ty-
godnie pan wyrusza, proszę sobie przy-
gotować sprzęt i materiały. Dostałem 
2 techników, samochód do zawiezienia 
wszystkiego i cześć! Przyznam się, że da-
łem sobie świetnie radę. Po dwóch mie-
siącach usłyszałem: O! Nowy Rabczuk 
nam się narodził! 

Wiele lat pracował pan w szczeciń-
skiej delegaturze GUGiK-u. 

Przyszedłem tam do pracy w 1962 roku. 
Zajmowaliśmy się kontrolami w przed-
siębiorstwach geodezyjnych i komór-
kach geodezyjnych rozmaitych firm oraz 
w składnicach powiatowych, będących 
wówczas w gestii resortów rolnictwa 
i gospodarki komunalnej. Pilnowaliśmy 
po prostu porządku, bo działy się rzeczy 
przerażające. Były już lata 60., a zastawa-
łem takie obrazki, jak np. w Szczecinie, 
w powiatowym BGiTR, które mieściło 
się na parterze budynku UM. Biuro mia-
ło dwie składnice: z  materiałami bieżą-
cymi dotyczącymi regulacji terenów wiej-

skich i materiałami 
archiwalnymi prze-
jętymi po niemiec-
kiej służbie geode-
zyjnej. Te drugie 
były składowane 
w łazience koło 
WC, zamykanej na łańcuch, bo innego 
zamknięcia nie było. Albo inny obrazek 
ze składnicy resortu gospodarki komu-
nalnej w Szczecinie: przychodzę na kon-
trolę, kierownik wpada w popłoch, dzwo-
ni do mojego szefa: Kogoś mi tu przysłał, 
on mi wszystko wywraca do góry noga-
mi! A było co wywracać, bo ustaliłem, że 
setki operatów nie zostało przekazanych 
do składnicy. Szkice polowe „na pudełku 
od zapałek”! Powoli próbowaliśmy regu-
lować te sprawy.

Dzisiaj trudno to sobie wyobrazić, ale 
z całego województwa zgłaszano do nas 
zapotrzebowanie na prace, a my na do-
rocznych „koordynacjach” przydziela-
liśmy je poszczególnym przedsiębior-
stwom geodezyjnym. Były przy tym 
rozmaite targi, nieprzyjemne sytuacje 
między GUGiK-iem a gospodarką ko-
munalną. Poza tym delegatury trzyma-
ły rękę na wojewódzkim zasobie, czyli 
mapach topograficznych, współrzęd-
nych punktów sieci osnowy, handlu 

mapami. Prezes GUGiK Borys Szmielew, 
chcąc podnieść rangę geodezji, wplątał 
się w składnice wojskowe. W delegatu-
rach powstały więc składnice specjal-
ne dla map wojskowych niedostępnych 
dla cywilów. Zajmowałem się m.in. za-
projektowaniem składnicy w Szczeci-
nie i sprowadzaniem map transportami 
wojskowymi z magazynów z Warszawy 
i Chełmna. Była to ogromna praca, za-
opatrywaliśmy w nie poszczególne szta-
by powiatowe i jednostki wojskowe. Gdy 
po roku 70. zdjęto z nas ten obowiązek, 
poczuliśmy wielką ulgę.

Urzędnik czasami musi wykonywać 
przepisy, z którymi się nie zgadza. nie-
wiele wtedy od niego zależy. Jak z tego 
wybrnąć?

Powiem coś zaskakującego – w cza-
sach tzw. komuny było więcej wolności 
w podejmowaniu decyzji niż obecnie. 
Przepisy były bardziej ogólne i dawały 
pole manewru. I człowiek mądry, jeśli 
tylko chciał, mógł postąpić według swo-
jego własnego rozumu i wziąć na siebie 
tę czy inną decyzję. Chociaż oczywiście 
z rezultatem mogło być różnie. 

Taki śmieszny przykład: pierwszym 
prezydentem Szczecina po wojnie był 
profesor Piotr Zaremba, człowiek niesły-
chanych zasług, poznaniak, urbanista 
z wykształcenia. Profesor pod koniec ży-
cia zajmował się urbanistyką i planowa-
niem rejonów portowych, m.in. Szczecin-
-Świnoujście. Kiedyś przyszedł do mnie, 
gdyż potrzebował do swych studiów map 
tego rejonu. Niestety, nie mogłem mu ich 
dać, bo były poufne, mogłem je sprzeda-
wać tylko instytucjom. Powiedziałem 
profesorowi, że wystąpię do prezesa GU-
GiK Zdzisława Adamczewskiego o zgodę 
na ich wydanie w drodze wyjątku. Oczy-

Bolesław wolny (ur. 5 stycznia 1935 r. we lwowie), ab-
solwent wydziału Geodezji Górniczej aGH, w latach 1957-62 
pracował w wydziale szczecińskim Poznańskiego Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Mierniczego jako kierownik zespołu pomiaro-
wego; w okresie 1962-72 zatrudniony w delegaturze GUGiK 
w szczecinie, zaczynał jako starszy inżynier, następnie był za-
stępcą kierownika i kierownikiem delegatury; w latach 1973-84 
był zastępcą dyrektora wydziału ds. Geodezji i Kartografii 
w Urzędzie wojewódzkim w szczecinie i głównym geodetą wo-
jewództwa; od 1985 do 1990 r. pracował w OPGK w szczeci-
nie jako główny specjalista, a następnie kierownik Zakładu Inży-
nierii i wydawnictw; w okresie 1991-99 ponownie zatrudniony 
w Urzędzie wojewódzkim, m.in. jako kierownik Oddziału Nad-
zoru Geodezyjnego i Kartograficznego. Pracuje tu nadal, będąc 
na emeryturze. w latach 1977-87 członek Rady Geodezyjnej 
i Kartograficznej przy GUGiK. autor licznych artykułów, opraco-
wań, wytycznych technicznych.
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wiście nic nie wskórałem. Ale gdzie tam! 
A na jakiej podstawie! Itd. Minęło kilka 
lat, profesor w tej samej sprawie poszedł 
do wojewody. Wojewoda kazał przewod-
niczącemu wojewódzkiej komisji plano-
wania zlecić nam wykonanie tych map. 
Zmontowaliśmy je i przekazaliśmy Za-
rembie, po czym wystawiłem komisji pla-
nowania rachunek. A ci mówią, że nie za-
płacą, bo mapy poszły do osoby fizycznej. 
Powiedziałem im, że przecież to ich zle-
cenie. A oni na to: No wie pan, Zarem-
ba przyszedł do wojewody, a wojewoda 
do przewodniczącego komisji i powie-
dział, że skoro Zaremba, „żywy pomnik”, 
przyszedł po mapy, to jak mu odmówić? 
W końcu daliśmy te mapy za darmo.

Czasami trzeba to było rozegrać inaczej. 
Kiedyś uprawnienia do wykonywania ro-
bót geodezyjnych na własny rachunek 
można było wydawać tylko osobom za-
trudnionym w jednostkach państwowych 
na stanowiskach administracyjnych. Na 
początku lat 80. jeden z kolegów z uwa-
gi na działalność w „Solidarności” został 
zwolniony z przedsiębiorstwa i nie mógł 
znaleźć pracy. Zadzwoniłem do prezesa 
GUGiK i powiedziałem, że mam taki przy-
padek i chciałbym temu człowiekowi wy-
dać pozwolenie. Oczywiście usłyszałem, 
że w żadnym wypadku! Pomyślałem jed-
nak, że człowieka nie zostawię. Poradzi-
łem mu, żeby najpierw zarejestrował się 
jako bezrobotny w urzędzie, a potem żeby 
przyszedł do mnie, to dostanie to zezwole-
nie. Przepis tego w końcu nie zabraniał.

Więcej satysfakcji sprawiła panu pra-
ca w urzędzie czy w przedsiębiorstwie?

Patrzę na to nie przez pryzmat swojego 
interesu czy ambicji, tylko dobrego wy-
konywania obowiązków. Wszędzie do-
brze mi się pracowało. Wszędzie chcia-
łem dać z siebie tyle, ile mogłem.

Jako szef miałem obowiązki wobec 
swoich pracowników. Musiałem zapew-
nić im robotę, dobre warunki pracy, że-
by to, co robią, miało sens i żeby zarobili. 
Z tego starałem się wywiązywać jak nale-
ży. A praca zawsze dawała mi wiele satys-
fakcji zarówno ta wykonywana w urzę-
dach, jak i ta w przedsiębiorstwach.

Te 60 lat polskiej powojennej geodezji 
miało różne okresy, jednak ostatnie la-
ta wydają się wyjątkowo „rozedrgane” 
i niespokojne.

Zauważam te niezbyt szczęśliwe metody 
postępowania. Dawniej zmiany w techno-
logiach następowały stosunkowo wolno, 
teraz są one niezwykle szybkie. Za nimi 
generalnie nie nadążają nasze przepisy, 
które są zbyt szczegółowe. Jeśli chodzi 
o Prawo geodezyjne, o którym teraz wie-

le się mówi, uważam, że nie można sta-
le dążyć do opracowywania go od nowa. 
Powinno się je poprawiać na bieżąco. Gdy 
pojawiają się nowe zagadnienia, to należy 
je uwzględnić w ustawie. Jest to łatwiej-
sze, szybsze i rodzi najmniej konfliktów. 
Jestem przeciwnikiem robienia rewolucji, 
bo rewolucja to jest bolszewizm. Porządne 
demokratyczne państwo powinno ewolu-
cyjnie zmierzać do lepszej organizacji.

słyszy się opinie, że obecne prawo 
to gorset dla przedsiębiorczości, czego 
przykładem mogą być uprawnienia za-
wodowe. Młody człowiek mówi: skoń-
czyłem studia i kim ja jestem?

No, jeśli skończyłeś studia, jeśli masz 
parę lat praktyki i zdałeś egzamin, to 
masz przecież prawo założyć przedsię-
biorstwo geodezyjne. Ale działalność 
zaraz po studiach? Toż taki absolwent 
przecież nic nie umie! Nie jest w stanie 
samodzielnie wykonać roboty, nie może 
więc za nią odpowiadać. To jest ogromna 
odpowiedzialność. Szczególnie dzisiaj, 
gdy w firmach nie ma nadzoru geodezyj-
nego. Dawniej w przedsiębiorstwach za-
wsze był inspektor kontroli czy kierownik 
grupy robót, który sprawdzał wykonaną 
pracę. Przecież ośrodki dokumentacji geo-
dezyjnej i kartograficznej nie są w stanie 
zapewnić kontroli tysięcy operatów! Nie 
są do tego przygotowane kadrowo. Co gor-
sza, one się rozsypują, bo ludzie stamtąd 
gremialnie się zwalniają.

Dotyczy to chyba nie tylko kondycji 
ośrodków, ale w ogóle tego, co – słusz-
nie czy też nie – nazywamy służbą geo-
dezyjną.

Niedawno zdołaliśmy „ruszyć” na 
naszym terenie sprawę przeniesienia 
państwowego zasobu z ośrodków kole-
jowych do powiatów. Przecież w 1990 ro-
ku to wszystko powinno było trafić do  
PODGiK-ów! To ogromny błąd, że tak się 
nie stało, bo jest tam mnóstwo danych 
z zakresu ewidencji gruntów, osnowy 
itp. Teraz okazuje się jednak, że niektóre 
powiaty otrzymały od PKP oryginały do-
kumentów, a inne tylko kopie ksero bez 
klauzuli o zgodności z oryginałem. Nie 
popuścimy tego. Musi być porządek. Ko-
lej musi zrozumieć, że z chwilą, gdy sta-
ła się spółką, jej geodeci nie są już służbą 
geodezyjną, a prowadzenie składnic leży 
w kompetencjach starostów. Inna spra-
wa, że dopilnowywanie tego to zadanie 
GUGiK-u, który powinien zmusić „górę” 
PKP do przekazania zasobów. Ale nasze 
pisma w tej sprawie skierowane do GU-
GiK są zbywane milczeniem. Urząd nie 
pełni swojej roli naczelnego organu służ-
by geodezyjnej. To jest fatalne. 

Czy środowisko szczecińskie nie jest 
zbyt wymagające wobec centrali?

Jako pierwsi wszczęliśmy akcję prze-
kazywania do PODGiK dokumentacji 
dotyczącej przewiertów sterowanych. 
Przecież nie są one geodezyjnie inwenta-
ryzowane, nie wchodzą do zasobu, a prze-
wody i rury biegną setki metrów pod zie-
mią! Wydaliśmy tymczasowe wskazówki, 
co robić w takich sytuacjach [patrz GEO-
DETA, 12/2006 –  przyp. red.]. Minęły la-
ta, a GUGiK do tej pory nie wydał w tej 
sprawie żadnych zaleceń. To jak on dzia-
ła? Przecież nowym technologiom trzeba 
wychodzić naprzeciw. 

ale w administracji marnie płacą...
To nie tak! Jeśli przyjąłeś pracę, obojęt-

nie za jaką kwotę, to wykonuj swoje obo-
wiązki! Wykonuj je rzetelnie i uczciwie. 
A jak ci się nie podoba, to się zwolnij! 

ale urzędnik pracujący w ośrodku 
pisze do redakcji, że dorabiał, dorabia 
i będzie dorabiał, bo mu starosta kiep-
sko płaci. ludzie nie są aniołami, a cza-
sy są, jakie są.

Sądzę, że dla ośrodków najlepszy był 
czas, kiedy były one w „posiadaniu” 
OPGK-ów. Wyglądało to mniej więcej 
tak: „róbta, co chceta”, byle w ośrodku 
był porządek. Skoro kiedyś prowadziły je 
przedsiębiorstwa wykonawcze, to chyba 
nic nie stoi na przeszkodzie, by dzisiaj 
robiły to firmy komercyjne. Niech zara-
biają, jak tylko umieją najlepiej, ale pod 
warunkiem, że w ośrodku będzie porzą-
dek. Nie da się z geodezji zrobić czysto 
administracyjnej struktury. 

Jednak taka administracja istnieje.
Tak. Winna ona zajmować się zbiora-

mi informacji składającymi się na mapę 
zasadniczą, a więc ewidencją gruntów 
i budynków, ewidencją uzbrojenia tere-
nu i elementami ogólnogeograficznymi 
łączącymi te ewidencje. To nasze wielkie 
osiągnięcie, którego nam wielu zazdro-
ści. Stworzyliśmy unikalny zbiór infor-
macji o terenie, których generalnie nie 
widać z żadnego satelity. I prace nad nim 
należy prowadzić. Ale może on funkcjo-
nować tylko w formie rejestru państwo-
wego. Nie może należeć do samorządów, 
bo one go zniszczą. Samorządy nie widzą 
bowiem idei ogólnopaństwowej. Dlatego 
musi istnieć GUGiK, centralna jednostka 
zarządzająca. Boli mnie, że ta nasza pięk-
na dziedzina jest od pewnego czasu nisz-
czona.

Mimo tej nutki goryczy bije z pana 
optymizm. 

Bo ja dla każdego mam uśmiech.

Rozmawiał JERZY PRZYwaRa
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Bentley Map 
 zaawansowany GIS na potrzeby infrastruktury
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Najważniejsze cechy:
l XFM – nowy model danych na bazie XML
l Otwarty na definiowanie własnych 

standardów
l Bezpośrednie otwieranie danych 

w formatach GIS (SHP, TAB, MID/MIF)
l Wybór sposobu przechowywania 

danych
¡Dwuwarstwowe połączenie z Oracle 

Spatial
¡Trójwarstwowe połączenie z Oracle 

Spatial i ArcGIS
¡Zapis atrybutów wprost do pliku DGN 

(XFM)
¡Wszystkie bazy danych obsługiwane 
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l Precyzyjne definiowanie układów 

odniesienia i transformacje „w locie”
l Narzędzia sprawdzania i czyszczenia 

topologii oraz rozwiązywanie 

problemów z integralnością danych GIS

l Analizy przestrzenne
l Mapy tematyczne i raporty
l Obsługa plików rastrowych
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l Generowanie map i przygotowanie 

do wydruku
l Udostępnianie danych w formacie PDF 

(również 3D)
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i animacje
l Pełne modelowanie 3D
l Sprawdzone środowisko 

przy prowadzeniu dużych opracowań
l Nieograniczone możliwości rozbudowy 
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NET API)
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antena aR25
leica aR25 to no-
wa antena przezna-
czona do współ-
pracy z czterema 
satelitarnymi sys-
temami GNss. 
Urządzenie może 
rejestrować sygnał 
GPs i GlONass, 

a także przyszłych systemów: europejskie-
go Galileo i chińskiego Compass. Nowa 
antena to sprzęt m.in. dla sieci stacji referen-
cyjnych.

ŹRódłO: lEICa GEOsYstEMs

5 lat gwaRancji na topcona
Od 1 marca firma tPI sp. z o.o., dystrybutor 
sprzętu topcon w Polsce, wprowadza ofertę 
5 lat gwarancji na wszystkie niwelatory optycz-
ne tej marki. do tej pory 5-letnią gwarancją ob-
jęte były niwelatory laserowe.

ŹRódłO: tPI sp. z o.o.

nowe photony
firma faRO wprowa-
dziła na rynek urządze-
nia Photon 80 i Photon 
20 z linii produktowej 
laser scanner. Instru-
menty laser scanner 
dają możliwość szyb-
kiego uzyskania obra-
zów trójwymiarowych 
dużych obiektów. Zasięg 
skanera Photon 80 to 

0,6-76 m, a modelu Photon 20 – 0,6-20 m. 
Prędkość pomiaru wynosi 120 000 punktó-
w/s. Pole widzenia to 320° x 360°. Czas 
skanowania 3 mln punktów wynosi 30 s 
(przy opcji czarno-białej). 

ŹRódłO: faRO

image masteR modeleR
firma topcon wypuściła oprogramowanie 
topcon Image Master Modeler służące do 
generowania modeli 3d ze zdjęć cyfrowych. 
Oprogramowanie pozwala na stworzenie 
fotogrametrycznego modelu rejestrowane-
go obiektu (z dwóch lub więcej miejsc) z do-
kładnością 0,4 mm. Modele takie mogą być 
wykorzystywane m.in. do wymiarowania, pro-
dukcji map itp. Oferowane funkcje pozwalają 
m.in. obliczać przekroje, warstwice, objętości 
i powierzchnie oraz generować model tIN 
i wykonywać rendering. Eksport możliwy jest 
w formatach dXf, asCII, VRMl. Image Master 
Modeler może znaleźć zastosowanie m.in. 
w naziemnej fotogrametrii, górnictwie, archi-
tekturze, archeologii.

ŹRódłO: tOPCON POsItIONING sYstEMs

P roduktem przeznaczonym dla geode-
tów jest oprogramowanie AutoCAD 
Map 3D 2009. Jest to platforma in-

żynierska do gromadzenia danych prze-
strzennych i zarządzania nimi, tworzą-
ca brakujące ogniwo między systemami 
CAD i GIS. Map 3D zapewnia bezpośred-
ni dostęp do danych w formatach wyko-
rzystywanych w projektowaniu i w GIS. 
Pozwala zintegrować proces projektowa-
nia z funkcjami GIS w jednolitym środo-
wisku, co znacznie zwiększa sprawność 
organizacji pracy. Map 3D w połączeniu 
z oprogramowaniem Autodesk MapGu-
ide Enterprise pozwala publikować dane 
w internecie lub intranecie.

a utodesk MapGuide Enterprise 
tworzy platformę kartograficz-
ną umożliwiającą szybkie, pro-

ste i ekonomiczne dostarczanie informa-
cji mapowych przez internet. Aplikacja 
bazuje na MapGuide Open Source. Łączy 
w sobie nowatorstwo wnoszone przez licz-
ną społeczność programistów z zapewnie-
niem jakości i pomocą techniczną typową 
dla oprogramowania firmowego.

Do planowania przestrzennego prze-
znaczona jest zaś aplikacja AutoCAD 
Raster Design 2009. Zwiększa ona moż-

aUtOdEsK 2009
Nowości wprowadzone w AutoCAD Map 3D 2009, AutoCAD Ci-
vil 3D, Autodesk MapGuide Enterprise 2009 i AutoCAD Raster De-
sign 2009 są rozwinięciem podstawowych cech tych rozwiązań 
– otwartego dostępu do danych i interoperacyjności z innymi pro-
gramami do projektowania, GIS oraz innymi aplikacjami.

liwości programu AutoCAD o wykorzy-
stywanie skanowanych rysunków, map, 
zdjęć lotniczych i satelitarnych oraz cy-
frowych modeli ukształtowania terenu. 
AutoCAD Raster Design 2009 wyposażo-
no w nowy interfejs zapewniający szyb-
szy dostęp do poleceń.

Natomiast oprogramowanie AutoCAD 
Civil 3D to rozwiązanie w zakresie prac 
geodezyjnych, projektowania, analiz i do-
kumentowania w inżynierii lądowej, obej-
mujące zabudowę terenów, systemy trans-
portowe i zagadnienia ekologiczne. Dzięki 
automatycznej aktualizacji dokumenta-
cji w chwili wprowadzania zmian pro-
jektowych AutoCAD Civil 3D umożliwia 
zwiększenie wydajności pracy i łatwiej-
sze tworzenie projektów i dokumentacji 
budowlanej. W aplikacji wprowadzono 
możliwość importowania oraz obróbki 
danych z pomiarów geodezyjnych bez-
pośrednio z instrumentów. Rozszerzenie 
Survey Link pozwala na pracę z większo-
ścią formatów danych. 

Produkty Autodesku służą nie tylko w 
przedsięwzięciach architektonicznych, 
budowlanych czy inżynierskich. Korzy-
stają z nich również filmowcy i twórcy 
gier komputerowych.

ŹRódłO: aUtOdEsK

leica Geosystems zaprezento-
wała nowy ręczny dalmierz la-
serowy – dIstO d2. Urządze-
nie jest następcą modelu dIstO 
a2. Zasięg wynosi 0,05-60 m, 
a dokładność 1,5 mm. Oprogra-
mowanie umożliwia szybki i ła-
twy pomiar. wyświetlacz poka-

zuje jednocześnie 
kilka mierzonych 
wartości – dy-
stans, powierzch-
nię czy wynik ob-
liczeń. Ekran jest 
czytelny również 
w ciemnych po-
mieszczeniach.

ŹRódłO: lEICa 
GEOsYstEMs

dIstO d2
Przedsiębiorstwo GEObId sp. z o.o. w Katowicach 
opublikowało uaktualnienia programu EwMaPa 
i MIENIE. EwMaPĘ wzbogacono o funkcję serwera 
wMs, dzięki któremu dane mogą być dystrybuowa-
ne w sieci internet/intranet bez konieczności konwer-
sji. Przygotowano także przeglądarkę bazującą na 
usłudze wMs umożliwiającą dostęp do serwera 
wMs zarówno w trybie publicznym, jak i autory-
zowanym. w drugim trybie jest także możliwy do-
stęp do danych opisowych EGib, a w przyszłości – 
do banku Osnów. drugi zaktualizowany program to 
MIENIE. w związku z opublikowaniem rozporządze-
nia z 31 stycznia 2008 r. w sprawie wzoru wykazu 
oraz wzorów zestawień wersja 2.01 została rozbu-
dowana o moduł umożliwiający sporządzanie wyka-
zów zarówno w sposób automatyczny (bez danych 
z Kw), jak i w formie pełnej – z aktami normatywny-
mi oraz danymi ksiąg wieczystych.

ŹRódłO: GEObId

NOwa EwMaPa
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tele atlas 
dla polskiego Biznesu
w warszawie 5 marca odbyło się 
spotkanie dla partnerów bizneso-
wych tele atlasu. Zapowiedziano na 
nim, że już wkrótce oferta firmy roz-
szerzy się o cyfrową bazę danych 
geograficznych MultiNav w struktu-
rze zoptymalizowanej dla zastoso-
wań w systemach nawigacyjnych. 
Głównym jej atutem będzie specjal-
na budowa, dzięki której popularne 
systemy będą działały szybciej i wy-
dajniej. Nowy produkt charakteryzu-
je się modularną budową, co umoż-
liwia dopasowanie do konkretnych 
potrzeb użytkownika.
MultiNav ma być następcą znanego 
produktu MultiNet. Zawiera cyfro-
we bazy danych blisko 200 krajów 
z całego świata, w tym 33 państw 
europejskich z Polską włącznie. dla 
ponad 46% powierzchni Polski opra-
cowano sieć dróg i ulic z pełną infor-
macją adresową. dodatkowo zna-
leźć tu można ok. 106 000 POI.
specjalnymi gośćmi spotkania z te-
le atlasu byli Martin Probst (dyrek-
tor sprzedaży b2b na centralną 
i wschodnią Europę) oraz Jimmy Co-
uchie (menedżer ds. badania rynku).

MP

KOlEJNE waRsZtatY  
GPs/GlONass
w bydgoszczy, szczecinie i Poznaniu odbyły się kolejne warsz-
taty poświęcone pomiarom GPs/GlONass oraz powstającej 
sieci asG-EUPOs. spotkania zorganizowane przez firmę tPI mia-
ły na celu pokazanie geodetom zalet i ograniczeń powstających 
stacji asG-EUPOs. Założeniem organizatorów było także udo-
wodnienie, że wszystkie odbiorniki GPs doskonale współpracują 
z powstającą siecią. Geodeci z zainteresowaniem przysłuchiwali 
się wyjaśnieniom dotyczącym pomiarów GPs/GlONass oraz 
zasad działania sieci asG-EUPOs. Mieli także okazję samo-
dzielnie wypróbować nowoczesny sprzęt pomiarowy firmy top-
con. Największe zainteresowanie wzbudziły pomiary z wykorzy-
staniem działających już stacji referencyjnych należących do sieci 

tPI-NEt, które 
umożliwiają każ-
demu posiada-
czowi GPs firmy 
topcon odbiór 
bezpłatnych 
poprawek do 
pomiarów GPs 
oraz GlONass. 

ŹRódłO:  
tPI sp. z o.o.

NOwE sERwIsY wMs
Od 15 marca 2008 r. 

w powiatach mińskim, 
warszawskim zachodnim oraz 
wołomińskim działają serwisy 
wMs zawierające obręby, 
działki ewidencyjne, budyn-
ki i ortofotomapę. serwisy 
bazują na oprogramowaniu 
GEO-MaP oraz iGeo Map 
firmy GEO-sYstEM sp. z o.o. 
dostęp do nich możliwy jest 
ze stron OdGiK-ów w tych po-
wiatach lub ze strony  
www.igeomap.pl, na której 
utworzono projekt łączący te 
dane. Inicjatywa jest zgodna 
z nową koncepcją Geopor-
talu, w której wprowadzono 
zasadę bezpośredniego po-
bierania danych dla klienta 
Geoportalu z serwera powia-
towego. Przewiduje się wyko-
rzystywanie w tym celu serwi-
sów wMs i wfs, dla których 
Zespół ds. Krajowej Infrastruk-
tury danych Przestrzennych po-
wołany przez GGK opraco-
wał specjalne wytyczne, aby 
ujednolicić udostępnianą treść 
i sposób jej prezentacji. Opra-

cowane przez firmę GEO- 
-sYstEM serwisy są zgodne 
z ustaleniami zespołu.

w POdGiK-ach w Oża-
rowie, Mińsku Maz. 

i wołominie zgłoszono od po-
czątku roku już ponad 1000 
prac z wykorzystaniem inter-
netowego serwisu iGeoMap. 
Od 1 lutego prace zgłoszone 
drogą internetową, zgodnie 
z wcześniejszą zapowiedzią, 
są przetwarzane 7 dni w tygo-
dniu i 24 godziny na dobę. Po 

zgłoszeniu pracy wykonawcy 
otrzymują standardowo doku-
menty w formacie Pdf: zgło-
szenie pracy, wykaz materia-
łów do wykorzystania, mapę 
porównania z terenem oraz 
dane wsadowe do systemu 
GEO-MaP. w najbliższym 
czasie planowane jest automa-
tyczne wydawanie wypisów 
z EGib dla działek objętych 
zakresem danej pracy.

waldEMaR IZdEbsKI 
Geo-system sp. z o.o.

KalENdaRZ MGGP 2008  
wYRóżNIONY
Kalendarz MGGP s.a. i MGGP ae-
ro sp. z o.o. na rok 2008 „Polskie 
miasta z lotu ptaka” otrzymał wy-
różnienie na IV Międzynarodowym 
Konkursie Kalendarzy i Kart Świą-
tecznych VIdICal 2008. Publika-
cję zaprojektowała agencja Padjas 
Media sp. z o.o., a jest to już trzeci 
kalendarz ze zdjęciami lotniczymi 
wydany przez obie spółki z tarno-
wa. w 2006 r. na jego kartach za-
prezentowano najciekawsze zdjęcia 
wykonane przez MGGP aero. Rok 
później zobrazowania przedstawiały 
polskie zamki i pałace. w kalenda-
rzu na rok 2008 wykorzystano już zdjęcia z kamery cyfrowej 
dMC firmy Intergraph. warto również dodać, iż po raz pierw-
szy zdjęcie lotnicze zarejestrowane przez MGGP aero zostało 
wykorzystane przez firmę aGfa, która w swych kalendarzach 
prezentuje prace z całego świata zrealizowane na produkowa-
nych przez siebie filmach lotniczych. wszystkie kalendarze i wy-
różnienie można zobaczyć na www.mggp.com.pl.

ŹRódłO: MGGP s.a., MGGP aERO sp. z o.o.
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Główny Urząd Geodezji i Kartografii 
11 marca po raz drugi ogłosił kon-

kurs na opracowanie koncepcji i rozwią-
zań technicznych (z wdrożeniem) w za-
kresie Krajowej Infrastruktury Informacji 
Przestrzennej (KIIP) w ramach projek-
tu Geoportal.gov.pl. Poprzedni konkurs 
ogłoszony 21 grudnia został przez GU-
GiK unieważniony po protestach na za-
pisy, które mogły utrudniać uczciwą 
konkurencję. Przedmiotem obecnego 
postępowania jest wykonanie koncepcji 
funkcjonowania węzłów topograficznego 
i katastralnego Krajowej Infrastruktury In-
formacji Przestrzennej. 
lkoncepcja 1 – węzeł topograficz-
ny KIIP - systemy zarządzania bazami 
danych przestrzennych pozostającymi 
w kompetencji służby gik szczebla woje-
wódzkiego i centralnego. 
lkoncepcja 2 – węzeł Katastralny KIIP 
– systemy zarządzania bazami danych 
przestrzennych pozostającymi w kompe-
tencji służby gik na szczeblu powiatowym 
- wariant a, zakładający wymianę syste-
mów zarządzania danymi na nowe. 

POwtóRZONY KONKURs Na wĘZłY
lkoncepcja 3 – węzeł Katastralny KIIP 
– jw., ale wariant b, zakładający wyko-
rzystanie funkcjonujących systemów za-
rządzania danymi.
Uczestnik konkursu jest zobowiązany 
złożyć pracę konkursową dotyczącą 
danej koncepcji wraz z informacją na 
temat powiązania z odpowiednio: wę-
złem KIIP na szczeblu wojewódzkim 
i centralnym bądź na szczeblu powiato-
wym. termin składania wniosków doty-
czących uzyskania dokumentów lub do-
stępu do dokumentów minął 1 kwietnia 
2008 r., a data wysłania zaproszeń do 
udziału w konkursie do zakwalifikowa-
nych kandydatów: 10 kwietnia. Przewi-
dziano w konkursie 7 nagród, a decyzja 
sądu konkursowego jest wiążąca dla 
zamawiającego. 

w krótce po ogłoszeniu konkurs zo-
stał jednak ponownie oprotesto-

wany. Comarch s.a. z Krakowa zarzu-
ciła zamawiającemu naruszenie ustawy 
Prawo zamówień publicznych poprzez 
uniemożliwienie porównania i oceny prac 

konkursowych, w tym wyboru najlep-
szej z nich, i dopuszczenie do dowolnej 
i uznaniowej oceny prac konkursowych. 
Poza tym firma zarzuca takie ustalenie 
kryteriów oceny, które prowadzić może 
do nierównego traktowania uczestników, 
a także oprotestowała regulamin konkur-
su, stwierdzając, że zamawiający określił 
„niewykonalny i nierealny termin realizacji 
szczegółowego opracowania pracy, co 
preferuje wykonawców posiadających 
już gotowy produkt”. GGK 31 marca od-
rzuciła protest firmy Comarch. według 
urzędu konkurs to zupełnie inne postępo-
wanie niż przetarg i nie należy ich utoż-
samiać. Odnosząc się do terminów re-
alizacji zamówienia, urząd stwierdził, że 
będą one przedmiotem szczegółowych 
ustaleń i negocjacji w trybie odrębnego 
postępowania o zamówienie publiczne 
(w trybie z wolnej ręki). Od decyzji GU-
GiK przysługuje odwołanie.
Kolejny protest wniosła firma OPEGIEKa 
sp. z o.o. z Elbląga, a dotyczy on kryte-
riów kwalifikacji uczestników konkursu.

ŹRódłO: GUGiK

mapy i dtm dla pkp
PKP Polskie linie Kolejowe s.a. w war-
szawie ogłosiły ostatnio dwa ciekawe 
przetargi. lPierwszy dotyczy wykona-
nia mapy do celów projektowych meto-
dą fotogrametryczną przy wykorzysta-
niu zdjęć lotniczych dla projektu tEN-t 
2004-Pl-92601-s „Modernizacja linii 
kolejowej E30 na odcinku Kraków-Me-
dyka-granica państwa” dla odcinka 
tarnów-Rzeszów. Należy przygoto-
wać dokumentację i osnowę geode-
zyjną dla modernizacji linii kolejowej 
E30 na odcinku tarnów-Rzeszów. 
szacunkowa wartość zamówienia 
to 278 400 euro netto, wadium – 
8 tys. zł. lInny przetarg obejmuje wy-
konanie map do celów projektowych 
w ramach „Modernizacji linii warsza-
wa – łódź, II Etap”, które będą stano-
wić podstawę do wykonania wszyst-
kich faz opracowań projektowych oraz 
pozwolą dokonać szczegółowej oce-
ny zakresów rzeczowych poszczegól-
nych robót branżowych (np. ziemnych). 
termin składania ofert lub wniosków o 
dopuszczenie do udziału w postępo-
waniu mija 22 kwietnia. szacunkowa 
wartość zamówienia to 3 mln zł netto, 
wadium – 45 tys. zł.

ŹRódłO: PKP PlK s.a.

wprzetargu Ministerstwa Eduka-
cji Narodowej na wyposażenie 

CKU, CKP i wybranych szkół zawodo-
wych w stanowiska egzaminów zawo-
dowych w części 7. technik geodeta 
wybrano najkorzystniejszą ofertę. Za 
taką uznano ofertę złożoną przez tPI 
sp. z o.o. z warszawy, która zapropo-
nowała cenę 5 770 600 zł brutto.  
Przypomnijmy, że przetarg obejmuje 
dostarczenie, wniesienie, montaż, uru-
chomienie i instruktaż obsługi urządzeń 
w lokalizacji wskazanej przez zamawia-
jącego oraz prowadzenie serwisu gwa-
rancyjnego dostarczonych urządzeń. 

MEN: wYbóR OfERtY
Przedmiotem dostawy są: l tachimetr 
elektrooptyczny w komplecie ze sta-
tywem, lustrem dalmierczym i tyczką 
(430 szt.), lniwelator samopoziomują-
cy ze statywem (430 szt.). 
do II etapu postępowania dopuszczo-
no cztery firmy. Z przetargu wycofała 
się spółka COGIK z warszawy. dwie 
pozostałe złożyły następujące ofer-
ty: lbaltKaM sp. z o.o. z warsza-
wy – 11,911 mln zł brutto; lkonsorcjum: 
wsPO sp. z o.o. z Gliwic, Geotro-
nics Polska sp. z o.o. z Krakowa – 
7,615 mln zł brutto. 

ŹRódłO: MEN

Urząd Marszałkowski województwa Po-
morskiego ogłosił przetarg nieograniczo-
ny na opracowanie wybranych warstw 
w standardzie tbd oraz 29 arkuszy mapy 
hydrograficznej. Zamówienie podzielono 
na dwa zadania: lzebranie i zorganizo-
wanie w zdefiniowane struktury danych 
dotyczących sieci kolei, sieci cieków, wód 
powierzchniowych oraz osnowy geo-
dezyjnej o w ramach opracowania ba-

PRZEtaRG Na POMORsKą tbd
zy danych Obiektów topograficznych; 
lsporządzenie 29 arkuszy Mapy Hydro-
graficznej Polski w skali 1:50 000 w ukła-
dzie 1992 oraz stworzenie jednolitej bazy 
danych dla wszystkich arkuszy z obszaru 
opracowania. Czas realizacji pierwsze-
go zadania to 250 dni, a drugiego – 210. 
Kryterium oceny ofert będzie cena, a ter-
min ich składania mija 22 kwietnia.

ŹRódłO: UMwP
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aRiMR ogłosiła przetarg ograniczony 
na realizację kontroli na miejscu me-

todą inspekcji terenowej i metodą fOtO 
na terenie 16 województw. Przedmio-
tem zamówienia jest przeprowadzenie 
w br. kontroli na miejscu wytypowanych 
przez zamawiającego gospodarstw rol-
nych, ww. metodami oraz sporządze-
nie raportów wraz z powstałą w wyniku 
przeprowadzenia kontroli na miejscu do-
kumentacją pokontrolną i przekazanie 
zamawiającemu do odbioru pakietów 
zwrotnych zgodnie z terminami i harmo-
nogramami okreś lonymi w umowie. Kon-
trole na miejscu będą przeprowadzone 
zgodnie z „Instrukcją realizacji kontroli 
powierzchniowych”, która będzie stano-
wić załącznik do umowy. Zamówienie 
zostało podzielone na 16 części, a każ-
da z nich dotyczy jednego wojewódz-
twa. Zamawiający dopuszcza składa-

PRZEtaRG Na KONtROlĘ 
Na MIEJsCU 2008

nie ofert częściowych. wykonawca 
może złożyć wniosek o dopuszczenie 
do udziału w przetargu na nie więcej niż 
3 dowolnie wybrane przez siebie czę-
ści, w których po spełnieniu warunków 
udziału w postępowaniu zostanie zapro-
szony do składania ofert. Całkowita sza-
cunkowa wartość zamówienia wynosi 
53 278 688 zł netto. termin składania 
wniosków o dopuszczenie do udziału 
w postępowaniu minął 25 marca. termin 
realizacji to 6 miesięcy od daty podpisa-
nia umowy. wymagane wadia wynoszą 
od 9,1 tys. zł dla części VIII (woj. opol-
skie) do 94 tys. dla części VII (woj. mazo-
wieckie). Ponadto zamawiający żąda od 
wykonawcy, z którym zostanie podpisa-
na umowa, m.in. wniesienia zabezpiecze-
nia należytego wykonania umowy w wy-
sokości 5% zaoferowanej ceny brutto.

ŹRódłO: aRiMR

wyniki sygnity 
w iV kwaRtale
w IV kwartale Grupa sygnity 
uzys kała przychody w wysokości 
392 mln złotych, 55,6 mln zł zysku 
operacyjnego oraz 43 mln zł zysku 
netto. w całym 2007 roku Grupa 
sygnity zanotowała 1,27 mld zł zło-
tych przychodów, stratę operacyjną 
na poziomie 71 mln zł oraz stratę net-
to na poziomie blisko 65 mln złotych. 
w IV kwartale Grupa prowadziła in-
tensywną restrukturyzację, dzięki któ-
rej zidentyfikowała już oszczędności 
rzędu 14,5 mln z tytułu restrukturyza-
cji kosztów nieosobowych i urucho-
miła procesy redukcji zatrudnienia 
o 365 osób (w stosunku do stanu 
z 31 lipca 2007 r.).

ŹRódłO: sYGNItY

wyniki finansowe 
ppwk sa
w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
2007 r. firma PPwK uzyskała przy-
chody netto ze sprzedaży w wysoko-
ści 24,932 mln zł, natomiast w ciągu 
całego roku 38,417 mln. Zysk brutto 
ze sprzedaży w ostatnim kwarta-
le 2007 r. wyniósł 9,465 mln nato-
miast w całym 2007 r. – 17,786 mln. 
Zysk netto za rok obrotowy w cią-
gu ostatnich trzech miesięcy wyniósł 
345 tys., a w ciągu dwunastu mie-
sięcy 6,735 mln. wskaźnik EbIt-
da (zysk operacyjny plus amortyza-
cja) osiąg nął w czwartym kwartale 
2,137 mln,  a w całym roku wynosi 
5,222 mln.

ŹRódłO: PPwK

ceRtyfikat nato
Pod koniec lutego 2008 roku tech-
mex otrzymał NatO-wski Kod Podmio-
tu Gos podarki Narodowej i niebawem 
znajdzie się w NatO-wskiej bazie Pod-
miotów Gospodarki Narodowej. dane 
spółki oraz specyfikacje jej wyrobów 
będą udostępniane logistyce wojsko-
wej państw uczestniczących w syste-
mie Kodyfikacyjnym NatO oraz innym 
nabywcom na rynku cywilnym. Certy-
fikat NCaGE (NatO Commercial and 
Government Entity Code) nadany przez 
wojskowe Centrum Normalizacji, Jako-
ści i Kodyfikacji umożliwi firmie uczest-
nictwo w ograniczonych przetargach 
przeznaczonych wyłącznie dla oferen-
tów usług i towarów dla struktur NatO. 
autoryzacja poszerzy możliwość pozy-
skiwania zamówień na wysokiej jakości 
produkty geoinformatyczne opracowy-
wane przez techmex na podstawie wy-
sokorozdzielczych danych satelitarnych.

ŹRódłO: tECHMEX s.a. 

spółka techmex z bielska-białej pod-
pisała 18 marca z aRiMR ostatni 

protokół odbioru za usługę kontroli na 
miejscu, kończąc tym samym realiza-
cję projektu zgodnie z umową zawartą 
4 czerwca 2007 roku. wartość kontrak-

tECHMEX I KONtROla
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notowania giełdowe

tu wyniosła blisko 16 mln zł. techmex 
działał w konsorcjum z firmami: PPGK 
sa, IntertIM i level.
Prace nad projektem trwały od czerw-
ca 2007. Posługując się metodą fOtO, 
w której wykorzystano zobrazowania 
satelitarne, techmex sa skontrolował bli-
sko 5100 gospodarstw w woj. mazo-
wieckim, 2500 w woj. podlaskim i 1200 
w woj. pomorskim. Metodą inspekcji 
terenowej sprawdzono łącznie ponad 
210 tys. ha powierzchni gospodarstw 
rolnych. łącznie zespół realizacyjny wy-
konał kontrolę 25 tys. gospodarstw, stosu-
jąc obie metody.
wszystkie materiały zostały przekazane 
zgodnie z terminami zawartymi w umo-
wie. Ostatnią partię dokumentacji pokont-
rolnej wysłano do agencji na początku 
października 2007 roku do weryfikacji. 
Prace weryfikacyjne w aRiMR przebiega-
ły w różnym tempie. Oddziały regional-
ne aRiMR w województwach podlaskim 
i pomorskim wykonały swoją pracę do 
końca 2007 roku. w województwie ma-
zowieckim trwało to 6 miesięcy i zakoń-
czyło się 13 marca 2008 roku, co niewąt-
pliwie przełoży się na opóźnienia wypłat 
środków finansowych dla rolników. 

ŹRódłO: tECHMEX s.a.
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wzRost spRzedaży gps
według firmy Canalys trwa boom na ryn-
ku urządzeń nawigacyjnych. w porówna-
niu z IV kwartałem 2006 roku ich sprze-
daż w ostatnich trzech miesiącach 2007 
roku wzrosła o 148%. firma szacuje, że 
w 2007 r. na świecie sprzedano łącz-
nie 37 mln sztuk urządzeń nawigacyjnych 
(wzrost o 132%). Mimo dużego ruchu 
w segmencie telefonów wyposażonych 
w funkcje nawigacyjne, wzrost dostaw na-
stąpił także w segmencie PNd (Portable 
Navigation device) – o 150% w porów-
naniu z IV kwartałem 2006 r. w Usa lide-
rem sprzedaży wszystkich mobilnych urzą-
dzeń nawigacyjnych jest Garmin (47%), za 
nim znajdują się tomtom (21%), Magellan 
(17%) i Mio (6%).  w Europie zaś pierwsze 
miejsce zajmuje holenderski tomtom (32%), 
za którym podążają: Garmin (17%), Nokia 
(11%) i Mio (5%).

ŹRódłO: CaNalYst

3000 osÓB na inteRgeo east
w dniach 19-20 lutego odbyły się w 
belgradzie targi INtERGEO East. Impre-
zę odwiedziło około 3000 zwiedzają-
cych, a w konferencji uczestniczyło 160 
osób. Podczas targów zaprezentowało się 
85 wystawców z 19 państw. Kolejna edy-
cji imprezy odbędzie się wiosną 2009 r. 
w Rumunii lub turcji.

ŹRódłO: INtERGEO East

Rocznie urzędy katastralne załatwia-
ją w Czechach ok. 1,7 mln wniosków 

(wydawanych na papierze oraz wypi-
sów internetowych). Obecnie każdy ma 
dostęp do informacji o prawie własności 
do gruntu lub nieruchomości. Noweliza-
cja ustawy katastralnej miałaby zagwa-
rantować udzielanie informacji tylko tym 
wnioskującym, którzy poinformują o celu 
złożenia wniosku. Przewiduje ona też, 
że kontrola udzielanych informacji i ich 
ewentualnego niewłaściwego wykorzy-
stania, prowadzona będzie przez urząd 
ds. ochrony danych osobowych. Celem 

NOwElIZaCJa 
CZEsKIEGO KatastRU

dZIałKI w REJEstRZE
Pod obrady Izby Reprezentantów Usa 

wprowadzono projekt ustawy o re-
formie inwentaryzacji nieruchomości 
federalnych (flaIR, federal land asset 
Inventory Reform). Zmienia on obecny 
spis w prowadzoną na bieżąco inwenta-
ryzację wszystkich nieruchomości fede-
ralnych w stanach Zjednoczonych. Pro-
jekt zyskał uznanie MaPPs, organizacji 
zrzeszającej ponad 150 tamtejszych 
prywatnych firm geoinformatycznych. Je-
go treść będzie dyskutowana z członka-
mi Kongresu podczas kwietniowej konfe-
rencji organizacji.
Przedstawiony projekt zakłada, że de-
partament spraw wewnętrznych będzie 
sporządzał spis nieruchomości federal-
nych oraz prowadził ich rejestrację, by 
wyeliminować powielanie prac. w do-
kumencie przedstawionym Podkomisji 
ds. lasów przez MaPPs rok temu, or-
ganizacja ta wskazała na konieczność 
ustanowienia flaIR. wielokrotnie mówiły 

o tym instytucje, takie jak Rządowe biu-
ro Odpowiedzialności (GaO – Govern-
ment accountability Office), amerykańska 
akademia Nauk czy ministerstwa.
według GaO istnieje ponad 30 federal-
nych agencji kontrolujących kilkaset tysię-
cy nieruchomości wartości setek miliar-
dów dolarów. Majątek ten nie jest jednak 
dobrze zarządzany. statystyki publiko-
wane przez te agencje nie są aktualne 
ani godne zaufania. GaO stwierdziła, że 
przeprowadzony niedawno spis wszyst-
kich nieruchomości federalnych zawierał 
dane niepełne i o ograniczonej użytecz-
ności. tym samym Kongres oraz biuro 
Zarządzania i budżetu (OMb) nie mają 
dostępu do wiarygodnych danych o war-
tości nieruchomości oraz kosztach i efek-
tywności wykorzystania majątku.

Świadczą o tym niektóre przypadki. 
w Kalifornii podczas spisu odkryto, 

że stan ten zakupił pod budowę auto-

strady pole golfowe w Oakland. dro-
ga jednak nigdy nie powstała, a stan 
jest nadal właścicielem działki, bez 
wiedzy jakiejkolwiek stanowej agen-
cji. O skali problemu może świadczyć 
przykład z Oregonu, gdzie według ofi-
cjalnych rządowych danych w 2003 
roku grunty federalne stanowiły 49,7%, 
a rok później ponad 53%, chociaż 
administracja nic nie kupowała w tym 
czasie.
Jednocześnie istnieją liczne dowo-
dy na to, że opłaca się inwestować 
w kataster i systemy informacji geo-
graficznej. w stanie wyoming dzięki 
zastosowaniu rozwiązań GIs wykry-
to około 250 tys. działek, za które 
nie płacono podatków. Zastosowanie 
systemu katastralnego w Montanie po-
kazało zaś, że każdy zainwestowany 
dolar przynosi administracji 1,25 dola-
ra zwrotu.

JP

MaPY dla adMINIstRaCJI
brytyjska agencja wzrostu i Rozwoju 

(Improvement and development agen-
cy) ogłosiła przetarg na dostawę map 
i usług kartograficznych dla brytyjskiej ad-
ministracji samorządowej. Jest to odnowie-
nie dotychczasowej umowy, która w ciągu 
4 lat przyniosła samorządowcom oszczęd-
ności w wysokości 100 mln funtów. Nowy 

przetarg obejmuje m.in. dostawę: map to-
pograficznych wektorowych i rastrowych 
w różnych skalach; map dróg, granic admi-
nistracyjnych i sieci komunikacyjnej; danych 
geograficznych. Obsługa obejmuje około 
570 ośrodków, szacowana wartość zamó-
wienia wynosi 120 mln euro.

ab

zmian jest zwiększenie kontroli nad udo-
stępnianymi danymi, przy zachowaniu 
zasady publicznego charakteru katastru. 
Nie będzie możliwości bezpośredniego 
przeglądania zbioru dokumentów, a udo-
stępniane będą jedynie kopie. Zmienią 
się też opłaty administracyjne. w Cze-
chach są one jednymi z najniższych w 
Europie i nie były podnoszone od 1994 r. 
Za wniosek płaci się 500 koron. większe 
przychody z opłat przeznaczone będą 
na przyspieszenie digitalizacji map kata-
stralnych.

ŹRódłO: ZEMěMěřIč
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w wypełnionym po brzegi koś-
ciele w Starej Miłosnej żegna-
li go nie tylko warszawiacy 

i nie tylko cywile. W żałobnym kondukcie 
szli pracownicy uczelni z Lublina i Wro-
cławia, a także umundurowani oficerowie 
Wojska Polskiego, bo też właśnie z woj-
skiem i szkolnictwem wyższym związana 
była kariera zawodowa tego zasłużonego 
topografa i kartografa.

Wiktor Grygorenko urodził się 6 marca 
1927 r. w Murawinku w powiecie chełm-
skim. Maturę uzyskał w 1949 r. w jednej 
ze średnich szkół technicznych w Kato-
wicach, gdzie następnie ukończył Dwu-
letnie Międzywydziałowe Studium Peda-
gogiczne. Powołany do wojska, otrzymał 
skierowanie do Oficerskiej Szkoły Topo-
grafów w Warszawie. Ukończył ją w stop-
niu porucznika, a będąc wyróżniającym 
się absolwentem, został w niej zatrudnio-
ny (już po przeprowadzce szkoły do Jele-
niej Góry) jako wykładowca kartografii 
oraz instruktor topografii. W 1952 r. zo-
stał wysłany na studia na Wydziale Geo-
dezji Wojskowej Akademii Inżynieryjnej 
im. Kujbyszewa w Moskwie, które ukoń-
czył również z wyróżnieniem.

P o powrocie do kraju prawie trzy la-
ta pracował w Wojskowych Zakła-
dach Kartograficznych, pod koniec 

jako kierownik Oddziału Analiz Redak-
cyjnych. W 1963 r. został przeniesio-
ny do Zarządu Topograficznego Sztabu 
Generalnego WP na stanowisko redak-
tora map w Oddziale Redakcyjno-Kar-

wIKtOR 
GRYGORENKO 
(1927-2008)

Nadzwyczaj czynny i twórczy, podziwiany za oryginalne dokona-
nia w dziedzinie kartografii, kilkanaście lat temu musiał – zmo-
żony ciężką chorobą – wycofać się z aktywnego życia zawodowe-
go. Gdy jednak 25 lutego br. rozeszła się smutna wieść o śmierci 
81-letniego prof. płk. Wiktora Grygorenki, okazało się, jak wielu je-
go byłych współpracowników i studentów doskonale go pamięta.

tograficznym. Był także członkiem re-
dakcji publikowanego w latach 1962-68 
wielkiego, legendarnego już dziś Atlasu 
Świata Służby Topograficznej Wojska Pol-
skiego, w której odpowiadał za „odwzo-
rowania i konstrukcję matematyczną”. 
Do zamieszczonych w tym atlasie blis-
ko osiemdziesięciu map świata opraco-
wał oryginalne odwzorowanie umowne, 
nazwane na jego wniosek „odwzorowa-
niem Służby Topograficznej WP”, z bar-
dzo korzystnym rozkładem zniekształceń 
dla średnich szerokości geograficznych. 
To pomysłowe rozwiązanie, opisane 
i umotywowane przez autora w „Pol-
skim Przeglądzie Kartograficznym” do-
piero w 1975 roku, na dobre zadomowiło 
się w wielu polskich atlasach, encyklope-
diach i podręcznikach.

Z aangażował się również w pracę 
dydaktyczną w Wojskowej Akade-
mii Technicznej jako wykładow-

ca kartografii matematycznej i redakcji 
map w Katedrze Geodezji i Topografii. 
Znalazł jednak czas na poszerzenie swo-
jej wiedzy, kończąc w 1964 r. podyplo-
mowy kurs wykorzystania maszyn ma-
tematycznych w zakresie podejmowania 
decyzji. W 1971 r. obronił na Politechnice 
Warszawskiej nowatorską, wręcz awan-
gardową w owym czasie rozprawę dok-
torską pt. Niektóre teoretyczne problemy 
automatycznego odczytywania i przetwa-
rzania informacji kartograficznej. Zwol-
niony z wojska wkrótce po rozwiązaniu 
pracowni Atlasu Świata, przeszedł do pra-

cy w Instytucie Geograficznym Uniwer-
sytetu Warszawskiego, aby związać się 
z tą uczelnią na całe ćwierćwiecze.

P o krótkim okresie zatrudnienia w Za-
kładzie Geografii Rolnictwa, został 
adiunktem w kierowanym wówczas 

przez prof. Lecha Ratajskiego Zakładzie 
Kartografii, a od 1975 roku także kierow-
nikiem instytutowej Pracowni Progra-
mowania i Maszyn Liczących. Dostępne 
wówczas urządzenia komputerowe wy-
korzystywał do interesujących ekspery-
mentów, realizowanych m.in. w formie 
prac magisterskich poświęconych auto-
matowej generalizacji osiedli, linii brzego-
wej i rzeźby terenu. Przygotowywał jedno-
cześnie rozprawę habilitacyjną, opierając 
się na pracochłonnych pomiarach i bada-
niach, wykonanych wspólnie ze studenta-
mi WAT, gdzie wykładał aż do 1980 roku. 
Rozprawa ta, pod intrygującym tytułem 
Kwantytatywne parametry kompozycji 
treści mapy, stała się podstawą nadania 
mu latem 1978 r. stopnia doktora habili-
towanego. Dwa lata później doc. dr hab. 
inż. Wiktor Grygorenko objął kierownic-
two Katedry Kartografii na utworzonym 
w 1977 r. Wydziale Geografii i Studiów 
Regionalnych UW. Funkcję te sprawował 
17 lat – najdłużej z wszystkich dotych-
czasowych szefów tej placówki. Gdy zaś 
okazało się, że po śmierci prof. Francisz-
ka Uhorczaka jesienią 1981 r. grozi likwi-
dacja Zakładowi Kartografii w Instytucie 
Nauk o Ziemi UMCS w Lublinie, na proś-
bę młodych lubelskich kartografów podjął 
się również kierowania nim do czasu wy-
promowania następcy, którym w 1992 r. 
został dr hab. Mieczysław Sirko. Równo-
legle na macierzystym WGiSR w 1981 r. 
został wybrany na prodziekana ds. stu-
denckich. Funkcję tę pełnił przez dwie 
kadencje, z których pierwsza przypadła 
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na trudny okres stanu wojennego, kiedy to 
wielokrotnie stawał w obronie studentów, 
zyskując ich wdzięczność i szacunek.

Te wszystkie odpowiedzialne funkcje 
umiał docent, a od 1986 r. profesor Gry-
gorenko doskonale godzić dzięki praco-
witości i wzorowej, wyniesionej z wojska, 
dyscyplinie, do czego dochodziły zamiło-
wania i umiejętności dydaktyczne. Łącz-
nie wykształcił 60 magistrów w Warsza-
wie i 23 w Lublinie oraz był promotorem 
6 prac doktorskich. Opracował również 
kilka skryptów i podręczników. Pokło-
siem wykładów w WAT była najważniej-
sza jego publikacja o takim charakterze, 
wydany w 1970 r. podręcznik Redakcja 
i opracowanie map ogólnogeograficznych 
oraz bardzo przejrzyście ujęta Kartografia 
matematyczna, teoria elementarna i za-
stosowania (Warszawa 1975), wznowio-
na z licznymi uzupełnieniami w 1990 r. 
w Lublinie jako Teoria projektowania od-
wzorowań kartograficznych. Natomiast 
wykłady na UW zaowocowały skrom-
nym, lecz bogatym w fakty skryptem Kar-
tografia polska. Materiały pomocnicze do 
wykładu z przedmiotu „historia kartogra-
fii” (1997).

N ie można tu nie wspomnieć 
o pozauczelnianej działalności 
prof. W. Grygorenki. Szczególnie 

aktywnie udzielał się w Komitecie Geo-
dezji PAN, kierując od 1975 r. Sekcją Fo-
togrametrii i Kartografii, a w jej ramach 
Zespołem Problemów Kartografii. Dzięki 
również jego inicjatywom były to najlep-
sze lata tego zespołu, kiedy w zawiązanym 
wówczas „trójprzymierzu” z Sekcją Kar-

tograficzną Stowarzyszenia Kartografów 
Polskich i Komisją Kartograficzną Polskie-
go Towarzystwa Geograficznego zostały 
zorganizowane 3 ogólnopolskie semina-
ria na temat aktualnych metodycznych 
i technologicznych problemów kartogra-
fii. W latach 1973-1982 Wiktor Grygorenko 
był także członkiem Komitetu Redakcyj-
nego „Polskiego Przeglądu Kartograficz-
nego”, od 1983 do 2003 r. (pod koniec ho-
norowym) zastępcą przewodniczącego 
Rady Redakcyjnej tego kwartalnika, a tak-
że wieloletnim sekretarzem Rady Progra-
mowej „Przeglądu Geodezyjnego”.

w dorobku naukowym Zmar-
łego, zawartym w prawie stu 
rozprawach i artykułach, po-

czesne miejsce zajmuje kartografia mate-
matyczna. Oprócz wymienionego wyżej 
odwzorowania jest również współtwór-
cą odwzorowania dla map topograficz-
nych Polski, zastosowanego w tzw. ukła-
dzie GUGiK-1980, w którym wykonano 
mapę topograficzną Polski do celów go-
spodarczych w skali 1:100 000 oraz mapę 
przeglądową w skali 1:500 000. Odwzo-
rowanie quasi-stereograficzne, opraco-
wane w latach międzywojennych w WI-
G-u, zostało tu zręcznie przystosowane 
do dzisiejszego terytorium Polski. Dru-
ga ważna dziedzina jego zainteresowań 
i eksperymentów, tj. automatyzacja pro-
cesów wykonywania map, była tematem 
rozprawy doktorskiej oraz kilku artyku-
łów. Pod wpływem prof. Lecha Ratajskie-
go zajął się również teoretycznymi pod-
stawami kartografii, a swoje przemyślenia 
i poglądy w tej dziedzinie zaprezentował 

przede wszystkim 
w pracy habilita-
cyjnej oraz wy-
głoszonym na XI Międzynarodowej 
Konferencji Kartograficznej w Warsza-
wie w 1982 r. referacie pt. Cybernetyczny 
model procesu przekazu kartograficzne-
go, opublikowanym wkrótce również za 
granicą i tam wielokrotnie cytowanym. 
Wreszcie należy wspomnieć o jego zainte-
resowaniach i dorobku w zakresie histo-
rii kartografii odnoszącym się do jej XIX- 
i XX-wiecznych dziejów. Tu wyróżnia 
się oryginalnie ujęty obszerny rozdział 
„Kartografia” w zbiorowej pracy Historia 
nauki polskiej, wiek XX – nauki o Ziemi, 
wydanej w 1995 r. przez Instytut Historii 
Nauki PAN oraz wnikliwa i bezlitośnie 
krytyczna ocena kartografii urzędowej 
okresu Polski Ludowej, zawarta w refera-
cie przygotowanym na XIX Ogólnopolską 
Konferencję Kartograficzną w Warszawie 
w 1990 r. Kartografia polska w potrzasku 
reorganizacji i cenzury (lata 1945-1990).

C hociaż profesor Grygorenko dość 
wcześnie rozstał się z mundu-
rem, to przez cały okres kariery 

zawodowej przejawiał charakterystyczne 
cechy oficera – elegancję w ubiorze i spo-
sobie bycia, zdyscyplinowanie i pewną 
zasadniczość w relacjach z otoczeniem, 
przy jednoczesnej wrodzonej serdeczno-
ści i okazywanej wszystkim życzliwości. 
Takim też pozostanie w pamięci wszyst-
kich, którzy z nim współpracowali lub 
byli jego uczniami.

JERZY OstROwsKI

Mapa z Atlasu Świata wykonana w opracowanym przez profesora odwzorowaniu Służby Topograficznej Wojska Polskiego
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aNNa waRdZIaK

t ym razem udało nam się dotrzeć 
do 48 szkół ponadgimnazjalnych  
kształcących w zawodzie technik 

geodeta. Niestety, trzy z nich (w Łasku, 
Piotrkowie Trybunalskim i Gościnie) 
nie przeprowadzą w tym roku naboru 
do klas pierwszych, gdyż mają proble-
my z zatrudnieniem nauczycieli przed-
miotów zawodowych. Żenująco niskie 
uposażenia nie zachęcają geodetów do 
pracy w szkołach.

W zestawieniu uwzględniliśmy nie 
tylko 4-letnie technika, ale również 
2-letnie szkoły policealne (choć swoją 
ofertę zdecydowały się zaprezentować 
tylko 3 tego typu szkoły). Kandydatom 
oferują one łącznie blisko 1400 miejsc. 
Po raz pierwszy postanowiliśmy przyj-
rzeć się wynikom egzaminu zawodo-
wego i maturalnego, a po raz kolejny 
– wyposażeniu dydaktycznemu szkół. 
Zestawienie sporządzone zostało na 
podstawie ankiet wypełnionych przez 
dyrektorów i nauczycieli poszczegól-
nych placówek.

Rekrutacja do szkół ponadgimnazjalnych 2008/2009

UCZą GEOdEZJI
Jeśli decydujemy się na zawód geodety, a wybór szkoły nie jest 
uzależniony od miejsca zamieszkania, warto kierować się infor-
macjami o jakości pracy takiej placówki. Co może być jej miarą? 
W jakimś stopniu niewątpliwie sukcesy olimpijczyków, ale też 
wyniki egzaminu zawodowego oraz maturalnego.

Z asady naboru do szkół ponadgim-
nazjalnych na podbudowie gimna-
zjum (czyli techników) w stosunku 

do ubiegłego roku generalnie się nie zmie-
niły (GEODETA 4/2007), inne są jedynie 
harmonogramy naboru (w niektórych ru-
szył on już w marcu). Przybyło też placó-
wek, w których rekrutacja odbędzie się z 
zastosowaniem systemów elektronicznego 
wspomagania. Natomiast do szkoły poli-
cealnej może zapisać się każdy, kto ukoń-
czył szkołę średnią, niezależnie od wyni-
ku uzyskanego na egzaminie maturalnym. 
Najczęściej o przyjęciu do niej decyduje 

kolejność składania podań. Nauka w tych 
placówkach jest jednak z reguły płatna. 
Natomiast niezależnie od typu szkoły kan-
dydaci muszą posiadać zaświadczenie le-
karskie o braku przeciwwskazań zdrowot-
nych do wykonywania zawodu. 

J eśli decydujemy się związać swo-
ją przyszłość z geodezją, a wybór 
szkoły nie jest uzależniony od miej-

sca zamieszkania, warto zasięgnąć bliż-
szych informacji o jakości jej nauczania. 
Co może o niej świadczyć? W jakimś 
stopniu na pewno liczba olimpijczyków, 

choć niewiele mówi ona o pracy szkoły 
z uczniami słabszymi, o szansach prze-
ciętnego ucznia na studia. Informuje ra-
czej o wąs kiej liczbie najzdolniejszych 
uczniów, którzy odnieśli sukces (ubiegło-
roczne wyniki Olimpiady Wiedzy Geo-
dezyjnej i Kartograficznej w GEODECIE 
5/2007, tegoroczne już za miesiąc).

Aby dać nieco pełniejszy obraz pracy 
szkoły, zdecydowaliśmy się po raz pierw-
szy zamieścić informacje na temat wyni-
ków zewnętrznego egzaminu potwierdza-
jącego kwalifikacje w zawodzie technik 
geodeta (zwanego potocznie egzaminem 
zawodowym). W szkołach kształcących 
w tym kierunku w roku 2007 odbył się on 
po raz drugi i składał się z dwóch etapów: 
pisemnego i praktycznego. W całej Polsce 
przystąpiło do niego 1114 osób, natomiast 
dyplom otrzymało zaledwie 296, tj. 29,8% 
zdających (rok wcześniej do egzaminu 
przystąpiły 764 osoby, a zdało 33,4%). Po-
dobnie jak rok wcześniej zdecydowanie 
trudniejszy okazał się egzamin praktycz-
ny. Do egzaminu pisemnego przystąpiły 
bowiem 1044 osoby i zdało go 880 osób 
(84,3%), a do praktycznego 1062 osoby, 
lecz zdało go zaledwie 312 (29,4%). Fak-
tem jest również, że nieco lepsze wyniki 
osiągnęli uczniowie w szkołach police-
alnych niż w technikach. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują policealne stu-
dium we Wrocławiu (100% zdawalność) 
oraz technikum w Łodzi (91%).

Na pewno na stopień przygotowania 
praktycznego do zawodu ma wpływ fa-
chowość kadry nauczycielskiej, ale tak-
że wyposażenie dydaktyczne. Standardy 
specyficzne dla zawodu geodety wciąż 
spełnia, niestety, niewiele szkół. W ta-
belach na kolejnych stronach uwzględni-
liśmy mały wycinek tego wyposażenia, 
ale uznany przez nas za istotny (podsta-
wowy sprzęt wykorzystywany w pracy 
geodety oraz specjalistyczne oprogra-
mowanie).

Z godnie z analizą wyników egza-
minów przeprowadzoną przez 
Centralną Komisję Egzamina-

cyjną absolwenci szkół kształcących 
w zawodzie technik geodeta mają naj-
większe trudnoś ci ze: lsporządzeniem 
wykazu instrumentów, sprzętu geode-
zyjnego i dokumentacji pomiarowej, 
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miasto, nazwa szkoły, rok rozpoczęcia 
kształcenia geodetów

egz. zawodowy 
(przystąpili/ 
zdali pisemny/ 
zdali  praktyczny/
otrzymali dyplom)

egz. maturalny 
(przystąpili/
zdali)

specjalistyczny sprzęt (teodolity/dalmierze/
niwelatory/tachimetry/odbiorniki gps) 
i oprogramowanie

Białystok, Zespół szkół budowlano- 
-Geodezyjnych, 1952

25/18/9/9 27/25 5/2/10/0/0; winKalk, MikroMap, EwMaPa (do celów 
dydaktycznych, dowolna liczba stanowisk)

Bochnia, Zespół szkół nr 2, 2004 nie dotyczy nie dotyczy 9/1/7/1/0; MikroMap (25), winKalk (25), bricsCad 
(30)

Busko-zdRÓj, Zespół szkół technicznych 
i Ogólnokształcących im. Kazimierza wlk., 1999

13/13/3/3 20/19 4/1/3/1/0; winKalk (16), MikroMap (16), C-Geo (16)

Bydgoszcz, Zespół szkół budowlanych, 2004 nie dotyczy nie dotyczy 15/6/12/5/0; C-Geo v. 7 (15), autoCad w. edukacyjna 
(15), winKalk i MikroMap (15), Microstation, Power draft 
(licencja czasowa)

chełm, Zespół szkół budowlanych, 2005 nie dotyczy nie dotyczy 1/0/2/1/0; Geo-Map (15)
dĄBRowa gÓRn., Zespół szkół budowlanych, 
2003

10/5/0/0 9/5 2/0/2/0/0; autoCad, C-Geo (10)

gdaŃsk, Państwowe szkoły budownictwa, 
1980

29 (27 prakt.)/25/4/4 33/23 12/0/12/2/0, winKalk (12), MikroMap (12),  
Kalkulator Geodezyjny (12)

gdynia, technikum transportowe, 2004 nie dotyczy nie dotyczy 5/0/7/2/0; Kalkulator Geodezyjny, t-flEX, a9tech
jaRosław, Zespół szkół drogowo-
-Geodezyjnych licealnych, 1945

26/26/15/15 26/26 40/2/30/1/0; winKalk, Geo,  
C-Geo v. 6, MikroMap, Geo-Info V, tach

jasło, Zespół szkół budowlanych 
im. króla Kazimierza wlk., 2002

brak danych brak danych brak danych

kalisz, Zespół szkół Ponadgimnazjalnych nr 2, 
2007

nie dotyczy nie dotyczy 1/0/1/0/0; C-Geo, bricsCad,  
Geo-Info V

katowice, Zespół szkół technicznych 
i Ogólnokształacących im. gen. s. Kaliskiego, 
1946

0 nie było klasy 
maturalnej

25/4/25/1/0; C-Geo (16), winKalk (26), Microstation, 
EwGRUN

kRakÓw, Zespół szkół Geodezyjno-
-drogowych i Gospodarki wodnej 
im. G. Narutowicza, 1979

58/46/28/28 58/53 11/1/25/0/0; Microstation, winKalk

legnica, Zespół szkół Rolniczych 
im. w. witosa, 1990

23/10/2/1 22/21 6/0/2/0/0; C-Geo v.7 (licencja edukacyjna),  
autoCad Civil 3d (10)

liskÓw, Zespół szkół nr 2 
im. Marii Koszutskiej „wery”, 2005

nie dotyczy nie dotyczy 3/0/10/0/0; C-Geo (19), winKalk (15)

luBlin, Państwowe szkoły budownictwa 
i Geodezji im. H. łopacińskiego, 1952

27/19/14/10 27/26 10/1/12/1/0; winKalk (1), MikroMap (1),  
Ew-Mapa (inst. sieciowa)

łodzieRz, Zespół szkół „Rolnicze Centrum 
Kształcenia Ustawicznego”, 2006

nie dotyczy nie dotyczy 5/0/5/0/0; winKalk, MikroMap

łomża, Zespół szkół drzewnych nr 9 
im. Komisji Edukacji Narodowej, 2007

nie dotyczy nie dotyczy 2/4/6+1 cyfr./1/2; winKalk w. 3.8, MikroMap w. 5.0 
(wielostanowiskowe licencje sieciowe)

łÓdŹ, Zespół szkół Ponadgimnazjalnych nr 13, 
technikum drogowo-Geodezyjne, 1945

22/22/20/20 21/19 25/2/29/2/0; winKalk, C-Geo, Geo-Info (25), 
MikroMap (25), autoCad (22), GeoMedia (25)

opole, Zespół szkół technicznych 
i Ogólnokształcących im. K. Gzowskiego – 
Publiczne technikum nr 1, 1974

12/10/5/5 12/12 24/2/26+2 cyfr./1/1; C-Geo 07 (16), autoCad Civil 
(20)

ostRołĘka, technikum nr 1 w Zespole szkół 
Zawodowych nr 1, 2004

nie dotyczy nie dotyczy 7/0/2/0/0; winKalk (15), MikroMap (15)

ostRowiec ŚwiĘtokRzyski, Zespół szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4, 1999

20/19/4/4 22/20 6/1/10/1/0; winKalk, MikroMap

ostRÓw wlkp., Zespół szkół budowlano-
-Energetycznych, 1998

brak danych brak danych 6/1/6/1/0; C-Geo (20), Geo-Info (20),  
MikroMap i winKalk (20)

płock, Zespół szkół budowlanych nr 1, 2002 18/13/3/3 18/10 2/1/6/1/0; winKalk, MikroMap
poznaŃ, Zespół szkół Geodezyjno-
-drogowych im. Rudolfa Modrzejewskiego 
(technikum Geodezyjne + Policealne studium), 
1946

45+28/71/13/13 45/43 20/2/20/1/0; arcView

Ropczyce, Zespół szkół agro-technicznych 
im. w. witosa, 2000

12/11/6/6 17/14 5/3/5/0/0; C-Geo (30), MikroMap (30), winKalk (30)

Ruda Śl., Zespół szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 5 im. Jadwigi Markowej, 2001

30/11/1/1 30/19 6/3/8/3/0; winKalk, MikroMap, EwMaPa, IntelliCad
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miasto, nazwa szkoły, rok rozpoczęcia 
kształcenia geodetów

egz. zawodowy 
(przystąpili/ 
zdali pisemny/ 
zdali  praktyczny/
otrzymali dyplom)

egz. maturalny 
(przystąpili/
zdali)

specjalistyczny sprzęt (teodolity/dalmierze/
niwelatory/tachimetry/odbiorniki gps) 
i oprogramowanie

RzeszÓw, Zespół szkół Kształcenia 
Ustawicznego technikum nr 12, 1986

21/20/8/8 25/21 15/3/15/3/1; winKalk v. 3.8 (15),  
MikroMap v. 4.54 (15), C-Geo v. 7.0 (15),  
EwMaPa v. 7.0 (15), Geo-Info V (15)

sanok, Zespół szkół nr 4  
im. króla Kazimierza wlk., 1989

28/17/10/9 brak danych 10/1/12/1/0; Geo-Info (1), autodeskMap (2),  
winKalk (10, Mikromap (10), C-Geo (10)

siedlce, Policealne studium Menedżerskie 
„Novum”, 2002

6/5/0/0 7/5 1/0/1/1/0; brak danych

skaRżysko-kamienna, Zespół szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4, 1999

20/19/4/4 22/20 6/1/10/1/0; winKalk, MikroMap

szczecin, Zespół szkół budowlanych 
im. Kazimierza wlk., 1975

19/19/9/9 21/20 26/1/19/0/0; winKalk (1), MikroMap (1), EwMaPa (1), 
autoCad (1)

Świecie, Prywatne technikum Geodezyjne 
„Menedżer”, 2003

1/0/0/0 1/0 2/0/3/1/0; C-Geo v.6, MikroMap

taRnÓw, Zespół szkół budowlanych, 2006 nie dotyczy nie dotyczy 3/2/3/0/0; MikroMap, winKalk, Operat, autoCad
toRuŃ, Zespół szkół technicznych,  
1977 (polic.), 1986 (techn.)

23/brak danych 23/brak 
danych

20/1/15/1/0; winKalk v. 3.8, MikroMap 4.5 (20), 
C-Geo v. 6.0 pro, Microstation v. 8.1, autoCad 2002 lt, 
arcView 9.0 (15)

tRzciana, Zespół szkół techniczno-
-weterynaryjnych, 2003

brak danych/14/4/4 21/17 10/0/15/1/0; winKalk, MikroMap

waRszawa, technikum Geologiczno-
-Geodezyjno-drogowe im. prof. s. Kluźniaka, 
1916

38/36/25/25 38/36 42/0/35/5/0; winKalk (1), MikroMap (1), IstRaM (30)

wieluŃ, Zespół szkół nr 1 – technikum 
kształcące w zawodzie technik geodeta, 1997

25/15/15/15 23/23 3/3/3/1/0; Geo v.6 (12), MikroMap (12), Geo-Info (20,  
winKalk (12), Operat (12)

wojkowice, Zespół szkół – technikum 
architektury Krajobrazu, 2005

nie dotyczy nie dotyczy 4+1 elektron./0/6+1 cyfr./2/0; winKalk, Operat 
i MikroMap (15)

wRocław, Policealne studium Geodezji 
i Katastru „Geotest”, 2003

16/16/16/16 0 12/3/10+2/5/1; C-Geo v. 8.0 (15)

zaBRze, technikum nr 6 w Zabrzańskim Centrum 
Kształcenia Ogólnego i Zawodowego, 1992

20/16/5/5 22/17 7/0/8/0/0; C-Geo v. 6.0 pro (25), winKalk (8), 
standardy Geodezyjne, Informacyjne Programy 
Edukacyjne „Geodezja”

zielona gÓRa, Zespół szkół budowlanych 
im. tadeusza Kościuszki, 1973

24/23/7/7 26/25 12/1/12/1/0; brak danych

żaRy, Zespół szkół budowlanych, 1995 brak danych brak danych 1/1/3/1/0; winKalk
żelechÓw, technikum Geodezyjne  
w Zespole szkół Ponadgimnazjalnych  
im. Ignacego wyssogoty Zakrzewskiego, 1961

17/16/8/8 18/17 20+2/1/25+7+2/2/0; winKalk i MikroMap (17),  
Geo-Map (w. sieciowa), C-Geo (w. sieciowa), 
GeoMedia (20), arcGIs i arcView (w. sieciowa),  
Cyfrowa stacja fotogrametryczna dEPHOs (1), Ponadto: 
Informacyjne Programy Edukacyjne „Geodezja”,  
„Przepisy Prawne”, „standardy Geodezyjne”

żywiec, Zespół szkół budowlano-drzewnych 
im. armii Krajowej, 2002

24/17/8/8 brak danych 6/1/5/0/0; autoCad (20), C-Geo (45), MikroMap 
i winKalk (16), Operat (16)

w ostatniej kolumnie tabeli w nawiasach podano liczbę licencji lub stanowisk, które obejmuje licencja na oprogramowanie

lsporządzeniem wykazu oraz opisu 
sposobów realizacji prac terenowych 
i obliczeniowych, luzupełnieniem 
szkicu profilu podłużnego projektowa-
nej trasy drogi. A w części teoretycz-
nej egzaminu – ze stosowaniem przepi-
sów prawa budowlanego i prawa pracy 
oraz określaniem zasad prowadzenia 
ewidencji gruntów i budynków. Cieka-
wostką jest natomiast fakt, że najmniej 
problemów sprawiało im zadanie pole-
gające na „obliczaniu należności za wy-
konaną pracę”.

w ybierając technikum, po-
winniśmy też sprawdzić, 
na jakim poziomie uczy się 

w nich przedmiotów ogólnych, aby móc 
w przyszości z powodzeniem starać się 
o indeks wyższej uczelni. Miarą jakości 
pracy szkoły w tym zakresie jest niewąt-
pliwie zdawalność egzaminu maturalne-
go. Wygląda na to, że w prezentowanych 
szkołach jest pod tym względem całkiem 
przyzwoicie. W zdecydowanej większo-
ści zdaje go ok. 90% przystępujących, 
a w kilku przypadkach wszyscy.

Przed podjęciem ostatecznej decyzji, 
warto osobiście odwiedzić szkołę, poroz-
mawiać z absolwentami, ale też zajrzeć 
na stronę internetową, gdzie również jest 
wiele cennych informacji (m.in. warun-
ki rekrutacji). Dane teleadresowe pla-
cówek objętych naszym opracowaniem 
(również linki do stron WWW) można 
znaleźć na www.geoforum.pl w zakładce 
Edukacja/Szkoły ponadgimnazjalne.
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CZERSKI TRADE POLSKA Ltd 
Biuro Handlowe 
02-087 WARSZAWA  
al. Niepodległości 219 
tel. (0 22) 825-43-65 

GEMAT – wszystko dla geodezji 
85-063 ByDGOSZCZ  
ul. Zamojskiego 2A 
tel./faks (0 52) 321-40-82  
327-00-51, www.gemat.pl 

GEOMATIX Sp. z o.o. 
Sklep Geodezyjny  
40-084 KATOWICE  
ul. Opolska 1, tel. (0 32) 781-51-38  
faks (0 32) 781-51-39 
Sklep internetowy: www.geomarket.pl 

OPGK Sp. z o.o. w Olsztynie  
Artykuły geodezyjne i kreślarskie 
10-117 OLSZTyn,  
ul. 1 Maja 13  
tel. (0 89) 527-49-28  
faks (0 89) 527-49-19 

 
 

 
„nADOWSKI” 
Autoryzowany dystrybutor 
Leica Geosystems 
43-100 TyChy, ul. Rybna 34 
tel./faks (0 32) 227-11-56 
www.nadowski.pl 

 
 
 
COGiK Sp. z o.o.  
Wyłączny przedstawiciel  
firmy Sokkia 
02-390 WARSZAWA   
ul. Grójecka 186 (III p.) 
tel. (0 22) 824-43-33 

GEOLInE – sprzęt geodezyjny  
Generalny dystrybutor firmy Richter  
41-709 RUDA ŚLĄSKA 
ul. Hallera 18A 
tel./faks (0 32) 244-36-61 
244-36-62 

Geozet s.j. –  
Sprzęt geodezyjny, kopiarki, sprzęt 
kreślarski, materiały eksploatacyjne 
01-018 WARSZAWA, ul. Wolność 2a 
tel./faks (0 22) 838-41-83 
838-65-32 

Ph Meraserw  
Sprzęt pomiarowy  
dla budownictwa i geodezji  
70-361 SZCZECIn, ul. Pocztowa 24 
tel./faks (0 91) 484-14-54 

GEOSERV Sp. z o.o. –  
sprzęt i narzędzia pomiarowe  
dla geodezji i budownictwa  
02-122 WARSZAWA  
ul. Sierpińskiego 5 
tel. (0 22) 822-20-65  

 
 

 
TPI Sp. z o.o. – Bliżej geodety 
WARSZAWA tel. (0 22) 632-91-40 
WROCłAW (0 71) 325-25-15 
POZnAń (0 61) 665-81-71 
KRAKóW (0 12) 411-01-48 
GDAńSK (0 58) 320-83-23 
RZESZóW (0 17) 862-02-41 

PLOTERy, sprzedaż i serwis, ksero A0. 
Dostawa + instalacja. Sprzęt nowy 
i używany, gwarancja, materiały 
eksploatacyjne www.azero.pl,  
tel. (0 602) 618-203  
(0 602) 308-215 

WWW.SKLEP.GEODEZJA.PL 
Polski Internetowy Informator 
Geodezyjny, autoryzowany dealer 
Leica Geosystems 
tel. (0 58) 742-15-71, faks 742-18-71  
sklep@geodezja.pl 

GEOTROnICS POLSKA Sp. z o.o. 
31-216 KRAKóW  
ul. Konecznego 4/10u 
tel./faks (0 12) 416-16-00 w. 5 
www.geotronics.com.pl 
biuro@geotronics.com.pl 

 
 
 

 
Leica Geosystems Sp. z o.o.  
ul. Ostrobramska 101a  
04-041 WARSZAWA 
tel. (0 22) 338-15-00 
faks (0 22) 338-15-22 
www.leica-geosystems.pl 

SPECTRA SySTEM Sp. z o.o.
Profesjonalny sklep geodezyjny
31-216 KRAKóW
ul. Konecznego 4/10U
tel./faks (0 12) 416-16-00 
www.spectrasystem.com.pl 

S K L E P y  
 

 
Geodezyjny Sklep Internetowy 
INFOLINIA (0 12) 397-76-76..77 
www.Apogeo.pl 

 
 

 
GEOSERWER.PL –  
SKLEP InTERnETOWy 
Wysokorozdzielcze zobrazowania 
i ortofotomapy stelitarne. Techmex S.A. 
Zapraszamy: www.geoserwer.pl 
tel. (0 33) 813-00-58 

Geodezja Lublin 
Profesjonalne akcesoria geodezyjne 
tel. (0 81) 463-42-17 
(0 502) 278-498 
www.geodezja.lublin.pl 

 
 

 
BALTKAM Sp. z o.o.  
Autoryzowany dystrybutor  
Leica Geosystems 
01-237 WARSZAWA, ul. Ordona 1 
tel. (0 22) 836-17-90 
www.leica.baltkam.com.pl 
www.disto.pl 
 

 
 

CEnTRUM SERWISOWE 
IMPEXGEO. Serwis instrumentów 
geodezyjnych firm Nikon, Trimble, 
Zeiss i Sokkia oraz odbiorników GPS 
firmy Trimble, 05-126 nIEPORęT  
ul. Platanowa 1, os. Grabina 
tel. (0 22) 774-70-07 

COGiK Sp. z o.o.  
Serwis instrumentów firmy Sokkia 
02-390 WARSZAWA  
ul. Grójecka 186 (III p.) 
tel. (0 22) 824-43-33 

PUh GEOBAn K. Z. Baniak  
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
30-133 KRAKóW, ul. J. Lea 116 
tel./faks (0 12) 637-30-14 
tel. (0 501) 01-49-94 

BIMEX – serwis sprzętu 
geodezyjnego i laserowego 
66-400 GORZóW WLKP.  
ul. Dobra 19, tel. (0 95) 720-71-92 
faks (0 95) 720-71-94 

GEOPRyZMAT Serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny instrumentów firmy 
PENTAX oraz serwis instrumentów 
mechanicznych dowolnego typu 
05-090 RASZyn, ul. Wesoła 6 
tel./faks (0 22) 720-28-44 

Geras Autoryzowany serwis instru-
mentów serii Geodimeter firmy Spec-
tra Precision (d. AGA i Geotronics),  
01-445 WARSZAWA, ul. Ciołka 35/78  
tel. (0 22) 836-83-94  
www.geras-npe.com 

Serwis sprzętu geodezyjnego 
PUh „GeoserV” Sp. z o.o. 
01-122 WARSZAWA 
ul. Sierpińskiego 5,  
tel. (0 22) 822-20-65 

 
 

MGR Inż. ZBIGnIEW CZERSKI 
naprawa Przyrządów Optycznych  
Autoryzowany serwis Leica Geosystems 
AG (gwarancyjny i pogwarancyjny)  
02-087 WARSZAWA  
al. Niepodległości  219 
tel. (0 22) 825-43-65 
fax (0 22) 825-06-04 

OPGK WROCłAW Sp. z o.o. 
Serwis sprzętu geodezyjnego 
53-125 WROCłAW  
al. Kasztanowa 18/20 
tel. (0 71) 373-23-38 w. 345  
faks (0 71) 373-26-68 

PPGK S.A. Pracownia konserwacji 
– naprawa sprzętu geodez. różnych 
firm, wzorcowanie, atestacja sprzętu 
geodez., naprawa i konserwacja 
sprzętu fotogrametrycznego 
tel. (0 22) 532-80-15,  
tel. kom. (0 695) 414-210  
01-252 WARSZAWA, ul. Przyce 20 

 
 

 
Autoryzowane centrum serwisowe 
Leica Geosystems 
Serwis Elta, Trimble3300 3600 DiNi 
Geodezja Tadeusz Nadowski 
43-100 TyChy, ul. Rybna 34 
tel. (0 32) 227-11-56 

TPI Sp. z o.o.  
Serwis sprzętu 
00-716 WARSZAWA 
ul. Bartycka 22 
tel. (0 22) 632-91-40 
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Serwis Instrumentów 
Geodezyjnych Geomatix Sp. z o.o. 
(instr. elektroniczne, optyczne i GPS) 
40-084 KATOWICE, ul. Opolska 1 
tel. (0 32) 781-51-38, faks 781-51-39 
serwis@geomatix.com.pl 

ZETA PUh Andrzej Zarajczyk 
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
20-072 LUBLIn, ul. Czechowska 2 
tel. (0 81) 442-17-03 

Autoryzowany serwis 
światłokopiarek firmy REGMA – 
PUh GEOZET s.j.  
01-018 WARSZAWA, ul. Wolność 2A 
tel. (0 22) 838-41-83, 838-65-32 

Serwis ploterów HP, MUTOH, 
skanerów A0 CONTEX, VIDAR, 
kopiarek A0 Gestetner, Ricoh 
światłokopiarek Regma. Kwant – 
OSTROłęKA, pl. Bema 11, tel./faks 
(0 29) 764-59-63, www.kwant.pl 
 

Główny Urząd Geodezji  
i Kartografii, www.gugik.gov.pl  
00-926 Warszawa, ul. Wspólna 2 

lgłówny geodeta kraju –  
Jolanta Orlińska  
tel. (0 22) 661-80-18 
gugik@gugik.gov.pl 

lwiceprezes – Adam Iwaniak 
tel. (0 22) 661-82-66 
wiceprezes@gugik.gov.pl 

ldyrektor generalny –  
Teresa Kaczmarek,  
tel. (0 22) 661-84-32 

lDepartament Geodezji, 
Kartografii i SIG 
dyrektor Jerzy Zieliński 
tel. (0 22) 661-80-27 

lDepartament Informacji 
o nieruchomościach 
dyrektor Arleta Grzesik  
tel. (0 22) 661-81-18 

lDepartament Informatyzacji 
i Rozwoju PZGiK 
dyrektor Aneta Bielecka-Laskownicka 
tel. (0 22) 661-81-17 

lDepartament nadzoru, Kontroli 
i Organizacji SGiK  
dyrektor Adolf Jankowski  
tel. (0 22) 661-84-02 

lDepartament Spraw Obronnych 
i Ochrony Informacji niejawnych  
dyrektor Szczepan Majewski  
tel. (0 22) 661-82-38 

lDepartament Prawno-Legislacyjny  
dyrektor Marian E. Nikel  
tel. (0 22) 661-84-04 

lBiuro Współpracy Zagranicznej 
Dominik Kopczewski 
tel. (0 22) 661-84-53 

lBiuro Informacji Publicznej  
oraz Komunikacji Medialnej  
Monika Misztal, tel. (0 22) 661-81-16 
Centralny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej 
01-102 Warszawa, ul. J. Olbrachta 94 

lp.o. dyrektora – Jacek Piłat 
tel. (0 22) 532-25-02 

lDział Informacji i Obsługi 
Udostępniania Zasobu 
tel. (0 22) 532-25-41 

lSkładnica Materiałów 
Geodezyjnych (Lesznowola) –  
tel. (0 22) 757-93-76 

Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych i Administracji,  
02-591 Warszawa, ul. Batorego 5 

lDepartament Administracji 
Publicznej 
zastępca dyrektora Marek Naglewski 
tel. (0 22) 661-88-20 

Ministerstwo Infrastruktury 
00-928 Warszawa, ul. Wspólna 2/4 

lDepartament nieruchomości 
i Planowania Przestrzennego 
dyrektor Małgorzata Kutyła 
tel. (0 22) 661-82-14 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi  
00-930 Warszawa, ul. Wspólna 30 
www.bip.minrol.gov.pl 

lDepartament Gospodarki Ziemią  
zastępca dyrektora Jerzy Kozłowski 
tel. (0 22) 623-13-41 

lWydział Geodezji  
i Klasyfikacji Gruntów 
naczelnik – vacat 
tel. (0 22) 623-13-41 

Instytut Geodezji i Kartografii 
02-679 Warszawa 
ul. Modzelewskiego 27  
tel. (0 22) 329-19-00, faks 329-19-50  
www.igik.edu.pl 
 

lDolnośląski –  
Zofia Wysocka-Puchala  
pl. Powst. Warszawy 1 
50-951 Wrocław  
tel. (0 71) 340-60-12 

lKujawsko-Pomorski –  
Karol Bogaczyk, ul. Konarskiego 1-3 
85-950 Bydgoszcz  
tel. (0 52) 349-77-50  
faks (0 52) 349-77-52 

lLubelski – Stanisław Kochański 
ul. Spokojna 4, 20-914 Lublin 
tel. (0 81) 742-43-74 
skochan@lublin.uw.gov.pl 

lLubuski – Piotr Slezion 
ul. Jagiellończyka 8  
66-400 Gorzów Wielkopolski  
tel./faks (0 95) 711-53-60 

l łódzki – Mirosław Szelerski 
ul. Tuwima 28, 90-002 Łódź  
tel. (0 42) 664-18-65, 6 

lMałopolski – Stanisław Marczyk 
ul. Przy Moście 1, 31-508 Kraków 
tel./faks (0 12) 392-18-91 
smar@malopolska.uw.gov.pl 

lMazowiecki – Aneta Konieczna 
plac Bankowy 3/5  
00-950 Warszawa  
tel. (0 22) 695-60-98  

lOpolski – Marek Świetlik 
ul. Piastowska 14, 45-082 Opole  
tel. (0 77) 452-49-00  
faks (0 77) 441-52-73 

lPodkarpacki –  
Edward Koprowicz  
ul. Grunwaldzka 15, 35-959 Rzeszów 
tel. (0 17) 867-19-19 
faks (0 17) 867-19-68 

lPodlaski – Janusz Zaniewski 
ul. Mickiewicza 3, 15-213 Białystok 
tel. (0 85) 743-93-52 
faks (0 85) 743-94-85 

lPomorski – Romuald Nowak 
ul. Okopowa 21/27, 80-810 Gdańsk 
tel. (0 58) 307-75-08 
faks (0 58) 305-89-67 

lŚląski – Małgorzata Kosin 
ul. Jagiellońska 25, 40-032 Katowice  
tel. (0 32) 207-74-17 
faks (0 32) 207-75-11 

lŚwiętokrzyski –  
Elżbieta Grzędzicka  
al. IX Wieków Kielc 3, 25-516 Kielce,  
tel. (0 41) 342-15-75 
faks (0 41) 342-13-21 

lWarmińsko-Mazurski –  
Stanisław Waldemar Kowalski 
al. Marszałka J. Piłsudskiego 7/9 
10-575 Olsztyn  
tel. (0 89) 523-25-61 

lWielkopolski – Lidia Danielska 
al. Niepodległości 16/18  
61-713 Poznań 
tel. (0 61) 854-16-94  
faks (0 61) 854-17-19 
wingik@poznan.uw.gov.pl 

lZachodniopomorski –  
Regina Zagała  
ul. Wały Chrobrego 4  
70-502 Szczecin  
tel. (0 91) 430-36-11  
faks (0 91) 434-53-62 

Geodezyjna Izba Gospodarcza 
00-043 Warszawa 
ul. Czackiego 3/5, p. 207 
tel. (0 22) 827-38-43 
www.gig.org.pl 

Klub ODGiK przy ZG SGP 
00-043 Warszawa  
ul. Czackiego 3/5  
tel. (0 22) 826-87-51  
(0 43) 827-59-81 
www.klub-odgik.org.pl 

Polska Geodezja Komercyjna 
(KZPfGK) 
01-943 Warszawa 
ul. Pstrowskiego 10 
tel. (0 22) 835-44-91  
i 835-54-70 w. 218 
kzpfgk@geodezja-komerc.com.pl 

Polskie Towarzystwo  
Informacji Przestrzennej  
02-781 Warszawa  
ul. Pileckiego 112/5  
tel. (0 22) 409-43-87 
ptip@ptip.org.pl, www.ptip.org.pl 

Stowarzyszenie Geodetów Polskich 
– Zarząd Główny 
00-043 Warszawa  
ul. Czackiego 3/5 
tel. (0 22) 826-87-51, 336-13-51 
www.sgp.geodezja.org.pl  

Stowarzyszenie  
Kartografów Polskich 
51-601 Wrocław 
ul. J. Kochanowskiego 36 
tel. (0 71) 372-85-15 
www.aqua.ar.wroc.pl/skp 

Wielkopolski Klub Geodetów 
61-663 Poznań  
ul. Na Szańcach 25  
tel./faks (0 61) 852-72-69 

Zachodniopomorska 
Geodezyjna Izba Gospodarcza 
70-376 Szczecin 
ul. 5 Lipca 22/1 
tel. (0 91) 484-09-57  
tel./faks (0 91) 484-66-57 
www.geodezja-szczecin.org.pl 
sleszko@geodezja-szczecin.org.pl 

Stowarzyszenie Geodetów 
Powiatu Wołomińskiego 
05-200 Wołomin 
ul. Legionów 11 
tel./faks (0 22) 776-19-28 
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OSZCZęDZAJ CZAS! KUPUJ     W SKLEPIE WySyłKOWyM GEODETy!
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Lotnicze i satelitarne obrazowanie Ziemi
Zdzisław Kurczyński; dwutomowa książka 
przedstawiająca współczesne problemy 
obrazowania powierzchni Ziemi z pułapu lotniczego 
i satelitarnego, głównie na potrzeby tworzenia 
opracowań kartograficznych i teledetekcyjnych; 
ciekawy podręcznik dla studentów i wszystkich 
osób zainteresowanych zdjęciami Ziemi; 582 strony, 
OWPW, Warszawa 2006

l00-530 ....................................................................................................................50,00 zł

Vademecum Prawne Geodety 2007
Adrianna Sikora; komplet zaktualizowanych uregulowań 
prawnych niezbędnych do wykonywania zawodu geodety; 
pierwsza część to wykaz tematyczny przepisów prawnych, 
a druga to obszerny zbiór ustaw (31) i rozporządzeń (45), 
w tym m.in.: ustawa Prawo geodezyjne i kartograficzne oraz 
ustawa o gospodarce nieruchomościami – obie wraz z aktami 
wykonawczymi; 928 stron, Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-540................................................................................................................. 120,00 zł

Podziały nieruchomości – komentarz
Zygmunt Bojar; autor w sposób kompleksowy porusza proble-
matykę procedur i zasad obowiązujących przy podziałach 
nieruchomości; ukazuje relacje przepisów z zakresu podziałów 
nieruchomości z innymi przepisami, w tym z zakresu gospodar-
ki przestrzennej, dróg publicznych, spółdzielni mieszkaniowych; 
289 stron, Wyd. Gall, Katowice 2005

l00-410 ....................................................................................89,00 zł

Systemy satelitarne GPS, Galileo i inne
Jacek Januszewski; teoretyczne podstawy działania systemów 
satelitarnych, określanie za ich pomocą pozycji i ocenę jej 
dokładności; przedstawia GPS Navstar, GLONASS i Galileo 
oraz ich zastosowania (w nauce, w różnych dziedzinach 
gospodarki), a także odmiany różnicowe tych systemów; 336 
stron, PWN, Warszawa 2006

l00-520 .................................................................................39,90 zł

Polsko-angielski, angielsko-polski słownik terminów 
z zakresu geodezji, map i nieruchomości
Jerzy Downarowicz, henryk Leśniok; najszersze 
opracowanie z tego zakresu w Polsce, zawiera ok. 35 tys. 
haseł; jest uzupełnioną wersją poprzedniego dwutomowego 
wydania ; 434 strony, OWPW, Warszawa 2006

l00-510 ................................................................................35,00 zł

GIS Teoria i praktyka
P. A. Longley, M. f. Goodchild, D. J. Maguire, D. W. Rhind; 
tłum.: Maciej Lenartowicz, Artur Magnuszewski, Piotr Werner, 
Dariusz Woronko; publikacja dotycząca GIS, danych prze-
strzennych, technik ich przetwa rzania oraz analizy, zarządzania 
geoinformacją; tutył oryg. „Geographic Information Systems and 
Science ”; 520 stron, PWN, Warszawa 2006

l00-560.................................................................................................................... 89,00 zł

Uprawnienia zawodowe w geodezji i kartografii
Ryszard hycner, Paweł hanus; książka przygotowująca do 
egzaminu na uprawnienia w dziedzinie geodezji i kartografii 
w zakresie 1 i 2; zawiera przepisy prawne oraz pytania wraz 
z odpowiedziami; 352 strony, Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-570 ................................................................................... 79,00 zł

Geodezja fizyczna i grawimetria geodezyjna. 
Teoria i praktyka
Marcin Barlik, Andrzej Pachuta; podręcznik o wpływie pola 
siły ciężkości wytwarzanej przez Ziemię na opracowanie 
wyników obserwacji geodezyjnych, astronomicznych 
i satelitarnych; dla osób zajmujących się pomiarami 
grawimetrycznymi, 366 stron, OWPW, Warszawa 2007

l00-600 ................................................................................32,00 zł

Podstawy obliczeń geodezyjnych
Aleksander Skórczyński; skrypt dla studentów geodezji 
i przedsiębiorców; opisano w niej m.in.: zasady działań 
na liczbach przybliżonych; formy rachunkowe i ich zastosowanie 
do rozwiązania niektórych zadań geodezyjnych; podstawowe 
wiadomości o wyznacznikach i ich wykorzystanie 
do rozwiązania układów równań liniowych; rachunek krakowianowy; 
wydawca Uczelnia Warszawska im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2007

l00-620 ....................................................................................................................25,00 zł

GPS w praktyce geodezyjnej
Jacek Lamparski, Krzysztof Świątek; książka dla studentów 
i wykonawców geodezyjnych; przedstawiono w niej 
zasady praktycznego stosowania techniki GPS; opisano 
przykłady z zakresu m.in.: zakładania osnów, pomiarów sieci 
realizacyjnej, pomiarów fotopunktów, aktualizacji ewidencji, 
prac w geodezji inżynieryjnej (szczególnie technikę GPS RTK) 
oraz interpretację uzyskiwanych dokładności; Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-610 .................................................................................................................... 79,00 zł

Wykonawstwo geodezyjne
Ryszard hycner, Paweł hanus; w książce przedstawiono 
przepisy prawne i technologiczne dotyczące problematyki 
wykonawstwa geodezyjnego, przykłady realizacji prac z 
zakresu miernictwa oraz przykłady działania ODGiK-ów 
i czynności tam wykonywanych; zawiera 100 pytań wraz 
z odpowiedziami;Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-630 .................................................................................................................. 89,00 zł

GIS. Obszary zastosowań
Dariusz Gotlib, Adam Iwaniak, Robert Olszewski; książka 
o wdrożeniach GIS w geodezji, kartografii, marketingu, 
administracji i zarządzaniu przedsiębiorstwem; ma stanowić 
źródło inspiracji do czego można wykorzystać GIS;  
230 stron; PWN, Warszawa 2008

l00-650 ............................................................................... 42,00 zł

Geodezja wyższa i astronomia geodezyjna cz. I
Jerzy Rogowski, Magdalena Kłęk; podręcznik 
dla studentów, omawia zagadnienia związane m.in. 
z układami współrzędnych, ruchem obrotowym i orbitalnym 
Ziemi, systemami czasu stosowanymi w geodezji, nawigacji 
i astronomii; 80 stron; wydawca: Uczelnia Warszawska 
im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2007

l00-640 ..............................................................................16,00 zł

GIS w wodociągach i kanalizacji
Marian Kwietniewski; książka prezentuje wdrożenia GIS 
do projektowania i zarządzania systemami dystrybucji wody 
i odprowadzania ścieków; omówiono w niej tworzenie 
i wymianę informacji przestrzennej, programy do budowy baz 
danych GIS; 212 stron; PWN, Warszawa 2008

l00-660 .............................................................................. 45,00 zł
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farba fluorescencyjna Soppec
w aerozolu, wysoka luminescencja, 
szybkoschnąca, niebrudząca głowica, rozpylanie 
w dół, trwałość ok. 10 miesięcy, gwarancja 8 lat, 
atest PZH, farba biała niefluorescencyjna

l11-170 żółta

l11-171 zielona

l11-172 różowa

l11-173 pomarańczowa

l11-174 czerwona

l11-175 niebieska

l11-176 biała
puszka 500 ml .................................................... 23,79 zł

Kreda do oznaczeń Lyra
woskowa, do oznaczeń tymczasowych, 
zastosowanie na każdej nawierzchni,  
średnica 12 mm, długość 95 lub 120 mm,  
12 sztuk w opakowaniu
l11-160 (żółta 120 mm) ..............................45,00 zł
l11-161 (czerwona 120 mm) .....................45,00 zł
l11-162 (żółta 95 mm) ................................. 44,16 zł
l11-163 (czerwona 95 mm) ....................... 44,16 zł

farba fluorescencyjna Geo-fennel
w aerozolu, do markowania znaków, przyczepna 
do każdego podłoża, także do mokrych 
powierzchni, wodoodporna, szybkoschnąca, 
spełnia ISO 9001, posiada atest PZH,  
produkcji brytyjskiej

l04-021 czerwona

l04-022 różowa

l04-023 pomarańczowa

l04-024 żółta

l04-025 niebieska

l04-026 zielona

l04-027 biała

l04-028 czarna
puszka 500 ml .................................................... 20,73 złElektroniczne kółko pomiarowe 

CST/berger
dokładność odczytu 1 cm, zakres pomiaru 
9999,99 m, odczyt cyfrowy,  
średnica koła 318 mm

l07-120 ........................................................... 573,40 zł

Elektroniczne kółko pomiarowe nedo
dokładność odczytu 10 cm, zakres pomiaru 
9999,99 m, odczyt cyfrowy,  
średnica koła 318 mm

l07-121 .............................................................549,00 zł

Szkicownik bukowy
produkcji polskiej

l04-081 format A4......92,83 zł
l04-082 format A3 ...121,46 zł

Szkicownik 
z przezroczystego 
tworzywa
produkcji polskiej

l04-090 
format A4 .............178,00 zł

Węgielnica pryzmatyczna f8
dwa pryzmaty pentagonalne 
o wysokości po 8 mm, szczelina między 
pryzmatami do obserwacji na wprost, 
zamykana głowica, obudowa czarna

l04-100 ...........................................283,83 zł

Punkt graniczny Plastmark
grot ze stali powleczonej tworzywem 
sztucznym, plastik karbowany i wyposażony 
w „skrzydełka” zabezpieczające punkt przed 
wyrwaniem z gruntu; na odpornej na uszkodzenia 
pomarańczowej głowicy umieszczono napis: 
„Punkt graniczny/pomiarowy. Uszkodzenie 
podlega karze”, produkcji słowackiej

l11-121 długość 40 cm ..................................18,30 zł
l11-122 długość 50 cm ..................................19,52 zł

Dane zamawiającego: 

Nazwa firmy/Imię i nazwisko (do faktury):................................................................................................................................................................................................................................................

Adres do faktury:............................................................................................................................................................................................................................................................................................................

Adres dostawy:................................................................................................................................................................................................................................................................................................................

NIP: ...................................................................... Numer telefonu (z kierunkowym):....................................................................................................................................................................................

Imię i nazwisko osoby zamawiającej:.............................................................................................................................................................................................................................................................

Akceptuję warunki zakupu i wyrażam zgodę na wystawienie faktury VAT bez podpisu odbiorcy 

Nr katalogowy Nazwa towaru Liczba sztuk

ZAMAWIANE PRODUKTY:

ZAMóWIEnIE

pieczątka i podpis

OSZCZęDZAJ CZAS! KUPUJ     W SKLEPIE WySyłKOWyM GEODETy!
nOWOŚCI I OfERTy SPECJALnE W SKLEPIE GEODETy!

PEłnA OfERTA SKLEPU GEODETy nA WWW.GEOfORUM.PL – JAK ZAMóWIć TOWAR Z DOSTAWĄ DO DOMU? 
Aby dokonać zakupów, najwygodniej jest wejść do Sklepu GEODETY na www.geoforum.pl i złożyć zamówienie drogą elektroniczną. Można też 
wypełnić poniższy kupon i przesłać go pod adresem: GEODETA Sp. z o.o., ul. Narbutta 40/20, 02-541 Warszawa lub faksem: (0 22) 849-41-63. 
Zamówiony towar wraz z fakturą VAT zostanie dostarczony przez kuriera, płatność gotówką przy odbiorze przesyłki. 

Uwaga: Podane ceny zawierają podatek VAT
Koszty wysyłki – min. 48,80 zł (chyba że w ofercie szczegółowej napisano inaczej); opłatę pobiera kurier. Towary o różnych kodach początkowych 
(dwie pierwsze cyfry) pochodzą od różnych dostawców i są umieszczane w oddzielnych przesyłkach, co wiąże się z dodatkowymi kosztami.

Radiotelefon MotorolaXTR 446 (zestaw)
2 radiotelefony, 2 akumulatory, 
dwustanowiskowa ładowarka, 2 klipsy do 
paska, 2 słuchawki z mikrofonem,  
zasięg do 8 km, moc 0,5 W,  
częstotliwość 446 MHz,  
8 kanałów, 38 kodów,  
podświetlany wyświetlacz,  
blokada klawiatury, funkcja VOX, 
alarm dźwiękowy (5 dzwonków), 
zasilanie: 4 baterie LR3 lub akumulator Ni-MH, 
czas pracy do 14 godz., gwarancja 12 miesięcy

l11-038 ............................................................401,38 zł
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l (17-18.04) ELBLĄG  
X Konferencja poświęcona 
problematyce ośrodków dokumentacji 
geodezyjnej i kartograficznej 
organizowana przez prezydenta 
miasta Elbląga i SGP pod patronatem 
głównego geodety kraju.   
àAlina Kossecka  
tel. (0 55) 237-60-00, 237-60-01  
konferencja@opegieka.pl  
 

l (16-18.05) GDAńSK- 
-JELITKOWO  
XIV Międzynarodowe Polsko- 
-Czesko-Słowackie Dni Geodezji  
à tel. (0 22) 826-87-51  
biuro@sgp.geodezja.org.pl  

l (19-21.05) ŚLESIn K. KOnInA  
XVI Krajowa Konferencja Naukowa 
Towarzystwa Naukowego 
Nieruchomości na temat „Rynek 
nieruchomości a sektor finansowy”  
àdr inż. Jan Kuryj 
tel. (0 89) 523-42-62  
jkuryj@uwm.edu.pl  
www.uwm.edu.pl/tnn  

l (26.05) WARSZAWA  
Zebranie otwarte Katedry Kartografii 
Uniwersytetu Warszawskiego 
nt. „Kartograficzne wydawnictwa 
książkowe” (mgr Jerzy Ostrowski) 
i „Nowe mapy i atlasy” (dr Jerzy Siwek)  
àdr Jerzy Siwek 
tel. (0 22) 552-06-70  
jrsiwek@uw.edu.pl  

l (27-29.05) ZAKOPAnE  
Międzynarodowa Konferencja 
pod hasłem „Tatrzańskie mapy 
geologiczne” organizowana przez 
PIG, Štrátny Geologický ústav Dionýza 
Štúra, Tatrzański Park Narodowy 
oraz Tatransky Narodny Park pod 
honorowym patronatem głównego 
geologa kraju. Celem konferencji jest 
prezentacja pierwszych 9 arkuszy 
Szczegółowej Mapy Geologicznej 
Tatr w skali 1:10 000 oraz stworzenie 
forum do dyskusji i wymiany 
poglądów na temat opracowań 
kartograficznych Tatr.  
àkrystyna.piotrowska@pgi.gov.pl  
http://konf.pgi.gov.pl  

l (28-30.05) KRAKóW  
Konferencja Użytkowników 
Oprogramowania Smallworld 
i partnerów z Europy Środkowo- 
-Wschodniej organizowana przez 
firmę Globema  

àconference2008@globema.pl  
www.globema.com  

l (29-30.05) DĄBKI  
Konferencja Geodetów Biegłych 
Sądowych  
àryszardsoroko@vp.pl  

l (29-30.05) WARSZAWA  
IV Forum Geografów Polskich 
dedykowane 90-leciu geografii 
w Warszawie i 30-leciu istnienia 
Wydziału Geografii i Studiów 
Regionalnych Uniwersytetu 
Warszawskiego poświęcone będzie 
zagadnieniu „Studia regionalne 
a rozwój geografii”; impreza 
organizowana jest przez Komitet 
Nauk Geograficznych PAN oraz 
WGiSR UW  
àdr Maciej Lechowicz  
tel. (0 22) 552-06-23, 552-32-37  
m.a.lechowicz@uw.edu.pl  
www.wgsr.uw.edu.pl/node/296  

l (29-31.05) KRAKóW 
IV Krakowskie Spotkania z INSPIRE. 
Tematem przewodnim będzie 
„Geoinformacja w kształtowaniu 
przestrzeni”. Więcej informacji 
w ramce na s. obok. 
à tel. (0 12) 61-61-305  
biuro@spotkania-inspire.krakow.pl  
www.spotkania-inspire.krakow.pl  

l (31.05-01.06) KATOWICE, 
RyChWAłD  
Obchody jubileuszu 60-lecia 
Oddziału SGP w Katowicach  
àgreg.ogorek@wp.pl  
 

l (05-08.06) MIKOłAJKI  
Forum 3G „GPS, Gospodarka, GIS”, 
którego głównym tematem będzie 
system ASG-EUPOS  
àJacek Smutkiewicz  
Biuro Organizacji GEA  
tel. (0 32) 252-06-60 
www.gea.com.pl 

l (11-13.06) SEROCK 
K. WARSZAWy  
III Konferencja naukowo-techniczna 
pod hasłem „Wykorzystanie 
współczesnych zobrazowań 
satelitarnych, lotniczych i naziemnych 
dla potrzeb obronności kraju 
i gospodarki narodowej” połączona 
z VIII Konferencją użytkowników 
oprogramowania Erdas Imagine 
i LPS. Organizatorzy: Geosystems 
Polska i WAT. Termin zgłoszeń mija 
15 kwietnia.  
àAgnieszka Binkiewicz  
tel. (0 22) 826 78 37 w. 101 
http://geosystems.pl 

Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2008: 
lRoczna – 229,32 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna studencka/uczniowska – 141,24 zł, w tym 7% VAT. 
Warunkiem uzyskania zniżki jest przesłanie do redakcji kserokopii 
ważnej legitymacji studenckiej (tylko studia na wydziałach geodezji 
lub geografii) lub uczniowskiej (tylko szkoły geodezyjne). 
lPojedynczego egzemplarza – 19,11 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna zagraniczna – 458,64 zł, w tym 7% VAT. 
W każdym przypadku prenumerata obejmuje koszty wysyłki. Warun-
kiem realizacji zamówienia jest otrzymanie przez redakcję potwier-
dzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto:  
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Po upływie okresu prenumeraty automatycznie wystawiamy kolejną 
fakturę, w związku z czym o informacje na temat ewentualnej rezy-
gnacji prosimy przed upływem tego okresu. Egzemplarze archiwalne 
można zamawiać do wyczerpania nakładu. Realizujemy zamówie-
nia telefoniczne i internetowe: tel. (0 22) 646-87-44,  
e-mail: prenumerata@geoforum.pl 
Geodeta jest również dostępny na terenie kraju:  
lOlsztyn – Maxi Geo, ul. Sprzętowa 3, tel. (0 89) 532-00-51; 
lRzeszów – Sklep GEODETA, ul. Cegielniana 28a/12, 
tel. (0 17) 853-26-90;  
lWarszawa – Geozet s.j., ul. Wolność 2a, 
tel./faks (0 22) 838-41-83, 838-65-32;  
lWarszawa – COGiK, ul. Grójecka 186, III p., 
tel. (0 22) 824-43-38, 824-43-33.

PREnUMERATA ELEKTROnICZnA
Miesięcznik Geodeta dostępny jest w wersji cyfrowej. Numer GEO-
DETY z grudnia 2007 r. udostępniamy w wersji cyfrowej bezpłatnie (in-
formacje na www. geoforum.pl w zakładce PREnUMERATA). 
Zakupu pojedynczych egzemplarzy GeodetY, zamówienia pre-
numeraty i płatności można dokonać, wchodząc na naszą stronę 
www.geoforum.pl (zakładka PREnUMERATA). Po otrzymaniu 
wpłaty uruchomiona zostanie prenumerata i otrzymacie Państwo  
e-mail z linkami do pobrania zamówionych magazynów (za dystry-
bucję wydań elektronicznych odpowiedzialna jest firma NetPress). 
Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta w wersji cyfrowej:
lRoczna – 172,80 zł, w tym 22% VAT.
lPółroczna – 86,40 zł, w tym 22% VAT.
lPojedynczego egzemplarza – 15,62 zł, w tym 22% VAT.

PREnUMERATA TRADyCyJnA
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l (13-15.06) WILGA  
35. Rajd Geodetów organizowany 
przez ZO SGP Warszawa i PPGK  
à tel. (0 22) 828-27-13  

l (16-19.06) WARSZAWA  
Międzynarodowe Sympozjum 
(16.06) i Warszataty Informacyjne 
(17-19.06) dotyczące 
upowszechniania zastosowań 
wolnego oprogramowania GIS 
(FOSS4G: Free and Open Source 
Software for Geomatics) na rzecz 
środowiska przyrodniczego. Za ich 
organizację odpowiedzialne jest 
Centrum Informacji o Środowisku 
UNEP/GRID-Warszawa.  
àMonika Rusztecka,  
tel. (0 22) 840-66-64 w. 115  
monika@gridw.pl  
www.cascadoss.eu  

l (26-28.06) KRAKóW  
I Polski Kongres Geologiczny. 
W 2006 roku Zjazd PTG 
zdecydował o wprowadzeniu 
nowej imprezy naukowej, 
jaką mają być Polskie Kongresy 
Geologiczne. Celem tych kongresów, 
organizowanych co 4 lata 
pod auspicjami PTG, ma być 
przede wszystkim okresowy przegląd 
postępów polskiej myśli geologicznej.  
àwww.ing.pan.pl/Kongres_
Geologiczny/index_kongr.htm  
 
SIERPIEŃ

l (28-30.08) AUGUSTóW  
V Podlaskie Forum GIS. 
Organizatorzy: Marszałek 
Województwa Podlaskiego i Zarząd 
Oddziału SGP w Białymstoku 
àTadeusz Wilczewski  
tel. kom. (0 602) 444-681  
 
WRZESIEŃ

l (14.09) ROSnOWO  
Piknik Geodezyjny organizowany 
przez ZO SGP w Koszalinie  
àadakalita@o2.pl  

l (14-17.09) KRAKóW  
14. Europejska Konferencja 
Geofizyki Inżynierskiej i Środowiska 
Near Surface 2008  
àwww.ns2008.agh.edu.pl  

l (19-20.09) KRAKóW  
Konferencja pod hasłem 
„Technologie geodezyjne 
w inżynierii i nawigacji”; omówione 
zostaną zagadnienia związane 
z aktualną tematyką badawczą 

realizowaną w ośrodkach 
geodezyjnych na wydziałach 
inżynierii lądowej, inżynierii 
środowiska, leśnictwa i nawigacji. 
Organizatorem konferencji jest 
Zakład Geodezji i Kartografii 
Środowiska Wydziału Inżynierii 
Środowiska Politechniki 
Krakowskiej, współorganizatorem 
– Sekcja Geodezji na Wydziałach 
Niegeodezyjnych Komitetu 
Geodezji PAN. 
àwww.pk.edu.pl/wydarzenia/
konferencje/geo.pdf  

l (23-25.09) WARSZAWA  
XIX Ogólnopolska Konferencja 
Fotointerpretacji i Teledetekcji 
na temat Teledetekcja w badaniach i 
ochronie środowiska”. Organizatorzy: 
Komisja Teledetekcji Komitetu 
Badan Kosmicznych i Satelitarnych 
przy Prezydium PAN, Klub 
Teledetekcji Środowiska Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego 
oraz Katedra Geoinformatyki 
i Teledetekcji Wydziału Geografii 
i Studiów Regionalnych Uniwersytetu 
Warszawskiego.  
Termin zgłoszeń upływa 30 kwietnia  
àwww.telegeo.wgsr.uw.edu.pl/ 
19okft.html  

l (25-27.09) POGORZELICA  
XIV Seminarium na temat „Prawo 
w Geodezji” organizowane 
przez Zachodniopomorską 
Geodezyjną Izbę Gospodarczą  
àwww.geodezja-szczecin.org.pl  
 
PAŹDZIERNIK 

l (9-11.10) SOSnOWIEC 
XIV Międzynarodowe Targi 
GEA 2008  
àJacek Smutkiewicz  
Biuro Organizacji GEA  
tel. (0 32) 252-06-60  
biuro@gea.com.pl  

l (15-17.10) MIęDZyZDROJE 
Ogólnopolskie Sympozjum 
Naukowe „Geoinformacja 
obrazowa w świetle aktualnych 
potrzeb” organizowane 
przez Polskie Towarzystwo 
Fotogrametrii i Teledetekcji, Sekcję 
Fotogrametrii i Teledetekcji Komitetu 
Geodezji PAN oraz Zakłada 
Teledetekcji i Kartografii Morskiej 
Uniwersytetu Szczecińskiego, 
Geomar SA w Szczecinie 
i Zarząd Główny SGP. Zgłoszenia 

uczestnictwa przyjmowane są 
do 15 czerwca.  
àzgłoszenia tel. (0 22) 826-87-51, 
referaty tel. (0 91) 444-15-99 

l (21-23.10) SOSnOWIEC 
I Miedzynarodowe Targi Metod 
i Narzędzi do Wirtualizacji 
Procesów „Wirtotechnologia 2008” 
àwww.wirtotechnologia.pl 

l (22-24.10) GDynIA  
XVI Międzynarodowa Konferencja 
Naukowo-Techniczna NAVSUP 
‘08 pod hasłem „Rola nawigacji 
w zabezpieczeniu działalności 
ludzkiej na morzu” organizowana 
przez: Sekcję Nawigacji 
Komitetu Geodezji PAN, Biuro 
Hydrograficzne Marynarki Wojennej 
RP, Urząd Morski w Gdyni  
à tel. (0 58) 626-28-70  
conference@nawigacja.gdynia.pl  
www.nawigacja.gdynia.pl  

l (23-25.10) SłUPSK – USTKA  
XXXIII Ogólnopolska Konferencja 
Kartograficzna pod hasłem 
„Kartografia w regionie”; 
organizatorami są: Zakład 
Kartografii wspólnie z Zakładem 
Kształtowania i Ochrony 
Środowiska Instytutu Geografii 
Akademii Pomorskiej w Słupsku, 
Oddziałem Słupskim i Oddziałem 
Kartograficznym Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego 
oraz Stowarzyszeniem Kartografów 
Polskich  
àKrzysztof Strzelecki 
tel. kom. (0 792) 710 640  
k.strzelecki@onet.eu  

                                                Bentley s. 51; COGIK s. 71; Czerski Trade s. 72; Geomatix s. 31; Geopryzmat s. 45; GPS.PL s. 21; Indigo s. 27; INS 
s. 63; Hewlett-Packard s. 43; Leica Geosystems s. 57; Océ s. 33; TPI s. 2, 14-15. Dodatek Skanery Laserowe: Czerski Trade s. 56; Geoleasing s. 49; Kolporter EXPO 
s. 39; Leica Geosystems s. 9; TPI s. 2, 55; Trimble s. 31; WPG s. 35.

S P I S  R E K L A M O D A W C ó W    

www.zakladkartografii.republika.pl/
pg005konferencja.html  

l (27-29.10) WARSZAWA    
Konferencja pod hasłem „Tworzenie 
podstaw prawnych i technicznych 
polskiej infrastruktury informacji 
przestrzennej w ramach INSPIRE” 
poświęcona będzie prawnym, 
organizacyjnym, technicznym 
i ekonomicznym aspektom 
transpozycji dyrektywy INSPIRE na 
grunt polski. Przedstawione zostaną 
i poddane dyskusji projekty aktów 
prawnych transponujących dyrektywę 
INSPIRE do polskiego prawa, 
odbędą się seminaria poświęcone 
resortowym przedsięwzięciom 
związanym z budową Polskiej 
Infrastruktury Informacji Przestrzennej 
oraz warsztaty na temat nowych 
standardów i technologii 
geoinformacyjnych. Głównym 
organizatorem konferencji jest 
Polskie Towarzystwo Informacji 
Przestrzennej, a współorganizatorami: 
Rada ds. Implementacji INSPIRE 
oraz Sieć Naukowa Systemy 
Geoinformacyjne, Impreza będzie 
już 18. edycją dorocznych konferencji 
z cyklu „Geoinformacja w Polsce” 
organizowanych przez PTIP. 
àkonferencje@ptip.org.pl  
www.ptip.org.pl 
 
LISTOPAD

l (26-27.11) WARSZAWA  
8. Krajowa Konferencja Użytkowników 
Oprogramowania ESRI  
àwww.esripolska.com.pl  

Geodeta POLECA
29-31 MAJA 2008, KRAKóW
IV Ogólnopolskie Sympozjum z cyklu Krakowskie Spot-
kania z InSPIRE. Organizatorzy: Urząd Miasta Krakowa, 
Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego, Ma-
łopolski Urząd Wojewódzki, AGH, OPGK w Krakowie. 
Tematem przewodnim IV Sympozjum będzie „Geoinfor-
macja w kształtowaniu przestrzeni”. Przewidywany zakres tematyczny 
referatów to m.in.: lPotrzeby i oczekiwania wobec systemów geoinfor-
macyjnych w kontekście kształtowania przestrzeni, lStan zgodności 
i gotowości baz danych przestrzennych z wymogami INSPIRE, lDo-
świadczenia regionalne i lokalne w zakresie wykorzystywania geoinfor-
macji dla potrzeb planowania przestrzennego, lRozwój geoinformacji 
– przegląd projektów badawczych i wdrożeniowych, lRola geodezji 
w procesie planistycznym i inwestycyjnym.
Informacje: àtel. (0 12) 61-61-305, biuro@spotkania-inspire.krakow.pl, 
www.spotkania-inspire.krakow.pl

S I E R P I E ń

W R Z E S I E ń

P A Ź D Z I E R n I K

L I S T O P A D
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Wybiórczy
Przegląd

 Prasy 
geOiNFOrMaTics [2/2008]

lW styczniu br. za-
prezentowano 15. już 
edycję ciekawej, a za-
razem nietypowej 
mapy tematycznej. 
Aon Corporation we 
współpracy z Oxford 
Analytica stworzyły 
dla całego świata ma-
pę przewidywanych 
na rok 2008 zagrożeń 

polityczno-ekonomicznych oraz terrory-
stycznych. Pod uwagę brane były takie 
aspekty, jak: pozycja walutowa, zagro-
żenie strajkiem, terroryzmem, konfliktami 
politycznymi i gos podarczymi. Każdemu 
z 209 badanych krajów przyporządko-
wano określony poziom ryzyka. Twórca 
mapy przewiduje problemy związane 
głównie z polityką i zasobami surowców 
naturalnych (np. gaz ziemny czy zło-
to). Do krajów, w których mogą wkrótce 
wystąpić konflikty, zaliczył Chiny, Indie 
i Nigerię. O mapie i prognozach dla 
wiodących krajów świata przeczytamy 
w artykule Remco Takkena pt. „Political 
and economic risk Map 2008”. 
lZ problemem braku przestrzeni użyt-
kowej czy zanieczyszczeniem środowis-
ka będzie borykać się w 2008 roku 
już ponad połowa ludzkiej populacji 
mieszkającej w dużych miastach. Po-
mysł, jak uciec od trudności związanych 
z gospodarką przestrzenną i ekologią, 
przedstawiono na styczniowym kongre-
sie „Enlighte ned underground” zorga-
nizowanym przez Centrum Przestrzeni 
i Konstrukcji Podziemnych w Holandii. 
Sonjii van Poortvliet w publikacji „enli-
ghtened Under ground: a Festival of 
Under ground space” przedstawia naj-
ciekawsze i najnowocześniejsze koncep-
cje stworzenia i wykorzystania ukrytych 
budowli. Wśród wielu pomysłów uwa-
gę przyciąga projekt indonezyjskiego 
wielofunkcyjnego tunelu, który posłuży 
w przyszłości nie tylko do celów komuni-
kacyjnych i kanalizacyjnych, ale również 
do uzdatniania wody czy produkowa-
nia energii w czasie klęsk żywiołowych 
i gos podarczych.

POlsKi Przegląd 
KarTOgraFiczNy [4/2007]

lNa łamach „Pol-
skiego Przeglądu 
Kartograficzne-
go” nr 4/2007 
(tom 39) można 
znaleźć artykuł 
Michaela P. Pe-
tersona o rozwoju 
kartografii inter-
netowej (w tym 
o oprogramowa-

niu „open source”), tekst Jolanty Koryckiej-
-Skorupy o różnych możliwościach zasto-
sowania trójkąta Osanna czy pub likację 
Tomasza Olenderka „Problemy współczes-
nej kartografii leśnej” (zawierającą charak-
terystykę map leśnych i analizę proble-
mów tego działu kartografii tematycznej). 
W kwartalniku zamieszczono również licz-
ne sprawozdania z imprez kartograficzno-
-geograficznych (m.in. ze Zjazdu Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego, jesiennej 
Szkoły Geodezji w Polanicy-Zdroju czy 
Międzynarodowej Konferencji Kartogra-
ficznej w Moskwie). Z kolei dział kroniki 
krajowej poświęcono 50-leciu pracy na-
ukowej i dydaktycznej profesor Ewy Krzy-
wickiej-Blum. Tradycyjnie w PPK pojawiły 
się też informacje o krajowych i zagranicz-
nych nowościach wydawniczych. 

PrOFessiONal sUrVeyOr [3/2008]
lWiele stron 
marcowego wy-
dania „Profes-
sional Surveyor” 
poświęconych 
zostało skaningo-
wi laserowemu. 
W tekście „an-
cient history  
meets new tech-
nology” autor-

stwa Elizabeth Lee i Johna Browna 
przedstawiona została dokumentacja 
architektoniczna jednej z liczących po-
nad 800 lat meksykańskich piramid Ma-
jów. Budowla posiada bardzo złożoną 
strukturę architektoniczną: kręte schody 
i liczne kopuły. Dlatego do pomiarów wy-
korzystano skaner Leica HDS. Wysoka 
precyzja urządzenia zapewniła pomiar 
20 punktów kontrolnych i zamkniętego 
ciągu poligonowego z pięciosekundo-
wą odchyłką kątową. Projekt stworzenia 
planetarium na wzór meksykańskiego ob-
serwatorium nieba nocą (El Caracol) pro-
wadzi w ramach grantu z Fundacji Nauki 
organizacja non-profit CyArk, a jego opis 
również znajdziemy w artykule.

lRównie istotne zastosowanie skanin-
gu laserowego do badania skompliko-
wanych obiektów inżynierskich prezen-
tuje tekst Bruce’a Jenkinsa pt. „laser 
scanning the i-35 W bridge collap-
se”. Po zawaleniu się mostu I-35 w Min-
neapollis 1 kwietnia 2007 roku użyto 
wszystkich możliwych metod geodezyj-
nych i fotogrametrycznych, aby ratować 
ofiary katastrofy, ocenić szkody i później 
zrekonstruować most. Już w kilkanaście 
minut po zdarzeniu Bradley Canaday, 
menedżer ds. geodezji z Departamentu 
Transportu stanu Minnesota (MN/DOT), 
podjął decyzję o użyciu lotniczego i na-
ziemnego skaningu laserowego do pre-
cyzyjnych pomiarów zniszczeń i badania 
przyczyn tragedii. Artykuł jest dokumenta-
cją przebiegu wielodniowych pomiarów 
ruin konstrukcji z 68 stanowisk i próbą 
oceny przydatności najnowszych technik 
do tego typu prac.

sUPleMeNT dO PrOFessiONal
sUrVeyOr [3/2008]

lW amerykań-
skim konkursie 
Year Awards 
wśród wielu wy-
nalazków do 
zastosowań woj-
skowych znala-
zło się jedyne jak 
dotąd rozwiąza-
nie z dziedziny 
pomiarów geo-

dezyjnych. Buckeye, bo tak nazywa się 
najnowszy lotniczy wysokorozdzielczy 
system obrazujący w zakresach wielo- 
i hiperspektralnych, otrzymał nagrodę 
i miano Największego Wynalazku Roku. 
Połączony z technologią PG-DACS, do-
starczającą dane z bardzo precyzyjną 
georeferencją, umożliwia wyróżnienie 
obiektów o rozmiarach nawet 1 cm (!). 
Wynalazek powstał przy współpra-
cy z centrum inżyniersko-topograficz-
nym amerykańskiej armii i jest używany 
w Afganistanie i Iraku w celu wykrycia 
i zapobiegania wszelkim zagrożeniom. 
Dzięki niemu ponad 23 000 km2 arab-
skich terenów zurbanizowanych pokryto 
zobrazowaniami o rozdzielczości tereno-
wej 1 cala. Ciekawe kierunki zastosowań 
pokazuje ocena możliwości badania 
wnętrza jaskiń w celu późniejszego wy-
krycia wody na Marsie czy testowanie 
Buckeye na pokładach samolotów bez-
załogowych. Informacje o nowym syste-
mie przedstawia Don Florence w artykule 
„New eye in the sky”.

Oprac. AF
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SKANuJ RAZEM Z NAMI!
Pierwszy w historii GEODETY dodatek na temat skanowania 

laserowego zapełnił się artykułami nadspodziewanie szybko. 
Użytkownicy chętnie dzielą się swoimi doświadczeniami, bo 
technologia – choć na świecie już od kilku lat wykorzystywa-
na produkcyjnie – w Polsce wciąż ma jeszcze posmak nowości. 
Ale skanerów z miesiąca na miesiąc przybywa i u nas. Pew-
nie firmy kupowałyby ich jeszcze więcej, gdyby nie słona ce-
na – jakieś ćwierć miliona złotych – która zmusza do myślenia 
o wcześniejszym zapełnieniu portfela usług. 

I z tym jest najgorzej. Władze miast bardzo powoli prze-
konują się do nowej technologii, choć precyzyjny model 3D 
z nałożonymi teksturami to nie tylko narzędzie pracy dla 
wielu służb miejskich, ale i wspaniała reklamówka przy-
ciągająca turystów. Inni potencjalni użytkownicy, czasami 
z dziedzin tak odległych od geodezji, jak policja (skanowanie 
miejsca zbrodni albo wypadku na autostradzie) czy straż po-
żarna (skanowanie miejsca pożaru albo katastrofy budowla-
nej), nie mają ani pojęcia o tej technologii, ani pieniędzy, żeby 
z niej korzystać. O dziwo, nieźle wypadają w tej konkurencji 
archeolodzy, konserwatorzy zabytków i architekci. Skanowa-
nie zabytków i wykopalisk idzie w najlepsze. Robimy to dla 
nich nawet za granicą. 

Czas pokaże, czy przyszłością w dziedzinie tworzenia mo-
deli 3D będą skanery czy też tachimetry z opcją skanowania 
wyposażone w moduł GPS. Najlepiej od razu z napędem na 
cztery koła.

KATARZyNA PAKułA-KWIECIńSKA

Prenumerata tradycyjna
Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2008: 
lroczna – 229,32 zł
lroczna studencka/uczniowska – 141,24 zł
lPojedynczego egzemplarza – 19,11 zł
lroczna zagraniczna – 458,64 zł
W każdym przypadku cena prenumeraty obejmuje 7% VAT  
i koszty wysyłki. Warunkiem realizacji zamówienia jest otrzymanie 
przez redakcję potwierdzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto: 
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Realizujemy zamówienia telefoniczne i internetowe:  
tel. (0 22) 646-87-44, e-mail: prenumerata@geoforum.pl 

Prenumerata eLeKtrOnIcZna

Miesięcznik Geodeta dostępny jest w wersji cyfrowej. 
Numer z grudnia 2007 r. udostępniamy w wersji cyfrowej bezpłatnie 
(informacje na www. geoforum.pl w zakładce Prenumerata). 
Zakupu pojedynczych egzemplarzy GeodetY, zamówienia 
prenumeraty i płatności można dokonać, wchodząc na naszą stronę 
www.geoforum.pl (zakładka Prenumerata). 
Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta w wersji cyfrowej:
lroczna – 172,80 zł, w tym 22% VAT.
lPółroczna – 86,40 zł, w tym 22% VAT.
lPojedynczego egzemplarza – 15,62 zł, w tym 22% VAT.

fOT. AGATA WENCEL
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MAREK PuDłO

D wie krakowskie firmy geodezyjne 
– KPG Sp. z o.o. i Dephos Sp. z o.o. 
– pozyskały na początku 2006 ro-

ku zamówienie rządowej Agencji Roz-
woju Miasta Rijad na przygotowanie do-
kumentacji geodezyjno-kartograficznej 
zabytkowego kompleksu pałacowego At-
turaif. Miała ona obejmować nową cyfro-
wą mapę sytuacyjno-wysokościową tere-
nu oraz inwentaryzację obiektów metodą 
skaningu laserowego. 

Atturaif to 350-letni zespół architekto-
niczny o powierzchni ok. 50 ha, zamknię-
ty obronnym murem, na obszarze którego 
znajduje się 19 pałaców królewskich, me-
czet i budynki mieszkalne. Miejsce to jest 
jednym z nielicznych zachowanych za-
bytków w stolicy Arabii Saudyjskiej i za-
razem kolebką królewskiego rodu Sau-
dów. Ostatni mieszkańcy zabytkowych 
budowli opuścili je 50 lat temu, kiedy to 
wszystkie prywatne domy zostały wyku-
pione przez agencję rządową. Niestety, bu-
dulec obiektu (glina, kamienie, drewno 
i liście palmowe) jest bardzo wrażliwy 
na warunki atmosferyczne i przy braku 
konserwacji ulega szybkiemu zniszcze-
niu. Pół wieku bardzo poważnie naruszy-
ło konstrukcje budowlane Atturaif. Agen-
cja Rozwoju Miasta postanowiła ratować 
pozostałości i przekształcić całość w ży-
we muzeum. Podjęto decyzję, że pałace 
królewskie i meczet będą przedmiotem 
kompleksowej renowacji, a dawne bu-
dynki mieszkalne zostaną zaadaptowane 
na sklepiki, kafejki, księgarnie itp. Trze-
cia, najbardziej zniszczona część miasta 
będzie pozostawiona dla badań arche-
ologicznych. Całość ma stać się atrakcją 
turystyczną Rijadu. Arabia Saudyjska, 
czerpiąca do tej pory zyski głównie z ro-

LASER W ARABS KIM ATTuRAIf
Prace nad dokumentacją zabytkowego 350-letniego miasteczka 
Atturaif niedaleko Rijadu rozpoczęły się dokładnie w wigi-
lię Bożego Narodzenia 2006 r. O  tej porze roku w pustynnej 
Arabii Saudyjskiej są najlepsze warunki klimatyczne dla nie-
przyzwyczajonego do upałów Europejczyka.

Żeby zinwentaryzować cały obiekt, wykonano 
aż 2100 skanów
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LASER W ARABS KIM ATTuRAIf

py naftowej, postanowiła rozwijać inne 
dziedziny gospodarki, w tym turystykę. 
Dokumentacja geodezyjno-kartograficzna 
ma posłużyć do opracowania scenariusza 
prac konserwatorsko-urbanistyczno-bu-
dowlanych w Atturaif.

D o Rijadu 10-osobowy zespół z Pol-
ski (5 osób z KPG i 5 z Dephosa) 
wyjechał dwa tygodnie przed 

świętami Bożego Narodzenia. Sami męż-

czyźni. Surowe prawo koraniczne sku-
tecznie uniemożliwiło wyjazd paniom. 
Wysłanie choćby jednej kobiety wiąza-
łoby się z poważnymi problemami orga-
nizacyjnymi na miejscu.

Choć już na starcie, z powodów proce-
duralnych, poślizg w realizacji zadania 
wynosił blisko trzy miesiące, to na domiar 
złego skrzynie transportowe ze sprzętem 
pomiarowym utknęły na dobre 2 tygodnie 
w urzędzie celnym w Rijadzie. 14 dni bez-

mówIą marcIn PrOchasKa 
I artur jach
Cała procedura zdobywania zamówie-
nia trwała dość długo. Pierwsza prezenta-
cja możliwości technologicznych naszych 
firm (Dephos i KPG) miała miejsce jeszcze 
w kwietniu 2005 roku. Przez kolejnych 
12 miesięcy odbywała się koresponden-
cja z zamawiającym i odpowiadanie na 
konkretne pytania. Dokładnie rok później, 
w kwietniu 2006 roku, otrzymaliśmy infor-
mację o akceptacji naszej oferty. Właści-
wie wtedy rozpoczęły się na dobre przy-
gotowania do wyjazdu. Oprócz samych 
kwestii logistycznych, trzeba było sporzą-
dzić mnóstwo dokumentów (m.in. tłumacze-
nia wypisów naszych firm z KRS, uprawnień 
zawodowych, referencji itp.). Saudyjczycy 
zażyczyli sobie, by cały projekt został pre-
cyzyjnie rozpisany na konkretne dni, godzi-
ny, osoby, z wyszczególnieniem używane-
go do pomiarów sprzętu. Zamierzaliśmy 
rozpocząć prace we wrześniu 2006 r. Nie-
stety, z powodów formalnych 10-osobowy 
zespół wyjechał do Rijadu dopiero 2 tygo-
dnie przed świętami Bożego Narodzenia.
Paradoksalnie najtrudniejszym zadaniem 
całego projektu nie była jego techniczna 
realizacja, ale logistyka. Podejmując się te-
go dużego projektu, mieliśmy świadomość, 
że praktycznie nikt w Polsce nie jest w sta-
nie podzielić się z nami doświadczeniami 
w zakresie transportu, organizacji prac czy 
doświadczeń kulturowych. Rozpatrzeć trze-
ba było wszystkie aspekty zadania – od 
trasy transportu lotniczego po decyzję o za-
kupie odpowiednich samochodów. Niektó-
re decyzje były strzałem w dziesiątkę, inne 
okazały się niewypałami. Jednak te ostatnie 
nie wpłynęły na przebieg pomiarów.
Cieszymy się przede wszystkim nie z tego, 
że udało nam się szczęśliwie zakończyć 
prace w Rijadzie, ale raczej z faktu, że prze-
tarliśmy ścieżki do działania na szerszą ska-
lę. Arabia Saudyjska to bardzo szybko roz-
wijające się państwo, mądrze zarządzane 
i bogate. A to czyni z niego ogromny rynek 
dla naszych usług, nie tylko skaningu lasero-
wego, ale innych zadań z zakresu fotogra-
metrii i opracowań obrazowych.
prezes firmy Dephos 

MARCIN PROCHASKA,  

prezes firmy Dephos Sp. z o.o. z Krakowa

ARTuR JACH, 

dyrektor ds. fotogrametrii i informacji przestrzennej 

w KPG Sp. z o.o. z Krakowa

Ortofotomapa Atturaif wygenerowana z 16 zdjęć lotniczych zarejestrowanych w ramach projektu

Okazuje się, że w grudniu w Arabii Saudyjskiej też może być chłodno
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produktywnego oczekiwania na przesył-
kę i rozłąka z rodziną nie wpływały mo-
bilizująco na morale zespołu. Pierwsze 
czynności pomiarowe przeprowadzono 
natychmiast po odzyskaniu sprzętu, jesz-
cze w wigilię, tuż przed połamaniem się 
opłatkiem.

Geodeci podzielili się na cztery 2-oso-
bowe zespoły. Dwa z nich miały za zada-
nie założenie i pomiar głównej osnowy 
sytuacyjno-wysokościowej, a kolejne dwa 
– wykonywanie skanowania. Dodatkowo 
jedna osoba była odpowiedzialna za logi-
stykę i planowanie prac oraz jedna za ro-
bienie szczegółowych zdjęć obiektu (kilka 
tysięcy). Na wstępnym etapie prac zasta-
bilizowano i wyznaczono współrzędne 
21 punktów osnowy. Pierwszy raz wyko-
rzystano je jako fotopunkty, bowiem jed-
nym z zadań projektu było zlecenie nalo-
tu fotogrametrycznego, w wyniku którego 
zarejestrowano 16 zdjęć lotniczych z pik-
selem 2 cm. Na ich podstawie przygoto-
wana została mapa sytuacyjno-wysoko-
ściowa terenu, ortofotomapa z pikselem 
2 cm oraz model powierzchni terenu. Był 
to pierwszy widoczny efekt prac na obiek-
cie Atturaif przedstawiony i zaakceptowa-
ny przez zleceniodawcę. 

W tym czasie trwały już naj-
ważniejsze i najbardziej pra-
cochłonne czynności ska-

nowania laserowego. Jeden z zespołów 
skanujących był odpowiedzialny za roz-

klejanie na obiektach specjalnych pa-
pierowych znaczków pomiarowych 
(szachownica), które stanowiły punkty 
łączące pojedyncze skany z różnych sta-
nowisk. Równolegle druga dwójka prze-
prowadzała skanowanie. Geodeci zakła-
dający wcześniej osnowę dostali nowe 
zadanie – wszystkim papierowym znacz-
kom należało wyznaczyć współrzędne 
bezlustrowym tachimetrem (użyto do te-
go instrumentów Topcon i Trimble), tak 
by ostateczna chmura punktów była po-
prawnie zorientowana w przestrzennym 

układzie współrzędnych. Kompleksowe-
mu skanowaniu (z zewnątrz i wewnątrz) 
podlegały pałace królewskie i meczet. 
W zwykłych budynkach pomierzono je-
dynie fasady. Wszystkie obiekty zostały 
ponumerowane i nadano im jednakową 
nomenklaturę opisową, tak by zachować 
spójność i czytelność dokumentacji.

O ogromie całego przedsięwzięcia 
świadczą same liczby. Skanowanie obiek-
tu Atturaif przeprowadzono jednym ska-
nerem laserowym Z+F IMAGER 5003 
i trwało to blisko cztery miesiące. Zespo-

Pomiary zabytkowego kompleksu wykonywano modelem skanera Z+F – IMAGEREM 5003

Współrzędne 13 000 punktów łącznych do skanowania pomierzono tachimetrami elektronicznymi
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Przykładowe chmury 
punktów obiektu Atturaif. 
Na zdjęciu u dołu oprócz 
pomierzonych punktów 
umieszczono numery 
znaczków pomiarowych 
do łączenia skanów
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ły pracowały po 10-12 godzin 
dziennie, przez 6 dni w tygo-
dniu. Zarejestrowały one oko-
ło 2100 skanów, a każdy to 
chmura z kilkoma miliona-
mi punktów. Wyznaczono ta-
chimetrycznie (bezlustrowo) 
współrzędne około 13 000 
znaczków pomiarowych. Nikt 
z wykonawców nie podjął się 
określenia liczby wszystkich 
punktów zebranych skanerem, 
ale pliki z projektu miały łącz-
nie kilka terabajtów objętości!

W zorganizowanym 
na miejscu biu-
rze praktycznie 

na bieżąco prowadzono kon-
trolę i wstępną obróbkę pozy-
skanych danych. Wszystkie 
chmury punktów zostały połą-
czone w jeden obiekt i zorien-

Ważne jest to, że byli to członkowie ze-
społu pomiarowego. Oprócz sprawdzenia 
geometrycznych aspektów rysunku, bar-
dzo istotna była poprawna interpretacja 
chmury punktów.

Projekt zakończono w sierpniu 2007 r., 
a Agencji Rozwoju Miasta Rijad został on  
przekazany w postaci cyfrowej. Załączono 
do niego aplikację Dephos i przeszkolono 
w jej obsłudze personel techniczny urzę-
du. Zbiór chmury punktów jest z powo-
dzeniem wykorzystywany przez Agencję 
i, na szczęście, efekt blisko 12-miesięcznej 
pracy nie trafił na zakurzone piaskiem pu-
styni saudyjskie półki.

MAREK PuDłO,

Zdjęcia MAREK śWIĘCH

towane przestrzennie. Procedury kontro-
li jakości wykazały, że trzeba wykonać 
30 skanów uzupełniających. 30 stano-
wisk z ponad 2000 to raptem 1,5% błędu! 
Całkiem nieźle?

4 miesiące prac terenowych to nie ko-
niec projektu. Już w Polsce przez kolej-
nych 120 dni 15-20 osób przetwarzało da-
ne w oprogramowaniu fotogrametrycznym 
Dephos (z modułem obsługi chmury punk-
tów). Przygotowane zostały przykładowe 
przekroje i plany zinwentaryzowanych 
obiektów. Wszystko pod bacznym nadzo-
rem doświadczonego architekta. Prace ka-
meralne kontrolowały na bieżąco 2 osoby. 

Pomiar jednego z 21 punktów osnowy

Plan (u góry) i przekrój (u dołu) obiektu 214 
– królewskiego pałacu Saad bin Saud – 
narysowany na podstawie chmury punktów
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G łównym zadaniem Lynx Mobile 
Mapper jest wykonywanie po-
miarów skanerem laserowym, 

zamontowanym na ruchomej platfor-
mie. Działa on w trybie profilowania, 
tzn. jego praca odbywa się tylko w jed-
nej płaszczyźnie. Sprzęt może być za-
instalowany zarówno na samochodzie, 
jak i łodzi, dźwigu czy drezynie poru-
szającej się po torach kolejo-
wych. Nie ma w tym niby nic 
odkrywczego, ale pomysło-
dawcy postanowili, że dane 
ze skanera w postaci chmu-
ry punktów zostaną podda-
ne obróbce wraz z informa-
cjami z dwóch dodatkowych 
sensorów wyznaczających 
pozycję: inercjalnego i sateli-
tarnego GPS. Wynikiem tego 
typu pomiarów jest chmura 
punktów, których współrzęd-
ne są korygowane ze względu 
na zakłócenia ruchu pojazdu 
i zorientowane przestrzennie 
w globalnym układzie współ-
rzędnych WGS-84. Lynx two-
rzą więc: skaner laserowy, 
iner cyjny system wyznacza-
nia pozycji Applanix POS 
LV oraz zestaw odbiorników 
GPS.

P odstawowym elementem 
systemu Lynx jest stwo-
rzony przez kanadyjskie-

go Optecha specjalnie do tego 
celu skaner laserowy z obro-
tową głowicą 360°, pracujący 

OPTECH LyNX 
MOBILE MAPPER
Wynikiem ponaddwuletnich prac badawczych kanadyjskiej 
firmy Optech i włoskiej Sineco jest zintegrowany system mo-
bilnego skaningu laserowego 3D – Lynx Mobile Mapper. Jak 
wskazują pierwsze eksperymentalne pomiary, technologia pod 
względem szybkości i efektywności zbierania danych bije na 
głowę stacjonarne systemy skanujące.

tylko w jednej płaszczyźnie. Posiada on 
zasięg ok. 100 m, a prędkość skanowania 
wynosi 100 000 pkt/s. Głowica obraca się 
z prędkością 9000 obr./min i – co bardzo 
interesujące – działa nawet w tempera-
turze -20°C, co przy innych skanerach 
jest praktycznie niemożliwe. Na pojeź-
dzie zamontowany jest minimum jeden 
skaner, a najbardziej efektywne jest 

użycie dwóch sensorów. Inżynierowie 
z firm Optech i Sineco zaproponowa-
li, żeby ustawić je pod kątem 30-40° do 
toru jazdy, a nie prostopadle, jak to ma 
miejsce w większości podobnych syste-
mów. Okazuje się bowiem, że taki układ 
daje najlepsze efekty podczas skanowa-
nia (np. miast z dużą ilością zabudowy) 
i zapewnia najmniejszą liczbę tzw. mar-

dwa dwuczęstotliwościowe 
(L1/L2) odbiorniki GPs

dwie 
dwuczęstotliwościowe 
(L1/L2) anteny GPs

Inercyjna jednostka pomiarowa  
(Imu – Inertial measurement unit)

centralna
jednostka komputerowa 
(POs computer system)

Odometr  
(dmI – distance  
measurement  
Indicator)

moduł skanujący  
z obrotową  
głowicą 360°
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wiada za przetwarzanie 
i gromadzenie danych 
pozycyjnych.

P odczas przejaz-
du pomiarowego 
wszystkie urządze-

nia zbierają dane nieza-
leżnie. Końcowy wynik 
jest efektem całościowe-
go opracowania obser-
wacji. W procesie obrób-
ki danych brane są pod 
uwagę tylko dwa pliki: 
SBET (Smoothed Best 
Estimated Trajectory) z systemu Appla-
nix, który zawiera informacje o parame-
trach ruchu jednostki pomiarowej pod-
czas skanowania, oraz ROW z Optecha 
z danymi ze skanowania (odległość, kąt, 
rozdzielczość i czas).

Pojazd z systemem Lynx może po-
ruszać się z maksymalną prędkością 
100 km/h i wtedy producent gwarantuje 
dokładność modelu 3D (o rozdzielczości 
1 cm) na poziomie 5 cm.

W stępne eksperymenty z za-
stosowaniem systemu Lynx 
wykonano jeszcze z topogra-

ficznym skanerem Optech ILRIS-3D. Na 
pierwszy ogień poszła kopalnia odkryw-
kowa. Zadaniem był pomiar całego obiek-
tu (wraz z hałdami) i wtórne obliczenie 
objętości wydobywanego kruszcu na pod-
stawie chmury punktów. Z powodu cięż-
kich warunków drogowych samochód 
poruszał się z prędkością 
5 km/h. Pomierzono obiekt 
o wymiarach 500 x 600 m 
w 30 minut i zebrano około 
19 mln punktów z rozdziel-
czością 10 cm. Dokładności 
składowe poszczególnych 
instrumentów (ILRIS-3D – 
7 mm, POS – 30 mm, GPS 
– 10 mm) dały wynikową 
precyzję wytworzonego mo-
delu na poziomie 40 mm. 
Obliczenia objętości, wyge-
nerowanie przekrojów i po-
wierzchni oraz stworzenie 

twych pól (miejsc nieobjętych skanowa-
niem, rys. 1). Lynx Mobile Mapper jest 
tak zaprojektowany, że może współpra-
cować z maksymalnie czterema skane-
rami na raz. Jest przystosowany także 
do podłączenia dwóch skalibrowanych 
kamer wideo, z których obraz służy do 
nakładania rzeczywistych kolorów na 
chmury punktów.

Elementem segmentu inercyjnego 
Applanix jest jednostka pomiarowa 
z trzema akcelerometrami i trzema ży-
roskopami. Uzupełnia ją zainstalowany 
na kołach pojazdu odometr, który do-
starcza precyzyjnych danych o przeby-
tej drodze. Ta część systemu odpowiada 
za określanie wszystkich parametrów 
ruchu pojazdu (pozycji względnej, 
prędkości liniowej, przyspieszenia, 
orientacji i zakłóceń kątowych ruchu 
pojazdu).

Zestaw uzupełniają dwa dwuczęsto-
tliwościowe (L1/L2) odbiorniki sate-
litarne GPS. Jeden z nich (zwany sta-
cjonarnym) pracuje jako instrument 
podstawowy i dostarcza danych o po-

zycji samochodu. Drugi (określany mia-
nem ruchomego) pełni funkcję elektro-
nicznego kompasu. Pomiary z obu anten 
nie są wykorzystywane w trybie czasu 
rzeczywistego, tylko poddawane post-
processingowi razem z danymi ze stacji 
bazowej (lub permanentnie działającej 
stacji referencyjnej). Podzespoły syste-
mu inercyjnego i satelitarnego są spięte 
w centralnym komputerze, który odpo-

siatki (rys. 2, 3, 4) prze-
prowadzono w komer-
cyjnym oprogramowa-
niu PolyWorks.

W tej samej aplikacji 
opracowane zostały po-
miary przeprowadzo-
ne podczas przejazdu 
po publicznej drodze 
asfaltowej. Pomierzo-
no wszystkie obiekty 
otaczające odcinek tra-
sy (budynki, chodniki, 
mosty, znaki drogowe 
itp., rys. 5, 6). Odcinek 

o długości 8 km pokonano w 30 minut 
ze średnią prędkością 15-20 km/h. Ze-
brano ok. 9 mln punktów, a ich gęstość 
wyniosła ok. 60 na m2. W tym przypad-
ku osiągnięto trochę gorszą dokładność 
modelu, spowodowaną głównie prze-
rwami w odbiorze sygnału GPS.

Dystrybutorem firmy Optech na pol-
skim rynku jest firma Czerski Trade Pol-
ska Ltd.

Opracowanie redakcji na podstawie artykułu 
opublikowanego w „GIM International” nr 1/2008, 

 którego autorami są:
DARIO CONfORTI odpowiedzialny w firmie 

Optech za wsparcie techniczne klientów z zakresu 
skanerów laserowych na obszarze Europy,  

Afryki, Azji i Bliskiego Wschodu;
fEDERICA ZAMPA zajmująca we włoskiej firmie 

Sineco S.p.A stanowisko menedżera projektu 
w dziale badań i rozwoju  

nowych technologii pomiarowych

3

4
5

6
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I choć doświadczenie w produkcji ska-
nerów laserowych w Z+F jest dość 
długie (pierwszy powstał bowiem już 

w 1990 r.), to jednak historia fabryki sięga 
znacznie wcześniej. W 1963 roku panowie 
Hans Zoller i Hans Fröhlich rozpoczęli 
produkcję specjalnych okuć (nasadek) na 
kable elektryczne. W kolejnych latach wa-
chlarz produktów poszerzał się o różno-
rodne maszyny automatyzujące obróbkę 
nasadek z kablami, a następnie o syste-
my kontroli linii produkcyjnych w branży 
motoryzacyjnej, stoczniowej i przemysło-
wej. Dotychczasowa działalność zaowo-
cowała opatentowaniem kilkudziesięciu 
rozwiązań produkcyjnych, uznaną marką 
i pozycją na rynku. Produkcja dla różnych 
gałęzi przemysłu jest obecnie głównym fi-
larem działalności Z+F.

Na początku lat 90. syn Hansa Fröh-
licha Christoph (fot. na s. obok), w ra-

HIGH-TECH  
PO NIEMIECKu
Niedaleko Jeziora Bodeńskiego w przepięknym XV-wiecznym 
miasteczku Wangen im Allgäu w południowych Niemczech, 
w rodzinnej firmie Zoller+Fröhlich składa się miesięcznie 
blisko 30 sztuk nowoczesnego skanera laserowego  
IMAGER 5006.

mach pracy doktorskiej na Uniwersyte-
cie w Monachium, stworzył pierwowzór 
dzisiejszych skanerów – kamerę lasero-
wą LSR, która charakteryzowała się po-
lem widzenia 60˚ x 40˚ i rejestrowała 
obraz o wymiarach 180 x 320 pikseli. 
Wydarzenie to dało początek nowemu 
działowi w firmie Z+F i oznaczało start 
prawdziwej produkcji tego typu urzą-
dzeń. Prace badawcze nad kolejnym 
modelem trwały dość długo. Dopiero 
w 1998 opracowano skaner laserowy 
Scene Modeller. Był to pierwszy instru-
ment 3D o polu widzenia 60˚ x 360 ,̊ 
w którym zastosowano wirujące lustro 
do propagowania wiązki laserowej. Po-
mysł był na tyle innowacyjny, że został 
uhonorowany przez władze landu Bade-
nia-Wirtembergia nagrodą dr. Rudolfa 
Eberle. Instrument sprzedał się w „za-
wrotnej” liczbie 12 egzemplarzy i był 

podwaliną konstrukcyjną obecnych 
narzędzi. Już 4 lata później na rynek 
trafił pierwszy profesjonalny i techno-
logicznie unowocześniony model – IMA-

GER 5003 – skaner laserowy 
3D, który potrafił mierzyć 
500 000 pkt/sekundę. Inży-
nierowie Z+F otwarci na su-
gestie i uwagi użytkowników 
przez kolejne 3 lata rozwijali 
urządzenia, a wynikiem jest 
najnowszy instrument IMA-
GER 5006, który po premierze 
na targach INTERGEO w Mo-
nachium w 2006 r. okazał się 
ogromnym sukcesem handlo-
wym (opis na s. 18).

I MAGER 5006 powsta-
je w centralnej fabryce 
Zoller+Fröhlich w Wan-

gen im Allgäu w południo-
wych Niemczech. Produk-
cja instrumentów sprowadza 

ZOLLer+FröhLIch Gmbh
Grupa Z+f to oprócz samej centrali 
w Wangen dwa oddziały: w Wielkiej Bry-
tanii (Z+f uK Ltd., Manchester) i w uSA 
(Z+f uSA Inc., Bridgeville, Pensylwania). 
W centrali i w dwóch oddziałach pracu-
je łącznie blisko 200 osób. Skanerami 
laserowymi i oprogramowaniem do nich 
zajmuje się w sumie ok. 40 osób (produk-
cja, sprzedaż, wsparcie techniczne, ser-
wis itp.). Działalność na innych rynkach 
odbywa się za pośrednictwem partnerów 
handlowych. Dyrektorem firmy Z+f jest 
dr Christoph fröhlich. Generalnym przed-
stawicielem na Polskę jest Jacek Krawiec.
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się właściwie do końcowego montażu 
poszczególnych podzespołów skane-
ra, które są częściowo wytwarzane na 
miejscu, a częściowo nabywane u pod-
wykonawców (np. układy scalone), 
oraz kontroli jakości. Proces produk-
cji podzielony jest na trzy zasadnicze 
etapy. W dziale mechanicznym kilka 
osób (przeważnie 4) składa podzespoły 
odpowiedzialne za motorykę skanera 
(np. serwomotory). Równolegle w dzia-
le elektronicznym kolejnych kilka osób 
(najczęściej 4) kompletuje elementy cy-
frowe (np. różnego rodzaju przetwor-
niki, układy scalone, moduły pomia-
ru odległości). W obu miejscach każdy 
z elementów przed montażem przecho-
dzi kontrolę jakości i poprawności dzia-
łania. 

Kiedy już wszystkie elementy mecha-
niczne i elektroniczne znajdą się pod 
obudową urządzenia, trafia ono do ze-
społu kalibracyjnego (2-4 osoby). Jest 
on odpowiedzialny za doprowadzenie 
metrologiczne skanera do używalności 
w terenie (regulowany jest tutaj zarówno 
system pomiaru kątów, jak i odległości). 
W wyniku tej procedury do każdego eg-
zemplarza wydawany jest certyfikat ka-
libracyjny. Obaj specjaliści, oprócz zadań 
produkcyjnych, zajmują się także serwi-
sowaniem instrumentów użytkowników. 
Ponowną adjustację sprzętu producent 
zaleca co pół roku albo co 130 dni robo-
czych (czyli takich, w których wykona-

no co najmniej trzy skany). Cała proce-
dura trwa 3-4 dni, a kontroli podlegają 
wszystkie kluczowe mechanizmy pomia-
rowe. Podczas takich przeglądów upgra-
de’owane jest także oprogramowanie 
wewnętrzne skanera (firmware), a także 
ewentualnie podzespoły, które zostały 
w dalszym etapie produkcji wymienio-
ne przez fabrykę z powodu wad wrodzo-
nych. Na koniec instrument przechodzi 
20-godzinny test pomiarowy, podczas 
którego w warunkach laboratoryjnych 
sprawdzana jest (w różnych temperatu-
rach) poprawność wyznaczania kątów 
i odległości. Cały proces kończy się wy-
daniem certyfikatu potwierdzającego 
sprawność skanera.

Moce przerobowe firmy wystarczają 
na złożenie ok. 30 skanerów miesięcznie. 
W porównaniu z ubiegłym rokiem zwięk-

technOLOGIe 
sKanerOwe Z+F
l1990 r. – Lsr Kamera – kamera lasero-
wa, wyprodukowana w 1 egzemplarzu
l1998 r. – scene modeller – skaner la-
serowy 3D, wyprodukowany w 12 egzem-
plarzach
l2002 r. – ImaGer 5003 – skaner la-
serowy 3D, wyprodukowany w 180 eg-
zemplarzach
l2006 r. – ImaGer 5006 – skaner la-
serowy 3D, wyprodukowany w 270 eg-
zemplarzach

szono produkcję z 200 do 300 sztuk. To 
i tak za mało. Średni czas oczekiwania na 
urządzenie to około 6 tygodni. Zaintere-
sowanie modelem 5006 jest tak duże, że 
czasu tego nie da się, niestety, skrócić. Do 
połowy roku ma powstać nowa hala pro-
dukcyjna, do której zostanie przeniesiona 
cała załoga zajmująca się skanerami. I o ile 
nie będzie problemu z warunkami lokalo-
wymi, to nie zniknie kłopot ze znalezie-
niem nowych osób do pracy. Dr Christoph 
Fröhlich mówi, że obecnie zatrudnienie 
inżyniera na południu Niemiec, szczegól-
nie w małym 20-tysięcznym Wangen, gra-
niczy z cudem.

Integralną częścią załogi fabryki skane-
rów Zoller+Fröhlich jest zespół progra-
mistów, który tworzy i unowocześnia 

stronę informatyczną skanowania lase-
rowego. W całym procesie gromadzenia 
danych software jest nie mniej ważny 
niż sprzęt. Podstawowe narzędzie do ob-
róbki skanów – Z+F LaserControl – jest 
tworzone w Wangen. W gestii informa-
tyków z Wielkiej Brytanii leży rozwój 
pakietu LFM Modeller.

Z+F LaserControl to bardzo prosta 
w obsłudze aplikacja służąca zarówno 
do sterowania pracą IMAGERA 5006 
i natychmiastowej wizualizacji pomie-
rzonej chmury punktów, jak również 
biurowej obróbki danych, tzn. łączenia 
skanów w jedną chmurę punktów, nada-
wanie punktom kolorów pobranych ze 



fIRMA

MAGAZYN GEOINFORMACYJNY NR 4 (155) KWIECIEŃ 2008

14

zdjęcia cyfrowego, generowania rzutu or-
togonalnego na dowolnie zdefiniowaną 
płaszczyznę czy wykonywania podsta-
wowych pomiarów wektorowych (odleg-
łość, powierzchnia).

Oprogramowanie to może być uzupeł-
nione o Z+F ProjectView – system do za-
rządzania dużymi projektami oparty na 
technologii sieciowej i przeglądarce in-
ternetowej. 

Wyższym stopniem wtajemniczenia 
software’owego jest pakiet z rodziny 

 Light  Form Modeller (LFM), który prze-
znaczony jest do obróbki bardzo dużych 
zbiorów danych. LFM Modeller to pakiet 
narzędzi zarówno do przeglądania, jak 
i łączenia skanów, ale głównie do mo-
delowania 3D obiektów. Zdefiniowane 
biblioteki elementów konstrukcyjnych 
(np. rur o różnych średnicach) ułatwiają 
szybkie sprawdzenie poprawności pro-
jektu względem rzeczywistej sytuacji 
i automatyczne wykrycie ewentualnych 
kolizji. Żeby modelowanie 3D i praca 

z chmurą były możliwe w naj-
popularniejszym oprogramo-
waniu CAD (np. AutoCAD, 
MicroStation, PDMS, Smart 
Plant), potrzebna jest „wtycz-
ka” LFM Server. Wspomnia-
ne aplikacje posiadają bo-
wiem ograniczenie w liczbie 
obsługiwanych punktów. Na 
koniec warto wspomnieć jesz-
cze o bardzo specyficznym 
narzędziu oferowanym ze 
skanerami Z+F – oprogramo-
waniu Visual Sensor Fusion 
(VSF), które przeznaczone jest 
do opracowania chmur punk-
tów w rekonstrukcji zdarzeń 
kryminalnych, a w szczegól-
ności przy odtwarzaniu rze-
czywistego wzrostu osób 
niebędących w pozycji wy-
prostowanej.

P rzez 20 lat działalno-
ści „skanerowej” firma 
Zoller +Fröhlich sprze-

dała już blisko 450 egzemplarzy skane-
rów laserowych. Tymczasem w samym 
2008 roku ma powstać ok. 300 sztuk 
IMAGERA 5006! Jak zapewnia dyrek-
tor firmy Christoph Fröhlich, duża część 
zarobionych pieniędzy idzie na prace ba-
dawcze i rozwojowe. Jednym z ich wy-
ników ma być wprowadzenie do końca 
tego roku specjalnej wersji 5006 oznaczo-
nej literami EX, przystosowanej do pracy 
w środowisku zagrożonym eksplozjami 

(np. w kopalniach węgla), 
gdzie standardowo nie mogą 
pracować żadne urządzenia 
mogące być źródłem iskry. 

Na zakończenie cieka-
wostka. O jakości i zaawan-
sowaniu technologicznym 
IMAGERA 5006 niech 
świadczy fakt, że sprzeda-
wany jest on jako OEM dla 
dwóch szwajcarskich firm: 
Amberg, która oferuje za-
awansowane systemy ska-
nujące dla kolei szynowych, 
oraz dla potęgi na rynku 
sprzętu pomiarowego – Lei-
ki. Model HDS6000 to nic 
innego, jak IMAGER 5006 
w szaro-czerwonej obudo-
wie (fot. powyżej). Wszyst-
kie trzy są składane w tej 
samej fabryce w Wangen. 
Wyśmienita reklama dla 
niebieskich instrumentów 
spod znaku Z+F.

Tekst i zdjęcia MAREK PuDłO
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3 RAZy TRIMBLE
Okresowe pomiary w ramach monitoringu geodezyjnego pro-
wadzonego instrumentami skanującymi, tj. tachimetrami 
i skanerami laserowymi, pozwalają uzyskiwać modele punkto-
we (o charakterze quasi-ciągłym) łatwe do obróbki i analizy. Na 
szczególną uwagę zasługują trzy instrumenty Trimble: tachi-
metr skanujący VX oraz skanery panoramiczne GX i Callidus. 

RAfAł GAWAłKIEWICZ

P otrzeba częstej inwentaryzacji 
obiektów przemysłowych nabiera 
szczególnego znaczenia na terenach 

górniczych, gdzie deformacje podłoża wy-
wołane eksploatacją podziemną powodują 
szkody górnicze w postaci spękań, uszko-
dzeń i wychyleń elementów konstruk-
cyjnych, a w skrajnych przypadkach – 
częściową lub całkowitą ich destrukcję. 
Bardzo często charakter tych zmian, ich 

wielkość oraz częstotliwość, a także zło-
żoność geometryczna i geomorfologicz-
na obserwowanych obiektów wymuszają 
stosowanie technik pomiarowych o wy-
sokiej dokładności. Z uwagi na niewiel-
ką liczbę mierzonych punktów (najczęś-
ciej sygnalizowanych na powierzchni) 
klasyczne sposoby pomiaru umożliwia-
ły tylko przybliżoną interpretację zmian. 
Dotyczy to zarówno inwentaryzowanych 
powierzchni terenu (tworzenie numerycz-
nego modelu terenu) lub modeli obiektów 
o nieregularnej geometrii (np. hałd, skła-

dowisk, zwałowisk), jak i wielkokubatu-
rowych obiektów inżynierskich (chłodni 
kominowych, kominów, zbiorników cie-
czy i gazów, wyrobisk górniczych kopalń 
podziemnych i odkrywkowych). 

Alternatywna metoda fotograme-
tryczna, mimo walorów wynikających 
z charakteru rejestracji danych w formie 
zdjęć (możliwość „obrysowania” dowol-
nych szczegółów ze stereogramów), na-
potyka jednak znaczące ograniczenia 
np. w szczególnych warunkach atmos-
ferycznych (zamglenie na powierzchni 
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wczytywanie danych 
do programów:  
3d – extractor, 

3d reaL works survey

Obróbka danych pomiarowych
lmatematyczne 

(półautomatyczne) wpasowanie 
płaszczyzn. stożków, walców  

we wskazane fragmenty  
„chmury punktów”
l„powlekanie chmury 
punktów” siatkami 3d

l„filtracja” zbioru danych

tworzenie numerycznego 
modelu 3d obiektu

eksport danych w formacie dXF
do programu środowiska cad

analizy i obróbka danych 
skaningowych  

oraz wizualizacja wyników

CALLIDuS

Inne PrZyKłady 
wyKOrZystanIa danych

GeOdeZja 
InżynIeryjnO- 
-PrZemysłOwa

Pomiary deformacji chłodni 
hiperboidalnej w ec Kraków

Pomiary wychylenia komina 
w Ks bochnia

Pomiar geometrii zabytkowego 
Kopca Krakusa

Inwentaryzacja latarni stilo

rektyfikacja w terenie 
górniczym 11-kondygn. bloku

Inwentaryzacja smoczej jamy 
na wawelu

archiwizacja stanu obecnego 
obiektów.

wyrobiska górnicze 
(pochodzenia technogennego) 

komora solna e. barącza  
w Ks wieliczka

Generowanie przekrojów 
poziomych i pionowych  

z chmur punktów

badanie odkształceń stropów 
i konwergencji objętościowej 

w Kaplicy Św. Kingi

wyznaczanie objętości 
wyrobisk – komora e. barącza 

w Ks wieliczka

aktualizacja map wyrobisk  
– komora e. barącza  

w Ks wieliczka

tworzenie map przestrzennych 
kopalń (nie tylko zabytkowych)

architektura w górnictwie 
Kaplica Św. Kingi 
w Ks wieliczka

Ochrona wyrobisk

animacja 3d – wizualizacja  
zespołu komór m. saurau  

w Ks wieliczka

Prezentacje reklamowe 
obiektów (nie tylko architektury)

Inwentaryzacja geometrii 
zbiorników retencyjnych  

w ZG rudna

Przykłady wykorzystania w Polsce 
instrumentów laserowych trimble 

Inwentaryzacja kościoła 
ZnmP w Inowrocławiu
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lub zapylenie powietrza w wyrobiskach 
podziemnych lub odkrywkach). Innym 
mankamentem metody jest ograniczona 
zdolność tworzenia ze zdjęć modeli prze-
strzennych obiektów o charakterze nie-
regularnym (wysoki stopień generalizacji 
szczegółów), takich jak wyrobiska pod-
ziemne, jaskinie czy groty. 

Obraz przestrzenny znacznie lepiej od-
daje charakter i geometrię inwentaryzo-
wanego obiektu niż opracowania płaskie, 
zwłaszcza gdy dotyczy skomplikowanych 
brył. Laserowe techniki automatycznego 
pomiaru pozwalają obecnie w krótkim 
czasie uzyskiwać gęste modele punktowe 
badanego obiektu, ułatwiające kontrolę 
prac realizacyjnych na dowolnym eta-
pie jego wznoszenia, jak również rejestra-
cję zmian geometrii (deformacji struktu-
ralnych) podczas użytkowania budowli 
w dłuższym okresie czasu (monitoring). 
Obie metody (fotogrametryczna i skaning 
laserowy) w terenie dostarczają tylko pół-
produktów w postaci:
lprzestrzennego rysunku wektorowe-

go (metoda fotogrametryczna);
lmodelu punktowego pokrywającego 

powierzchnię badanego obiektu (skaning 
laserowy). 

Wspólną cechą obu metod jest obraz 
otrzymywany w drodze pomiaru. Chmu-
ra punktów ze skanera zawiera nieupo-
rządkowaną informację, a zobrazowanie 
fotogrametryczne w postaci zdjęć charak-
teryzuje brak informacji topologicznej. 
Zatem zdjęcie i skan są tylko półproduk-
tami (efektami pomiaru), które wymagają 
specjalistycznego przetwarzania dostęp-
nymi narzędziami dla uzyskania infor-
macji użytecznej dla końcowego opraco-
wania, np. modelu przestrzennego. 

lTRIMBLE VX SPATIAL STATION 
Kiedy w ramach prowadzonych badań 

po raz pierwszy zetknąłem się z wybra-
nymi modelami skanerów laserowych 
i tachimetrów skanujących, główne kry-
teria oceny stopnia przydatności określo-
nych modeli do realizacji zadań inwenta-
ryzacyjnych budowli powierzchniowych 
i podziemnych stanowiły: dokładność po-
miaru, zasięg, rodzaj impulsu świetlnego 
(długość fali świetlnej) i wielkość plamki 
lasera, szybkość pomiaru, zakres pola wi-
dzenia (bez zmiany położenia okna po-
miarowego głowicy skanującej), sposób 
przestrzennego pozycjonowania instru-
mentu oraz orientacji względem różnego 
rodzaju sygnałów referencyjnych. 

Spośród testowanych instrumentów na 
wyróżnienie zasługuje, jeden z najszyb-
szych na świecie, tachimetr skanujący 
VX Spatial Station Trimble. Będąc rozwi-
nięciem modelu S6, umożliwia automa-

tyczny pomiar do 15 pkt/s i zawiera wiele 
nowinek technicznych. W szczególności 
zaletą tego instrumentu jest zaczerpnięta 
z drogich technologii skaningowych wbu-
dowana i zintegrowana z układem kąto-
mierczym kamera działająca w technolo-
gii VISION. Pozwala ona na wizualizację 
pola pomiaru na kolorowym ekranie kont-
rolera Trimble CU lub Trimble TSC2. Inte-
gracja obu modułów umożliwia podgląd 
szczegółów oraz wybór obszaru skanowa-
nia bezpośrednio na ekranie kontrolera za 
pomocą polilinii o dowolnym kształcie 
(analogicznie jak w skanerze GX). Zatem 
wybór obszarów pomiaru zlokalizowa-
nych nawet bezpośrednio nad stanowi-
skiem nie wymaga stosowania specjal-
nych okularów z pryzmatami łamiącymi. 
Dodatkowo użytkownik może w ramach 
kontroli automatycznie zwizualizować 
punkty pomiarowe na ekranie kontrole-
ra, a tym samym uzupełnić ewentualne 
braki w danych przy znaczącym skróce-
niu czasu związanego z koniecznością 
prowadzenia szkiców polowych.

Innym unikalnym rozwiązaniem jest 
technologia Spatial Imaging (obrazowa-
nie przestrzenne), stanowiąca połączenie 
technik tachimetrycznych, skaningu la-
serowego oraz zdjęć metrycznych. Dzięki 
niej użytkownik może uzyskiwać infor-
macje przestrzenne bezpośrednio z wy-
konanych kamerą VX zdjęć panoramicz-
nych bez konieczności ich dodatkowej 
kalibracji lub wpasowania (odpowiednik 
technologii fotogrametrycznej).

W praktyce VX stanowi uproszczoną 
wersję skanera (z uwagi na mniejszą wy-
dajność), choć dzięki połączeniu możli-
wości pomiarowych oferowanych przez 
tradycyjne tachimetry oraz technologię 
skaningu umożliwia kompleksową reali-
zację grupy zadań związanych z: inwe-
stycjami (tyczeniem), pomiarem osnowy 
realizacyjnej, inwentaryzacją powyko-
nawczą, kontrolą kolejnych etapów bu-
dowy oraz szczegółowym opisem geome-
trii wybranych elementów budowli.

lSKANER TRIMBLE GX 
Panoramiczny skaner laserowy GX 

o szybkości pomiaru do 5000 pkt/s (roz-
budowany model GS 200) jest profesjo-
nalnym instrumentem pomiarowym. Ma 
dwuosiowe kompensatory do wprowadza-
nia poprawek z tytułu wychylenia osi pio-
nowej skanera. Współpracuje ze spodar-
kami Wild, dzięki czemu możliwa jest 
pełna kontrola pozycjonowania głowicy 
względem punktów osnowy. Wbudowa-
ne serwomotory pozwalają na skanowa-
nie w pełnym horyzoncie (360°), co dodat-
kowo umożliwia budowanie korzystnej 
geometrii transformacyjnych tarcz refe-

rencyjnych. Znacznik osi celowej (środ-
ka układu dalmierczego) na korpusie 
pozwala na bezpośrednie wyznaczenie 
wysokości głowicy względem przyjętego 
układu współrzędnych wysokościowych. 
Oszczędność czasu skanowania i wielko-
ści pliku danych osiąga się dzięki moż-
liwości wskazania obszaru skanowania 
na panoramicznym zdjęciu wykonanym 
wbudowaną w głowicę kamerą CCD. 

lSKANER CALLIDuS 3D
Innym panoramicznym skanerem la-

serowym jest – należący jeszcze do nie-
dawna do koncernu Trimble – Callidus 
(szybkość pomiaru 1750 pkt/s). Od in-
strumentów VX i GX różni się znacznie 
krótszym maksymalnym oraz minimal-
nym zakresem pomiarowym. Z uwagi na 
swoje gabaryty i ciężar posiada nietypo-
wą spodarkę (tylko dwie śruby nastawcze 
i jedna nieruchoma), wyposażoną w spe-
cjalne uchwyty dopasowane do głowi-
cy specjalnego statywu. Dzięki takiemu 
rozwiązaniu możliwe jest ustawianie 
skanera bezpośrednio na stabilnym pła-
skim podłożu lub statywie. Instrument 
ma elektroniczny kompas magnetyczny, 
który pozwala na orientację magnetyczną 
poszczególnych skanów. Ma to szczególne 
znaczenie w przypadku pomiaru trudno-
dostępnych pustek (jaskiń, grot, wyrobisk 
górniczych), ułatwiając wzajemne łącze-
nie sąsiednich skanów. Pozycjonowanie 
głowicy może odbywać się dzięki realiza-
cji klasycznego wcięcia kątowego do mi-
nimum trzech pryzmatów geodezyjnych 
o znanych współrzędnych przestrzen-
nych (mP = 0,6 mm) lub poprzez pomiar 
tachimetryczny pryzmatu lub przegubo-
wej tarczy Callidusa montowanej na gło-
wicy skanującej skanera. Panoramiczny 
charakter pomiaru, tj. 360° x 140° (rów-
nież w kierunku zenitalnym), także w po-
zycji odwróconej (up-side-down) czyni 
Callidusa przydatnym w inwentaryzacji 
wnętrz obiektów na powierzchni i wyro-
bisk kopalni podziemnych. 

Dodatek do prezentowanych instrumen-
tów stanowi specjalistyczne oprogramo-
wanie do obróbki danych przestrzennych. 
Dzięki zaawansowanemu technologicznie 
i informatycznie, ale prostemu w obsłu-
dze programowi 3D Real Works Survey 
możliwa jest profesjonalna obróbka da-
nych umożliwiająca tworzenie modeli 
przestrzennych mierzonych obiektów.

Sprzęt do testowania udostępniła firma 
Geotronics Sp. z o.o. z Krakowa.

 
DR INż. RAfAł GAWAłKIEWICZ

Katedra Ochrony Terenów Górniczych, 
Geoinformatyki i Geodezji Górniczej 

Wydział GGiIś AGH w Krakowie
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S kaner laserowy 3D IMAGER 5006 to 
jeden z najszybszych tego typu in-
strumentów na rynku. Maksymal-

na prędkość skanowania wynosi bowiem 
aż 500 000 punktów na sekundę! Prze-
kładając to na bardziej działające na wy-
obraźnię dane, czas skanowania 400 mln 
punktów (rozdzielczość super high) wy-
nosi niecałe 7 minut. Urządzenie Z+F na-
leży do grupy instrumentów fazowych. 
Oznacza to, że charakteryzuje się nie-
wielkim zasięgiem, ale bardzo wysoką do-
kładnością pomiaru. Maksymalny zasięg 
pracy to 79 m i wynika on z parametrów 
działania modułu dalmierczego (długości 
fali i jej częstotliwości), a dokładność li-
niowa na 50 m wynosi 1 mm.

Największe zmiany w porównaniu 
z poprzednikiem – IMAGEREM 5003 – 
zaszły w kwestii szumów pomiarowych, 
czyli niepożądanych błędnych obserwa-
cji, które muszą być eliminowane z ob-
liczeń w drodze filtracji. Teraz nie po-
winny być one większe niż 1,2 mm na 
10 m i zmniejszyły się aż 5-krotnie. 

Światło lasera jest widoczne dla oka, 
ma kolor czerwony i klasę bezpieczeń-
stwa IIIR, co oznacza, że nasz wzrok nie 
jest zagrożony. Mechanizmy serwomo-
torów obracają instrument w zakresie 
360˚ w poziomie i 310˚ w pionie. Takie 
jest więc pole „widzenia” sprzętu. War-
to jeszcze wspomnieć, że niemiecki pro-
ducent oferuje także specjalną serię 5006 
o nazwie PROFILER. Różni się ona od 
IMAGERA tym, że pracuje tylko w jednej 
płaszczyźnie – obraca się w pionie.

N owością IMAGERA 5006 jest 
wbudowany panel sterowania. 
Posiada on 4-liniowy ciekłokry-

staliczny ekran z podświetleniem oraz 
6 klawiszy. Zintegrowano go z wewnętrz-

SKANER Z+f 
IMAGER 5006
Z rąk inżynierów zza Odry wyszedł w 2006 roku pierwszy 
skaner laserowy, w którym zintegrowano panel sterowania, 
wewnętrzny dysk twardy, oprogramowanie sterujące i wy-
mienne baterie wewnętrzne.

nym modułem komputerowym i dyskiem 
twardym na dane o pojemności 80 GB. 
W środku znajdziemy system operacyjny 
Linux i oprogramowanie sterujące pracą 
urządzenia. Jego menu zostało ograni-
czone do minimum, tak by obsługa nie 
była nadto uciążliwa. Mimo tego opera-
tor może bez problemu przeprowadzić 
proces skanowania. Otrzyma informacje 
o stanie pamięci, nazwie pliku (projek-
tu), w którym zapisywane są obserwa-
cje, założy/skasuje plik z dysku twardego, 
ustawi rozdzielczość skanowania, wyko-
na zdjęcie cyfrowe czy zdefiniuje „okno” 
skanowania. 

Możliwość obsługi skanera bez do-
datkowych zewnętrznych interfejsów to 
przełom technologiczny w porównaniu 
z poprzednią generacją tego typu sprzę-
tu i większością sprzedawanych na ryn-
ku modeli. Zalety takiego podejścia do 
sposobu sterowania pojawiają się już na 
etapie transportu. Nie trzeba więcej my-
śleć o dodatkowym laptopie, kablach, ze-
wnętrznym zasilaniu itp. Równocześnie 
zmniejszają się znacząco koszty zakupu 
gotowego do pracy urządzenia i jego dal-
szego używania. Ciemniejszą stroną ob-
sługi „panelowej” jest niemożność obej-
rzenia wyników pomiaru natychmiast 
po jego zakończeniu i konieczność bez-
pośredniego dostępu do urządzenia.

G dybyśmy jednak chcieli wyko-
nać bardziej ambitne zadania 
pomiarowe, należy wyposażyć 

się w zewnętrzny interfejs. Może nim być 
laptop, IPod, palmtop, a nawet telefon ko-
mórkowy. Można wtedy działać na dwa 
sposoby. W pierwszym rozwiązaniu urzą-
dzenia łączą się ze sobą bezprzewodowo 
(przez Bluetooth, a w przyszłości radiowo 
przez Wi-Fi), a jedyną aplikacją koniecz-

ną do sterowania skanowaniem jest prze-
glądarka internetowa. Komunikacja od-
bywa się przez protokół TCP/IP, a skaner 
ma przypisany konkretny adres IP. Dane 
są zapisywane na wewnętrznym dysku 
IMAGERA. Wciąż jednak nie można wy-
świetlić chmury punktów na komputerze, 
ale za to z pełną swobodą „bezkablowości” 
obsługujemy skaner ustawiony np. na wy-
sokim rusztowaniu, w pobliżu elementów 
przemysłowych będących pod napięciem 
elektrycznym, w oparach trujących gazów 
– jednym słowem – w miejscach niebez-
piecznych dla człowieka.

Drugie rozwiązanie wymaga dostępu 
do komputera podłączonego do skanera 
kablem przez port ethernet. Dzieki temu 
możemy na bieżąco kontrolować wyniki 
pomiarów. Na komputerze mamy wtedy 
zainstalowane oprogramowanie Z+F La-
serControl, które pozwoli nam zarówno 
skonfigurować sprzęt, jak i oglądać na-
tychmiast efekty pracy. W biurze bę-
dziemy mogli z jego użyciem wykonać 
podstawowy postprocessing danych (łą-
czenie chmur w jednolite skany, genero-
wanie przekrojów, rzutów, wykonywanie 
podstawowych pomiarów i obliczeń itp.). 
Do bardziej zaawansowanych procedur 
modelowania 3D użyjemy pakietu LFM 
Modeller.

Z ebrane przez skaner laserowy 
chmury punktów mogą być poko-
lorowane. Odbywa się to w opro-

gramowaniu LaserControl, a informacje 
o barwach pochodzą ze zdjęcia cyfrowe-
go wykonanego ze stanowiska skanera. 
Tu producent daje użytkownikowi aż 
cztery możliwości przeprowadzenia tej 
czynności, zależnie od zasobności jego 
portfela. Najtańsza, to pstryknięcie fot-
ki „z ręki” najzwyklejszym „cyfrakiem”. 
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ale zarazem najwygodniejsza 
i najbardziej efektywna metoda 
zbierania obrazów cyfrowych 
to zewnętrzna niewielka kame-
ra cyfrowa, instalowana w gór-
nej części instrumentu. Posiada 
ona mechanizm sterujący ru-
chem, automatyzujący rejestra-
cję zdjęć. W pierwszych trzech 
konfiguracjach ta czynność mu-
si być wykonana ręcznie przez 
operatora.

G dzie więc znajdzie 
zastosowanie IMA-
GER 5006? Prawie 

wszędzie – na arabskiej pusty-
ni (opis projektu na s. 4), w Pa-
łacu Wilanowskim, w bazylice 
pw. Krzyża Świętego i Narodze-
nia Matki Bożej na Jasnej Górze 
(fot. obok), na lodowcu na Spits-
bergenie – to tylko niektóre prace 
realizowane już przez polskich 
specjalistów (głównie Dephos 
i KPG z Krakowa). W odmianie 
2D (PROFILER) jest to wyśmie-
nite urządzenie do pomiarów 
dynamicznych – ustawiony na 
samochodzie lub pojeździe szy-
nowym instrument wykonuje 
pomiar profili prostopadłych do 
kierunku jazdy. Ta technologia 
pracy jest już stosowana na kole-
jach brytyjskich i amerykańskich 
(Nowy Jork), które w określonych 
interwałach czasu są zobligowa-
ne do inwentaryzacji swojej sie-
ci i wykrywania ewentualnych 
przeszkód w transporcie.

Bardzo ciekawym projek-
tem jest inicjatywa Volkswa-

gena. W jego ramach na samochodzie 
VW Transporter zainstalowano specjal-
ną konstrukcję z 5-metrowym rozkła-
danym masztem, która służy do doku-
mentowania wypadków na autostradach. 
Cały system zintegrowany jest z senso-
rami pomiarowymi auta – prędkościo-
mierzem i odometrem – które dostarczają 
informacji o miejscu wypadku. Zainsta-
lowany jest również GPS. Zestaw wyzna-
cza pozycję z błędem nie większym niż 
20 cm.

Interesujący może być również fakt, 
że niemiecka policja kryminalna uży-
wa skanerów Z+F do dokumentowania 
miejsc przestępstw.

Przykłady można by mnożyć, a zakres 
zastosowania skanera laserowego jest 
właściwie ograniczony tylko wyobraźnią 
zamawiającego i wykonawcy zadania.

MAREK PuDłO

Marka Zoller+Fröhlich
Model IMAGER 5006
Tryb pracy skanera fazowy
Dokładność wyznaczania odległości [mm]/kąta [°] 1/0,007
Rozdzielczość skanowania [mm] 0,1
Prędkość skanowania maksymalna/minimalna [pkt/s] 500 000/250 000
Zasięg skanowania maksymalny/minimalny [m] 79/1
Pole widzenia w pionie/w poziomie [°] 310/360
Minimalna wielkość mierzonego przyrostu w pionie/w poziomie [°] 0,0018/0,0018
Wbudowany interfejs ekran 4-linijkowy, 6 klawiszy,  

system operacyjny Linux, dysk twardy 80 GB
Standardowe porty wejścia/wyjścia 2 x USB, ethernet, bezprzewodowe, zasilanie
Zasilanie/czas pracy [h] Li-Ion/1,5
Oprogramowanie sterujące/biurowe Z+F LaserControl/Z+F LaserControl,  

pakiet LFM, VSF, Geomagic Studio
Wymiary [mm] 268 x 190 x 372
Waga [kg] 14
Temperatura pracy [°C] 0 do +40
Dystrybutor Jacek Krawiec, www.zf-laser.pl

Trochę droższa to zamontowanie na kor-
pusie skanera aparatu Nikon D40 (lub 
Canon 350D). Jeszcze droższa to wyko-

nywanie panoramicznych obrazów spe-
cjalnym aparatem montowanym na sta-
tywie, na którym stał skaner. Najdroższa, 
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ś wiadczą o tym chociażby zamon-
towane w obudowie leniwki z ser-
womotorami. Korzysta się z nich 

podczas ręcznego definiowania obszaru 
skanowania. Jeszcze jedną charaktery-
styczną cechą jest zainstalowany dwuosio-
wy kompensator. Wydawać by się mogło, 
że procedury manualne w geodezji i me-
trologii już dawno odeszły do lamusa. A tu 
niespodzianka – w branży skanerów la-
serowych rozbudowa obsługi bez używa-
nia zewnętrznego komputera to najnowszy 
trend technologiczny. GLS-1000 wpisuje 
się w niego dzięki interfejsowi z małym 
wyświetlaczem i kilkoma przyciskami. 
Pozwalają one operatorowi założyć nowy 
plik pomiarowy, podać parametry skano-
wania, wykonać zdjęcia mierzonego obiek-
tu i uruchomić skanowanie. 

Takiej konfiguracji musi towarzyszyć 
wewnętrzna pamięć na obserwacje. Top-
con postawił na wymienne karty pamięci 
Secure Digital. I choć to bardzo wygodny 
sposób gromadzenia da-
nych, to jednak rynek nie 
oferuje kart o pojemności 
choćby zbliżonej do możli-
wości pamięci masowych. 
W tej sytuacji przy dużych 
projektach przydałby się 
wewnętrzny dysk twar-
dy. Integracja sprzętowa 
objęła również moduł za-
silania. Cztery baterie są 
schowane szczelnie pod 
obudową i wystarczą na 
3-4 h działania, tak więc 
kompletny skaner nosi-
my w wygodnej walizie 
transportowej, bez dodat-
kowych komputerów i ze-
wnętrznych baterii. Gdy-
byśmy jednak uparli się 

TOPCON 
GLS-1000
Długoletnie doświadczenie w produkcji wysokiej jakości dal-
mierzy laserowych ma przynieść Topconowi sukces na rynku 
skanerów laserowych 3D. GLS-1000 już w swojej konstrukcji 
mechanicznej mocno nawiązuje do tachimetrów.

podpiąć komputer, można wtedy użyć 
połączenia kablowego.

D almierz w Topconie GLS-1000 
działa w technologii impulsowej, 
należy więc spodziewać się spore-

go zasięgu i raczej kilkumilimetrowej do-
kładności. Instrument potrafi zmierzyć 
obiekty oddalone maksymalnie o 350 m 
z dokładnością 4 mm. Nie jest to mo-
że wynik powalający, bo są instrumen-
ty z zasięgiem kilometrowym. Atutem 
Topcona jest natomiast takie źródło la-
sera, które generuje światło niewidoczne 
i całkowicie niegroźne dla ludzkiego oka 
(1 klasa bezpieczeństwa). Analizując ta-
belę na kolejnych stronach, zauważymy, 
że to nieliczny przypadek godny pochwa-
ły. Istotnym parametrem charakteryzują-
cym skaner laserowy, który przekłada się 
bezpośrednio na wydajność urządzenia, 
jest prędkość skanowania i pole widze-
nia. Topcon może rejestrować obserwacje 

z maksymalną szybkością 3000 punktów 
na sekundę, a z jednego stanowiska „zo-
baczy” obszar o rozpiętości kątowej 360˚ 
w poziomie i 70˚ w pionie.

I ntegracja w urządzeniu interfejsu ste-
rowania, pamięci na dane i baterii ma, 
obok bezapelacyjnych zalet (np. bez-

kablowego zestawu pomiarowego), ten 
feler, że wymaga bezpośredniego do-
stępu do instrumentu. Specyfika klien-
tów wykorzystujących dane pozyskane 
skanerami laserowymi (zakłady prze-
mysłowe, budowniczowie, konstrukto-
rzy, archeolodzy itp.) i realizowane dla 
nich zamówienia wymagają często pra-
cy w trudnych i niebezpiecznych wa-
runkach, gdzie bezpośrednia obecność 
operatora jest mocno niewskazana. Z tej 
patowej sytuacji pozwala wybrnąć opcja 
zdalnej obsługi Topcona. Wbudowane łą-
cze Wi-Fi jest kanałem, którym z lapto-
pa z zainstalowanym specjalnym opro-
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gramowaniem wydawane są komendy 
instrumentowi. Taka współpraca może 
odbywać się w promieniu ok. 100 m od 
stanowiska pomiarowego.

u zupełnieniem hardware’owej czę-
ści opisywanego instrumentu jest 
warstwa aplikacyjna. Skanowa-

nie bez oprogramowania obejść się nie 
może, a efekty pracy są widoczne w peł-
nej krasie dopiero na ekranie kompute-
ra. Użytkownik w komplecie z urządze-
niem dostanie aplikację Image Master, 
która zainstalowana na pececie posłu-

Marka Topcon
Model GLS-1000
Tryb pracy skanera impulsowy
Dokładność wyznaczania odległości [mm]/kąta [°] 3/0,006
Prędkość skanowania maksymalna/minimalna [pkt/s] 3000/3000
Zasięg skanowania maksymalny/minimalny [m] 350/1,5
Pole widzenia w pionie/w poziomie [°] 70/360
Wbudowany interfejs ekran 4-linijkowy, 20 klawiszy,  

karty pamięci SD, leniwki z serwomotorami
Standardowe porty wejścia/wyjścia Wi-Fi,  zasilanie
Zasilanie/czas pracy [h] wymienne Li-Ion/4
Oprogramowanie sterujące/biurowe Image Master
Wymiary [mm] 260 x 260 x 576
Waga [kg] 12
Dystrybutor TPI Sp. z o.o.

ży do sterowania sprzętem w terenie. 
Będzie można więc ustawić parametry 
skanowania (rozdzielczość, dokładność), 
a także wybrać obszar do pomiaru wska-
zując go na zdjęciu, które zostaje zareje-
strowane przez wbudowany aparat cyfro-
wy. Co ważniejsze, narzędzie umożliwia 
podgląd on-line zarejestrowanych chmur 
punktów, a operator ma na bieżąco wgląd 
w wyniki i może natychmiast zdecydo-
wać o powtórzeniu lub uzupełnieniu po-
miaru, jeśli zachodzi taka potrzeba.

Image Master pomoże także we wstęp-
nej obróbce danych. Wykonamy więc 
łączenie w jeden plik chmur punktów 
zebranych z różnych stanowisk pomia-
rowych, przeprowadzimy podstawowe 
pomiary wektorowe między punktami, 
wygenerujemy przekroje, rzuty, a jeśli 
zajdzie potrzeba, wyeksportujemy ob-
serwacje do najpopularniejszych forma-
tów CAD (np. DWG, DXF).

P odsumowując parametry pomiaro-
we GLS-1000, możemy ustawić go 
obok takich instrumentów, jak Leica 

ScanStation 2 czy Trimble GX, i to właś-
nie z nimi będzie bezpośrednio walczył 
o klientów. Mogą być nimi inżynierowie 
budowlani, konstruktorzy, projektanci 
różnego rodzaju sieci przemysłowych, 
architekci, konserwatorzy zabytków, ar-
cheolodzy czy autorzy gier komputero-
wych, którzy chcą w swoich produkcjach 
posiadać realistyczne modele 3D miast, 
a nawet ludzi.

Pierwszy raz Topcon GLS-1000 został 
zaprezentowany szerokiej publiczności 
na wrześniowych targach INTERGEO 
2007 w Lipsku. Był już wtedy w pełni 
funkcjonalnym instrumentem. Skaner 
jest już oficjalnie wprowadzany do sprze-
daży w krajach Europy Zachodniej. Do 
Polski trafi najwcześniej w połowie tego 
roku. Jego cena nie jest jeszcze znana.

Tekst i zdjęcie MAREK PuDłO
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L aserowy skaner 3D to bar-
dzo zaawansowana mu-
tacja tachimetru elektro-

nicznego. Skaner podobnie 
wyznacza współrzędne prze-
strzenne (X, Y, Z) mierzonych 
punktów, określając odległość 
i kąty. Bardzo zbliżone są też 
dokładności realizowanych 
przez skaner czynności po-
miarowych. Parametrem naj-
bardziej odróżniającym te 
dwa urządzenia jest prędkość 
pracy, oczywiście na korzyść 
skanera.

Skaner ma też dużą prze-
wagę nad metodami obra-
zowymi, a mianowicie reje-
struje czwartą współrzędną 
– siłę odbicia powracające-
go sygnału świetlnego wy-
słanego przez skaner. Znany 
jest przypadek, w którym po 
pomiarze sklepienia kościo-
ła odkryto, że jedna z belek 
jest wykonana z innego mate-
riału niż pozostałe. Kiedy in-
dziej, po skończeniu inwen-
taryzacji fasady zabytkowej 
budowli okazało się, iż pod 
świeżymi tynkami utrzymu-
je się wilgoć.

Które parametry technicz-
ne skanera są najważniejsze? 
Trudno znaleźć jednoznacz-
ną odpowiedź na to pytanie, 
ponieważ każdy użytkow-
nik oczekuje czegoś innego. 
Można zaryzykować stwier-
dzenie, że skanery laserowe 
warto rozpatrywać pod ką-
tem trzech podstawowych 
parametrów: wiarygodno-
ści (dokładność pomiaru ką-
ta i odległości, rozdzielczość), 

SKANuJ W 3D
Specjaliści od fotogrametrii 
bliskiego zasięgu twier-
dzą: skanowanie laserowe 
jest najszybszą technologią 
pozyskiwania danych quasi- 
-obrazowych. 

wydajności pracy (prędkość 
skanowania, pole widzenia 
i zasięg skanera) oraz funk-
cjonalności w terenie (spo-
sób obsługi, wielkość, opro-
gramowanie).

ż eby poprawnie zinter-
pretować parametry 
z grupy „wiarygodno-

ści” zawarte w tabelach na 
kolejnych stronach, trzeba pa-
miętać o kilku faktach „lase-
rowych”. W skanerach monto-
wane jest przeważnie źródło, 
które emituje światło widocz-
ne dla ludzkiego oka (czerwo-
ne lub zielone), ale są też eg-
zemplarze pracujące w bliskiej 
podczerwieni. Kolor jest ściśle 
związany z długością fali. 

Trzeba wiedzieć, że fala 
elektromagnetyczna (laser) 
używana do wyznaczania 
odległości może mieć dwie 
formy sygnałów pomiaro-
wych: fazową i impulsową. 
Sprzęt fazowy to urządzenia 
bardzo szybkie i dokładne, 
ale z ograniczonym do kilu-
dziesięciu metrów zasięgiem. 
Impulsowe z kolei charakte-
ryzują się dużymi możliwo-
ściami odległościowymi (na-
wet 1800 m), ale ich prędkość 
jest dużo mniejsza niż w wer-
sji fazowej.

Na końcową dokładność 
pomiaru skanerem współ-
rzędnych punktów ma wpływ 
– oprócz błędu wyznaczania 
dystansu – precyzja mierze-
nia kąta (poziomego i piono-
wego). Większość skanerów 
korzysta z systemów odczy-

towych podobnych do tych 
w tachimetrach.

Wykonując pomiary skane-
rem, należy mieć świadomość, 
że wiązka ma charakter roz-
bieżny i średnica plamki la-
sera zwiększa się wraz ze 
wzrostem odległości. Para-
metr wielkości plamki lasera 
jest skorelowany z dokładnoś-
cią pomiaru, zdolnością roz-
dzielczą skanera (minimalną 
odległością między mierzony-
mi punktami), a tym samym 
możliwością jego zastosowa-
nia w różnych zadaniach po-
miarowych.

Podsumowując „wiarygod-
ność”, nie można pominąć mi-
nimalnej wielkości mierzo-
nego przyrostu (w poziomie 
i pionie), który decyduje bez-
pośrednio o szczegółowości 
odwzorowania, a w prostej li-
nii – dokładności modelu mie-
rzonego obiektu. Im przyrost 
będzie mniejszy, tym lepiej – 
urządzenie wyznaczy więcej 
punktów danego obiektu.

P rzejdźmy do „wydajno-
ści”. Tutaj brylują dwie 
cechy – prędkość skano-

wania i pole widzenia skane-
ra. Skanery fazowe są szybsze 
od impulsowych. W zestawie-
niu znajdziemy sprzęt fazowy, 
który pracuje z częstotliwo-
ścią 500 000 pkt/s. Najszyb-
szy impulsowy ma osiągi 
50 000 pkt/s, a przeważnie jest 

to niewiele więcej niż kilka ty-
sięcy punktów na sekundę. 

Pole widzenia skanera okreś-
la się oddzielnie w płaszczyź-
nie poziomej i pionowej. Pre-
zentowane w tabeli modele 
obracają się o 360° wokół włas-
nej osi. Wniosek jest więc ta-
ki, że to właśnie zakres pracy 
w pionie wpływa na wydaj-
ność pracy danym  instrumen-
tem. W większości prac skaner 
ustawiany jest na tradycyjnym 
statywie, dlatego jego pole wi-
dzenia będzie w pewnym stop-
niu ograniczone. Realizacja 
dużych projektów skanerem 
o mniejszej szybkości i mniej-
szym polu widzenia może się 
wydłużyć nawet dwukrotnie. 
Z dwóch instrumentów to ten 
o polu widzenia większym 
o kilkadziesiąt stopni będzie 
potrzebował do zeskanowa-
nia obiektu nawet o kilkana-
ście stanowisk mniej.

I już jesteśmy w punkcie 
„funkcjonalność”. Najważ-
niejszymi parametrami 

w tej kategorii są oczywiście 
sposób obsługi instrumentu 
i stopień jego skomplikowa-
nia ze względu na używane 
oprogramowanie oraz liczba 
komponentów wchodzących 
skład zestawu pomiarowego.

Prezentowane na kolejnych 
stronach modele skanerów 
można podzielić pod wzglę-
dem obsługi na dwie grupy: 
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SKANERY LASEROWE
MARKA 3rdTech Amberg Technologies Faro Technologies
MODEL DeltaSphere-3000IR Profiler 5003 Photon 80/20
ROK WPROWADZENIA NA RYNEK 2001 2006 2008
PRZEZNACZENIE archeologia, prace renowacyjne, kryminalistyka inżynierskie, pomiary tunelowe, kolejowe inżynierskie, ochrona zabytków, leśnictwo
TRYB PRACY skanera [fazowy/impulsowy] fazowy fazowy fazowy
LASER

średnica plamki w zależności od odległości [mm/m] 7/9 3/1 3,3
długość fali [nm] 780 650 785
moc [mW] 8 brak danych 20
klasa bezpieczeństwa 3R 3R 3R

DOKŁADNOŚĆ WYZNACZANIA
odległości [mm/m] 7,5/12 <4/25 1,2/25
kąta [°] 0,015 0,007 brak danych

ROZDZIELCZOŚĆ SKANOWANIA [mm] 0,25 0,1 0,6
PRĘDKOŚĆ SKANOWANIA

maksymalna [pkt/s] 43 000 500 000 120 000 
średnia [pkt/s] 15 000 250 000 120 000

ZASIĘG SKANOWANIA
minimalny [m] 0,5 1 0,6
maksymalny [m] 15 79 76/20

POLE WIDZENIA
w pionie [°] 290 310 320
w poziomie [°] 360 360 360

MINIMALNA WIELKOŚĆ MIERZONEGO PRZYROSTU
w pionie 0,067° 0,0018° 0,009°
w poziomie 0,067° 0,0018° 0,00076°

OBSŁUGA SKANERA PRZEZ WBUDOWANY INTERFEJS
wewnętrzny dysk twardy [MB] nie dotyczy 2 GB 80 GB
ekran nie dotyczy 4 linie nie dotyczy
liczba klawiszy nie dotyczy 6 2
funkcje obsługiwane z poziomu panelu nie dotyczy zarządzanie plikami, definiowanie rozdzielczości 

skanowania, obsługa kompensatora
uruchomienie pomiaru

KOMPUTER ZEWNĘTRZNY I OPROGRAMOWANIE
minimalne wymagania techniczne Pentium, 512 MB, Windows XP/Vista 2 GHz, 512 MB RAM, 40 GB HDD, Win XP Pentium 1 GHz, 1 GB RAM, Windows XP
oprogramowanie do prowadzenia pomiarów SceneVision-3D (kontrola skanowania, ustawianie 

parametrów, modelowanie 3D, łączenie skanów, 
ich kolorowanie, komentarze, dodatkowe funkcje 

rekonstrukcji zdarzeń, import/eksport danych)

w zlaeżności od zastosowania FARO Scene (obsługa skanowania,  
obróbka chmury punktów. import/eksport, 
zarządzanie danymi, analizy przestrzenne, 

pomiary na punktach)
oprogramowanie do opracowywania wyników SceneVision-3D (kontrola skanowania, ustawianie 

parametrów, modelowanie 3D, łączenie skanów, 
ich kolorowanie, komentarze, dodatkowe funkcje 

rekonstrukcji zdarzeń, import/eksport danych)

TMS-Scan, TMS-Tunnelscan, TunelMap,  
GRP RailCloud  

lub innych producentów (np. PolyWorks)

w zależności od pakietu: Reconstructor, 
Geomagic Qualify, Studio, InovX,  

ATS RRTunnel, FARO Cloud

REJESTRACJA DANYCH
format zapisu obserwacji RTPI ZFS FLS
format importu/eksportu RTPI, XYZ, 3DD/RTPI, XYZ, VRML zależnie od aplikacji WRL, DXF, XYZ, XYB, IGS, PTS, PTX, PTC

KOMPENSATOR nie czujnik pochylenia tak
APARAT CYFROWY

wbudowany/zewnętrzny (nazwa) zewnętrzny (Fuji Finepix S5 Pro) zewnętrzny zewnętrzny (Nikon D70/D200)
rozdzielczość [megapiksele] 12 zależnie od modelu 7-10,2
format zapisu zdjęć JPEG zależnie od modelu RAW, JPEG

SENSORY ZEWNĘTRZNE nie dotyczy kamery, wózki do pomiarów geometrii torów, 
GPS

nie dotyczy

STANDARDOWE PORTY WEJŚCIA/WYJŚCIA Ethernet, USB 2 x USB, Ethernet, Bluetooth, zasilanie 2 x USB
ZASILANIE

rodzaj baterii/czas ciągłej pracy [h] brak danych/7 Li-Ion/1,5 brak danych/5-8
zasilanie zewnętrzne tak tak tak

INFORMACJE DODATKOWE brak danych brak danych brak danych
OGÓLNE

wymiary (dł. x szer. x wys.) [mm] 355 x 355 x 102 268 x 190 x 372 410 x 160 x 280
waga [kg] 10 14 14,5
norma pyło- i wodoszczelności brak danych brak danych brak danych
temperatura pracy [°C] 0 do +45 0 do +40 5 do +40
wyposażenie standardowe skaner, statyw, torba podróżna, okablowanie, Sce-

neVision-3D, okulary ochronne, opcja: aparat cyfro-
wy, laptop, wózek, dodatkowe oprogramowanie

zależnie od wersji brak danych

gwarancja [miesiące] 12 12-24 36
dystrybutor Grafinta S.A. (Hiszpania),  

Inition Ltd. (Wlk. Brytania), FTS S.A. (Grecja)
www.3rdtech.com

Czerski Trade Polska Sp. z o.o.
www.czerski.com

FARO Technologies Polska
www.faro.com
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SKANERY LASEROWE
MARKA Leica HDS Leica HDS Maptek I-Site 3D Laser Imaging
MODEL Leica ScanStation 2 (opis na s. 36) Leica HDS6000 I-Site 4400LR
ROK WPROWADZENIA NA RYNEK 2007 2006 2006
PRZEZNACZENIE pomiary inżynierskie, geodezyjne,  

architektura, inwentaryzacja
pomiary inżynierskie, geodezyjne,  

architektura, inwentaryzacja
pomiary topograficzne

TRYB PRACY skanera [fazowy/impulsowy] impulsowy fazowy impulsowy
LASER

średnica plamki w zależności od odległości [mm/m] 4/50 8/25 140/100
długość fali [nm] brak danych 650 905
moc [mW] 1,5 brak danych 10
klasa bezpieczeństwa 3R 3R 3R

DOKŁADNOŚĆ WYZNACZANIA
odległości [mm/m] 4/50 <4/25 50/700
kąta [°] 12̋ 25̋ 0,04

ROZDZIELCZOŚĆ SKANOWANIA [mm] <1 od 1,6 do 50,6 1
PRĘDKOŚĆ SKANOWANIA

maksymalna [pkt/s] 50 000 500 000 4400
średnia [pkt/s] zależna od gęstości i zakresu zależna od gęstości i zakresu 4400

ZASIĘG SKANOWANIA
minimalny [m] 1 1 5
maksymalny [m] 300 79 700

POLE WIDZENIA
w pionie [°] 270 310 80
w poziomie [°] 360 360 360

MINIMALNA WIELKOŚĆ MIERZONEGO PRZYROSTU
w pionie <1 mm 1,6 mm 0,108°
w poziomie <1 mm 1,6 mm 0,108°

OBSŁUGA SKANERA PRZEZ WBUDOWANY INTERFEJS
wewnętrzny dysk twardy [MB] nie dotyczy 60 GB nie dotyczy
ekran nie dotyczy 4 linie nie dotyczy
liczba klawiszy nie dotyczy 6 nie dotyczy
funkcje obsługiwane z poziomu panelu nie dotyczy zakres i gęstość skanowania,  

kontrola sensora pochylenia
nie dotyczy

KOMPUTER ZEWNĘTRZNY I OPROGRAMOWANIE
minimalne wymagania techniczne 1,4 GHz, 512 MB RAM, 80 GB HDD, Win XP 1,7 GHz, 1024 MB RAM, 80 GB HDD, Win XP tablet PC, 20 GB HDD, pamięć flash 2 GB
oprogramowanie do prowadzenia pomiarów CycloneSCAN (ustawianie parametrów 

skanowania, automatyczna identyfikacja celu, 
wcięcie, bezpośrednie wprowadzanie współrzędnych 
stanowiska, obsługa sensora pochylenia, podgląd 

chmury punktów, nałożenie koloru)

CycloneSCAN (ustawianie parametrów 
skanowania, automatyczna identyfikacja celu, 

wcięcie, bezpośrednie wprowadzanie współrzędnych 
stanowiska, obsługa sensora pochylenia, podgląd 

chmury punktów, nałożenie koloru)

HHC 2.1 I-Site Studio 3.1 (ustawianie 
parametrów pracy, zarządzanie pomiarami 

i chmurą punktów, podgląd wyników,  
eksport/import danych, podgląd zdjęć 
cyfrowych, kontrola spoziomowania)

oprogramowanie do opracowywania wyników Leica CloudWorx (modelowanie danych, 
tranformacja współrzędnych, wizualizacja 3D, 

pomiary inżynierskie, usługi serwerowe)

Leica CloudWorx (modelowanie danych, 
tranformacja współrzędnych, wizualizacja 3D, 

pomiary inżynierskie, usługi serwerowe)

I-Site Studio 3.1 (modelowanie 3D, łączenie 
skanów, ich kolorowanie, filtrowanie, pomiary 

i obliczenia na chmurze punktów,  
import/eksport danych)

REJESTRACJA DANYCH
format zapisu obserwacji IMP Leica Cyclone IMP Leica Cyclone, ZFS, ZFC 3DP
format importu/eksportu COE, DXF, ASCII, LandXML, ZFS, ZFC, 3DD COE, DXF, ASCII, LandXML, ZFS, ZFC, 3DD 3DP, 3DV, MA, VRML, DXF, DWG, DXB, OBJ, 00T, 

DGD, TXT, 3DI, ARCH_D, JPG, IREG
KOMPENSATOR tak czujnik pochylenia tak
APARAT CYFROWY

wbudowany/zewnętrzny (nazwa) wbudowany zewnętrzny wbudowany
rozdzielczość [megapiksele] 1 dowolna 37
format zapisu zdjęć TIFF, JPEG, BMP TIFF, JPEG, BMP JPEG

SENSORY ZEWNĘTRZNE brak danych
STANDARDOWE PORTY WEJŚCIA/WYJŚCIA 2 x zasilanie, Ethernet zasilanie, Ethernet, 2 x USB, Bluetooth Ethernet, USB
ZASILANIE

rodzaj baterii/czas ciągłej pracy [h] brak danych/3 Li-Ion/1,5 Ni-MH/brak danych
zasilanie zewnętrzne tak tak nie dotyczy

INFORMACJE DODATKOWE brak danych brak danych zintegrowana luneta geodezyjna

OGÓLNE
wymiary (dł. x szer. x wys.) [mm] 265 x 370 x 510 240 x 260 x 300 271 x 365 x 431
waga [kg] 18,5 16 14 (z baterią)
norma pyło- i wodoszczelności IP52 IP54 IP65
temperatura pracy [°C] 0 do +40 0 do +40 -10 do +50
wyposażenie standardowe skaner, statyw, spodarka, 2 akumulatory, ładowarka, 

kable, pojemniki na skaner i baterie, CycloneSCAN 
skaner, statyw, spodarka, 2 akumulatory, ładowarka, 

kable, pojemniki na skaner i baterie, CycloneSCAN 
skaner, tablet HHC, pendrive 2 GB,  

2 baterie, ładowarka
gwarancja [miesiące] 12-36 12-36 12
dystrybutor Leica Geosystems Sp. z o.o.

www.leica-geosystems.com
Leica Geosystems Sp. z o.o.
www.leica-geosystems.com

Maptek
www.isite3d.com
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SKANERY LASEROWE
Maptek I-Site 3D Laser Imaging Riegl Laser Measurement Systems GmbH Riegl Laser Measurement Systems GmbH RIEGL Laser Measurement Systems GmbH

I-Site 4400CR LMS-Z420i LMS-Z390i LPM-321
2007 2003 2007 2007

pomiary topograficzne pomiary topograficzne, architektoniczne, 
archeologiczne, inżynieryjne, budowlane

pomiary topograficzne, architektoniczne, 
archeologiczne, inżynieryjne, budowlane

pomiary topograficzne, architektoniczne, 
archeologiczne, inżynieryjne, budowlane

impulsowy impulsowy impulsowy impulsowy

140/100 16/50 16/50 80/100
905 bliska podczerwień bliska podczerwień bliska podczerwień
10 brak danych brak danych brak danych
3R 1 1 1M

50/400 10/50 6/50 25/50
0,04 0,0025 0,001 0,009

1 5 1 brak danych

4400 24 000 24 000 24 000
4400 11 000 11 000 1000

2 2 1 10
400 1000 400 6000

80 80 80 150
360 360 360 360

0,108° 0,004° 0,002° 0,018°
0,108° 0,004° 0,002° 0,018°

nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy
nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy
nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy
nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy

tablet PC, 20 GB HDD, pamięć flash 2 GB 1 GB, Windows 2000/XP, karta graficzna z Open GL 1 GB, Windows 2000/XP, karta graficzna z Open GL 1 GB, Windows 2000/XP, karta graficzna z Open GL
HHC 2.1 I-Site Studio 3.1 (ustawianie 
parametrów pracy, zarządzanie pomiarami 

i chmurą punktów, podgląd wyników,  
eksport/import danych, podgląd zdjęć cyfrowych, 

kontrola spoziomowania)

RiSCAN PRO (obsługa skanera, rejestracja 
zdjęć cyfrowych, zapis danych GPS, automatyczne 

skanowania punktów charakterystycznych, 
półautomatyczna kalibracja aparatu cyfrowego)

RiSCAN PRO (obsługa skanera, rejestracja 
zdjęć cyfrowych, zapis danych GPS, automatyczne 

skanowania punktów charakterystycznych, 
półautomatyczna kalibracja aparatu cyfrowego)

RiPROFILE (obsługa skanera, rejestracja zdjęć 
cyfrowych, zapis danych GPS, automatyczne 
skanowania punktów charakterystycznych, 

półautomatyczna kalibracja aparatu cyfrowego)

I-Site Studio 3.1 (modelowanie 3D, łączenie 
skanów, ich kolorowanie, filtrowanie, pomiary 

i obliczenia na chmurze punktów,  
import/eksport danych)

RiSCAN PRO (automatyczne łączenie skanów, 
wyrównanie obserwacji, filtrowanie danych, 

nakładanie tekstury, generowanie ortoobrazów, 
tworzenie przekrojów, rzutów, pomiar odległości, 

kątów, pola, objętości, tworzenie animacji)

RiSCAN PRO (automatyczne łączenie skanów, 
wyrównanie obserwacji, filtrowanie danych, 

nakładanie tekstury, generowanie ortoobrazów, 
tworzenie przekrojów, rzutów, pomiar odległości, 

kątów, pola, objętości, tworzenie animacji)

RiPROFILE (automatyczne łączenie skanów, 
wyrównanie obserwacji, filtrowanie danych, 

nakładanie tekstury, generowanie ortoobrazów, 
tworzenie przekrojów, rzutów, pomiar odległości, 

kątów, pola, objętości, tworzenie animacji)

3DP 3DD 3DD 3DD
3DP, 3DV, MA, VRML, DXF, DWG, DXB, OBJ, 00T, 

DGD, TXT, 3DI, ARCH_D, JPEG, IREG
3DD, 3PF, VTP, ASCII, POL, DXF, STL, OBJ, PLY 3DD, 3PF, VTP, ASCII, POL, DXF, STL, OBJ, PLY 3DD, 3PF, VTP, ASCII, POL, DXF, STL, OBJ, PLY

tak tak tak nie

wbudowana zewnętrzny (Nikon D300) zewnętrzny (Nikon D300) zewnętrzny (Canon EOS 400D)
37 13,1 13,1 10,5

jpeg JPEG, TIFF, RAW JPEG, TIFF, RAW JPEG, TIFF, RAW
brak danych nie dotyczy nie dotyczy nie dotyczy

Ethernet, USB Ethernet, RS-232 Ethernet, RS-232 Ethernet, RS-422

Ni-MH/brak danych Pb-Gel/9 Pb-Gel/9 Pb-Gel/9
nie dotyczy tak tak tak

zintegrowana luneta geodezyjna synchronizator czasu GPS synchronizator czasu GPS analizator mocy powracającego  
sygnału odbitego

271 x 365 x 431 463 x 210 463 x 210 315 x 370 x 445
14 (z baterią) 16 15 16

IP65 IP64 IP64 IP64
-10 do +50 0 do +40 0 do +40 0 do +45

skaner, tablet HHC, pendrive 2 GB,  
2 baterie, ładowarka

brak danych brak danych brak danych

12 12 12 12
Maptek

www.isite3d.com
Riegl Austria

www.riegl.com
Riegl Austria

www.riegl.com
Riegl Austria

www.riegl.com
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SKANERY LASEROWE
MARKA Optech Incorporated Optech Incorporated Topcon
MODEL ILRIS-3DER ILRIS-3D GLS-1000 (opis na s. 20)
ROK WPROWADZENIA NA RYNEK 2007 2001-2005 2008
PRZEZNACZENIE pomiary topograficzne, inżynierskie (kopalnie 

odkrywkowe), architektoniczne, archeologiczne
pomiary topograficzne, inżynierskie (kopalnie 
odkrywkowe), architektoniczne, archeologiczne

pomiary topograficzne, inżynierskie

TRYB PRACY skanera [fazowy/impulsowy] impulsowy impulsowy implulsowy
LASER

średnica plamki w zależności od odległości [mm/m] 8/50 8/50 6/50
długość fali [nm] 1535 1535 brak danych
moc [mW] brak danych brak danych brak danych
klasa bezpieczeństwa 1 1 1

DOKŁADNOŚĆ WYZNACZANIA
odległości [mm/m] 7/50 7/50 4
kąta [°] 0,0046 0,0046 0,006

ROZDZIELCZOŚĆ SKANOWANIA [mm] 1,2 1,2 brak danych
PRĘDKOŚĆ SKANOWANIA

maksymalna [pkt/s] 2500 2500 3000
średnia [pkt/s] 2500 2500 3000

ZASIĘG SKANOWANIA
minimalny [m] 3 3 1,5
maksymalny [m] 1800 1500 350

POLE WIDZENIA
w pionie [°] 40 (opcja 360) 40 (opcja 360) 70
w poziomie [°] 40 (ocja 360) 40 (ocja 360) 360

MINIMALNA WIELKOŚĆ MIERZONEGO PRZYROSTU
w pionie 4̋ 4̋ brak danych 
w poziomie 4̋ 4̋ brak danych

OBSŁUGA SKANERA PRZEZ WBUDOWANY INTERFEJS
wewnętrzny dysk twardy [MB] 2 GB 2 GB karta SD
ekran kolorowy VGA kolorowy VGA tak
liczba klawiszy 1 1 20
funkcje obsługiwane z poziomu panelu brak danych brak danych programowania pełnego skanowania

KOMPUTER ZEWNĘTRZNY I OPROGRAMOWANIE
minimalne wymagania techniczne Pocket PC, Wi-Fi, Windows Mobile Pocket PC, Wi-Fi, Windows Mobile brak danych
oprogramowanie do prowadzenia pomiarów Controller 4.3.0.2 (parametry skanowania, 

przekazywanie obrazu z wbudowanej kamery 
i możliwość zmiany jej ustawień, graficzne 

zaznaczanie obszaru skanowania na zdjęciu)

Controller 4.3.0.2 (parametry skanowania, 
przekazywanie obrazu z wbudowanej kamery 

i możliwość zmiany jej ustawień, graficzne 
zaznaczanie obszaru skanowania na zdjęciu)

Image Master (obsługa skanowania, 
ustawianie parametrów pomiaru,  

rejestracja zdjęć)

oprogramowanie do opracowywania wyników Parser 4.3.5.4 (eksport wyników w różnych for-
matach z nałożeniem intensywności odbicia lub in-
formacji RGB z kamery cyfrowej), IMAlign (import, 
łączenie skanów, georeferencja), opcja: PolyWorks 
(oprogramowanie do pomiarów inżynierskich, pomiar 
objętości, inwentaryzacja, generowanie powierzchni), 

Z-Map (system CAD, generowanie ortofoto)

Parser 4.3.5.4 (eksport wyników w różnych for-
matach z nałożeniem intensywności odbicia lub in-
formacji RGB z kamery cyfrowej), IMAlign (import, 
łączenie skanów, georeferencja), opcja: PolyWorks 
(oprogramowanie do pomiarów inżynierskich, pomiar 
objętości, inwentaryzacja, generowanie powierzchni),  

Z-Map (system CAD, generowanie ortofoto)

Image Master (łączenie chmur punktów, 
nakładanie zdjęć cyfrowych, transformacja 

współrzędnych, generowanie rzutów 
i przekrojów, podstawowe pomiary  

na chmurze punktów)

REJESTRACJA DANYCH
format zapisu obserwacji HDR, BLK, ASC, JPEG HDR, BLK, ASC, JPEG wewnętrzna baza danych
format importu/eksportu XYZ, PIF, RAW, PTX, 3DV, BWP, S3D, PTC, BLF, IVA, IXF XYZ, PIF, RAW, PTX, 3DV, BWP, S3D, PTC, BLF, IVA, IXF TXT, DXF, DGN, inne

KOMPENSATOR nie nie tak
APARAT CYFROWY

wbudowany/zewnętrzny (nazwa) wbudowany lub zewnętrzny: Nikon, Canon wbudowany lub zewnętrzny: Nikon, Canon wbudowany
rozdzielczość [megapiksele] 6 6 brak danych
format zapisu zdjęć JPEG JPEG brak danych

SENSORY ZEWNĘTRZNE GPS, INS, kamera termalna lub spektralna GPS, INS, kamera termalna lub spektralna nie dotyczy
STANDARDOWE PORTY WEJŚCIA/WYJŚCIA 2 x USB, GPS, ethernet, Wi-Fi, zasilanie 2 x USB, GPS, Ethernet, Wi-Fi, zasilanie brak danych
ZASILANIE

rodzaj baterii/czas ciągłej pracy [h] AntonBauer Hytron140/3-4 AntonBauer Hytron140/3-4 Li-Ion/4
zasilanie zewnętrzne tak tak tak

INFORMACJE DODATKOWE zdalne sterowanie przez Wi-Fi, rozbudowa o moduł 
do skanowania w ruchu, mocowany na statywie 

geodezyjnym, 2-dniowe szkolenie w Toronto

zdalne sterowanie przez Wi-Fi, rozbudowa o moduł 
do skanowania w ruchu, mocowany na statywie geo-

dezyjnym, 2-dniowe szkolenie w Toronto

wbudowane leniwki z serwomotorami do 
ręcznego sterowania ruchem głowicy skanującej

OGÓLNE
wymiary (dł. x szer. x wys.) [mm] 320 x 320 x 220 320 x 320 x 220 260 x 576
waga [kg] 13 13 12 (z bateriami)
norma pyło- i wodoszczelności brak danych brak danych brak danych
temperatura pracy [°C] 0 do +40 0 do +40 brak danych
wyposażenie standardowe skaner, statyw, kontroler PDA, zasilacz 

sieciowy, okablowanie, Wi-Fi, pendrive 2 GB
skaner, statyw, kontroler PDA, zasilacz sieciowy, 

okablowanie, antena Wi-Fi, pendrive 2 GB
brak danych

gwarancja [miesiące] 12-24 12-24 brak danych
dystrybutor Czerski Trade Polska Sp. z o.o.

www.czerski.com.
Czerski Trade Polska Sp. z o.o.

www.czerski.com
TPI Sp z o.o.

www.topcon.com.pl
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Trimble Zoller+Fröhlich
GX IMAGER 5006 (opis na s. 18)

2005 2006
pomiary inżynierskie, topograficzne, budowlane pomiary inżynierskie, archeologiczne, 

przemysłowe, topograficznego średniego zasięgu
impulsowy fazowy

3/50 3/1; 5/10
532 650

brak danych brak danych
3R 3R

4/50 1
0,0006 0,007

3,2 0,1

5000 500 000
5000 250 000

brak danych 1
350 (w technologii OverScan) 79

60 310
360 360

0,0009° 0,0018°
0,0018° 0,0018°

nie dotyczy 80 GB
nie dotyczy 4 linie
nie dotyczy 6
nie dotyczy zarządzanie plikami, obsługa skanowania

brak danych Pentium 1,2 GHz, 512 MB RAM, Windows XP
PointScape, PocketScape (parametry 

skanowania, pomiary na chmurze punktów, 
rendering)

Z+F LaserControl (parametry skanowanie, 
przeglądanie i edycja danych, eksport/import)

Real Works Survey (orientowanie skanów 
i ich łączenie, georeferencja chmur, pomiary, 
raporty, eksport do CAD, modelowanie 3D, 
obsługa przetworzonych danych GPS i total 

stadion – umieszczenie różnych rodzajów danych 
pomiarowych w jednym pliku projektowym)

Z+F LaserControl (łączenie chmur punktów, 
nadawanie kolorów, rzut ortogonalny, przecięcia, 
pomiary), LFM (pakiet narzędzi do obróbki chmur 
punktów pod kątem modelowania 3D, serwer da-

nych dla aplikacji CAD)

PPF, SOI, ASCII ZFS
ASCII, DXF, DWG, inne ZFS, ZFC, JPEG, VRML, PTZ, PTX, ASC, SAT, OBJ, LFD, ASCII

tak czujnik pochylenia

wbudowany zewnętrzny (Nikon D40 lub kamera przemysłowa)
brak danych 6,1

JPEG JPEG
nie dotyczy możliwość podłączenia odbiornika GPS i odbiór NMEA

USB, Ethernet 2 x USB, Ethernet, bezkablowe, zasilanie

brak danych/8 Li-Ion/1,5
tak tak

poprawka termiczna w czasie rzeczywistym, 
autofokus z możliwością kontroli przez operatora

pod koniec 2008 r. dostępny model EX do pracy 
w miejscach podwyższonego ryzyka wybuchu 

(np. w kopalniach)

343 x 323 x 404 268 x 190 x 372
13,6 14
IP53 brak danych

0 do +40 0 do +40
skaner, statyw, okablowanie, zasilacz, tarczki 

celownicze, oprogramowanie, walizka transportowa
skaner, statyw, 2 baterie, ładowarki, 

okablowanie, Z+F LaserControl
12 12-36

Geotronics Polska Sp. z o.o.
www.geotronics.com.pl

Jacek Krawiec
www.zf-laser.pl

niewymagające i wymagające 
zewnętrznego interfejsu. Do 
pierwszej grupy należy wciąż 
niewiele instrumentów, ale 
jest to najnowszy trend tech-
nologiczny – tak skonstru-
ować skaner, by wszystkie 
jego podzespoły znajdowały 
się w jednej obudowie (dysk 
twardy, ekran, klawisze, apa-
rat cyfrowy, baterie). Wtedy 
w teren można pójść jedynie 
z niewielką skrzynią transpor-
tową o wadze kilkunastu kilo-
gramów. Przy drugim sposo-
bie obsługi skanera wymagane 
jest podłączenie (kablowe lub 
bezkablowe) zewnętrznego 
rejestratora (palmtopa, table-
tu, laptopa itp.) z zainstalo-
wanym oprogramowaniem 
sterującym. Niezaprzeczal-
ną zaletą takiego zestawu jest 
możliwość bieżącej kontroli 
pomiarów na ekranie kompu-
tera, ale bardzo uciążliwą wa-
dą – powiększona waga całego 
kompletu, dochodząca często 
(wraz z akumulatorami ze-
wnętrznymi) do kilkudziesię-
ciu kilogramów!

Aplikacja do sterowania 
pracą skanera i wykonywa-
nia podstawowych operacji 
na chmurach punktów musi 
być prosta w obsłudze. Trze-
ba mieć świadomość, że ska-
nowanie to niewielki procent 
całego procesu przygotowa-
nia finalnej dokumentacji 
i nie musi być on wykony-
wany przez specjalistów bie-
głych w sprawach inżynieryj-
nych. Operator powinien bez 
większych problemów móc 
ustawić wszystkie parame-
try działania instrumentu: 
na zdjęciu wskazać obszar 
objęty pomiarem, określić 
liczbę mierzonych punktów 
(rozdzielczość) skanowane-
go obiektu (oddzielnie w pio-
nie i w poziomie) czy podać 
maksymalny błąd wyzna-
czenia położenia punktu. 
Oprogramowanie powinno 
także wspomóc łączenie ska-
nów z różnych stanowisk 
pomiarowych i przeprowa-
dzić transformację lokalne-
go układu współrzędnych 
(w którym pracuje skaner) 
do układów geograficznych. 
Soft ware powinien także ofe-

rować możliwości podstawo-
wych pomiarów na chmurze 
punktów (odległości, kątów, 
azymutów, powierzchni itp.) 
czy wygenerowania przekro-
jów i rzutów.

N a koniec kilka słów 
o zastosowaniach 
skanera laserowego. 

Sprzęt topograficzny przy-
datny jest do realizacji wiel-
koobszarowych pomiarów na 
terenach górniczych, gdzie 
inwentaryzacji podlegają od-
krywki, hałdy i inne ubocz-
ne produkty tej działalności, 
a następnie określane są ich 
objętości i na tej podstawie 
wyznaczana zdolność wydo-
bywcza. Archeologia to tak-
że domena tego typu sprzętu, 
ale raczej też w wydaniu po-
wierzchniowym, gdzie sta-
wia się mocniejszy akcent na 
ogólny model niż poszczegól-
ne detale obiektu.

Sprzęt średniego zasięgu to 
modele o dużej precyzji. Ma-
ją one znacznie większe pole 
do popisu, jeśli chodzi o róż-
norodność zadań. Przemysł 
we wszelkich wydaniach, 
szczegółowa inwentaryzacja 
architektoniczna (patrz s. 4), 
archeologia i pomiar detali 
obiektów historycznych. Ska-
ner z powodzeniem sprawdza 
się także w inwentaryzacji za-
sobów leśnych (patrz s. 32).

Oprócz podstawowego wy-
dania skanera 3D większość 
producentów oferuje wersje 
przeznaczone do pomiarów 
profili. Instrumenty takie 
działają tylko w jednej płasz-
czyźnie i przeważnie instalo-
wane są na obiektach rucho-
mych. Tzw. mobilny skaning 
można już spotkać na samo-
chodach zbierających dane 
o drogach (patrz s. 10), na 
wózkach szynowych inwen-
taryzujących przebieg sieci 
kolejowej i jej bezpośrednie 
otoczenie czy chociażby na 
obiektach pływających, gdzie 
skaner łączony jest bezpośred-
nio z systemami wyznaczania 
pozycji (INS, GPS) i obserwa-
cje na bieżąco korygowane są 
ze względu na zakłócenia ru-
chu statku.

OPRACOWANIE REDAKCJI
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PIOTR fALKOWSKI

R ozdzielczość pomiaru skanerem 
w wielu wypadkach pozwala na 
stworzenie modelu o gęstości punk-

tów wyższej niż 1 pkt/cm2. Jednak ze 
względu na błędy przypadkowe i ogra-
niczenia interpretacyjne, nie zawsze jest 
możliwe poprawne wyznaczenie współ-
rzędnych punktów z dokładnością ade-
kwatną do rozdzielczości. Trzeba się 
więc zastanowić, jak określić najwyż-
szą dokładność wyznaczenia współ-
rzędnych punktu przy zastosowaniu 
różnych technik pomiaru i interpretacji 
chmury punktów. Szczególnie istotny 
jest tutaj potencjał programu do obrób-
ki danych, a przede wszystkim rozwią-
zania i algorytmy ułatwiające i podno-
szące dokładność interpretacji chmury 
punktów.

Podczas badań skupiono się na:
lanalizie dostępnych instrumentów 

i oprogramowania,
lsprawdzeniu dokładności orientacji 

skanu z wykorzystaniem różnych tech-
nik pomiaru punktów osnowy,
lporównaniu dokładności wyznacze-

nia współrzędnych pojedynczego punktu 
na obiekcie na podstawie interpretacji ob-
razu wygenerowanego z chmury punktów 
i pojedynczych punktów oraz na podsta-
wie automatycznego wykrywania kształ-
tów obiektu.

BADANIE 
SKANERA
Dokładność pomiaru skanerem jest klu-
czowym parametrem, który określa jego 
przydatność w inwentaryzacji obiektów 
inżynierskich, badaniu przemieszczeń 
czy wyznaczaniu wymiarów różnych ele-
mentów konstrukcyjnych. W Warszawskim Przedsiębiorstwie 
Geodezyjnym S.A. (WPG S.A.) podjęto się weryfikacji tego para-
metru i określenia ograniczeń stosowania skaningu laserowego.

lSKANERy POD LuPą...
W eksperymencie wykorzystano po-

miary wykonane naziemnymi skanerami 
laserowymi. Najważniejszym kryterium 
podziału tych instrumentów jest zastoso-
wana technika pomiaru odleg łości. Ma-
my więc dwie grupy: impulsowe i fazo-
we. Metoda pomiaru odleg łości wpływa 
na prędkość, dokładność i zasięg skane-
ra. Technika impulsowa ma większy za-
sięg, wyższą dokładność, ale za to niższą 
prędkość pomiaru w porównaniu z sys-
temem fazowym. Tabela 1 przedstawia 
parametry techniczne dwóch skanerów 
Leica. Można na ich podstawie stwier-
dzić, że instrument fazowy pozwala na 
pomiar współrzędnych punktów i od-
tworzenie kształtu powierzchni z do-
kładnością około dwukrotnie niższą niż 
w przypadku instrumentu impulsowe-
go. Natomiast jego dużą zaletą, decydu-
jącą w wielu zastosowaniach o wyborze 
modelu tego typu, jest znacznie większa 
prędkość pracy.

Pomiary wykorzystane w badaniach, 
których rezultaty zaprezentowane są 
w artykule, wykonywane były naziem-
nym skanerem laserowym Leica HDS 
4500 (z oprogramowaniem firmy Zol-
ler-Fröhlich – Z+F LaserControl) na te-
renie kompleksu handlowo-biurowo-ro-
zrywkowego Złote Tarasy w Warszawie. 
W tym modelu zastosowana jest fazowa 
metoda pomiaru odległości. Podczas 
obróbki danych zwracano uwagę na ko-
nieczność wprowadzania poprawki wy-
nikającej z nieprostopadłości osi skanera 
i błędów pomiaru odległości. Uwzględ-
niano je na podstawie wyników kalibra-
cji oraz parametrów wyznaczonych pod-
czas pomiarów.

l ... I OPROGRAMOWANIE TEż
Do pracy z chmurą punktów wykorzy-

stywane były dwie aplikacje: OctoCAD 
(firmy Scan 3D) oraz HDS Cyclone (Lei-
ca Geosystems). O ich wyborze do tes tów 
zadecydował fakt, że reprezentują dwa 

różne podejścia do obrób-
ki chmury punktów.

OctoCAD bazuje na ob-
razach wygenerowanych 
na podstawie próbkowania 
natężenia odbitego promie-
niowania laserowego. Ob-
razy te dla całego skanu 
przetwarzane są na plik ra-
strowy z wykorzystaniem 
odwzorowania walcowego. 

TAbELA 1. PORóWNANIE SKANERA IMPuLSOWEGO 
I FAZOWEGO LEICA GEOSYSTEMS (DANE WG PRODuCENTA)
Model HDS 3000 HDS 4500
Metoda pomiaru impulsowa fazowa
Zasięg 200 m 26 lub 52 m
Dokładność pomiaru punktu 6 mm dla 1-50 m 7,2 mm dla 10 m

16 mm dla 25 m
Dokładność wyznaczenia powierzchni 2 mm dla 1-50 m 1,6 mm dla 10 m

4,4 mm dla 25 m
Gęstość chmury punktów 3,1 mm dla 10 m

7,8 mm dla 25 m
3,5 mm dla 10 m
8,7 mm dla 25 m

Prędkość pomiaru do 4000 pkt/s do 500 000 pkt/s
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Dzięki temu pomiary wykonywane są na 
dwuwymiarowym obrazie na podstawie 
interpretacji wizualnej uzyskanego obra-
zu (tak jak w przypadku zwykłych zdjęć). 
Współrzędne przestrzenne pozyskiwane 
są poprzez odniesienie punktu z obrazu 
dwuwymiarowego do chmury punktów.

W programie HDS Cyclone praca odby-
wa się bezpośrednio na chmurze punktów. 
Aplikacja dysponuje wieloma narzędzia-
mi ułatwiającymi interpretację i pomiary. 
Szczególnie ważna jest możliwość auto-
matycznego wykrywania kształtów.

Program OctoCAD zazwyczaj wyko-
rzystywany jest w pracach związanych 
z inwentaryzacją architektoniczną obiek-
tów. W takich zastosowaniach szczegól-
nie istotny jest dokładny rysunek deta-
li oraz prawidłowe zwymiarowanie do 
poprawnego stworzenia rzutów elewa-
cji. Zastosowane w HDS Cyclone funkcje 
automatycznego wykrywania kształtów 
w znacznym stopniu ułatwiają tworzenie 
trójwymiarowych wektorowych modeli 
obiektów. Czyni to z niego idealne narzę-
dzie do pomiarów związanych z inwen-
taryzacją obiektów przemysłowych czy 
do tworzenia dwu- i trójwymiarowych 
map do celów projektowych.

Stosowane w programach techniki ob-
róbki danych mają także wpływ na do-
kładność wyznaczenia współrzędnych. 
Szczególnie istotny wydaje się fakt, iż 
w przypadku automatycznego wykry-
wania kształtów program wyszukuje 
wiele punktów tworzących powierzch-
nię odpowiadającą zadanemu kształto-
wi. Pozwala to zminimalizować wpływ 
błędów przypadkowych. Z porównania 
zaprezentowanego w Tabeli 1. wynika, że 
dokładność wyznaczenia współrzędnych 
jednego punktu w chmurze punktów jest 
około 3-4-krotnie niższa niż precyzja 
określenia powierzchni na bazie grupy 
punktów. Szczególnie duża różnica wy-
stępuje przy interpretacji pomiarów ze 
skanera fazowego, gdzie występują więk-
sze błędy przypadkowe w pomiarze od-
ległości.

Drugim istotnym ele-
mentem podnoszącym 
dokładność pomiarów 
skanerem jest wyzna-
czenie poprawek do ele-
mentów orientacji we-
wnętrznej instrumentu. 
Zauważono (Bornaz, Ri-
naudo, 2004), że więk-
szość skanerów nie 
zachowuje stałych ele-
mentów orientacji we-
wnętrznej i nawet przy 
każdym uruchomieniu 
niektóre z nich ulegają 

zmianie. Testowany program OctoCAD 
posiada możliwość wyznaczenia popra-
wek ze względu na nieprostopadłość osi 
instrumentu i zmianę skali przy pomia-
rze odległości.

Sprawdźmy więc, jak technologie po-
miaru skanerem i zaawansowane funk-
cje obliczeniowe oprogramowania wpły-
wają na końcową dokładność pracy.

lPRAKTyCZNA  
WERyfIKACJA TEORII

Do wyznaczenia dokładności pomia-
ru współrzędnych skanerem laserowym 
wykorzystano dane z inwentaryzacji 

Złotych Tarasów, a dokładnie kopuły 
nad atrium budynku. Zarejestrowano 
40 chmur punktów o wysokiej gęstości. 
W celu orientacji skanów w jednoli-
tym układzie współrzędnych założono 
osnowę fotogrametryczną składającą się 
ze 112 tarcz o rozmiarach 10 x 10 cm. 
(współrzędne fotopunktów pomierzono 
bezlustrowo tachimetrem ze średnim 
błędem 1,2 mm). Została ona zaprojek-
towana tak, aby na każdym skanie wi-
docznych było przynajmniej 5 fotopunk-
tów. Dodatkowo w jednej z części obiektu 
powstał poligon testowy, gdzie dwukrot-
nie wykonano rejestrację chmury punk-
tów, a osnowę wzbogacono o dodatko-
we punkty kontrolne. Na każdej z chmur 
punktów widocznych było od 3 do 5 do-
datkowych punktów kontrolnych.

lWPASOWANIE CHMuRy 
PuNKTóW

Pierwszym elementem poddanym 
sprawdzeniu była dokładność orientacji 
(wpasowania) chmury punktów na bazie 
osnowy. W badaniach porównano wy-
niki uzyskane w programach OctoCAD 
i HDS Cyclone. Dla OctoCAD wyznaczo-
no wcześniej trzy parametry uwzględ-
niające poprawki ze względu na niepro-
stopadłość osi i zmianę skali. Kontrolę 
przeprowadzono na 6 chmurach punk-
tów zarejestrowanych w części budow-
li z poligonem testowym. Porównaniom 
poddano zarówno wartości błędu śred-
niego uzyskanego na podstawie popra-
wek do współrzędnych fotopunktów, jak 
i wartości błędu średniego z zastosowa-
niem poprawek do współrzędnych punk-
tów kontrolnych (wynik w tabeli 3)

Należy zwrócić uwagę na różne tech-
niki pomiaru punktów sygnalizacyjnych 
w programach OctoCAD i HDS Cyclone 
oraz ich wpływ na dokładność wyzna-
czenia położenia wszystkich punktów. 
W pierwszym pozycja tarczki wskazywa-
na jest przez obserwatora (X, Y na obra-

TAbELA 3. WARTOśCI błęDóW śREDNICH 
uZYSKANYCH PODCZAS ORIENTACjI SKANóW
Oprogramowanie OctoCAD [mm] HDS Cyclone [mm]
Błąd wpasowania 
w punkty osnowy

3,9 (skan 36)
3,2 (skan 37)
4,8 (skan 38)
4,5 (skan 39)
3,4 (skan 40)

5,3 (skan 36)
5,7 (skan 37)
6,3 (skan 38)
6,5 (skan 39)
4,9 (skan 40)

Wartość średnia 4,0 5,7
Błąd wyznaczony 
na bazie punktów 
kontrolnych

6,3 (skan 36)
7,8 (skan 37)
6,8 (skan 38)
7,9 (skan 39)
6,7 (skan 40)

8,2 (skan 36)
8,0 (skan 37)
8,4 (skan 38)
8,8 (skan 39)
7,3 (skan 40)

Wartość średnia 7,1 8,1

Rys. 1. Obraz pojedynczego fotopunktu 
w programie OctoCAD

TAbELA 2. ZESTAWIENIE MOżLIWOśCI PROGRAMóW DO PRACY 
Z CHMuRą PuNKTóW
Oprogramowanie OctoCAD HDS Cyclone
Technika pomiaru na dwuwymiarowym 

obrazie 
bezpośrednio na chmurze 

punktów

Automatyczne pomiary tarcz 
(fotopunktów)

częściowo (eliminacja 
szumów wynikających 
z błędów pomiarów 

odległości)

tak (automatyczne 
wpasowanie modelu 

tarczy w chmurę 
punktów  

i w wygenerowany obraz)

Automatyczne wykrywanie kształtów nie tak

Możliwość kalibracji skanera tak nie
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zie intensywności, odległość od skanera 
interpolowana jest biliniowo z użyciem 
sąsiadujących punktów w chmurze). 
W drugim zaś pomiar fotopunktu odby-
wa się automatycznie poprzez wpisanie 
jego modelu w chmurę, co zwiększa do-
kładność. Mimo że w programie Octo-
CAD czynności nie są zautomatyzowane, 
to wartości błędów średnich obliczonych 
z wykorzystaniem poprawki do współ-
rzędnych punktów po orientacji (tabe-
la 3) są dla punktów kontrolnych niższe 
o około 12%. Należy zatem stwierdzić, że 
decydujący wpływ na taki wynik mia-
ły zastosowane poprawki do elementów 
orientacji wewnętrznej.

Uzyskane wartości błędów średnich są 
o około 20% gorsze od danych producen-
ta, gdzie błąd średni wyznaczenia współ-
rzędnych punktu kontrolnego można 
oszacować z podawanych dokładności 
identyfikacji i pomiaru punktu i wyno-
si on 5,0 mm/15 m. Zauważmy jednak, 
że wartość ta nie została wyznaczona na 
podstawie bezpośrednich pomiarów, ale 
przez szacowanie różnych parametrów 
z dokumentacji technicznej instrumen-
tu, co znacznie obniża jej wiarygodność 
w porównaniach. Wyniki analizy ze-
stawiono także z badaniami D. Dereka 
z Uniwersytetu w Perth (Gordon et al., 
2003). Autor określił błąd średni wpaso-
wania na poziomie 4,8 mm/10 m przy sta-
bilnej i bardzo dobrze wyznaczonej osno-
wie. Aby wykorzystać ten wynik, należy 
przede wszystkim wprowadzić popraw-
kę ze względu na średnią odległość do 
punktów osnowy (na Złotych Tarasach 
wyniosła ona ok. 15 m). Wartość z badań 
Dereka poprawiono na podstawie danych 
nominalnych skanera (dla 10 i 25 m). Po 
wprowadzeniu poprawki ze względu na 
odległość wyinterpolowano błąd średni 
7,7 mm/10 m.

Prezentowane wyniki wskazują, iż po-
miary na Złotych Tarasach zostały wy-
konane i opracowane z podobną dokład-
nością, jaką uzyskiwali inni badacze 
(w porównaniu nie uwzględniono wpły-
wu oprogramowania). Różnice wyników 
uzyskanych w programach OctoCAD 
i HDS Cyclone wskazują, iż dokładność 
orientacji skanów może być podniesiona 
o około 10-15% poprzez wprowadzenie 
poprawek do elementów orientacji we-
wnętrznej.

lPOMIAR WSPółRZĘDNyCH 
PuNKTu I LINII

Kolejnym etapem analizy było oszaco-
wanie możliwości wyznaczenia współ-
rzędnych pojedynczego punktu na obiek-
cie. W analizach zastosowano dwie 
techniki pomiaru:

lbezpośrednio z chmury punktów na 
podstawie analizy wygenerowanego ob-
razu,
lpoprzez automatyczne wpasowanie 

kształtu obiektu i wyznaczenie współ-
rzędnych z uzyskanych wektorowych 
elementów geometrycznych.

Próba została przeprowadzona na 
podstawie pomiarów elementów kon-
strukcji kopuły Złotych Tarasów. Wy-
znaczano współrzędne środka czop-
ka na łączeniu elementów tworzących 
konstrukcje kopuły. Ma on kształt wal-
ca o wymiarach około 5 x 3 cm (śred-
nica x wysokość). Prace wykonano 
w programie OctoCAD na podstawie 
pomiarów na wygenerowanym obrazie, 
a w programie HDS Cyclone poprzez au-
tomatyczne wpasowanie kształtu walca 
w chmurę punktów, a następnie poprzez 
wskazanie współrzędnych środka uzy-
skanej podstawy walca.

Wyznaczono w ten sposób współrzęd-
ne 31 punktów, które zostały także pomie-
rzone metodą klasyczną (bezlustrowym 
tachimetrem). Wyniki zostały porówna-
ne pod kątem błędów średnich. Dla pro-
gramu OctoCAD wyniósł on 13,22 mm 
(błąd maksymalny 31,5 mm), a dla HDS 
Cyclone – 9,5 mm (18,5 mm).

Wartości te jednoznacznie wskazu-
ją, że zastosowanie automatycznych 
pomiarów punktów znacznie podnosi 
dokładność wyznaczenia współrzęd-
nych. Zauważmy również, że uzyskany 
w programie HDS Cyclone błąd maksy-
malny jest znacznie niższy od analo-
gicznego błędu w programie OctoCAD. 
Dowodzi to, że automatyczna detekcja 
kształtów nie tylko zwiększa średnią 
dokładność pomiarów, ale także w du-
żym stopniu poprawia precyzję po-
miarów obiektów o obniżonej identy-
fikowalności (położonych w większej 
odległości od skanera lub zarejestro-
wanych pod ostrym kątem). Dla takich 
punktów zarejestrowano też najwięk-
sze wartości odchyłek.

lBARDZO DOBRZE, ALE...
Zaprezentowane wyniki badań do-

kładnościowych wskazują, że technolo-
gia skaningu laserowego może znaleźć 
zastosowania w pomiarach, gdzie nie 
jest wymagana najwyższa precyzja wy-
znaczenia współrzędnych. Jednak wynik 
końcowy prac jest mocno uwarunkowa-
ny wieloma czynnikami. Bardzo ważna 
jest specyfika produktu wyjściowego. 
Pomimo dużej gęstości chmury punktów 
możliwości poprawy zdolności interpre-
tacyjnych poprzez wykorzystanie obra-
zu intensywności (lub zdjęć cyfrowych) 
oraz względnie wysokiej dokładności wy-
znaczenia współrzędnych pojedynczego 
punktu w tej chmurze, dokładność iden-
tyfikacji konkretnych punktów i linii na 
obiekcie jest ograniczona. W metodologii 
pomiaru zamiast pomiaru pojedynczych 
punktów kładzie się nacisk na wykrywa-
nie powierzchni i automatyczną identyfi-
kację kształtów. Technika ta bazuje na wy-
korzystaniu wielu punktów jednocześnie, 
przez co wzrasta dokładność i zmniejsza 
się wpływ błędów przypadkowych.

Oddzielnym zagadnieniem wpływają-
cym na zwiększenie dokładności pomia-
rów skanerem laserowym jest możliwość 
eliminacji w procesie postprocessingu 
błędów instrumentu. Stwierdzono, iż 
zastosowanie poprawek ze względu na 
nieprostopadłość osi oraz poprawek do 
pomiaru odległości pozwala podnieść 
o około 10-15% dokładność pomiaru 
współrzędnych.

PIOTR fALKOWSKI

konsultacje Jacek uchański,  
wiceprezes WPG S.A.
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Rys. 2. Obraz pojedynczego elementu 
konstrukcji z programu OctoCAD
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PawEł STRzElińSKi

lCała PRawda 
O lEśniKaCh

Leśnictwo jako dziedzi-
na naukowo-badawcza raczej 
nie jest kojarzona z zaawanso-
wanymi technologiami. Spo-
łeczeństwo wciąż postrzega 
pracownika leśnego jako pana 
w zielonym mundurze, z du-
beltówką na ramieniu, dokar-

miającego zimą sarenki. To oczywiście 
stereotyp mocno przerysowany. 

Wśród wielu różnych zadań realizowa-
nych przez sektor gospodarki leśnej znaj-
dują się również te z dziedziny urządza-
nia lasu. Ich głównym celem jest ocena 
stanu, kontrola realizacji i wspomaganie 
w podejmowaniu decyzji. I właśnie tutaj 
stosuje się często najnowsze narzędzia.

Przez dziesiątki lat przy pomiarach 
drzew wykorzystywano urządzenia me-
chaniczne. Ich precyzja oraz wprawa ope-
ratora pozwalały na wyznaczenie wysoko-
ści stojącego drzewa nawet z dokładnością 

z laSEREm PRzEz laS
Szczegółowe pomiary przeprowadzone przez pracowników 
Katedry Urządzania Lasu Akademii Rolniczej w Poznaniu do-
wiodły, że skaner laserowy czuje się w lesie jak ryba w wodzie. 
Choć ta technologia pomiarowa ma ograniczenia, to jest szansa, 
że na dobre zagości wśród polskich drzew.

10 cm (standard to 50 cm). W latach 90. 
pojawiły się przyrządy elektroniczne 
wspomagające większość prac pomiaro-
wo-rejestracyjnych. Przełom zapowiadały 
technologie łączące lotniczy skaning lase-
rowy z wysokorozdzielczymi zdjęciami 
cyfrowymi. Okazało się jednak, że zakres 
informacji zdobywanych tymi metodami 
nie zaspokaja w pełni oczekiwań. Brako-
wało danych z wnętrza lasu przesłaniane-
go często zwartymi koronami drzew.

la mOżE SPRawdzi Się SKanER?
Technologię laserowego skaningu na-

ziemnego zdecydowano się przetestować 
po raz pierwszy na szerszą skalę w ramach 
projektu „Opracowanie metody inwenta-
ryzacji lasu opartej na integracji danych 
pozyskiwanych różnymi technikami geo-
matycznymi” finansowanego przez Dy-
rekcję Generalną Lasów Państwowych, 
a koordynowanego przez Wydział Leśny 
SGGW w Warszawie. Prace nad projek-

tem rozpoczęły się w 2006 r., ale wybór 
dostawcy sprzętu poprzedziło „rozpo-
znanie” rynku i dostępnych urządzeń 
(przeprowadzone przez dr. Piotra Węży-
ka z Wydziału Leśnego AR w Krakowie). 
Najbardziej obiecującym okazał się ska-
ner FARO LS HE880. Na poligonie badaw-
czym w Nadleśnictwie Milicz w listopa-
dzie 2006 roku przeprowadzono pierwsze 
testy (egzemplarzem wypożyczonym za 
dość wysoką odpłatnością). Wstępne wy-
niki były obiecujące.

Jednocześnie w Katedrze Urządzania 
Lasu na Wydziale Leśnym AR w Pozna-
niu przy ścisłej współpracy z Pracownią 
Ekofizjologii Instytutu Dendrologii PAN 
w Kórniku, powstawał nowy projekt ba-
dawczy dotyczący modnego, a jedno-
cześnie ważnego tematu – pochłaniania 
dwutlenku węgla przez ekosystemy leśne. 
Uruchomiono go w kwietniu 2007 r. pod 
nazwą „Bilans węgla w biomasie głów-
nych gatunków lasotwórczych w Polsce” 

Obszar o promieniu 20 m skanuje 
się z 3-4 stanowisk

FARO LS HE880 to zestaw kilku podstawowych elementów, ale ich łączna waga przekracza 60 kg
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z laSEREm PRzEz laS
(koordynatorem została Katedra Urządza-
nia Lasu na Wydziale Leśnym AR w Po-
znaniu). Do precyzyjnej rejestracji poletek 
badawczych, gdzie pomiarami obejmo-
wane są nie tylko podstawowe elemen-
ty drzew (średnica i wysokość), ale tak-
że wiele innych parametrów, łącznie ze 
strukturą i wypełnieniem przestrzeni 
oraz szacowaniem biomasy roślinnej we 
wszystkich warstwach drzewostanów 
(z warstwą krzewów i runa włącznie), wy-
brano ponownie skaner laserowy FARO 
LS HE880. Zleceniodawca badań (Dyrek-
cja Generalna Lasów Państwowych) wy-
raził zgodę na zakup skanera laserowe-
go, co stało się jesienią 2007 r. Decyzję tę 
podjęto po przeprowadzeniu testów opi-
sanych poniżej.

lTESTOwaniE SKanERa
Pozytywne doświadczenia z Mili-

cza, liczne opinie ekspertów (m.in. prof. 
H. Spieckera z Wydziału Leśnego na 
Uniwersytecie we Freiburgu) oraz sta-
że naukowe doktorantów (np. w firmie 
TreeMetrics w Irlandii) potwierdziły 
słuszność wyboru instrumentu FARO. 
Mimo to postanowiono poddać skaner 
bardziej gruntownemu sprawdzeniu. 
Tym razem przetestowano go w różnych 
warunkach temperaturowych (zwłasz-
cza w minimalnej zalecanej przez produ-
centa – ok. 5°C) oraz, co bardzo istotne, 
w drzewostanach o niejednolitym skła-
dzie gatunkowym i budowie warstwo-
wej. W sumie, przed decyzją o zakupie 
wykonano skaning na terenie siedmiu 
nadleśnictw (Chojna, Chojnów, Grodzisk 
Wlkp., Łopuchówko, Sławno, Tuczno 
i Zielonka) oraz w dwóch drzewostanach 
o specyficznym charakterze parkowym 
(ogród dendrologiczny AR w Poznaniu 
oraz Wielkopolski Park Narodowy).

W pierwszej fazie testów wydawało 
się, że specyfika pracy w lesie nie spra-
wi skanerowi FARO szczególnych trud-
ności. Podstawowe zadanie to pomiar, 
a właściwie inwentaryzacja powierzch-
ni o promieniu ok. 15-20 m, z określe-
niem średnicy drzewa (najlepiej na do-
wolnej wysokości) z dokładnością nie 
gorszą niż 0,5 cm oraz wysokości z do-
kładnością nie gorszą niż 50 cm. Pierw-
sze problemy zaczęły się pojawiać przy 
pomiarze wysokości. W drzewostanach 
o dużym zagęszczeniu, zwłaszcza mło-
dych, trudne okazało się wyselekcjono-

wanie wierzchołków niektórych drzew. 
Z kolei przy dużym zagęszczeniu krze-
wów problemem był nawet prawidłowy 
pomiar średnicy drzewa (standardowo 
mierzonej na wysokości 130 cm od pod-
stawy pnia). Stąd pierwszy ważny wnio-
sek – skaner trzeba ustawiać jak najdalej 
od drzew w celu zminimalizowania ich 
wzajemnego przesłaniania się. Ponieważ 
jednak efektu tego nie sposób uniknąć, 
do testów wykorzystano oprogramowa-
nie firmy TreeMetrics, które wykonu-
je analizy oparte na modelach kształ-
tu różnych gatunków drzew. Wówczas 
przy częściowo przesłoniętych drzewach 
możliwe jest modelowanie z wykorzysta-
niem inter- i ekstrapolacji.

lGaRść CEnnyCh 
wSKazówEK TEREnOwyCh

Efekt przesłaniania można zminima-
lizować, wykonując na powierzchni ba-
dawczej większą liczbę skanów. Wydłuża 
to jednak czas pracy oraz zwiększa ilość 
danych (łączny rozmiar plików). Jaka me-
toda jest więc optymalna? 

Najprostszym sposobem jest oczy-
wiście centralne ustawienie skanera – 
w środku badanej powierzchni kołowej. 
Mimo trójwymiarowego odwzorowania 
powierzchni, nie zyskamy obrazu czę-
ści drzewa niewidocznych dla skanera. 
A należy pamiętać, że w zakresie zainte-
resowań może być oszacowanie stopnia 
deformacji pni (krzywizny), ich uszko-
dzenia (np. odarcia z kory), objawy cho-
robowe (np. owocniki grzybów – huby) 
itp. By uzyskać pełne informacje, nale-
ży zaplanować minimum 3-4 skany na 
powierzchni. Dzięki zastosowaniu od-
powiedniego oprogramowania i umiesz-
czeniu na skanowanym obszarze tzw. kul 
referencyjnych otrzymuje się już w miarę 
precyzyjny model 3D. Należy tylko pa-
miętać o zachowaniu maksymalnej odle-

głości pomiędzy pozycjami skanera (nie 
więcej niż 15 m) oraz dobrej widoczności 
kul referencyjnych (optymalnie wszyst-
kich z każdego stanowiska skanera).

Kolejnym ważnym punktem jest wybór 
rozdzielczości skanowania, co skutkuje 
m.in. jakością obrazu, precyzją i dokład-
nością pomiarów, czasem ich trwania 
(oraz obróbki), a także ewentualną ko-
niecznością zakupu wydajnej stacji gra-
ficznej. Doświadczenia wielu zespołów 
pokazały, że wystarczającym dla „leś-
nych” zastosowań jest skan z rozdziel-
czością ¼, co trwa ok. 7 min. i generuje 
pliki o wielkości 100 MB (z opcją „kolo-
ru” ok. 150 MB). 

Niewątpliwie zakres zastosowań skane-
ra rozszerza możliwość przyłączenia ka-
mery cyfrowej. W badaniach leśnych ma 
to swoje uzasadnienie m.in. podczas iden-
tyfikacji gatunków (nie tylko drzew i krze-
wów, ale także roślin runa), co na obrazie 
intensywności nie zawsze jest możliwe.

l laSER zamiaST SuwmiaRKi
Zasadnicze analizy, czyli pomiary pa-

rametrów poszczególnych drzew i krze-
wów, odbywają się zazwyczaj na tzw. 
obrazie intensywności. Niestety, uzyski-
wane w testach wyniki nie zawsze speł-
niały pokładane w laserze nadzieje. Na 
przykład na powierzchni testowej w Nad-
leśnictwie Milicz w porównaniu do trady-
cyjnych metod pomiarowych otrzymano 
różnicę średnicy 1,5 cm, zaś wysokości 
– 33 cm. Pojawia się oczywiście pytanie, 
który z pomiarów powinien być traktowa-
ny jako referencyjny?

W kolejnym teście skupiono się więc 
na najprostszym porównaniu pomiarów 
średnicy drzew. Analiza danych z Nadleś-
nictwa Gryfino (wrzesień 2007 r.) przepro-
wadzona dla trzech powierzchni (w su-
mie 101 drzew z gatunku buk zwyczajny) 
wykazała średnią różnicę pomiędzy po-

Pomiar charakterystycznych parametrów drzew odbywa się na tzw. obrazie intensywności
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miarem tradycyjnym a danymi z lasera 
na poziomie 0,07 cm! 

Przy zachowaniu takiej dokładności 
można przejść do bardziej zaawansowa-
nych analiz, m.in. pomiaru pozostałych 
części drzewa (konarów, drobnych gałą-
zek, a nawet aparatu asymilacyjnego). Te-
go typu dane są najbardziej pożądane przy 
szacowaniu biomasy poszczególnych czę-
ści drzewa, co z kolei jest niezbędne przy 
określaniu zdolności pochłaniania CO2, 
a w konsekwencji – określaniu bilansu wę-
gla w ekosystemach leśnych.

Do rozwiązania pozostaje więc tylko 
jeszcze jedna ważna kwestia – czasu po-
święcanego na analizę danych zgroma-
dzonych w postaci chmur punktów. Sam 
skaning laserowy jest czynnością niezbyt 
trudną ani też specjalnie długotrwałą. 
Pierwsze fazy opracowywania danych to 
ich odfiltrowanie i wyodrębnienie okreś-
lonych obiektów i obszarów. Obiecujące 
wydaje się oprogramowanie wspomnia-
nej już firmy TreeMetrics, umożliwiają-
ce daleko idącą automatyzację pomiarów 
określonych cech pojedynczych drzew. 

Całkiem osobnym zagadnieniem jest ge-
nerowanie z chmur punktów modeli CAD 
oraz wizualizacja w formatach wideo.

lZ PuNKTu WIDZENIA 
użyTKOWNIKA

Czy skaner jest urządzeniem komple-
mentarnym, spełniającym wszystkie po-
trzeby leśnika-mierniczego? Niewątpliwie 
brakuje mu wbudowanego, precyzyjnego 
odbiornika GPS (lub chociaż możliwości 
podłączenia zewnętrznego sensora), któ-
ry w trakcie skanowania wyznaczyłby 
pozycję skanera w układzie współrzęd-
nych WGS-84 i nadał globalną georefe-
rencję chmurze punktów. Dopracowania 
wymaga także montaż kamery cyfro-
wej. Mimo iż element ten był już w ko-
lejnych modelach poprawiany, to ciągle 
oś optyczna obiektywu nie jest wystar-
czająco dokładnie „zgrana” z położeniem 
diody lasera, co przekłada się m.in. na 
niedokładności w generowaniu fotoreali-
stycznego modelu 3D. Pewną niedogod-
nością może być ograniczenie stosowania 
jedynie dwóch modeli kamer cyfrowych: 

Nikona D70 lub Nikona D200 (obydwa 
w zestawie z obiektywem typu fish eye – 
Nikkor AF DX 10,5 mm f/2.8 G ED).

Pokręcić można jeszcze nosem na kwe-
stię mobilności całego zestawu. Sam ska-
ner waży 14,5 kg, kufer transportowy to 
kolejne 10 kg, statyw geodezyjny – 12 kg, 
akumulator – 14 kg, walizka z kulami refe-
rencyjnymi – ok. 5 kg, notebook – ok. 4 kg) 
oraz kamera cyfrowa – ok. 3 kg). W sumie 
daje to niebagatelny ciężar ok. 60 kg! 

Zasadniczą kwestią jest więc możli-
wość „odchudzenia” tego zestawu. Pierw-
szym krokiem w tym kierunku może być 
wymiana ciężkiego drewnianego statywu 
na taki z włókien węglowych o odpowied-
niej nośności (np. Gitzo GT5560SGT Sys-
tematic Carbon Triod – waga 3,41 kg, mak-
symalne obciążenie 25 kg). Oszczędzamy 
już ok. 8 kg. Drugi krok to zakup lżejszego 
o 11 kg akumulatora. Kolejnym elementem 
o nadprogramowym ciężarze jest urządze-
nie sterujące. Choć skaner FARO przysto-
sowany jest do bezprzewodowego stero-
wania za pośrednictwem PDA, to jednak 
parametry tego typu urządzeń nie pozwa-
lają na podgląd wykonanego skanu. Po-
zostaje więc podłączenie notebooka wy-
dajnego graficznie (obsługa OpenGL), lecz 
niewielkiego wagą (ok. 1 kg) z pojemnym 
akumulatorem (6-8 godz. pracy). Warunki 
takie spełniają np. Sony VAIO VGN-TZ21 
(ok. 1,19 kg; 7 godz. pracy) lub Toshiba 
Portege R500-121 (ok. 0,98 kg; 7 godz. 
pracy). Tu zarobiliśmy jedynie 2-3 kg, ale 
łączny spadek ciężaru całego zestawu to 
już ponad 20 kg!

Wciąż jednak 40 kg sprzętu to za dużo, 
by transportowała go jedna osoba, a tym 
bardziej kobieta, bo wśród leśników też 
można je spotkać. Wskazana jest więc ra-
czej praca w zespołach dwuosobowych.

Tekst i zdjęcie PAWEł STRZELIńSKI

Katedra urządzania Lasu 
Wydział Leśny AR w Poznaniu

Chmura punktów w oprogramowaniu CAD (z lewej) oraz fotorealistyczny model 3D z nałożoną teksturą ze zdjęcia cyfrowego

Chmura punktów pojedynczego drzewa w aplikacji FARO Scene
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MICHAł KĘDZIERSKI, 
PIOTR WALCZyKOWSKI, 
ANNA fRyśKOWSKA

N aziemny skaning laserowy sta-
je się powoli technologią znaną 
architektom i konserwatorom 

zabytków. Stosuje się go głównie jako 
narzędzie do zbierania danych do doku-
mentacji niezbędnej w odtworzeniu sta-
nu faktycznego obiektu sprzed renowa-
cji. Jednak zbyt mało uwagi zwraca się 
na możliwości badania uszkodzeń bu-
dowli sakralnych zarówno pod wzglę-
dem kształtu, jak i struktury. Najczęściej 
zniszczeniu ulegają elementy polichro-
miczne rzeźb, malowideł i ornamentów. 
W Polsce zasady inwentaryzacji archi-
tektonicznej regulują wytyczne tech-
niczne G-3.4. Przewidują one wymaga-
ne materiały i informacje o aktualnym 
stanie obiektu, które umożliwią później-
sze wykorzystanie w pracach projekto-
wych i technicznych służących ochro-
nie zabytków.

lPRACE BADAWCZE
W ramach projektu zeskanowaliśmy: 

elewację kościoła, główne sklepienie, oł-
tarze, ambonę i organy. Nasza praca po-
legała na zbadaniu potrzeb przeprowa-
dzenia działań konserwatorskich czy 
pozyskania danych do celów architek-
tonicznych. Dlatego skupiliśmy się nie 
tylko na stworzeniu modelu przestrzen-
nego elewacji kościoła, ale również na 
zbadaniu precyzji skanera oraz przydat-
ności zdolności zagęszczenia ścieżki ska-
nowania poniżej 1 mm w miejscach wy-
stąpienia pęknięć lub zniszczeń.

Z uwagi na kolumny i wysokość obiek-
tu ustalono, że pomiary wykonane będą 
z trzech stanowisk, by można było pokryć 
punktami wszystkie elementy elewacji. 
Wybór stanowisk został podyktowany wa-
runkami ekspozycji fasady, częściowo za-
słoniętej przez obiekty, takie jak drzewa 
i samochody. Wynikiem skanowania ele-
wacji budynku z rozdzielczością 7 mm 

SKANOWANIE ZAByTKóW
Analizy wykorzystania naziemnego skaningu laserowego w in-
wentaryzacji architektonicznej jednego z warszawskich kościołów 
podjął się zespół badawczo-rozwojowy Katedry Teledetekcji i Geo-
informatyki WAT w Warszawie pod kierownictwem dr. inż. Mi-
chała Kędzierskiego. Prace wykonano instrumentem Leica Scan-
Station 2 należącym do rodziny Leica Geosystems HDS.

były osobne skany – tzw. ScanWorlds – za-
pisane w postaci chmur punktów.

Tak powstałe skany muszą być połą-
czone i zorientowane względem siebie. 
Wzajemna orientacja skanów pozyska-
nych z różnych stanowisk zwana jest re-
jestracją. Rejestracja skanów może odbyć 
się poprzez manualne odnalezienie od-
powiadających sobie szczegółów pomie-
rzonych obiektów na pokrywających się 
obszarach skanów. Możliwe jest też roz-
wiązanie w pełni automatyczne – przez 
wyszukiwanie punktów homologicznych 
w postaci celów HDS (metoda najbliższe-
go punktu – ICP) bądź na podstawie cech 
geometrycznych obiektów (powierzchni 
płaskich lub konturów obiektów). Przy-
kładem takiego rozwiązania jest zapro-
ponowany przez C. Brennera i C. Dolda 
algorytm orientacji wzajemnej skanów, 
który najpierw automatycznie wyróżnia 
powierzchnie płaskie w każdej osobnej 
chmurze punktów, a następnie przypo-
rządkowuje sobie trójki takich elementów 
pomiędzy różnymi zestawami pomierzo-
nych danych. Służy to do wyznaczenia 
składowych orientacji wzajemnej: obrotu 
i przesunięcia względem siebie wszyst-
kich chmur punktów, tworzących skan 
danego obiektu. Matematycznie sprowa-
dza się to do wyznaczenia sześciu stop-
ni swobody – najpierw macierzy rotacji R 
(zależność między punktami z dwóch 
skanów) i później wektora przesunięcia 
między punktami (t), wykorzystując de-

finicję płaszczyzny (wyznaczoną przez 
wektory normalne n, m, p), analizę wek-
torów własnych oraz transformację. Ta-
kie podejście zapewnia równomierny 
rozkład błędu wyznaczenia wielkości 
kątowych orientacji pomiędzy dwoma 
odpowiadającymi sobie wektorami. 

Łączenie skanów przeprowadziliś my 
z wykorzystaniem pięciu tarcz celowni-
czych HDS (rys. 1), rozmieszczonych w ta-
ki sposób, aby były widoczne ze wszyst-
kich stanowisk. Środki takich tarcz 
bardzo silnie odbijają światło, co pozwala 
na późniejsze, precyzyjne określenie ich 
położenia w przestrzeni. W procesie auto-
matycznej rejestracji obrazów wyznaczo-
ne zostały błędy na każdym punkcie (tar-
czy celowniczej), a średni błąd wyniósł 
0,004 m. Dokładność rejestracji i błędy na 
poszczególnych tarczach przedstawione 
są w tabeli poniżej.

Analizując wyniki łączenia skanów 
można stwierdzić, że wektorowe opraco-
wanie elewacji kościoła może zostać prze-
prowadzone z dokładnością na poziomie 
0,005 m. W przypadku tego opracowania 
daje to błąd względny na poziomie 1:6000. 
Na podstawie naszych badań stwierdzi-

Rys. 1. Tarcze celownicze HDS 

RAPORT Z łąCZENIA SKANóW (wartości błędów w metrach)
Nazwa ScanWorld ScanWorld błąd średni Wektor błędu błąd poziomy błąd pionowy
TargetID: 10 ScanWorld 1 ScanWorld 2 0,002 (-0,001, -0,001, -0,001) 0,001 -0,001
TargetID: 12 ScanWorld 1 ScanWorld 2 0,001 (-0,001, -0,001, -0,000) 0,001 0,000
TargetID: 14 ScanWorld 1 ScanWorld 2 0,002 (0,002, -0,001, -0,000) 0,002 0,000
TargetID: 10 ScanWorld 1 ScanWorld 3 0,003 (0,001, -0,003, -0,001) 0,003 0,001
TargetID: 12 ScanWorld 1 ScanWorld 3 0,008 (-0,006, 0,005, 0,000) 0,008 0,000
TargetID: 14 ScanWorld 1 ScanWorld 3 0,005 (0,005, -0,002, 0,000) 0,005 0,000
TargetID: 14 ScanWorld 2 ScanWorld 3 0,004 (0,003, -0,003, 0,000) 0,004 0,000
TargetID: 12 ScanWorld 2 ScanWorld 3 0,007 (-0,005, 0,004, 0,000) 0,007 0,000
TargetID: 10 ScanWorld 2 ScanWorld 3 0,003 (0,001, -0,002, 0,002) 0,002 0,002
TargetID: 11 ScanWorld 2 ScanWorld 3 0,004 0,002, 0,001, -0,003) 0,002 -0,003
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SKANOWANIE ZAByTKóW
liśmy, iż nie ma potrzeby stosowania po-
miarów na przykład metodą ciągu poligo-
nowego, ponieważ największa dokładność 
może być uzyskana za pomocą tarcz HDS. 
W celu wiarygodnego szacowania błędu 
i pewności rejestracji skanów powinno się 
używać co najmniej 5 równomiernie roz-
mieszczonych w przestrzeni markerów 
(minimalna liczba to 3).

lSZACOWANIE WIELKOśCI 
uSZKODZEń

Za pomocą skanera pomierzyliśmy 
uszkodzenie kolumny (rys. 2), które 

LeIca scanstatIOn 2
Ten uniwersalny 
skaner impulsowy 
charakteryzuje się 
wysoką dokład-
nością wyznacze-
nia pozycji (6 mm) 
i odległości (4 mm), 
a przede wszystkim 
niespotykaną do-
tąd zdolnością za-
gęszczenia ścieżki 
skanowania po-
niżej 1 mm. Takie 
rozwiązanie jest 
szczególnie przy-
datne przy precy-
zyjnych pomiarach niewielkich elementów 
architektonicznych czy przemysłowych. 
Zaletą systemu jest również możliwość 
wizualnego umiejscowienia pojedyncze-
go, specyficznego punktu czy wybranego 
elementu obiektu na badanej powierzch-
ni i wykonanie jego bardzo dokładnego 
pomiaru.
Optyka skanera składa się z pojedyncze-
go zwierciadła, nadającego wiązce świa-
tła kierunek wychodzenia i powracania. 
Laser ma kolor zielony i jest widoczny dla 
człowieka. Wielkość plamki padającej na 
obiekt waha się od 4 do 6 mm w odle-
głości od przeszkody nieprzekraczającej 
50 m. System ma zdolność rejestracji na-
wet do 50 000 pkt/s. Zasięg pracy, gwa-
rantowany przez producenta to 300 m 
(przy poziomie odbicia sygnału 90%, 
przy 18% będzie to 130 m). urządzenie 
charakteryzuje się również poszerzonym 
w stosunku do poprzedniej wersji ScanSta-
tion polem widzenia (360° x 270°). Duże 
zasięgi pozwalają na skanowanie trudno 
dostępnych miejsc (stropy, tunele, mosty, 
wysokie budowle, kolumny, wieże) i mo-
nitorowanie rozległych obszarowo prac 
w terenie. Instrument posiada wbudowany 
aparat cyfrowy o rozdzielczości 1 mega-
piksela.
Sterowanie pracą urządzenia odbywa się 
za pośrednictwem komputera (podłączo-
nego przez port Ethernet) z oprogramo-
waniem Leica CycloneSCAN. Zapewnia 
ono obsługę całego procesu skanowania 
i przetwarzania pomiarów. W aplikacji 
można zdefiniować gęstość ścieżki, ob-
szar, a także sekwencje skanowania kolej-
nych obiektów.

Rys. 2. Widok uszkodzenia kolumny  
(skan i zdjęcie)

Rys. 3. Możliwości detekcji i oszacowania 
wielkości pęknięć na obiekcie w miejscach 
trudno dostępnych

Rys. 4. Fragment przekroju szczeliny

Rys. 5. Wizualizacja przebiegu pęknięcia 
(maksymalna rozdzielczość skanowania)

w kolejnym kroku zostało zamodelo-
wane (rys. 3). Jego wielkość z obliczeń 
wyniosła ok. 1350 cm3. Oszacowaliśmy 
także głębokość szczeliny na podstawie 
jej przekroju (rys. 4). W miejscach new-
ralgicznych ścieżka skanowania została 
zagęszczona poniżej 1 mm (rys. 5). Jed-
nak z uwagi na dokładność kątową ska-
nera, żeby spełnić ten rygor, odległość 
do skanowanego obiektu nie może prze-
kraczać 17 m. 

Na podstawie badań stwierdziliśmy 
(z poziomem ufności 0,95), iż głębokość 
szczeliny można wyznaczyć, jeśli nie jest 
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Przedstawienie tekstury obiektu po-
przez integrację danych ze skanera i ka-
mery wymaga szczególnego podejścia do 
zagadnienia orientacji skanów. W proce-
sie rejestracji pomiarów laserowych i da-
nych obrazowych wykorzystywany jest 
algorytm wyodrębniający i wyszukujący 
obiekty homologiczne na obu zobrazowa-
niach i przeprowadzający między nimi 
transformację. Integracja tych dwóch spo-
sobów pozyskania danych może odbywać 
się w dwóch kierunkach: dane laserowe 
do obrazu (np. podczas generowania orto-
foto) i obraz do danych ze skaningu (two-
rzenie realistycznych siatek na podstawie 
chmury punktów i przypisanych do nich 
kolorów pikseli z obrazu, rys. 7).

ona mniejsza niż 2 mm. Poniżej tej warto-
ści, z uwagi na właściwości lasera, możli-
wości określenia i pomiaru struktury we-
wnętrznej pęknięcia są ograniczone.

lTEKSTuROWANIE
Kolejnym z przykładów wykorzysta-

nia możliwości naziemnego skaningu la-
serowego do sporządzania dokumenta-
cji zabytków sakralnych jest wykonanie 
precyzyjnych modeli sklepień wraz z ich 
strukturą i pokryciem. W tym celu można 
wykorzystać wewnętrzną lub zewnętrzną 
wysokorozdzielczą kamerę cyfrową. 

Aby stworzyć teksturę, używa się da-
nych z pomiarów laserowych łącznie 
z obrazami z aparatu. Wówczas mamy 
do czynienia z dwoma zupełnie odmien-
nymi podejściami obrazowania struktury 
badanej powierzchni. Podczas gdy skaner 
realizuje pozyskanie metrycznej informa-
cji w postaci chmury punktów o dokład-
nie znanym położeniu każdego z nich, 
dane z obrazu cyfrowego otrzymanego 
z kamery cyfrowej muszą być poddane 
dalszej obróbce i przetworzeniu w model 
3D. Ponadto „tradycyjna” fotogrametria 
realizuje pomiar w sposób pasywny, gdzie 
konieczne jest oświetlenie obrazowane-
go przedmiotu. Daje jednak w zamian 
bardzo dokładne informacje na temat je-
go barwy, pokrycia czy topologii. Najlep-
szym rozwiązaniem wydaje się być połą-
czenie obu technik, tylko wtedy bowiem 
możliwe jest odtworzenie realistycznych 
i metrycznych trójwymiarowych modeli 
obiektów o złożonej geometrii i teksturze 
(sufity, rzeźby czy elewacje – rys. 6).

W naszych pracach do teksturowa-
nia wykorzystaliśmy zdjęcia pochodzą-
ce z zewnętrznej kamery cyfrowej Ko-
dak DCS 14n Pro z matrycą o wymiarach 
4500 x 3000 pikseli i obiektywem o stałej 
ogniskowej 24 mm. Proces został prze-
prowadzony z wykorzystaniem 7 punk-
tów homologicznych obrazu i skanu. Jego 
dokładność określa błąd średni wpaso-
wania, który w tym przypadku wyniósł 
0,84 piksela. Wykonanie takich opra-
cowań przydaje się przy pracach kon-
serwatorskich szczególnie wtedy, gdy 
w dokumentacji potrzebne jest również 
przedstawienie fresków. 

lNAJLEPSZA METODA 
INWENTARyZACJI

W Polsce metoda skaningu laserowego 
jest stosowana dopiero od kilku lat. Nie 
ulega wątpliwości, że z uwagi na czas 
i dokładność realizacji, jest to najlepsza 
metoda inwentaryzacji obiektów archi-
tektonicznych. Szybkość skanowania na 
poziomie kilkudziesięciu tysięcy punktów 
na sekundę jest wystarczająca do tego ty-
pu prac. Z takich pomiarów można wyko-
nać różnego rodzaju analizy. Impulsowa 
zasada działania skanera Leica ScanSta-
tion 2 pozwala pozyskiwać dane niemoż-
liwe do zarejestrowania przez instrument 
fazowy (np. elementy polichromii czy ob-
razy – rys. 8, 9). Mogą one posłużyć do 
oceny zniszczeń i stanowić podstawowy 
materiał dokumentacyjny.

DR INż. MICHAł KĘDZIERSKI, 

adiunkt, mkedzierski@wat.edu.pl
DR INż. PIOTR WALCZyKOWSKI, 

adiunkt, pwalczykowski@wat.edu.pl
ANNA fRyśKOWSKA, 

asystentka, afryskowska@wat.edu.pl
Katedra Teledetekcji i Geoinformatyki WAT

Rys. 6. Widok fragmentu sufitu kościoła 
po nałożeniu tekstury zdjęcia

Rys. 7. Różne modele relacji i rejestracji danych na podstawie skaningu laserowego i kamery 
cyfrowej

Rys. 8. Fragment polichromii ramy obrazu 
przedstawiony w tonacji intensywności 
odbicia skanera

Rys. 9. Fragment skanu organów kościelnych

Interpretacja

rejestracja

Orientacja i rejestracja OrientacjaOrientacja

skaning laserowy Obraz cyfrowy
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JeRZy TuRkIewIcZ

P hidias to potężna aplikacja fotogra-
metryczna osadzona w CAD-owskim 
systemie MicroStation, przeznaczo-

na głównie do realizacji zadań z dzie-
dziny fotogrametrii „bliskiego zasięgu”. 
Na rynku komercyjnym dostępnych jest 
wiele wersji tego oprogramowania, róż-
niących się między sobą paletą dostęp-
nych funkcji. Najbardziej rozbudowany 
jest Phidias MS (Multi-image evaluation 
System, czyli system opracowujący wiele 
zdjęć). Jest on przeznaczony do realizacji 
wszechstronnych zadań mierniczych bez 
ograniczeń związanych z wielkością czy 
złożonością obiektu. Co istotne, dostępna 
jest opcja łączenia poprzez superimpozy-
cję zdjęć i chmur punktów zarejestrowa-
nych skanerem laserowym. Bezpośred-
nio do aplikacji można wczytać chmury 
punktów zapisane w formacie skanerów 
firmy Riegl (3DD), pozostałe formaty trze-
ba zaimportować pośrednio, najpierw eks-
portując oryginalną chmurę punktów do 
formatu ASCII (XYZ, ASC). Pliki ASCII 
mogą zawierać dodatkowe informacje 
o punktach, tj. intensywność bądź war-
tość RGB. 

A plikacja jest przeznaczona do po-
miaru dwuwymiarowych lub trój-
wymiarowych obiektów w Mi-

croStation. Wszystkie istotne funkcje 
dotyczące zadań mierniczych wykony-
wanych metodami fotogrametrycznymi 
– począwszy od rektyfikacji zdjęć poprzez 
wyrównanie metodą niezależnych wią-
zek po przetwarzanie danych – są bez-
pośrednio dostępne w środowisku CAD. 
Aplikacja pracuje z większością formatów 
zapisu zdjęć, które można wczytać jed-
nocześnie nawet do ośmiu okien Micro-
Station. Zaletą takiego opracowania zdjęć 
jest możliwość swobodnego korzystania 
z funkcji CAD-owskich (np. kopiowanie, 

APlIkAcJA PhIDIAs 
Jednym z programów wykorzystujących dane naziemnego 
skaningu laserowego do opracowań inwentaryzacyjnych jest 
Phidias niemieckiej firmy PHOCAD. Niewątpliwie twórcy tego 
narzędzia chcieli nawiązać do kunsztu Fidiasza. Czy przywoły-
wanie starożytnego mistrza rzeźby jest jednak uzasadnione? 

odbicie lustrzane) w celu uzyskania naj-
wierniejszego geometrycznie modelu mie-
rzonego obiektu, a także przyspieszenie 
i bardziej efektywna realizacja projektu. 
Dzięki wyświetleniu zdigitalizowanych 
elementów na tle zdjęć użytkownik mo-
że natychmiast ocenić kompletność wy-
konanej digitalizacji, a przede wszystkim 
poprawność geometrii skomplikowa-
nych obiektów 3D (rys. 1). Do digitaliza-
cji obiektu mogą posłużyć oprócz funkcji 
liniowych również funkcje powierzch-
niowe i przestrzenne, dzięki którym wy-
konanie i późniejsza analiza przekrojów 
znajdzie się w „zasięgu ręki”.

P hidias MS współpracuje jedynie ze 
zdjęciami w postaci cyfrowej. Jeżeli 
zdjęcie wykonane jest aparatem ana-

logowym, to musi zostać zeskanowane. 
Należy pamiętać, że każda z metod ma 
swoje zalety i wady. Na etapie orientacji 
zewnętrznej zdjęć Phidias oferuje możli-
wość wyznaczenia orientacji wewnętrz-
nej kamery, czyli tzw. kalibracji kamery 
(tj. stałej kamery, punktu głównego oraz 

parametrów dystorsji). W przypadku apa-
ratów cyfrowych z najwyższej półki mu-
simy liczyć się z ich bardzo wysoką ceną, 
ale w zamian otrzymujemy pewność co 
do porównywalnej bądź tej samej wiel-
kości parametrów dystorsji obiektywu 
jak w aparatach analogowych. Natomiast 
stabilność geometryczna matrycy apara-
tu cyfrowego jest bardziej wiarygodna 
niż stabilność geometryczna negatywu 
ze względu na podwójną możliwość de-
gradacji tego ostatniego (podczas proce-
su wywoływania i przechowywania ne-
gatywu bądź podczas jego skanowania). 
Omawiana aplikacja w kwestii orientacji 
wewnętrznej pomoże nam jedynie usu-
nąć błędy wynikające z niepoprawnej pa-
rametryzacji obiektywu.

M oduł orientacji w aplikacji Phi-
dias jest niezwykle rozbudo-
wany i opiera się na klasycznej 

matematycznej rekonstrukcji środków 
rzutów zdjęć. W fotogrametrii stosu-
je się dwa rozwiązania: w przypadku 
wielu zdjęć – metodę niezależnych wią-

1
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APlIkAcJA PhIDIAs 
zek bądź orientację wzajemną 
i absolutną, w przypadku poje-
dynczych zdjęć – metodę wcię-
cia wstecz. 

Interfejs modułu orienta-
cji został stworzony przejrzy-
ście, tak by użytkownik nie 
miał wątpliwości, którą z me-
tod wybiera, a cały proces wy-
równania został podzielony na 
etapy (rys. 2). W oknie modu-
łu znajdują się przyciski odpo-
wiadające za: definicję projek-
tu (podanie ścieżek do plików 
z kalibracją kamery, pomie-
rzonymi obserwacjami na zdjęciach, 
współrzędnymi punktów kontrolnych), 
edycję danych (parametry kalibracji ka-
mery, współrzędne punktów kontrol-
nych), a także za poszczególne metody 
orientacji oraz stopień ich automatyzacji.

Orientacja automatyczna (Automatic 
Orientation) wykonuje wszelkie oblicze-
nia samodzielnie, a od użytkownika wy-
maga jedynie akceptacji poszczególnych 
etapów wyrównania. 

Pozostałe metody orientacji wymaga-
ją interakcji ze strony operatora i okreś-
lenia parametrów odpowiadających za 
dokładność (np. nadania obserwacjom 
wag) i wiarygodność orientacji (np. wy-
krywania błędów grubych i ich elimina-
cji; określenia liczby iteracji, po których 
algorytm ma przerwać wyrównywanie 
obserwacji czy wyznaczenia parametrów 
orientacji zewnętrznej bez punktów kon-
trolnych).

Orientacja wzajemna i absolutna (Rela-
tive Orientation i Absolute Orientation) to 
jeden ze sposobów orientacji co najmniej 
dwóch zdjęć odbywający się w dwóch eta-
pach, natomiast orientacja metodą nieza-
leżnych wiązek (Bundle Block Adjustment) 
odbywa się w jednym etapie. Z kolei wcię-
cie wstecz (Space Resection) odpowiada za 
orientację pojedynczych zdjęć.

Po pomyślnie zakończonej orientacji 
użytkownik dysponuje szczegółowym ra-
portem na temat wszystkich niezbędnych 
parametrów i ich dokładności, co pozwa-
la ostatecznie ocenić jakość i wiarygod-
ność wyznaczenia parametrów orientacji 
zewnętrznej środków rzutów, a następ-
nie przesłać wyniki do głównego modułu 
aplikacji. Do oryginalnych i innowacyj-
nych ciekawostek modułu orientacji na-
leży zaliczyć możliwość uwzględnienia 

wśród „punktów” kontrolnych obiektów 
liniowych. Złożoność fotogrametrycz-
nej orientacji zdjęć i rozwiązania zasto-
sowane w aplikacji obszernie tłumaczy 
oddzielna instrukcja obsługi.

P o wykonaniu poprawnej georeferen-
cji zdjęć możemy przystąpić do di-
gitalizacji elementów szkieletowych 

obiektu. W aplikacji Phidias pomiary foto-
grametryczne w większości przypadków 
oparte są na monoskopowej lokalizacji 
odpowiadających sobie punktów na zdję-
ciach o wspólnym pokryciu. Współrzędne 
punktu wyznaczane są przy wykorzysta-
niu metody wcięcia w przód, czyli miejsca 
przecięcia promieni homologicznych. Ta-
kie rozwiązanie determinuje sekwencyjny 
pomiar punktów szkieletowych obiektu 
na kolejnych zdjęciach, gdzie dany punkt 
jest widoczny. Możliwość lokalizacji ta-
kiego punktu aż na 8 zdjęciach jednocze-
śnie (8 obserwacji) powinna w zupełno-
ści wystarczyć do osiągnięcia założonych 
wymagań dokładnościowych.

Proces digitalizacji udoskonalono, 
wprowadzając wiele dodatkowych narzę-
dzi usprawniających lokalizację skompli-
kowanych elementów obiektu. Dotyczy 
to elementów, którym można przypisać 
geometryczne zależności, takich jak: li-
nie proste krawędzi obiektu, łuki wyge-
nerowane z okręgów, cylindryczne czy 
sferyczne powierzchnie aproksymujące. 
Funkcje te znajdują szczególne zastoso-
wanie podczas opracowywania obiektów 
przemysłowych, gdzie elementy o nie-
skomplikowanych strukturach geome-
trycznych (rury, zbiorniki) występują 
w znacznych ilościach. Dzięki temu moż-
liwe stało się mierzenie także elementów 
niewidocznych na zdjęciach.

Co więcej, znając geometrię płaszczy-
zny, możemy zdefiniować ją jako płasz-
czyznę odniesienia dla dalej mierzonych 
elementów (już metodą monoskopową), 
co również w znaczący sposób przyspie-
sza proces digitalizacji (np. pomiar okien 
na płaszczyźnie ściany). Dzięki wyżej za-
prezentowanym rozwiązaniom metody 
fotogrametryczne mogą zostać zastąpio-
ne „zależnościami geometrycznymi”.

D la uzyskania jeszcze bardziej wia-
rygodnych rezultatów zależności 
geometryczne mogą zostać pod-

dane uzupełniającym procesom obli-
czeniowym, którymi sterują funkcje ho-
mogenizacyjne. Poprzez homogenizację 
rozumiemy graficzny proces obliczenio-
wy, w którym zakładamy, że digitalizacja 
metodami fotogrametrycznymi posiada 
ograniczoną dokładność i dlatego zosta-
je ona przeliczona w geometrycznie po-
prawny rysunek. Oznacza to, że ograni-
czeniem dla metod fotogrametrycznych 
jest bezpośrednie uzyskanie podczas 
procesu digitalizacji dokładnie równo-
ległych czy prostopadłych odpowiada-
jących sobie elementów modelu (rów-
noległe ściany modelu czy identyczna 
średnica tej samej rury dla jej oddziel-
nie digitalizowanych odcinków).

W aplikacji Phidias znajdują się odpo-
wiednie funkcje dla interaktywnej ho-
mogenizacji modelu powstałego meto-
dami fotogrametrycznymi. Wszystkie 
działania odbywają się w środowisku Mi-
croStation pod kontrolą użytkownika za-
twierdzającego zmiany. Pomijając sposób 
wykonania i jego nadzoru, funkcje ho-
mogenizacyjne nie różnią się niczym od 
podstawowych funkcji edycji, takich jak 
przeniesienie czy kopiowanie.

2
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W szystkie omówione zalety 
aplikacji Phidias wskazu-
ją na jej wyjątkową skutecz-

ność i efektywność jako narzędzia foto-
grametrycznego w realizacji projektów 
dokumentacyjnych. Do tej pory nie skon-
frontowano jednak tradycyjnych metod 
fotogrametrycznych z rosnącą konkuren-
cją ze strony nowej technologii pomiaro-
wej, którą jest naziemny skaning laserowy 
– technologii rewolucjonizującej nie tylko 
pomiary inwentaryzacyjne.

Naziemny skaning laserowy umożli-
wia natychmiastowe pozyskanie milio-
nów punktów 3D poprzez automatycz-
ne zeskanowanie obszaru pomiarowego 
przy bardzo dużej prędkości. W otrzy-
manej gęstej chmurze punktów zeskano-
wane obiekty są łatwo identyfikowalne, 
umożliwiając wygenerowanie 3D mode-
li o szczegółowości nieosiągalnej dla tra-
dycyjnych technologii w rozsądnych ra-
mach czasowych. 

Zarówno w fotogrametrii, jak i w ska-
ningu laserowym odpowiednio zdjęcia 
i chmury punktów muszą zostać podda-
ne interpretacji. Na zdjęciach punkty ta-
kie zostają wyznaczone z przecięcia pro-
mieni homologicznych (metoda wcięcia 
w przód), natomiast w chmurach punk-
tów wpasowuje się elementy geometrycz-
ne, takie jak linie czy płaszczyzny, w po-
szczególne sekcje skanów. W rezultacie 
granice i punkty charakterystyczne wy-
licza się z przecięć sąsiadujących elemen-
tów geometrycznych.

u nikatowość rozwiązania zastoso-
wana w aplikacji Phidias polega na 
możliwości wykonania jednoczes-

nej interpretacji zdjęć i chmur punktów, 
co znacząco wpływa na lepsze wyniki re-
konstrukcji, zwiększając wiarygodność 
i kompletność opracowania. Funkcję wy-
świetlenia zdjęć na tle chmury punktów 
nazwano superimpozycją.

W kwestii georeferencji zdjęć 
i chmur punktów program wy-
maga, aby chmura punktów 
była przetransformowana do 
układu współrzędnych, wzglę-
dem którego wyznaczane są 
parametry orientacji zewnętrz-
nej zdjęć. Superimpozycja jest 
realizowana poprzez przecię-

cie powierzchni pojedynczego zdjęcia 
zorientowanego w przestrzeni metodą 
wcięcia wstecz z powierzchnią chmury 
punktów. W ten sposób opracowanie jest 
wykonywane na pojedynczych zdjęciach 
i unika się żmudnego ustalania orienta-
cji zewnętrznej większej liczby zdjęć, co 
ma miejsce w typowych zadaniach foto-
grametrycznych. Tak więc, dysponując 
chmurą punktów danego obiektu, można 
wyznaczyć bezpośrednio jego współrzęd-
ne przestrzenne (rys. 3).

Analiza chmury punktów przysparza 
podczas opracowania wielu utrudnień 
związanych z odpowiednią metodyką 
zarządzania tak dużą ilością danych. Do 
niedawna zbiory tych danych, niejedno-
krotnie składające się z co najmniej kilku 
chmur punktów, nie mogły być poddane 
opracowaniu ze względu na ograniczenia 
programów co do liczby wprowadzanych 
obiektów. Ograniczenia te korespondo-
wały z niewystarczającymi mocami ob-
liczeniowymi stacji cyfrowych. Obecnie 
chmury punktów nie posiadają statusu 
standardowych punktów w programach 
CAD-owskich, można je natomiast wy-
świetlać i wykorzystywać do przeprowa-
dzanych analiz. Oczywiście, istnieją na-
rzędzia przekształcające chmury punktów 
w standardowe obiekty punktowe, ale jak 
wskazuje praktyka, rozwiązanie to stosuje 
się tylko dla wybranych grup punktów.

W aplikacji Phidias zarządzanie 
danymi ze skaningu lasero-
wego zostało przypisane gru-

pie narzędzi Scanner Data Viewing.  Do 
najważniejszych poleceń należy określe-
nie parametrów opracowywanej chmury 
punktów: 

lograniczenia w wyświetlaniu liczby 
punktów,
laktywacja funkcji Surface Lock odpo-

wiedzialnej za obliczenie współrzędnych 
punktu, powstałego w wyniku przecięcia 
chmury punktów z promieniem zdjęcia,
lopcja interpolacji odpowiadająca za 

matematyczny sposób obliczenia współ-
rzędnych punktu, powstałego w wyniku 
przecięcia chmury punktów z promie-
niem zdjęcia,
lMax. length Triangulation – określają-

cy maksymalną długość boku w nieregu-
larnej sieci triangulacji TIN.

Podczas analizy chmur punktów zaleca 
się (czasami jest to niezbędne) „przycina-
nie” chmur punktów do aktualnie anali-
zowanych fragmentów (rys. 4). Działania 
te prowadzą do sprawniejszego porusza-
nia się w chmurze punktów, niewyświet-
lania elementów przysłaniających aktu-
alnie opracowywany fragment, lepszego 
rozeznania w topologii opracowywanego 
fragmentu.

Innym narzędziem usprawniającym 
analizę chmur punktów jest Modyfi-
kacja głębi wyświetlania. Wyświetlane 
dane ograniczone są do wąskich prze-
strzennych korytarzy, wyraźnie ukazu-
jąc geometrię obiektu (rys. 5).

M odelowanie danych ze skanin-
gu laserowego w aplikacji Phi-
dias przypisano grupie narzę-

dzi Scanner Data Modelling:
lSurface Lock jest jedną z najważ-

niejszych funkcji analizujących jedno-
cześnie chmury punktów i zdjęcia. Po 
aktywowaniu tej funkcji, każdy pomiar 
wykonany na zdjęciu spowoduje oblicze-
nie współrzędnych trójwymiarowych 

3
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nowego punktu, leżącego na chmurze. 
W ten sposób, wykorzystując metodę po-
miaru monoplottingowego na pojedyn-
czym zdjęciu, otrzymamy punkt 3D. Spo-
sób obliczenia współrzędnych punktu 
determinują algorytmy interpolacyjne 
zdefiniowane w grupie narzędzi Scanner 
Data Viewing. Po dezaktywowaniu funk-
cji Surface Lock ponownie dostępne są 
standardowe pomiary fotogrametryczne 
(pomiar na co najmniej dwóch zdjęciach 
w obszarze wspólnego pokrycia).
lGraficzne modelowanie obiektów, 

takich jak: walec, stożek czy kula, zare-
jestrowanych skanerem laserowym mo-
że być wspomagane przez odpowiednie 
funkcje matematyczne (rys. 6). Osiąga-
ne rezultaty odznaczają się wysoką do-
kładnością ze względu na wykorzystanie 
w procesie tworzenia modelu metod wy-
równawczych opartych na wielu punk-
tach tworzących te obiekty.
lPomocnicze układy współrzędnych 

(ACS – Auxiliary Coordinate System) 
mogą być indywidualnie definiowane 
w rysunku MicroStation ze względu na 
unikalne zadania rysunkowe. Definicja 
układu ACS umiejscowionego na chmu-
rze punktów za pomocą narzędzi Micro-
Station nie jest skomplikowana. Płasz-
czyzna XY układu ACS zostaje bardzo 
dokładnie wpasowana w płaską po-
wierzchnię chmury punktów (rys. 7).

lNieregularna sieć triangulacji (TIN) 
to striangulowana chmura punktów 
aproksymująca powierzchnię obiektu 
(rys. 8). Fragment chmury przeznaczo-
ny do utworzenia powierzchni TIN na-
leży przygotować szczególnie starannie 
z uwzględnieniem odpowiedniej warto-
ści parametru odpowiadającego za mak-
symalną długość boku trójkąta zależną 
od rozdzielczości przestrzennej chmu-
ry punktów.
lOrtofotografia należy do podstawo-

wych produktów fotogrametrycznych. 
Zdjęcia, z których wykonuje się ortofo-
tografię, muszą najpierw zostać poddane 
procesowi ortorektyfikacji, czyli posia-
dać na całej swej powierzchni jednolitą 
skalę, nieobarczoną wpływem orientacji 
zewnętrznej i amorficzności powierzchni 
obiektu. Od momentu wykorzystania do 
pomiarów skanerów laserowych dyspo-
nujemy precyzyjnymi danymi o charak-
terze powierzchni obiektu, umożliwiając 
tym samym automatyczne generowanie 
Ortofotografii bliskiego zasięgu (rys. 9).

Dominującym problemem podczas 
rekonstrukcji szkieletowego modelu 
obiektu są „martwe” pola, które jako po-
zbawione jakichkolwiek danych, najczę-
ściej przyczyniają się do niepoprawnej 
digitalizacji konturów obiektu. Rów-
nież w przypadku błędnie wyznaczonej 
orientacji skanu względem zdjęć kreślo-

ne elementy nie mogą zostać poprawnie 
„osadzone” w chmurze punktów, gdyż 
algorytm wiążący wskazanie kursora ze 
znajdującymi się w bliskiej odległości 
punktami skanu zwiąże wskazanie kur-
sora z punktami należącymi do sąsied-
niego detalu obiektu. Aplikacja Phidias 
umożliwia wyeliminowanie problemu 
„martwych” pól za pomocą standardo-
wych opracowań fotogrametrycznych, 
ale jedynie w przypadku wypełnie-
nia tych pól zdjęciami z odpowiednim 
wspólnym pokryciem.

P odsumowując, aplikacja Phidias 
w pełni zasługuje na miano Fidia-
sza naszych czasów za dostoso-

wanie możliwości software’owych do 
istniejących na rynku rozwiązań hard-
ware’owych. Dzięki wsparciu nowocze-
snej technologii laserowej możliwe jest 
wykonanie dokumentacji szczegółowych 
i skomplikowanych obiektów z rezulta-
tami uzyskiwanymi dotychczas w bar-
dzo czasochłonnych opracowaniach. 
Do największych atutów aplikacji nale-
ży jej wkomponowanie w znaną więk-
szości użytkowników architekturę śro-
dowiska CAD-owskiego, umożliwiającą 
wykorzystanie bogatej palety narzędzi 
rysowania i edycji do wymodelowania 
najdrobniejszych detali obiektu ograni-
czonych rozdzielczością przestrzenną 
zdjęć i skanów. Ponadto aplikacja oferu-
je bogate możliwości georeferencji, choć 
ubolewać należy, że tylko zdjęć, gdyż 
wspólna orientacja z danymi laserowy-
mi mogłaby wpłynąć na jeszcze więk-
szą spójność i wiarygodność rezultatów 
opracowania. Nie należy natomiast prze-
ceniać możliwości generowania modelu 
TIN, a na jego podstawie ortofotografii, 
gdyż uzyskanie tego podstawowego pro-
duktu fotogrametrycznego odbywa się 
w praktyce automatycznie w momencie 
wyznaczenia orientacji zdjęć (cyfrowy 
model powierzchni obiektu zapewnia 
nam wczytana chmura punktów).

JERZy TuRKIEWICZ

Materiały źródłowe: www.phocad.de

7 8
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R ozwój tego typu produktów za-
początkowała seria tachimetrów 
GPT-7000i, której instrumenty wy-

posażone były w kamery cyfrowe, po-
zwalające wykonywać zdjęcia mierzo-
nym obiektom. Jak na rok 2005 pomysł 
był innowacyjny, ale chyba przyjęty 
przez rynek polski dość ostrożnie, z do-
zą niedowierzania w skuteczność takie-
go mariażu technologii. Kolejne lata prac 
rozwojowych zaowocowały nowym pro-
duktem – można go nazwać fototachime-
trem wideo – serią GPT-9000 IS o dwóch 
dokładnościach (1 i 3˝). Instrumenty te 
to nic innego, jak rozbudowana o kamerę 
cyfrową i system autofokusa wersja wy-
puszczonych niedawno na rynek zmoto-
ryzowanych tachimetrów bezlustrowych 
GPT-9000A. Ściśle rzecz ujmując, kamery 
są dwie, obie o rozdzielczości 1,3 mega-
piksela (4-krotnie więcej niż w serii GPT
-7000i). Jedna szerokokątna (pole widze-
nia ok. 30˚) umieszczona w górnej części 
lunety (służy do poglądowego wyświetla-
nia całej sceny), a druga – zainstalowana 
bezpośrednio w lunecie na wspólnej z ta-
chimetrem osi celowej (wykorzystywa-
na do wykonywania zbliżeń mierzonego 
obiektu, 30-krotny zoom). Praca z kame-
rami wspomagana jest systemem auto-
fokusa, który dopasowuje ogniskową na 
podstawie kontrastu obrazów i wstępnie 
pomierzonej odległości.

Zasada działania powyższego zestawu 
urządzeń zainstalowanych w tachime-
trze jest dość prosta. Do obsługi wizual-
nej Topcona zastosowano rozbudowaną 
wersję aplikacji TopSURV, której nazwę 
rozszerzono o symbol IS. Obraz z jed-
nej bądź drugiej kamery przekazywany 
jest bezpośrednio na ekran tachimetru 

TOPCON 
GPT-9000 IS
Pachnąca jeszcze świeżością seria GPT-9000 IS należy do top-
conowej grupy rozwiązań imaging – połączenia w tachimetrze 
klasycznych metod pomiaru oraz cyfrowej technologii obra-
zowania. Zaowocowało to m.in. możliwością włączenia do 
aplikacji TopSURV funkcji skanowania.

(z prędkością 15 klatek/s) i stanowi on 
substytut tradycyjnej optycznej lunety. 
Mało tego, mamy tu pełną interaktyw-
ność, po wskazaniu bowiem obiektu 
na ekranie instrument sam się na nie-
go wcelowuje i wykonuje pomiar. Jed-
nak w całym pomyśle nie chodzi raczej 
o zastępowanie lunety „elektronicznym” 
okiem, a raczej o dodanie kolejnych in-
formacji wizualnych, które ułat wią pra-
cę w terenie. Może zostać także użyty 
jako elektroniczny szkic polowy, na któ-
rym pomierzone obiekty wyświetlają się 

na tle obrazu przekazywanego na ży-
wo w postaci punktów czy linii. Dzięki 
temu operator ma ciągły podgląd wy-
konanej pracy. W dowolnym momen-
cie jest w stanie zapisać ujęcie jako plik 
JPG i posłużyć się nim jako dokumen-
tacją pomiarową dla zleceniodawcy 
prac. Jakby tego było mało, obie kame-
ry są skalibrowane i obrazy przez nie 
zarejestrowane mogą być z powodze-
niem wykorzystywane w systemach fo-
togrametrii naziemnej bliskiego zasięgu 
(np. w znanym PI-3000, który w najbliż-

Marka Topcon
Model GPT-9000 IS
Dokładność pomiaru kąta 1̋ 3̋
Kompensator – zakres/dokładność 6́ /1̋
Luneta – powiększenie/średnica 30x/45 mm
Minimalna ogniskowa 1,3 m
Dokładność pomiaru odległości z lustrem 2 mm + 2 ppm
Dokładność pomiaru odległości bez lustra 5, 10 + 10 (>250 m)
Maks. zasięg przy jednym lustrze 4000 m
Maks. zasięg pomiaru bez lustra 2000 m 
Maksymalna prędkość skanowania 25 pkt/s
Maksymalny zasięg skanowania 250 m
Ekran i klawiatura 320 x 240 pikseli, kolorowy, dotykowy, 25 klawiszy, podświetlana, Windows Mobile
Karta pamięci CompactFlash
Porty komunikacyjne RS-232, 2 x USB
Czas pracy na baterii wewnętrznej 4 h
Waga instrumentu ok. 6 kg z baterią
Norma pyło- i wodoszczelności IP54
Temperatura pracy od -20 do +50°C
Wyposażenie tachimetr, waliza transportowa, 2 baterie, okablowanie,  

ładowarka, oprogramowanie, rysik, folia ochronna 
Gwarancja 24
Cena netto [zł] nieustalona
Dystrybutor TPI Sp. z o.o.
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szym czasie zostanie zastąpiony nowym 
narzędziem Image Master).

Obok kamer zamontowanych w lu-
necie instrumenty GPT-9000 IS zosta-
ły wyposażone w zmodernizowane ser-
womotory. Inżynierowie zdecydowanie 
zwiększyli ich prędkość. Przełożyło się to 
bezpośrednio na szybkość procesu ska-
nowania. Opisywany instrument potra-
fi teraz wyznaczać współrzędne punk-
tów z szybkością nawet 20 pkt/s, jeśli nie 
przekroczymy odległości 250 m (dokład-
ność 5 mm). Powyżej tego zasięgu bez-
lustrowy dalmierz przełącza się w tryb 
Long, wydłuża się czas pomiaru odle-
głości, a tym samym spada nieznacznie 
wydajność samego skaningu. Ale za to 
pomiar ten można wykonać nawet w od-
ległości 2000 m od obiektu!

Rozbudowane oprogramowanie ste-
rujące TopSURV IS obsługuje dwa try-
by skanowania. Pierwszy – to tradycyjny 
pomiar siatkowy, w którym użytkow-
nik definiuje obszar pomiaru i jego roz-
dzielczość (przez podanie liczby wierszy 
i kolumn lub całkowitej liczby punktów 
w skanie). Drugi – to rozwiązanie uni-
kalne wśród zmotoryzowanych tachi-
metrów – inteligentny system pomiaru 
charakterystycznych punktów obiektu 
(krawędzi, załamań, narożników itp.). 

W tym trybie użytkownik także poda-
je obszar do zeskanowania, ale to tachi-
metr sam rozpoznaje punkty charakte-
rystyczne, które najlepiej opisują dany 
obiekt. Skanowanie w tym trybie trwa 
trochę dłużej niż tradycyjny pomiar siat-
kowy. Geodeta może zdefiniować obszar 
skanowania tradycyjnie (poprzez ręcz-
ny pomiar dwóch przeciwległych rogów 
prostokąta definiującego), albo – co sta-
nowi pełne wykorzystanie zamontowa-
nych kamer – wskazać go na dotykowym 
ekranie z obrazem z kamery.

Pomierzona chmura punktów zosta-
je wyświetlona na ekranie tachimetru 
na tle obrazu z jednej z kamer. Chmura 
punktów (wektorowa) i zdjęcie (rastro-
we) mogą być łącznie wyeksportowane 
do różnych formatów, by następnie zo-
stać poddanym obróbce już jako łączny 
model z teksturą nałożoną ze zdjęcia z ta-
chimetru. Plik w postaci ASCII może też 
trafić do aplikacji Topcon Image Master 
(tej samej, która towarzyszy skanerowi 
GLS-1000 – patrz s. 20, ale w konfigura-
cji podstawowej). Po zainstalowaniu na 
pececie jest narzędziem do wstępnej ob-
róbki chmur punktów.

Żeby fakt zamontowania kamer wyko-
rzystać 100-procentowo, cały proces ob-
sługi pomiarów tachimetrem może od-

bywać się zdalnie. I to na dwa sposoby. 
Geodeta z odległości do 100 m wydaje ko-
mendy instrumentowi poprzez zainstalo-
wane na laptopie oprogramowanie Image 
Master, korzystając z komunikacji bez-
przewodowej Wi-Fi. Alternatywnie można 
wyposażyć się w zewnętrzny rejestrator 
(np. Topcon FC-2200) z oprogramowaniem 
TopSURV IS i modułem radiomodemu. 
W tachimetrze także musi być zainstalo-
wany radiomodem. Taki sposób komuni-
kacji pozwala na odejście od stanowiska 
nawet na odległość 1000 metrów. W obu 
przypadkach na ekran laptopa i kontrolera 
przekazywany jest na żywo widok z kamer 
tachimetru. Tutaj obraz jest także interak-
tywny – można np. wykonać jednoosobo-
wo pomiar pikiet, wskazując na ekranie 
położenie lustra. Mimo że szybkość wy-
świetlania spada nieznacznie do 10 klate-
k/s, obraz wciąż jest płynny i nieobarczo-
ny żadnymi przeskokami.

Topcon GPT-9000 IS ma jednego bez-
pośredniego konkurenta. Jest nim Trim-
ble VX. Oba technologicznie bardzo po-
dobne. Oba wychodzące przed szereg 
w rozwiązaniach konstrukcyjnych. Oba 
innowacyjne. Oba unikatowe. Oba ocze-
kujące na klientów w Polsce.

MAREK PuDłO
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I wcale nie jest to bezuży-
teczna proteza, jak mogli-
by przekonywać zagorzali 

zwolennicy profesjonalnych 
instrumentów skanujących. 
Fakt, tachimetr nigdy nie do-
równa prędkością pomiaru 
skanerowi, bo najszybszy po-
trafi mierzyć zaledwie 30 pkt/s. 
Jak marnie wygląda ta wartość 
w zestawieniu z 500 000 pkt! 
Jednak w terenie jest mnóstwo 
sytuacji, kiedy nie trzeba od 
razu wyciągać najcięższych 
dział, a funkcja skanowania 
może przyspieszyć i ułatwić 
realizację zlecenia. Wystarczy 
sobie wyobrazić, o ile skróci 
się czas wyznaczenia kształ-
tu i precyzyjnego obliczenia 
objętości hałdy przy użyciu 
automatycznego skanowania 
w porównaniu z manualnym 
celowaniem i zapisywaniem 
pomiaru tachimetrycznego.

O czywiście funkcja 
skanowania dostęp-
na jest tylko w in-

strumentach zmotoryzowa-
nych. Serwomotory muszą 
poruszać zarówno kołem po-
ziomym, jak i pionowym. To 
właściwie od ich szybkości 
w dużej mierze zależy spraw-
ność całego urządzenia. Dru-
gą oczywistością jest dalmierz 
bezlustrowy. Z definicji ska-
nowanie jest czynnością, 
którą wykonuje się w celu 
zautomatyzowania pomiaru, 
a obecność pomiarowego bie-
gającego z lustrem przeczy tej 
idei. Zasięg dalmierza, jego 
moc i dokładność są, podob-

WOLNIEJSZy 
TEż DAJE RADĘ
Czasami nie warto wydawać worka pieniędzy na skaner lase-
rowy 3D, bo do pewnych celów pomiarowych w zupełności 
wystarczy klasyczny tachimetr z funkcją skanowania.

nie jak prędkość serwomoto-
rów, parametrami decydujący-
mi o poprawności końcowego 
efektu pracy. Trzecia oczywi-
stość to oprogramowanie ope-
racyjne w tachimetrze rozsze-
rzone o funkcje skanowania. 
Bez niego skanowanie w ogóle 
nie byłoby możliwe.

Trzeba też zwrócić uwagę 
na ciekawą prawidłowość. 
Tachimetry skanują obszar 
w poziomie, linijka po linij-
ce, przesuwając głowicę z le-
wa do prawa. Dlaczego? Otóż 
okazuje się, że dwuosiowy 
kompensator w tachimetrze 
szybciej reaguje na zakłóce-
nia położenia koła poziome-
go niż pionowego. Dzięki te-
mu pomiar jest stabilniejszy 
i przez to dokładniejszy.

W zestawieniu na kolejnych 
stronach znalazły się tylko 
takie instrumenty, które po-
siadają „prawdziwą” funkcję 
skanowania, tzn. taką, gdzie 
możliwy jest pomiar rzeczy-
wistego kształtu obiektu. Nie 
ma wśród nich np. sprzętu 
Leiki, ponieważ szwajcarskie 
tachimetry realizują pomiar 
skanowania, ale tylko w jednej 
płaszczyźnie (np. na płaskiej 
ścianie). Nie znajdziemy też 
Sokkii, która ma w ofercie od-
powiedni instrument, ale nie 
został jeszcze przygotowany 
do niego software wewnętrz-
ny do obsługi skanowania.

W najprostszych ta-
chimetrach ska-
nujących pro-

stokątny obszar do pomiaru 

ustala się poprzez wskaza-
nie dwóch rogów po przekąt-
nej. Oprogramowanie steru-
jące w tachimetrze pozwala 
zdefiniować podstawowe pa-
rametry pracy, czyli określić 
liczbę punktów w skanie, 
maksymalny odstęp linio-
wy pomiędzy punktami czy 
oczekiwaną dokładność bez-
lustrowego pomiaru odległo-
ści. System przeważnie prze-
licza ogólną liczbę punktów 
i podaje przewidywany czas 
zakończenia skanowania. Ta-
chimetry skanujące należące 
do tej grupy mierzą z bardzo 
małą prędkością kilku punk-
tów na sekundę.

Druga grupa tachimetrów 
– bardzo skromna, bo liczą-
ca jak na razie dwa mode-
le (Topcon GPT-9000 IS – 
opis. na s. 44 i Trimble VX) 
– to sprzęt z wbudowanymi 
kamerami wideo. Praca nimi 
przy skanowaniu jest o wie-
le przyjemniejsza. Po pierw-
sze, dlatego, że już wstępny 
etap określenia obiektu do 
skanowania nie musi odby-
wać się przez wskazywanie 
narożników „w naturze”, tyl-
ko bezpośrednio na obrazie. 
Po drugie, okno skanowania 
nie musi być prostokątem, 
może być obszarem nieregu-
larnym. Po trzecie, chmura 
punktów wyświetlana jest na 
ekranie monitora na tle obra-
zu i może być na bieżąco kon-
trolowana pod kątem popraw-
ności. Po czwarte, sprzęt ten 
można obsługiwaać zdalnie, 
nie tracąc wizualnej kontro-

li pomiaru. Po piąte, oprogra-
mowanie sterujące jest bar-
dziej rozbudowane i pozwala 
jeszcze więcej „wyciągnąć” 
z serwomotorów. Na przy-
kład wspomniany Topcon ma 
funkcję automatycznego ska-
ningu charakterystycznych 
elementów obiektu (załamań, 
krawędzi, narożników). Trim-
ble z kolei może pochwalić się 
zdolnością wykonywania pa-
noramicznych zdjęć mierzo-
nego obiektu.

J eśli chodzi o oprogra-
mowanie do obróbki da-
nych z tachimetru, moż-

na zastosować dwa podejścia. 
W przypadku pomiaru wyko-
nanego „zwykłym” tachime-
trem dane podlegają takim 
samym procedurom opraco-
wania jak tradycyjne pikiety. 
Dużo więcej możliwości daje 
zarejestrowanie pikiet z rów-
noczesnym wykonaniem 
zdjęć cyfrowych. Topcon dla 
najnowszej wersji swoich ta-
chimetrów IS opracował opro-
gramowanie Image Master, 
które pozwala łączyć chmu-
ry punktów ze zdjęciami 
w jednym pliku, wykonywać 
przeróżne analizy i pomiary. 
Z kolei dane z Trimble’a VX są 
wykorzystywane w aplikacji 
RealWorks Survey. Oba narzę-
dzia są wspólnymi platforma-
mi dla danych pochodzących 
zarówno z tachimetrów ska-
nujących, jak i skanerów 3D, 
które są w ofercie Topcona 
i Trimble’a.

OPRACOWANIE REDAKCJI
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TACHIMETRY SKANująCE
MARKA Topcon Topcon Topcon
MODEL GPT-9000A GPT-9003M GPT-9000 IS (opis na s. 44)
ROK WPROWADZENIA NA RYNEK 2007 2007 2008
POMIAR KĄTÓW – METODA POMIARU absolutna absolutna absolutna

dokładność [̋ ] 1/3/5 3 1/3
najmniejsza wyświetlana jednostka [̋ ] 0,5/1/1 1 0,5/1
kompensator, dokładność, zakres dwuosiowy, 1̋ , 6́ dwuosiowy, 1̋ , 6́ dwuosiowy, 1̋ , 6́
luneta – powiększenie, średnica [mm] 30x, 45 30x, 45 30x, 45
minimalna ogniskowa [m] 1,3 1,3 1,3

POMIAR ODLEGŁOŚCI – METODA POMIARU impulsowa/fazowa impulsowa/fazowa impulsowa/fazowa
Dokładność [mm + ppm]

z lustrem 2 + 2 2 + 2 2 + 2
z tarczka celowniczą 2 + 2 2 + 2 2 + 2
bez lustra 5, 10 + 10 (>250 m) 5, 10 + 10 (>250 m) 5, 10 + 10 (>250 m)

Zasięg [m]
z lustrem 4000 4000 4000 
z tarczką celowniczą brak danych brak danych brak danych
bez lustra 2000 2000 2000

Czas [s]
w trybie dokładnym (inicjalny) 1,2 1,2 1,2
w trybie trackingu 0,3 0,3 0,3

Plamka lasera tak tak tak
PRĘDKOŚĆ SKANOWANIA  

maksymalna [pkt/s] 3 3 20
średnia [pkt/s] 1,5 1,5 15

ZASIĘG SKANOWANIA
minimalny [m] 1,5 1,5 1,5
maksymalny [m] 2000 2000 250

POLE WIDZENIA
w pionie [°] 125 125 125
w poziomie [°] 360 360 360
sposób wyboru obszaru do skanowania prostokąt lub na podstawie zdjęcia prostokąt lub na podstawie zdjęcia prostokąt lub na podstawie zdjęcia

WYŚWIETLACZ I KLAWIATURA
jednostronna/dwustronne jednostronne jednostronne dwustronne
rozmiar ekranu 320 x 240 320 x 240 320 x 240
kolorowy/dotykowy tak/tak tak/tak tak/tak
liczba klawiszy 25 25 25

OPROGRAMOWANIE WEWNĘTRZNE
system operacyjny Windows CE Windows CE Windows CE
aplikacja pomiarowa (nazwa, 
obsługiwane funkcje skanowania)

TopSuRV (skanowanie, pomiary geodezyjne) TopSuRV (skanowanie, pomiary geodezyjne) TopSuRV (skanowanie, pomiary geodezyjne)

REJESTRACJA DANYCH
pojemność pamięci wewnętrznej [MB] 128 128 brak danych
karta pamięci (typ, pojemność) [MB] CF CF CF
formaty wymiany danych TXT, DXF, DWG, DGN, inne TXT, DXF, DWG, DGN, inne TXT, DXF, DWG, DGN, inne

STANDARDOWE PORTY WEJŚCIA/WYJŚCIA RS-232, 2 x USB, Bluetooth, radiomodem RS-232, 2 x USB RS-232, 2 x USB
ZASILANIE

rodzaj baterii/czas ciągłej pracy [h] Li-Ion/4 Li-Ion/4 Li-Ion/4
zasilanie zewnętrzne tak tak tak

INFORMACJE DODATKOWE opcja śledzenia lustra, łączność Wi-Fi,  
możliwość zdalnej kontroli z poziomu komputera 

lub przenośnego kontrolera

brak danych wbudowana kamera cyfrowa o rozdzielczości 1,3 
megapiksela, opcja śledzenia lustra, łączność  
radiowa 2,4 GHz, możliwość zdalnej kontroli 

z poziomu komputera lub przenośnego kontrolera
OGÓLNE

waga [kg] 6 6 6
norma pyło- i wodoszczelności IP54 IP54 IP54
temperatura pracy [°C] -20 do +50 -20 do +50 -20 do +50 
wyposażenie standardowe tachimetr, waliza transportowa, 2 baterie, 

okablowanie, ładowarka,  
oprogramowanie, rysik, folia ochronna 

tachimetr, waliza transportowa, 2 baterie, 
okablowanie, ładowarka,  

oprogramowanie, rysik, folia ochronna 

tachimetr, waliza transportowa, 2 baterie, 
okablowanie, ładowarka,  

oprogramowanie, rysik, folia ochronna 
gwarancja [miesiące] 24 24 24
cena netto [zł] od 79 900 44 900 brak danych
dystrybutor TPI Sp. z o.o.

www.topcon.com.pl
TPI Sp. z o.o.

www.topcon.com.pl
TPI Sp. z o.o.

www.topcon.com.pl
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TACHIMETRY SKANująCE
MARKA Trimble Trimble Trimble Trimble
MODEL 5503/5603/5605 S6 S8 High Precision VX
ROK WPROWADZENIA NA RYNEK 2002 2005 2007 2007
POMIAR KĄTÓW – METODA POMIARU absolutna absolutna absolutna absolutna

dokładność [̋ ] 3/3/5 2/3/5 1 1
najmniejsza wyświetlana jednostka [̋ ] 0,1 0,1 0,1 0,1
kompensator, dokładność, zakres dwuosiowy, 0,3̋ , 6́ dwuosiowy, 0,3̋ , 6́ dwuosiowy, 0,3̋ , 6́ dwuosiowy, 0,3̋ , 6́
luneta – powiększenie, średnica [mm] 26x (30x opcja), 40 30x, 40 30x, 40 30x, 40
minimalna ogniskowa [m] 0,2 0,2 0,2 0,2

POMIAR ODLEGŁOŚCI – METODA POMIARU impulsowa impulsowa impulsowa impulsowa
Dokładność [mm + ppm]

z lustrem 2 + 2, 3 + 3 3 + 2 1 +1 3 + 2
z tarczka celowniczą 3 + 2, 3 + 3 brak danych brak danych brak danych
bez lustra 3 + 2, 3 + 3, 5 + 3 3 + 2 3 + 2 3 + 2

Zasięg [m]
z lustrem 5500 5000 5000 5000
z tarczką celowniczą 1600 1200 1200 1200
bez lustra 800 800 800 800

Czas [s]
w trybie dokładnym (inicjalny) 2-3 2 2 2
w trybie trackingu 0,4 0,4 0,4 0,4

Plamka lasera opcja tak tak tak
PRĘDKOŚĆ SKANOWANIA

maksymalna [pkt/s] 15 30 30 15
średnia [pkt/s] 15 30 30 15

ZASIĘG SKANOWANIA
minimalny [m] 2 2 2 2
maksymalny [m] 800 800 150 800

POLE WIDZENIA
w pionie [°] 120 160 160 120
w poziomie [°] 360 360 360 360
sposób wyboru obszaru do skanowania manualny przez wskazanie manualny przez wskazanie manualny przez wskazanie na obrazie cyfrowym  

wyświetlanym na ekranie tachimetru
WYŚWIETLACZ I KLAWIATURA

jednostronna/dwustronne jednostronne (dwustronne opcja) dwustronne dwustronne dwustronne
rozmiar ekranu zależnie od klawiatury 320 x 240 pikseli 320 x 240 pikseli 320 x 240 pikseli
kolorowy/dotykowy tak (w TCU/TSC2) tak tak tak
liczba klawiszy zależnie od klawiatury 19 + kursor 19 + kursor 19 + kursor

OPROGRAMOWANIE WEWNĘTRZNE
system operacyjny Windows CE Windows CE.NET Windows CE.NET Windows CE.NET
aplikacja pomiarowa (nazwa, 
obsługiwane funkcje skanowania)

Trimble Survey Controller 
(skanowanie, monitoring,  

pomiary geodezyjne)

Trimble Survey Controller 
(skanowanie, monitoring,  

pomiary geodezyjne)

Trimble Survey Controller 
(skanowanie, monitoring,  

pomiary geodezyjne)

Trimble Survey Controller 
(skanowanie, monitoring,  

pomiary geodezyjne)
REJESTRACJA DANYCH

pojemność pamięci wewnętrznej [MB] zależnie od klawiatury 64 MB SDRAM + 256 MB flash 64 MB SDRAM + 256 MB flash 64 MB SDRAM + 256 MB flash
karta pamięci (typ, pojemność) [MB] opcja nie nie nie
formaty wymiany danych ASCII ASCII, DXF, inne ASCII, DXF, inne ASCII, DXF, inne

STANDARDOWE PORTY WEJŚCIA/WYJŚCIA RS-232 (Bluetooth, USB, Ethernet opcja) RS-232, USB, Bluetooth RS-232, USB, Bluetooth RS-232, USB, Bluetooth
ZASILANIE

rodzaj baterii/czas ciągłej pracy [h] Ni-MH/3-11 Li-Ion/5 Li-Ion/5 Li-Ion/5
zasilanie zewnętrzne opcja opcja opcja opcja

INFORMACJE DODATKOWE serwomotory mechaniczne, leniwki 
bez końca, opcja robotic

serwomotory magnetyczne, leniwki 
bez końca, opcja robotic

serwomotory magnetyczne, leniwki 
bez końca, opcja robotic

wbudowana kamera cyfrowa, 
możliwość zdalnej obsługi tachimetru 
za pomocą łącza radiowego i przekaz 

obrazu na kontroler przy tyczce
OGÓLNE

waga [kg] 6,6 5,2 5,2 5,2
norma pyło- i wodoszczelności IP56 IP55 IP55 IP55
temperatura pracy [°C] -20 do +50 -20 do +50 -20 do +50 -20 do +50
wyposażenie standardowe tachimetr, bateria,  

ładowarka, okablowanie
tachimetr, bateria,  

ładowarka, okablowanie
tachimetr, bateria,  

ładowarka, okablowanie
tachimetr, bateria,  

ładowarka, okablowanie
gwarancja [miesiące] 24 12-72 12-72 12-72
cena netto [zł] od 30 000 od 60 000 od 90 000 od 220 000
dystrybutor Geotronics Polska Sp. z o.o.

www.geotronics.com.pl
Geotronics Polska Sp. z o.o.

www.geotronics.com.pl
Geotronics Polska Sp. z o.o.

www.geotronics.com.pl
Geotronics Polska Sp. z o.o.

www.geotronics.com.pl
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JACEK KOśCIuK

J eszcze we wczesnych latach 70. 
ubiegłego stulecia Instytut, kiero-
wany wówczas przez prof. Jerzego 

Rozpędowskiego, korzystał często z za-
awansowanych opracowań geodezyjnych. 
Współpracowano z Katedrą Geodezji i Fo-
togrametrii AR we Wrocławiu (dziś Uni-
wersytet Przyrodniczy) oraz Pracownią 
Fotogrametrii Okręgowego Przedsiębior-
stwa Geodezyjno-Kartograficznego we 
Wrocławiu. Jedyna dostępna wtedy tech-
nologia fotogrametrii analogowej, wyma-
gająca zarówno specjalistycznego sprzętu, 
jak i profesjonalnej wiedzy fotograme-

LABORATORIuM 
SKANOWANIA 
I MODELOWANIA 3D
Uruchomione w 2007 roku Laboratorium Skanowania i Modelo-
wania 3D powstało przy Instytucie Historii Architektury, Sztuki 
i Techniki (Wydział Architektury Politechniki Wrocławskiej) dzięki 
grantowi UE. Bazuje ono na dwóch technologiach: High Definition 
Surveying (HDS) będącej domeną Leica Geosystems oraz Building 
Information Modeling (BIM) propagowanej przez Bentley Systems.

trycznej, nie pozwalała na bezpośrednie 
zastosowanie tych rozwiązań przez pra-
cowników instytutu (architektów, arche-
ologów i historyków sztuki). Takie możli-
wości zarysowały się dopiero w momencie 
pojawienia się komputerów osobistych 
i specjalistycznego oprogramowania.

lDO ZAAWANSOWANyCH 
OPRACOWAń

Pierwsze tego typu opracowania wy-
konywane w Instytucie bazowały na roz-
wiązaniach przeniesionych z wrocław-
skiej firmy ARCHIKON s.c. Na początku 
lat 90., korzystając z technologii Bentley 
MicroStation, wykonała ona kilka opra-
cowań (z perspektywy ponad 10 lat moż-

na je ocenić jako niezwykle prymitywne) 
próbujących połączyć trzy elementy: in-
wentaryzację i modelowanie 3D, ortofoto 
(a właściwie jego namiastkę w postaci fo-
tomozaiki) oraz projektowanie 3D. Szcze-
gólnie pomocne były tu doświadczenia 
ARCHIKON-u wyniesione z inwentaryza-
cji Katedry Wrocławskiej św. Jana Chrzci-
ciela dla potrzeb wpisu na Listę Świato-
wego Dziedzictwa oraz inwentaryzacji 
i odbudowy Synagogi pod Białym Bocia-
nem we Wrocławiu. Właśnie ten ostatni 
projekt był źródłem cennych doświadczeń 
z zastosowań współczes nego oprogramo-
wania w działalności architektoniczno-
konserwatorskiej. 

Innowacyjne (jak na tamte czasy) po-
mysły zaowocowały nawet nominacją 
projektu odbudowy synagogi do amery-
kańskiej nagrody Proactive Engineering 
Award. W jego ramach pomierzono za po-
mocą tachimetru elektronicznego kilka ty-
sięcy charakterystycznych punktów oraz 
wykonano kilkaset zdjęć cyfrowych ele-
wacji, detalu architektonicznego i zacho-
wanych fragmentów stałego wyposażenia. 
Pomiary tak dużej liczby elementów dały 
w efekcie rodzaj „chmury punktów” (bar-
dzo ubogiej w porównaniu do dzisiejszych 
chmur ze skanowania 3D), która posłuży-
ła do stworzenia modelu 3D w oprogramo-
waniu Bent ley Triforma. Model stanowił 
wyjściowe dane do projektowania, które 
odbywało się także w przestrzeni 3D. Tra-
dycyjne rysunki płaskie (rzuty, elewacje 
i przekroje), a także dokumentacja przed-
miarowa generowana była automatycznie 
z modelu, w którym oprócz danych geome-
trycznych osadzone były także informacje 
bazodanowe (rodzaje użytych materiałów 
budowlanych, technologii itp.). Zdjęcia 
cyfrowe wraz ze współrzędnymi prze-
strzennymi charakterystycznych punk-
tów posłużyły z kolei do szczegółowych 
opracowań płas kich. Po usunięciu skrótów 
perspektywicznych tworzono z nich foto-
mozaikę, którą następnie wektoryzowano 
w trybie ekranowym. 

Rys. 1. Fragment inwentaryzacji barokowego zespołu pocysterskiego w Henrykowie. Tzw. Sala 
Purpurowa – chmura punktów ze skanera 3D
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lZ PRAKTyKI DO DyDAKTyKI
Wszystkie te doświadczenia zbiegły 

się w czasie z utworzeniem na Wydziale 
Architektury Politechniki Wrocławskiej 
specjalizacji Ochrona Zabytków. Instytut 
stanął przed problemem przygotowania 
nowoczesnego programu dydaktycznego 
obejmującego m.in. szeroko rozumianą 
problematykę inwentaryzacji i dokumen-
tacji obiektów budowlanych. Rola takiego 
przedmiotu w toku kształcenia architek-
tów – mających w przyszłości zajmować 
się przede wszystkim istniejącymi bu-
dynkami i konstrukcjami – jest oczywi-
sta. Opracowanie takiego programu dy-
daktycznego było tym trudniejsze, iż od 
wielu lat przedmiot „inwentaryzacja bu-
dowlana” nie był, niestety, nauczany na 
tym wydziale. Brakowało więc nie tylko 
doświadczeń dydaktycznych, ale i kadry 
znającej z praktyki współczes ne, najbar-
dziej zaawansowane metody inwentary-
zacji i dokumentacji. Dzięki szczęśliwym, 
personalnym powiązaniom z firmą AR-
CHIKON udało się jednak przenieść do 
procesu dydaktycznego wszystkie jej prak-
tyczne doświadczenia i stworzyć w ten 
sposób program dydaktyczny oferujący 
studentom coś więcej niż zajęcia z „nie-
śmiertelną  parcianą taśmą mierniczą”. 

Był to więc w zasadzie proces odwrotny 
do tego, którego należałoby się spodziewać 
po ośrodkach akademickich. Poza kształ-
ceniem powinny one przecież przekazy-
wać także do praktycznego zastosowania 

w ,,przemyśle” najnowocześniejsze tech-
nologie i metody. Jednak z perspektywy 
ponad 10 lat podjętą wówczas decyzję oce-
nić należy jako jedyną możliwą. Zaowo-
cowała ona wieloma pozytywnymi efek-
tami – przede wszystkim pobudziła na 
wydziale zainteresowanie nowoczesny-
mi technologiami inwentaryzacji i pro-
jektowania. Wielu pracowników insty-
tutu i studentów wydziału, uczestnicząc 
w badaniach i projektach prowadzonych 
w Polsce, a także poza jej granicami, za-
częło z powodzeniem stosować nowe me-
tody. Wymienić tu można dla przykładu 
badania bloku śródrynkowego we Wrocła-
wiu oraz opracowania Marina El-Alamain 
i Abû Mînâ w Egipcie czy Nea Paphos na 
Cyprze.

luRuCHOMIENIE LABORATORIuM
W tym czasie pojawiły się na rynku za-

stosowań komercyjnych pierwsze skanery 
3D, a jednocześnie, sprzęt i oprogramo-
wanie do fotogrametrii cyfrowej bliskie-
go zasięgu, które można by „powierzyć 
w ręce architektów”. Śledząc na bieżą-
co ten rozwój, szukaliśmy więc sposo-
bu wyposażenia Instytutu w odpowied-
nie zaplecze sprzętowe i programowe. 
Taką okazją stał się właśnie grant WKP 
1/1.4.2/2/2005/87/168/464 w ramach Sek-
torowego Programu Operacyjnego Wzrost 
Konkurencyjności Przemysłu, który po-
zwolił na stworzenie Laboratorium Ska-
nowania i Modelowania 3D. 

Uruchomione w 2007 r. Laboratorium 
bazuje na dwóch technologiach: High De-
finition Surveying (HDS) będącej domeną 
Leica Geosystems i Building Information 
Modeling (BIM) propagowanej przez Ben-
tley Systems. Poza niezbędnym parkiem 
komputerowym i wielkoformatowymi 
drukarkami HP, sprzętowe zaplecze labo-
ratorium stanowią w tej chwili Leica Scan-
Station HDS 3000, Leica SmartStation TPS 
1203 oraz GPS SmartRover 1200. Jako cy-
frowa kamera do celów fotogrametrii bli-
skiego zasięgu służy nam Fuji FinePix S5 
Pro. Do opracowywania wyników pomia-
rów i modelowania 3D używamy zarówno 
oprogramowania Leica GeoSystems (Lei ca 
GeoOffice i Leica Cyclone), jak i bogatej pa-
lety oprogramowania Bentley Systems ba-
zującego na Bentley MicroStation (Bentley 
Triforma, Bentley Architecture, Bentley 

LabOratOrIum ŚwIadcZy
usłuGI sKanOwanIa 
I mOdeLOwanIa 3d
ldrogownictwo i budownictwo cywilne – 
pozyskiwanie danych i tworzenie cyfrowych 
modeli DTM stanowiących podstawę do pro-
jektowania i inwentaryzacji obiektów inżynier-
skich; inwentaryzacja dróg i linii kolejowych, 
węzłów drogowych, mostów i wiaduktów, tu-
neli, obiektów hydrotechnicznych. 
lPrzemysł przetwórczy, chemiczny i petro-
chemiczny – inwentaryzacja i modelowanie 
3D skomplikowanych instalacji;
lPrzemysł wydobywczy – inwentaryzacja 
i modelowanie 3D (w tym DTM) odkrywek, 
hałd, szybów, komór podziemnych.
lbudownictwo – inwentaryzacja istniejących 
konstrukcji w przypadku ich remontów lub kom-
puterowych symulacji wytrzymałościowych.
lKonserwacja zabytków i archeologia 
– szybka inwentaryzacja skomplikowanych 
zabytków i stanowisk archeologicznych dla 
potrzeb badań, dokumentacji archiwalnej czy 
dokumentacji projektowej.
lPlanowanie przestrzenne i zarządzanie 
zespołami urbanistycznymi – technologia 
skanowania 3D jest obecnie jednym z najbar-
dziej efektywnych czasowo i ekonomicznie 
narzędzi pozyskania danych potrzebnych do 
generowania trójwymiarowych modeli miast 
i osiedli.
lZarządzanie kryzysowe – szybka inwen-
taryzacja obiektów, które uległy awarii lub z 
powodu skażenia są niedostępne do bezpo-
średniego pomiaru.
lsektor wojskowy – pozyskiwanie danych 
do tworzenia wirtualnego pola bitwy, które na 
poziomie dowodzenia pozwala na integra-
cję wszystkich rodzajów działań rozpoznaw-
czych i bojowych.
Kontakt z Laboratorium możliwy jest przez 
e-mail: jacek.kosciuk@pwr.wroc.pl oraz ja-
cek.malanczuk@pwr.wroc.pl. 

Rys. 2. Inwentaryzacja więźby dachowej barokowego zespołu pocysterskiego w Henrykowie – 
chmura punktów ze skanera 3D

Rys. 3. Model 3D do celów projektowych żelbetowej hali fabrycznej 
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Structural, Bentley CloudWorx i Bentley 
Descartes). Ten bogaty zestaw oprogramo-
wania uzupełniliśmy dodatkowo aplikacją 
PHIDIAS (opis na s. 40) do wykonywania 
opracowań fotogrametrycznych w środo-
wisku MicroStation bazujących zarówno 
na fotopunktach, jak i na chmurach punk-
tów ze skanerów 3D. W przypadku specy-
ficznych opracowań, zwłaszcza dotyczą-
cych pomiarów i modelowania budynków 
historycznych o bogatych formach wy-
stroju architektonicznego, wykorzystuje-
my także oprogramowanie JRC 3D Recon-
strustor 2.

lPOCZąTEK DZIAłALNOśCI
W fazie uruchamiania Laboratorium 

wykonaliśmy też pierwsze opracowania 
komercyjne: inwentaryzację barokowe-
go zespołu pocysterskiego w Henrykowie 
(rys. 1) wraz z więźbą dachową (rys. 2), 
inwentaryzację i model 3D do celów pro-
jektowych żelbetowej hali fabrycznej 
jednego z zakładów przemysłowych we 
Wrocławiu (rys. 3) oraz ortofoto zachowa-
nych fragmentów świątyni Repit w Ath-
ribis w Górnym Egipcie (rys. 4). Każde 
z tych opracowań podporządkowane by-
ło innym celom i przygotowywane w od-
mienny sposób.

W przypadku więźby klasztoru w Hen-
rykowie była to inwentaryzacja do eks-
pertyzy stanu technicznego całej kon-
strukcji ciesielskiej. Istotne więc były 
wszystkie skręcenia, ugięcia i wybocze-
nia belek, a także ewentualne zmiany 
przekroju poprzecznego na długości ele-
mentu. Z kolei inwentaryzacja żelbetowej 
hali fabrycznej przygotowywana była dla 
potrzeb stosunkowo skomplikowanego 
projektu instalacji przemysłowej, który 
miał być w całości opracowywany w 3D. 
W tym przypadku, właśnie ze względu 
na wymagania projektowe,  poszczególne 
elementy (ściany, podłogi, belki) repre-
zentowane były w sposób idealizowany, 
tzn. z pominięciem lokalnych odkształ-
ceń od idealnej płaszczyzny, prostopa-
dłościanu, cylindra itp. 

Celem ostatniego z wymienionych pro-
jektów – opracowania ortofoto zacho-
wanych reliktów świątyni Repit – było 
przygotowanie dokumentacji stanu ist-
niejącego, a jednocześnie pozyskanie 
danych do teoretycznej rekonstrukcji 
niemal zupełnie zrujnowanej budowli. 
Istotna więc była nie tylko wysoka roz-
dzielczość uzyskanych obrazów ortofoto 
(nie gorsza niż 0,5 mm), ale i ich dokładna 
lokalizacja przestrzenna ze średnim błę-
dem położenia punktu nie gorszym niż 
4 mm. Opracowanie wykonano za pomo-
cą kombinowanej metody, wykorzystując 
przygotowaną przez kolegów z Uniwer-Rys. 4. Świątynia Repit. Fragment chmury punktów i opracowanie ortofoto
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sytetu w Bochum chmurę punktów ze 
skanera 3D jako źródło danych o położe-
niu przestrzennym każdego z punktów 
przetwarzanego fotogramu.

lOfERTA LABORATORIuM
Laboratorium – powołane zgodnie z za-

łożeniami SPO Wzrost Konkurencyjno-
ści Przemysłu do świadczenia usług pol-
skim podmiotom gospodarczym – oferuje 
więc już dziś szeroką gamę opracowań. 
Ich zakres i charakter przekazywanych 
danych są zawsze do uzgodnienia z za-
mawiającym. W najprostszej wersji klient 
otrzymuje surowe dane, które następnie 
samodzielnie przetwarza. W przypad-
ku skanowania 3D jest to chmura punk-
tów w formacie IMP. Może towarzyszyć 
jej opracowanie typu Leica True View, na 
którym, posługując się zwykłą przeglą-
darką internetową, zamawiający może 
odczytać na tle panoramicznego zdjęcia 
współrzędne przestrzenne dowolnych 
punktów odwzorowanych w chmurze 
3D lub też pomierzyć przestrzenne od-
ległości pomiędzy dowolnymi punkta-
mi. Współrzędne takie lub konkretne 
odległości przestrzenne mogą być także 
eksportowane do plików zewnętrznych 
w formacie XML. Ta ciekawa technologia, 
nazywana często wirualnym geodetą (vir-
tual sur veyor), w praktyce sprowadza się 
do przeniesienia decyzji co do punktów 
obiektu podlegających rejestracji z eta-
pu prac terenowych do etapu opracowa-
nia kameralnego. Dane zebrane w terenie 
przy pomocy skanera 3D są w znacznym 
stopniu nadmiarowe, a dopiero w trakcie 
ich opracowywania, często zależnie od 
fazy całego projektu, decyduje się, które 
zostaną faktycznie użyte. 

Kolejną formą oferowanych usług 
jest możliwość opracowywania wyni-
ków pomiarów na stanowiskach kom-
puterowych dostępnych w Laborato-
rium i konsultacji ze strony personelu. 
Ten rodzaj usługi może być poprzedzony 
wstępnym, zazwyczaj 3-dniowym szko-
leniem dotyczącym obsługi oprogramo-
wania. Najbardziej zaawansowaną formą 
współpracy jest kompletne opracowanie 
wektorowe 3D wraz z wymaganymi rzu-
tami i przekrojami.

Można więc powiedzieć, że historia za-
toczyła pełne koło: rozwiązania, których 
prototypy przejęliśmy w instytucie z ob-
szaru zastosowań praktycznych, dzię-
ki SPO Wzrost Konkurencyjności Prze-
mysłu wracają do praktyki inżynierskiej 
wzbogacone o najnowsze rozwiązania 
technologiczne.

JACEK KOśCIuK

(LabScan 3D, I-12, W-1, PWr)

C entrum powstało przy Instytu-
cie Historii Architektury, Sztuki 
i Techniki w ścisłej współpracy 

z firmą Leica Geosystems, która oferu-
je szeroki zakres produktów, rozwiązań 
oraz usług w zakresie technik skanowa-
nia HDS. Z kolei pracownicy naukowi wy-
działu legitymują się sporym doświadcze-
niem we wdrażaniu takich rozwiązań do 
procesu dydaktycznego i badawczego. 

W ramach działalności Centrum prze-
widuje się poszerzenie oferty dydaktycz-
nej dla studentów i doktorantów. Techni-
ki skanowania mają być brane pod uwagę 
przy ustalaniu tematów prac magister-
skich i dyplomowych. Oferta skierowana 
do firm i administracji zawiera dodatko-
wo kursy i studia podyplomowe, a przede 
wszystkim organizację wykładów, szko-
leń oraz targów i pokazów.

C zym zajmuje się Centrum Dy-
daktyczne? Wbrew pozorom, nie 
nauką praktycznego stosowania 

technologii skanowania 3D w terenie. 
Od dawna instrumenty pomiarowe są 
konstruowane z myślą o maksymalnym 
uproszczeniu obsługi. Wystarczy krótkie 
szkolenie, by opanować obsługę skane-
ra na poziomie umożliwiającym zreali-
zowanie pomiaru. Wykładowcy skupiają 
się bardziej na zagadnieniu planowania 
pomiaru i dostosowania parametrów 
pracy urządzenia do potrzeb. Skanowa-
nie w nieprzemyślany sposób zmusi ob-
serwatora do przetworzenia ogromnej ilo-
ści nadprogramowych, często zbędnych, 
danych. Jest to jedna z większych wad 
technologii skanowania, którą można wy-
eliminować poprzez odpowiedni dobór 
sposobu działania. Jeszcze większy pro-
blem pojawia się po zgromadzeniu kilku 
czy kilkunastu gigabajtów danych. Sztu-
ką jest ich poprawne przetworzenie i opty-
malne wykorzystanie.

W Centrum Dydaktycznym dobrze wy-
posażone laboratorium komputerowe jest 
więc ważniejsze od samego skanera. Prze-
twarzanie chmur punktów wymaga bo-
wiem szybkich stacji roboczych z dużą 
ilością pamięci operacyjnej, pojemnymi 

GDZIE uCZą  
O SKANOWANIu?
Choć skanowanie laserowe jest czynnością łatwą, szybką i dokład-
ną, to jednak wymaga odrobiny wprawy i znajomości pewnych 
reguł. Wychodząc naprzeciw potrzebom edukacyjnym, na Poli-
technice Wrocławskiej powołano do życia Centrum Dydaktyczne 
Skanowania 3D HDS. 

macierzami dyskowymi i wydajnymi pro-
cesorami. Leica Geosystems dostarczyła 
licencję sieciową programu Cyclone dla 
12 stanowisk i przeszkoliła pracowników 
zarówno w obsłudze skanera, jak i opro-
gramowania.

W szystkie organizowane przez 
Centrum Dydaktyczne kur-
sy są skierowane do przed-

siębiorstw oraz administracji publicznej. 
Na trzydniowym szkoleniu podstawo-
wym słuchacze mogą m.in. zapoznać się 
z techniką skanowania, poćwiczyć łącze-
nie chmur punktów pozyskanych z kil-
ku stanowisk pomiarowych czy zaznajo-
mić się ze specyfiką zastosowań skanera 
w różnych dziedzinach.

Kurs rozszerzony trwa od pięciu do 
dziesięciu dni. Poza tematyką szkolenia 
podstawowego obejmuje zagadnienia ob-
róbki pozyskanych danych. Uczestnicy 
trenują wstawianie obiektów wektoro-
wych w chmurę punktów (płaszczyzn, 
prostych, cylindrów, wycinków sfery, au-
tomatyczne rozpoznawanie narożników 
prostopadłościanu), modelowanie kon-
strukcji stalowych (profile walcowane 
i instalacje rurowe), śledzenie krawędzi, 
modelowanie powierzchni siatką typu 
mesh, generowanie przekrojów czy obli-
czenia objętości.

W zależności od zapotrzebowania Cent-
rum przygotowuje kilkudniowe kursy 
dotyczące wybranych aspektów mode-
lowania z ukierunkowaniem na potrze-
by różnych branż. Przede wszystkim 
z zakresu opracowań inwentaryzacji ar-
chitektonicznych (generowanie rzutów 
i przekrojów budowli), opracowań foto-
grametrycznych naziemnych z wykorzy-
staniem chmur punktów do generowania 
ortofotografii obiektów lub tworzenia nu-
merycznych modeli terenu (wraz z prze-
krojami) na potrzeby inwestycji drogo-
wych.

JACEK MAłAńCZuK

Kontakt z Centrum Dydaktycznym:  
jacek.malanczuk@pwr.wroc.pl  

oraz jacek.kosciuk@pwr.wroc.pl.
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